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W O I H O ^
R u ™  p r a n o , n -

L a- „ T o w a iy y g re !  '^ i^ e e y tirm y  
ańj braterskie fH-rArmj, ieipj,,

1 goyą.ce i r c s w n ia  a p ą łm w K #  
" a d a ń  r j o d a *  * ra4 ert* » * n ' ro ­
b o tn ik ó w  b r a tn ie j  PcdHld Ży­
czymy -wam w tej pracy p*.j3ąp 
sż.vch sukcesów.

V II,E M  N O T Y
RTTTTE rRATlO

Do R e ^ a k o ji  
„ T B Y B U łn  B O H O T W G Z E J '

w Katowicach 
W zwiankn r. nk«7ame(m §iąa

tysięcznego numeru „Trybuny 
Robotniczej" przejmijcie naszo' 
serdeeznr grwuilacje i szczere 
życzenia powodzenia r Waszej^ 
zaszczytnej i pożytecznej pracy i 
w dzieJe hndowz i  n m n c e t i e n i a ^  

r w * r ]  d e m o k i a t y  m ej P n iaW  j 
p o j- ię b ie n ia  p rz ^ ja r tn i n e m d ó w .  
słowiańskich i  w w.sW o trwa .. 
ly pokój.

Redakcje Gaaetr 
„H P m .N O -M *

'sm

I N IT A . R ^ym  o rg a n  NłcrJrNri
'  jw di K o m im c b , czaie j, a ra fa tfe t  
'‘'T ry b u n ie"- g o rą c e  credroM -leŁla 
1 o k az ji w y d a n ia  t .y se c z a e g o  n o  
T&ii: R o p o tm cy  włoscy

5ympc«aą w a )x e  Tefeotatfcćrw poJ 
y  ;ch  o k on so lid a cję  n e m o k ra c f l  
v‘ P o lsc e  i życzą itn nowych rwy 
'- 'óstw  w  d z ie d z in ie  w zm nrnderA *

iwalago pok oju  poma^ooy nerro- 
flaiui.

N iech  iy je  r e z / j s A t
'o sk a ! Niech i.yje „Trybcma Ro­

botnicza"! Niech, żyją lobofcrtkr 
no^rej i u d o w ej d e irw * j.* c ji ' 
PtETKO INGRRAC r^d UNT«I».

PeoaKo]? „Tli UBUNT rtOstiTNI
C £ E J’\  Katowic*.

W dniu Waszego nrfcTMes:̂  świę  ̂
la, ty<5igr7TJ(?|to numeru, prr^ ł̂atTiy 
Wam najBerdecmiejsre życzenia. 
„Trytona Fiłbotnicra” ow^eając 
pajwięka^y w Folscc nakład piała 
się  p raw d ziw ą  try b u n y  prfn»m wską 
pnęząrą pr*wdę <* Tolscp Tzpdrtwri. 
klasie robotnirzcj, WRzcłTci**;) akrji 
podrin?t7pnia ideologicznego i akty? 
wi] partyjnego. „Trybuna Bobotni 
era* drinki wywkicmu poriomo^’ 
swoich artykułów, przyczynia gie w 
rhtże.i mierze do wykonania te^o za* 
dania.

Kolegium redakcji 
„TK YBTJNY D O LN O SY Ą SK IE.r’.

N e w  M ^S S E S , N ow y Jo rk : 
P raw d a  o Poneoe a le  jeM de- 

At, waśnie r .n a ra  w A m eryce. 
* » 9 im  geee ty , te  #errve owo 

b ' » t o , V . i ,  k tó re  obi -r t ie k i« m ją  
Toiił-rrka z n g ra .m c z n ą  Amery-kl, 
'  j a m i ą  n i e  tz łk o  o  PoJece, p l e  

5 w-wzyszkich now ych  daow fcps- 
- i a c l Ł  R y l e m  w  P o k » e e  t r z y  j y -  

"ryłn*e | widc.rrAem J*a w łasne  
!b t y  j a t r i *  p o w ę p z  n o ^ T - s p i t  n a -  

Ó̂rj pol^rt. WiefkjTO oee'ajrni»- 
ÓaTp W P o  W .  jfM  „ T r y b u n a
R o b o t n i  e r a " ,  o  k t ó r e j  w s z ę d z i e  

tjfej g łv s re ł» m . JaA o r e d a k to r  
c?aąęvpieiTna, wwchodząe«sn fttt 

l e + p o c d r s w i a m  z  c a ł e g o  * * r .

n a ą z ą  m ło d s z ą  e io s trz y e ę  
o k a z ji  j “ j t^ a ie c z n e y o  n u m n - 

tu  Je j  do jychczaeoT T a p rze - 
^?oś<! jesi g w a r a n c ją  # s p r n i » .  
‘5j i b o g a t e j  priocT.łe^c!.

JO H N  S T U A R T  
redaktor ,,Naw Sfesłen**.

R e d a k c ia  „ T R T E T  N T  R O E O I  
NICZEJ", K a t o w i c e .

Z  o k a z j i  n n d a n ó a  P 'a s c z n e s e  
m im e n j ’ . T rą -b u n s  R oboitruezs;. 
—  w i e l k i e s r  bojoM ’e 2o  o r g a n u  
P o ls k ie j  P a r t i i  R o b o tm c a e i  —  ży 
c-aenia d a ls z e g o  p o m y ś ln e g o  ro -  
cwooju p a sm a  d la  doba-a m ais p r a -  
e u ją c jrę h  i P o ls k i  L u d o w e j  c a łe ­
m u  zesp o ło w o  r e d a k c y jn e m u  s k ła  
d a

And-ze,1 NOW Tc r j
R e d a k to r  n a c a e ln y  

GAZETY ZACHODNIEJDo Redakcji i Administracji 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ" w 
Katowicach .
Z okazji jobiJeiiszowejiO HMW-gn 

numeru Tryliony Robotniczej 
Zarząd Główny R, S. W. „Pras"’ 
nrzesyła redaktorom, pracon n.- 
kom administracji i kolDortażu 
Trybuny Robotniczej wyrazy 
uznania za dotychczasowe osiąg­
nięcia, wyrażajaoe sic w ogrom 
nej popuJarności pisma i w jego 
niezachwianej postawie szermie 
rza idei peperowskich w masach 
Indowych,

Zarząd Glnwny R SjłY. ..Prasa ’ 
— życzy kolektywowi Trybuny 
Robotnic <\i dalszych sukcesów w 
wiernej służbie, dla ludu pracu.ją- 
cecn, daiszogo rozwoju pisma — 
osiągnięcia w najbliższym czasie 
50H.0Ó0 tys. nakładli dziennego.

Za Zarząd Główny 
R. S. W. „P R A S A” 

LEON BIELSKI

ORGANE CEJJTRAi 11, T aF.TI CO^LtaSTE TFANęAlS
ADALSai: • f  tor DO WIVSŁ »AKi WJEAN JAUBES 

^  va!U_ant counjftti i  Ffi.AX!r,ę.

TR\T5UNA ROROTNICZA w Katuyricach
Z  o k a g j i  w y d a n i a  1 0 0 u - g o  n u m e r u ,  D r z e s y l a m y  W a m  

s e r d e c z n e  g r a t u l a c j e ,
T r y b u n a  R o b o t n i c z a  z d o b y ła  s o b i e  z a s łu ż o n y  (X ? p u la r -  

n o ś ć  b i j ą c  w s z y s t k i e  r e k o r d y  n a k ł a d u .  Ż y c z y m y  W a m , a -  
b v ś d e  d a l e j ,  1 a k  j a k  d o t ą d ,  s z l i  o d  s u k c e s u  d o  s u k c e s u  w  
s w e j  p ra c >  d la  d o b r a  P o l s k i  L u d o w e j  n i o s ą c  w  m a s y  p r a ­
c u j ą c e  p r a w d ę  p e p e r o w s - k a .

Zespół re d a k c y jn y  G Ł O S U  LUDU.

D a i l y  W o r k e r Redakcja , TF YBUNT EOBC*'- 
NICZEJ". Katowice.

P i s m u  r e d a g o w a n e m u  z  i m p o ­

n u j ą c y m  r o z m a c h e m  i  n a i b o g a -  
c i e j  o b r a z u j ą c e m u  m v ś l i  i  c z i - n y  
ś w i a t a  p r a c y ,  n a j l e p s z e  ż y c z e n i a  

p rz esy ła .
Nac2eln.v R edaktor 1 zespół 
DZIENNIKA POLSKIEGO

-DAŁY WORKER” Lendm,
^iaji B ry ty isfe lę j P a r t i j  K n m u -  
lstv czn e j p rz esy ła  jo ra c e  p e - 
''ew ^ien ia  z okazji w  d a m a  

^s ,aczn eg o  n u m e n j  „ T ry b u n y  
^ b o tn ic z e .i '’. Naszne piiewya w>al- 
2y rów w eż, o tę « i o t  w ie lk ie  
ęle: o pokó j wr Europi® i n ie - 
°dległo.ść w szy s tk ich  k ra jó w . 
*5" yc W ie lk ie j B ry tan ii, tak  
!°W’a z r  e zagrożone., prziez. wpł»* 

S ta n ó w  2 le d n o o o n y c h ,  do- 
^ isw ta m y  „ T r r b u n ę  R d b o fn i-  

odg ry w /a jaca  don iosła  ro lą  
 ̂ o b ro n je  P o lsk i p rz e d  fX>dob- 
Jtey n ieb ezp ieczen st-w em  

D e r e k  K AK TUN redaktor.

j h i r r i c T s ' ,

M a r c p ]  C A C H I N  z r a m i e n i a  H U M A N 1 T E .  L o u i s  A R A ­
G O N  w  i m i e n i u  C E  S O I R  F l o r i m o n d  B O N T E  z r a m i e n i a  
F R A N C E  N O C W E L C E . G a s t o n  M A N M O U iś S F A U .  z r a m i e ­
n i a  V I E  O U Y R I E R E ,  V i c t o r  T .E D U C  z r a m m n i a  A C T I O N  
p r z e s y ł a j ą  T R Y B U N I E  R O B O T N I C Z E J  z o k a z j i  w y d a n i a  
t y s i ę c z n e g o  n u t n e r u  g o r ą c e  b r a t e r s k i e  p o z d r o w i e n i a  w r a z  
z n a j l e p s z y m i  ż y c z e n i a m i  p o w i ę k s z e n i a  n a k ł a d u  o r a z  k o ­
r z y s t n e g o  w p i y w u  n a  l u d  p o l s k i ,  c o  n i e w ą t p l i w i e  p r z y c z y ­
n i  s i ę  d o  w z m o c n i e n i a  d e m o k r a c j i  l u d o w e j  i z a c i e ś n i e n i a  
w i ę z i  p r z y j a ź n i  z  f r a n c u s k ą  k l a s ą  r o b o t n i c z ą  w e  w s p ó ln e j  
w a l c e  o  p o k ó j  i  d e m o k r a c j e .

M . C A C H IN , L  A R A G O N . F . B O N T E .
G . M A N M O U S S E A U ,  V  L E D U C .

>MffT rASlZM̂  — tlidt ~'*>a NARÓD”

K u r i e r  C o d z i e n n y

Dn HedaKch 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ"

w K atów  ic a c h  
Z o k a z ji w y d a n ia  ty s ię c z n e g o  

t iu n ie ru  ż y czy m y  d a ls z y c h  s u k ­
cesów .

A U G U S T  G R O D Z IC K I 
R p d a k tp r  N acze ln i- ■ 

KURTF.RA C O D Z IE N N E G O

D o  K o m i te tu  R e d a k c y jn e g o  T R Y B U N Y  R Q B 0 T M łC Z E J
w  K a t o w ic a c h

7  o k a z j i  w y d a n ia  t y s i ę c z n e g o  n u m e r u  T r y b u n y  R o ­
b o t n i c z e j "  p r z e s u t a m y  W a m  s e r d e c z n e  g r a t u l a c j e  z p o ­
w o d u  W a s z y c h  d o t y c h c z a s o w y c h  o s i ą g n ię ć  i ż j c z y m y  d a l ­
s z e j  o w o c n e j  p r a c y .

K o m ite i  R ed a k cy jn y  „ T R Y B U N Y  W O L N O Ś C I"

Z okazji wydania tyamotne • 
go numeru „Trybuny Roootoi- 
'‘7,ej“ przesyłamy Wam soriłwz- 
re życzenia najlepszego nwwoin 
Waszego pisma,

„Trybuna Robotnicza”, najpo­
czytniejsze pismo codzienne Pol 
ski. zdobyło sobie Popularność 
i uznanie, ponieważ stało się try - 
bnna z której rozlega sig głos 
prawdy i spray iedliwości ponie­
waż stało się przewodnikiem i wy 
ra1 iciolem dążeń mas Indowych 
u Polsce.

Życzymy Wam dalszej nwoenej 
pracy i rnz;,vo,iu, szczególnie 
„Trybuny KraUows.kicj".

KOMITET WOJ. PPR 
W KRAKOWIE 

(—) Ryszard Strzelecki

M arc cl C achin
■ UARGEL CACHIN, Paryż, 

przesyła od siebie następującą 
Ydepeszę' „Naród franeii«ki wis, 

że naród polski podz.iela zain- 
tcreiowanie obu krajów dla pro 
blemów boz-pieczeństw a ' słu­
sznych ods.zt.-odowań i przpto 
7, iSęTSiiiein i nadzieią patrzy 
na wspólny marsz po tej dre-i7e 
obu narodów'1.

MARCE!. CACHIN

^YANTI, Rzym, organ Wio-
-Ki Partii Socjalistycznej,
''esyła „Trybunie Robotni- 
“i” z okazji \cvdania tjusi.ęcż- 
To n,umnru, braterskie poz- 
"''Wicpija. „Avanti“ pozd.rawia 

-thików polskich, walczą- 
“'t1 n konsolidację demokra- 
” o pokój I pnslep społeczny.

Halce tej rnbotn-icy włoscy 
ł̂fl ci bo', u roboti.ikrny poi. 

v k. «.'ajstars7e pi-smo ' wło- 
îę.i k]asv robniniczci ż.vezy 
Dbijinip“ I noyej demokra-
f' ’Uej. z ap rz i-.jaźn io rio j Pols"c
'r-iki.ęb 7\\ j-ctęsitw na drodze

socjalizm u.
PIĘTRO NENNl. 
redaktor A^ANT!

B O R B A

Do
U o d  a k t o r a  N a r z e l n r g o  . T r y b u n y  
Rnhotnirzej" toiY. S T A Ś Z E \ Y -  
S K I E G O Do Redakcji 

, TRYBUNY ROBOTNICZEJ"
u- Katowicach 

7, okazji wydasja inriO-ejro nu 
meru „Trybuny Bobutnicżej1'. ży 
czymy \v am dalszych sukcesów 
i twórczej pracy dla dobra Pol­
ski I,udnue'j

Redakcja „ECHA'1 Kraków

Z e s p o łu  R edakcyjnego

8HOJ M4 — OOD XIIĘr P r a c o w n ik ó w  D r u k a r n i ,  A d m i-
Am  n i s t r a c j i  ł K o lp o r t a ż u

Z okazji wydania lOOti-nego numeru Trybuny! J wspaniałego 
su k c e su  w  p o s ta c i o riąg n ięc ia  p ó łm ilio n o w eg o  n a k ła d u  —  p rz e sy -  
ła m r  W am  n a sz e  n a js e id e c z n ib jsz c  tw z d ro w ie n ^  1 wTyra.zy u z n a n ia .

Z espó l T r j 'b u n v  n o tra f i l  u rzeczy-w istn ić  p o d s tsw n -e e  z-adanie 
pragr- p a r ty jn e j ,  p o tra f i!  ucz-m ić. ze sw e j g a z e t’ n ie  ty lk o  n o s ic ie la  
naswej p e p e ro w s k ie j ideolotfii, lpcz rów nie^. wOle k ty w n e g e  o rg a n i­
z a to ra  \>-alki i  pJw -* p o lsk ich  m as ludow .-ch .  ̂ ‘

O rg a n iz u ją c ‘f s k u p ia ją c  w o k ó ł s ie b ie  k ia sp  ro b o tn ic z ą  Ś lą sk a  
— n aszeg o  na iw ięksizego  o śro d k a  D rzem ysłow ege  k ro c zą ce g o  n a  
czele  o d b u d o w y  g o sp o d a rcz e j k r a ju  —  „ T ry b u n a  R o b o tn ic z a"  do ­
b rz e  z a s łu ż y ła  sig sp ra w ie  u trw a le n ia  n iep o d leg ło śc i i su w e re n n o ­
ści P o lsk i L u d o w e j, sp ra w ie  w a lk i  o socjaliz.m . w y so .,o  w zn io sła  
s z ta n d a r  P o lsk ie j P a r t i i  R o b o tn icze j —  czo łow ego  o d d z ia łu  p o l­
sk ie j k la sy  ro b o tn ic ze j i n a ro d u  po lsk iego .

Je s te śm y  p n ttik o n an i ż r  w  d a ls z e j  W asze j p ra c v  u m a c n ia ć  i 
h a r to w a ć  hed ziem e  t° n  w s p a n ia ły  oręż,, ja k im  je s j  p ra sa . F .y cz j- 
m y W am  n o w y ch , jeszcze  p ię k n ie js z y c h  su k cesó w

Za Z espól NOWYC H DRÓG i 
FRANCISZEK FILDLER, redaktor naczelny

R e d a k c j a  B O F B Y  o r g a n u  K o m u n i s i ty c z p e j  P a r t i i  J u g o ­
s ł a w i i ,  p r z e s y ł a  b r a t n i e j  „ T r y b u m e  R o b o i n i c y e j ' '  g r a t u l a c j ę  
7, p o w o d u  w v d a n i a  t y s i ę c z n e g o  n u m e r u .  Ż y c z y m y ’ g a z e c i e  
w i e l e  p o w o d z e n i a  w  w y k o n y w a n i u  z a d a ń , 1, j a k i e  p r z e d  m ą  
s t a w i a  P o l s k a  P a r t i a  R o b o t n ic z a . -  N i e c h a j  g a z e t a '  W a s z a  
b e d z i e  i n a d a l  z a b ó j c z ą  b r o n i ą  w  r ę k a c h  r o b o t n i c z e j  k l a s y  
p a t r i o t y c z n y c h  i  d e m o k r a t y c z n y c h  m a s  l u d o w y c h  P o l s k i  
w  i c h  w a l c e  o  o d b u d o w ę  i r o z b u d o w ę  c a ł e j  P o l s k i  a z w ł a s z ­
c z a  o s w o b o d z o n y c h  z a c h o d n i c h  z ie m  p o l s k i c h  N i e c h a j  ”o z -  
w y ja  i  n a d a l  b r a t n i e  u c z u c i a  w z g l ę d e m  w s z y s t k i c h  n a r o ­
d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  i w n o s i  s-w ć j u d z i a ł  d o  b r a t n i e j  w -sp ó l-  
p r a c v  m ię d z y  s ł o w i a ń s k i m i  d e m o k r a t y e m ^ m i  p a ń s tw - a m i  
z  w i e l k i m  Z w n ą z k ie m  R a d z i e c k i m  n a  c z e le  N i e c h a j - s t o i  
n a  s z a ń c u  d e m o k r a c j i  i t r w a ł e g o  p o k o j u ,  

i —  " R e d a k c j a  B O R B Y

IN ST Y T U T  
P R A SY

H b o t n i c J e b Ę o  D E L O ,
pr7 ,esy la  b r a l r i s k i e  puż- 

j najlepW.e ż y c z e n ia  
ĵ "1 „Trybuny Rnbot.nirż>i“ w

C iąpłęj j s ta n n w r7 fti w a lce  
dpniiikracjć i aolnnipćn 

Redakcja 
.  R A B flT N IG T E k K O  DET.O

Redakcia „TRYBUNY KOROT..
N IO R R .I" K a to w ice .

W z w ia /k u  7, w ę-d ariem  ty stecz  
n e m  n u m e ru  s e rd e c z n e  r o z d m -  
w ńem a w ie lk ie j g azec ie  ro b o tn i­
czej p rzes-d ą  w im ’er,iu  k o leg ó w  
czy te ln ik ó w .

INSTYTUT PRASY

■  B m m

H  Cem 5

OzK w ium terze j_
f  _  . . .

— i ' i , p  i................. . ^ T r w L ^ i r e j r 4*

Hr, 329  _  f i o o o ) K arhtw  n  -  K n S k ^ n f -  W ą Ą m  -  -  B is s z r t w  -  K te to e , u te d z te la  3 0  R s to p a n ii 1 0 4 7  r . :  R d c  V I .  ^ J
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î Lr. a",t>iadzjccivich prowo- 
k.acj, zapoczątkowanych
ptzez rząd Ramadiera i koń 
lu-rauowanych przez rzad 
Schumana, ■ jest najlepszym^ 
dowoaem, jak bardzo reak­
cja francuska od Bluma po 
te Gaij]le’a stata się już tyl 
a bezwolnym  narzędziem w  
ękrch am erykańskiego im ­

perializmu. Śm ieszność za­
bija"-'— powiada stare fran 
cusktę przysłowie, ale Dano 
wie Rsm adiei i Schuman 
tak s .ę  przejęli „kulturą” 
amerykańską, że zapomnieli 

1 i*. O rodzii‘nvrh przysłowiach. 
TRZY bataliony piechoty, tank- 

i lekka artyleria przemwko 
38 mieszkańcom radzieckie­
go .obozu repatriacyjnego  
ood ^śryżem  — jeszcze n ie­
dawno taki „wyczyn" skoń­
czyłby się na pewno ustąpię  
nii>m rządu „zabitego" srme 
aznośeą Dziś stosunki we 
Francji zm ieniły =ię, ale na 
wet prasa, częściowo wyku-i 

• oióna przej amerykańskie! 
koncerny a częściowo pod- 
ąei ządkowan^ partiom ,.ame 
ri-ksiisklm nie mogła się 
ttnwśtrgyms'- od zjad1 wvrh  
kome-Trtarzy pod adresem  
fy.ęh, którzy potrzebowali 
"rołgów dla zatrzymania. 3 

-trc/ga dzieci 1 K
Ś f E A U J  jednak woale nie jest i  

śmfeszna P" inw azji” obc 1 
z.ów y, Bauregsrd francuscy! 
ałużaice- am erykańskiego im 
perlalizmu przystąpili do ma 
ow ych  aresztowań wśród n- 
bywaiel; sowieckich, zarnie- 
tz.kałyph we Francji, gro­
żąc ipi deportacja z kraju. 
UNi ud aresztowanych znaj­
dują się prz.ywódcy Związku 
Patrio ów Sow ieckich w eg  
Francji, byli hoinwnlcy tjj 
przywódcy Ruchu Oporu, k to j  
rzy położyli olbrzvm ie z»słu-5  
gi w w alce o w v zw o len ie i  
Prarc.yi. B

NIF TRł DNO dom yśleć s'e c e lu j  
tycb system atycznych prow nj 
kacji Rzad francuski otrzy­
mać naoze zaufanie m niej­
szej. lub w iększej liczby d o .  

'ów , d e sz y 4 sit DOparciem| 
dój czy innej partii am ery-a  
kańskich agentów nie D osia! 
da on .jednak ani zaufania, § 
a,.i poparcia szerokich w arstw g  

'narodu' francusku go. — cza i?  
go dowodem 'esi chociażbyś 
aurciąz rosnąca liczba' strajkuS  

- fącycb Pńiwnkarje antyra-H  
■dsieckle są próbą odwrórenl-Sri 
uwag ma# francuskich od 
zagrożonych w swych wam p  
kach bytu przez antr-nerodo 
■wił politykę reakcji , jej prą 
wi.fxiwo - socjalistycznych  
aprz^m erzeóców Służą one 
tym m m ™  celom co oeła 
wtonv liirt Z inow iew a” w  
Anglii w 1924 roku. co pod- 
oalem * Reichstagu w 1953 r. 

15A35NAC2/YC jednak należy że 
antyradzieckie prowokacje  

rządu fr&nousk'ego mała 
m iejsce w chwili gdy toczą 
się rokowania o dostawę 
zhoża radzieckiego dla Fran-w  
cji w chwili gdv if-SRT offa ;  
rown> już óewną Ilość zho- B 
żs d'8 gtcduirrei Frfenrj, |  
,T°at to 1es~rze jednym dowo 
dem j-ik rrało Blumow^e >

, Schuman)' dbała o Interesy 
narodu francuskiego

D o i '0J 7i to że n ie są oni 
n m -d y o  w jcielam i narodu  
fran o i'-k : ego ale ty lko  n a ­
mi s t.m k -w i” a m ery k ań sk i­
m i, ba F rancję

FS-ym p
immuwfu t&umtrm

USA u w a la ją  
Am erykę Łan. 

za swa kolonię
PAK YZ, sobota

P r tem a v  !a ją c  na p osied ze- 
,-iku $w .a.tow pj F ed era cji 
Zw ą zk ó w  Z a w o d o w y ch  

L O M nA .rD O  TO LED A N O  przy  
w r-dca ' federacji, pracy A m eryk i 
I .a ciń -ik ic j. o G u a d c z j  ł. iż S ia n y  
Z i ‘dtroczone m e pr: e b iera ią  w  
kr ,d n a ch  w celu  u su n ię c ia  k m  
k u ren e li. in n y c h  krajów na tere  
nie. A n v u 'k l  Ł a c iń sk ie j. S ta n y  
Z jed n oczon e  czy n ią  to w celu  
r a p e w n ie r f a so łr e  ry n,ko\\ zb y­
tu g 1 tJ W uazyńizfyn uw aża  A 
nw.ry.R* t .a r ją » o  ^ d o m ę
■Stanów Z icd n o czo n y ch , d o sta r ­
c z a j ą .  k rajom  A m eryk i Ł a c iń ­
sk ie j  su row ców  t in n y ch  m a te-  
ri-stów w c°lw  z a h a m o w a n ia

Aotnrykt.

w
SA N T IA G O , sobota

IV C h in . p f z j i iy i  a g en c i ło ­
nu, r*'.\■ Lw in*rA k a ń s k ic h ,  k tu  
m  z a m -e r  i lą  e k s p lo a to w a ć  
C-ht1 itk.ji' bój ę tu a  n a tu ra ln e . 
A g e n c i ' a m e ry k a ń s c y  w yw  o ra ją  
•— y>:* ' n s  rz a d  ch ilitfck i, w '.s'pra 

' , k-t!tiSj.Ł ila  to
wa v s tw  a m e r y k a ń s k ic h  i u- 
ą ta o  -w 'e n ia  w C b ile  u«ta,w in  
ty ro b o tr i .c z e j ,  a n a l jg ie w ła j do 
u ataw y  T%ft j,lo,rAlejr, .

rw uw im iipi U t *  r-R t r * r *

Walka z propagandą sienna 
obowlązkieia wszystkich
int̂ ektualistów świata

B ezolucia Polski w  UlNTi-JSUO
M E K S Y K ,  s o b o t a  

R E Z O L U C J A  P O L S K A  W  S P R A W I E  W A L K I  Z  P R O ­
P A G A N D A  T R O W O J E N N Ą ,  Z Ł O C O N A  N A  K O N F E R F N -  
C.TI U N E S C O  I I  B M  B Y Ł A  P R Z E D M I O T E M  Ż Y W E J  D Y ­
S K U S J I  N A  O S T A T N I M  P L E N A R N Y M  P O S I E D Z E N I U .

Obok 7 in n y c h  rezolucji,  z k tó ry c h  p e w n e  z m ie rz a ły : 
do w y e l im in o w a n ia  polskiego p ro je k tu ,  n a  Dlenum w p ły ­
n ę ła  w sp ó ln a  p ro p o zy c ja  polsko - f ra n c u sk a  z p o p ra w k a m . 
Czechów i A n g lik ó w  P ro p o zy c ja  ta  zaw ie ra  zasadniczą  
t re ść  polskiego a p e lu  do in te le k tu a l is tó w  całego św m ta, 
zgłoszonego p rzez  szefa delegac ji  polskiej  w  rezo luc ji  z 
dn ia  11 l is topada.

PR7YG0TCWWE 
TRAKTATU POKOJOWEGO 

Z JAPONIA

Z 35SP pi oponuje 
z d o ła n ie  

kon ferenc ji 
,4'C h w Chinach

M O SK W A , sob ota
Rząd rndziecki otrzym a! notę  

od ch iń sk iego  m inistra spraw za­
granicznych  w' sp raw ie  zw ołan ia  
przygotow aw czej kon feren cji dla  
traktatu  pok ojow ego  z Japonią. 
W nocie tej rzad ch ińsk i w y su n ą ł 
propozycję zw ołan ia  w stęp nej 
kon feren cji z ud zia łem  11' cz ło n ­
ków  kom isji D alek iego  W schodu. 
T erm in  k o n feren cji m iałby być  
uzgodn iony przez cztery m ocą 'S- 
tv;a. P ostan ow ien ia  zapadły  w. ię- 
kszością  g łosów  z zastrzeżen iem  
jednom yśln ości czterech m o­
carstw

Rząd -adrtcżW  w m o id a d a ją c
się za jak n a jw cześn iejszy m  przy 
w n  cen ięm  D o k o ju  na D alek im  
W schodzie i przyzn aniem  Japon ii 
o d p ow ied n ich  m ożliw ości poko­
jow eg o  rozw oiu . proponuj0 /w o ­
łanie na dzień 19 stoczn ia  lą48 r. 
w  C hinach sp ecja ln ej sesji R ady  
M inistrów  Sp raw  Z agranicznych . 
Na te j - s e s i1 p r z ed sta w ia c ie  Chin. 
TiSA W ielk iej B r y a m i. i ZFRR  
o m ów ilib y  problem y zw iązane  
p rzygotow an iem  japoń sk iego  trak  
ta tu  pokojow ego.

Gś’r.a*kzetr.t

Wierbło^^kiesro
W o b r ^ ie  tai --^zolucji stn-besa 

d o  W TFPBŁOR- K j  o św ia d c z y ł’
U w ażam y, że s ło w n ie  ib v  

ezłonknuyę ttn t o  podjęli 
krokt pravm e, k /śrr  bv oddały  
środki infnrmar-i, nrasowej na 
w yta czn e  u«ługi ly z y ia m e j  w enół 
pracv m tc-dzsm arcd-ve1 i u n ie ­
m o ż liw iły  w szelka  '” rogą dzia* 
talnośc n ie  ma na celu ustnia» 
n i .  form v jaka ZR-f'osuią poszczę 
gólne państw a 7,sodn:e 7, ich (j« 
stro  em. lub po!itvczn \ mi tradys 
c.iami W ie m ' że p raw ie  wrszy- 
stk lp  państw a tak ograniczają  
sw obodę abv n ie  stała f sic  som o  
w olna co innego jest w olność, a 
co innego jej nadużyw anie U ' 
w ażam y, że p o d ż c a p ie  do w ojn y  
Jest groźnie,jsze dlą św ia ta  niż 
bantlrl narkotykam i czy rO'T>ov 5 
szech ntan ie  p ornograficzny  eh
w -ydaw niriw ”.

A m basador W ie-b łow sk i zapo> 
w iedział że Polska przed staw ia  
druga rezo'uc1ę y /soó 'n te  z An» 
gita. C zechosłow acja i Francja i 
wpbec tego wrycofuje sa m od zie ln y  
apel ck> lntelektualis-tow  św iata, 
p on iew aż znajd-uie sie on już w e  
wspólnej, propozycji.

M a t e n a d a r a n  

s k f a & i k a  k u l t u r y

J H n ą  7. najbogatszych  
i najstars7.vch bibliotek 
św iata ,  w kfórei z n a j ­

dują się s t a ro ż i  ne rękopisy 
jest Ó r m ;ańs',-a P a ń s tw o w a  
Biblioteka M a l /n a d a ra n .  W 
stylowych Rąjf.ru tej jedynej 
w swoim ro i/a u skarbnicy 
zg rom adzono  wszystko co or 
m ianska kiillpra stwor/Ada w 
okrasie dwóch tysięcy lat. W 
M a te n a d a ram e  znajduj?  się 
9.276 s ta roży tnych  rpkopi 
sow 3.600 f ragm entów  ręk o ­
pisów i okoto 200 tysięcy do 
kum entów  r  wielkiej w a r to ­
ści archiwalnej.

„Blatem kruk iem " hibtiote 
ki irst pierwsza drukow ana  
kr.iążka m-mianska w ydana w 
rnku_ 1512 w Wenecji, a wiec 
w 65 lat no wynalezieniu dm  
ku. W M atepadaraum  
znaiduje  sie również hardzn 
pow ażny  oddzia' miniatur. 
S ta roży tnp  ormiańskie minia 
iurv  z a rh o "  aiy w p ó t  1^00 
ah n iozwvkla gre kolorów. 

Cierpliwe rece a ta rn ź v tn v 'h  
art.ysfów stworzuly nie ty 'kn  
wspaniałp arredzioła rrsnn- 
kowe, ale i umkaty vi kompo 
zyrii barw  (d).

k ó w .

—  D la c z e g o  tr e y m a s y  sł<* *a p o r tk i?
—  A i ig lo s a s i  z d e m o u to w a l"  w s z y s t k i e  fa b ry k i .^  g u z i-

nńmmM

P ( p r ^ » * » 7 - 7  w

WARSZAWA, »PboU
W trzech K wartałach b ieżą­

cego roku Pnls-ka sprow adziło  
z 17«tu państw  ar ivk u łv  żyw no  
śc io w e  i przedm ioty p ierw szej 
to irzeh y  na ogólną sum ę 11.7 

m iliarda zl
N ajrylecei gdyż p -a w if 50 

proc iin poitłi tvch artykułów  
dostarczy) nam  Związek Ra«
dslccki. N« drugim  m iejscu  
znaidu.ie się R ułgaria Wtoreł 
dostaw y tyton iu  stanm yią 18
proc naszego lmrx»r*u artyku^ 
łów  pierw szej: 'poJt zęby Na 
dalsz,’ jp m iejscu znaidu-a s ’ę

nolejno U SA  Dania i N orw eg ia

0  o g  ^ I n e f i l e m i e c k ^  r e g i w e « # c  ^  

n a r e d o w ^

ffW1 k " ia  r m ie r r a ją c a  ck. n .w o rze iiia  o g ó .n o n ie rm eck io i re p re z e n ­
tacji narodowiej sta je  się  coraz bardzie; ożyw iona Doko, tasięipcy  
bicrm strza  B erlina F ried en hu rla  zgru pow ało  sic osta tn ie  ?..ereg vry- 
biu iycn  dz-iałaczy n iem ieck ich  7. okresu  R epublik i W eim arsk iej, kuó- 
rzy dom agają się  n ie  ty lk o  111 w oizcr.ia  w spom nian ej reprezctitócji, 
ale i udziału  przed staw icie li n iem ieck ich  w kon feren cji pokojow ej 
w sp raw ie traktatu  z Nem carm .

W strefie  amerykańskłe* *
ogólnej liczby przeszło I® 
podziemnych zakładów prze* 
myahi wojennego dotychł*** 
zlikw idowaoc tylko 2f p/zod 

.Sjebiorstw, W strefie  tej z«- 
howano szereg lotnnk polu* 

wych i nie zniszczono „stratę 
gjrznyrh'’ zbiorników b e lF f  

ny „Luftwaffe". Ustalając M* 
stę przedsiębiorstw, które ma 

ją być zdem ontowane, Angu 
sasi nie włączyli do nie.1 
lu przedsiębiorstw, posiadaj1?,
cycb charakter wyraźnie mi”  s
tarny Obok tego zachoivuja 
oni również niem ieckie fo4f 
m a'je  wo.i/kowe. po-ostająńe 
w dalszym ciągu pod kier W 
nictyyem oficerow armii biU6 
rowsifiej Młodzież, giehijeck-f 
podobnie jak za czasów * 
szystow skirh, wi-chowu.ie slś 
w  duchu militaryslyrznyYń 
7.militaryzowatie organiz"c’e 
m łodzieżowe w strefach r0' 
chodmch liczą już setki ty^ę  
cy członków. Prz- eotowan'*^ 
wojskowym  m łodych Nicfń. 
ców kierują ofieeroyzie i 
nierze amery-kań cy Proci te 
go w strefach zachodnich 
str ie ią  liczne formacje w ęi, 
Bkowe, ąkJadająry. sie  z b- ż?i 

, r.ierz-» ai-md Andersa, Króle'*1 
skie.i armii Jugosławii i ’r ' 
nyrh Liczba oficerow  i żc! 
nierzy tych oddziałów się?0 
kilkudziesięciu tysięcy

Jed n ocześn ie  poszczególne per- 
tłe n iem ieck ie , w tej liczb ie  par­
tia chrześcijań ,sko-dem pkra ty cz ­
na w y stęp u ją  z żądaniam i u lw o  
rżenia kom itetu  p o litycznego  7.

S przedst iw icie li N iem ców  który  
oy zają ł 5ię p r zy g o to w a n y m i do 
WT>row ?dzenj? k on stytu cji dis 
ca łych  N iem iec 1 do przep row a­
dzenia wy-borów do Zgm m ectzo- 
n ia  N arodow ego N iem iec.

H ^ ty w u e  
s t a n o w i s k o  A n g l i i

L O N D Y N , souota  
t  Loo lyT»« donoszą, fre W Bry­

tania odrzucjł» projekt rosyiik i w 
spraw ie konferencji czterech mo­
carstw, kt ira m iałaby się  odbyć w 
Chinach dla przygotowania pokoju 
l  Japonią. Przedstawiciel ' rządu 
brytyjskiego ośw iadczył, że pro­
jekt radziecki opiera sie na zasa­
dzie prawa veta czemu sprzeciwia 
ja się  zarówno W B -ytan.a, jak 1 
USA i Chiny.

U. S h.
MASOWI Al?FS7TOWANIA 

ROBOTNIKOW
' CH ICAG O  sobota  

V; C hicago aresztow ano' prze­
szłe 170 członk ów  zw ią zk ó w  za ­
w od ow ych  (CJO).

M asow e aresztow an ia  nastąpiły  
po dem onstracji!oh nrzeriw l-o u- 
s ta w ie  T aft -  H artley . 2000 ro­
b otn ik ów  z 12 zw iązk ów  zaw odo  
w ych zrzeszon ych  w CIO zgro­
m adziło’ się. celem  o m ów ien ia  
pom ocr dla strajkujących w za ­
kładach Córy.

i Csritia!; icsltót strapw; 
pcrstal we Fiansii

AUSTR!A
RCFOR7AA W A L U T O W A  

SPOWODOWAłA ZWY2KF 
CF.N

w i r n r w .  t /m ti
Po w r r o M - cen czam orynko- 

u-ych o b00 procent w  n astętv  
stw te  reform y w alu tow ej, lapas 
now-ała na rynku  kom pletne ae 
narchia 1

G enerał ? .ehow  sowiei-ki W1-^ 
zarządca. kto.'v_ W środc wd '-~jl 
decY-zje o d n ośn ie  ustay y  o refor* 
m ie ro lrej, soot.rcał s ic  w  rzw 0r  
iek  - m inisti-em  finansów . G ene­
rał 7eltiy» oświjadczył że pnoble 
piy sMcarany iwahłM-—a
W fie nieja-TOf, e anfodc-kte 
(J?* otrzymały od austria/WcKo 
rządu ■wymijaij4c» -ydoowieda.

V YKRYCIL F A S Z Y « T O W -  
;RIF:I ORGANIZACJI 

W SZW EC JI
S Z rO K K O l V  ■obo^a 

W 'kryto tu organ i/.ac.i • fa- 
szys1 ow sk ą  która rozw ija ł Izia- 
lalt: ,'ść na szercką  sk r' Przy  
pom ocy tej o rgrm zacli ^,,zyści 
i r ^ m ie c c y  zbrodniarze \v o jen n t  
w > dostaw uli się  i  D an i1, N iem iec  
i innych  krajów  przez do j
A m eryk i P ołudn iow ej.

I f t w o r z o n o  c e r i t r a in y  ic r a lo w y  k c m l t e t  s t r a j k o ­
w y .  K o m ite t  z r s ta i  o o w a ła ’ iy  ifo ż y c ia  p r z e z  2 0  fe d e ­
r a c j i  z w .  z a w n d o w y c 1!, a r u p u ją c y c h  p a n a tf 4 . 0 0 0 . 0 0 0  
p r a c o w n ik ó w

J A K  W I A D O M O  C G T  U C Z Y  6 .0 0 0 .9 0 0  C Z Ł O N K O M ’ 
F E D E R A C J E  Z W I Ą Z K Ó W  Z A W O D O M 'Y C H  P R A C O I Y N I  
K O W  E L E K T R O M 7N I  I P R A C O W N I K Ó W  P R Z E M Y S Ł U  
O D Z 1 E Ż O M E G O  P R Z Y Ł Ą C Z Y Ł Y  S I E  D O  U C H W A Ł Y  18 
N A J W I Ę K S Z Y C H  F E D E R A C J I  Z W I Ą Z K O M ' Z A W O D O ­
W Y C H  M T  F R A N C J I ,  O D R Z U C A J Ą C Y C H  P R O P O Z Y C J Ę  
R Z Ą D U .

Po u tw o rz e n iu  c en tra ln eg o  k o m ite tu  s t ra jk o w e g o  ogło­
szono k o m u n 'k a t  k tó ry  s tw ie rdza ,  że celem k om i+etu  jest 
zap ew n ien ie  koordynac ji  akcji s t ra jk o w e j .

PAR irZ, so co la  W d y sk u sji pop rzed zającej
N ow y gabinet fra n cu sk i uzy- g ło so w a n ia  w y s tą p iło  szereg

SZr£D?Y •’ EmirCCY 
A FFS7jr»W A K '

«  c z E c r s ^ o m o j ,
C zecho«łow ąck:e Mtn Isteretwn

Soraw W e w ie tr /n y c h  dontosi, że 
ru p ogra .rczu  czesko . n ie m ie c ­
kim  aresrtowano w tych dniąch 
dw óch  szpiegów  n iem ieck ich . U= 
siłowa-M oni przekroczyć n ie legai 
n ie  gran ice dla zebrania mete*
ria łów , aotyczacvch rozm ieszcza.
h i s  oddziałów  armii ezecho^łowac  
ktej lotn isk  przed sięb iorstw  
pr/.em ysł ow ych  :to Jal s tw ie r ­
dzono areaztowoni N iem cy są 
członkam i szeroko rozgałęzionej 
bandy szp iegow sk tei om wadzą*  
oe' .w y w ia d  na te re n ie  pańsyw  
s ło w iań sk ich

H-lm ok im a crjn a  T7SA).
P ublikacja  ta, ap elu jąc  do „su­
m ien ia  ca łego  cy w ilizo w a n eg o  
śv jata' w-zywa am eryk ańsk ie  
koła 'ekarekie do akcji na rzecz  
zakreślen ia  d łu g o te im in o w ej fy> 
lityk i żyw n o śc io w ej d la N iem iec  
p-zer zwrycieskie m ocarstw a.

P od k reśla ląc . że odezw a ta jest 
rów nież k o lp ortow an a w  szeregu  
innych kro, ów  sojuszn iczych  
dzien nik  „PM" przypom ina uchw a  
łę tego-cxizna Ś w ia to w eg o  Z w iąz­
ki.' L ekarzy, i* k tóre i postan ow ić  

' ńo -ni-ń d o p u ścić 'd ó  f-ej organizacji 
leh arz” n-ieminckrcl-i. W arunkiem  
z iP jarty .tei decyzji iest .pub licz­
ne p o ięp ien ie  przez n iem ieck i 
św ia t lekarski zbrodni lekarzy n ie  
m ieckich  w czasie  osta tn iej woj­
ny.

D a r e m n e

wysiłki

TbC* 
*

W
P O S T  S C r P T ! ^

EEZCZELHOŚC W^EMIECKICH 
LEKARZY

A m eryk ań sk ie  koła lekars- 
sk ie  zarzucone 7,ostałv pu­
blikacją .-vzydaną przez n ie ­

m iecką izbę le k c s k ą  w Bad N au-

d z ieln icy  K open ick  w B er­
lin ie  aresztow ano dw óch  
m ężczyzn, którzy zachow y  

w ali s ię  w sposób prow ok acyj­
ny śpi wrajac na głos jyieśni h i-  
tlerow slde. Jak stw ierd ziła  p o li­
cja aresztow ani n a leże li do for' 
m acyj S S  Totenkupfstanóairte.—  
Z atrzym ani zach ow ) w ali się  aro 
gancko grożąc zaw iad om ien iem  
d zien n ika  ' „Der Tel^Eń-aph" o 
.bezoraymyTr! a reszto w a n iu ’’. Na 

leży na-dmienić, że wł3Tiomnianv
d z ie n n ik  je s t o rg a n em  p a r ty j ­
nym sociaj - dem okratów .

skal yo-tum za u fa n ia  w Z grom a  
dzeoiiu N aro d o w y m  D ek laracja  
p ro g ra m o w a  rządu z s ia ła  piv.y 
jęia  322 g ło sa m i prm r u k o  186 
Należy nadmienić, że premier 
Schdman stajać ktlka dni temu 
po raz pierwszy 0u  ed parla­
mentem uzyskał 4 12 y'lwów prze 
eżarke 184L

m ów có w  i  rarm eniŁ  pa-idii ko- 
m upistyczinftj, r ep rezen tu ją cy ch  
w ięk sze  zw iązk i za w od ow e Po­
słowie komunistyczni podkreśli­
li, że robotnicy nie skapitulują 
I ‘rwać beda na dotychczaso­
wym stanowisku dopóki żąda-  

a Ich nie xost?ne zaspokojo-

L  s f  o f w t s r f y  

u c z o n y c h  r a d z i e c k i c h

d o  A s b e r ł c  E ś r t s t e i r n

MOSKWA, sobota 
Płsrao ,,|fowr»4<» WremM* publikuje list ntwarty wvbit 

Aich J£Z£)ny?h rad-S-fckich, akademików M7awi*owa Jof- 
feg n ,  żs> t  t łfvstjyf>wn.ittv w  o d p o w ie d z i
n_a niedawne oświadraanie Alberta Einstein" o -"zadzie 
światowym1,
W , :ścte tym  u st-w ł rąd*if«cy  

wy^a; *ja *1? ’ n » j y T azym  lit*
nanlam  o w-aic* Ein-sleina prze­
ciwko h itler -zm o w i. podżega* 
czom wojennym , i inthtąry-tom  
an-teryjjańskim. usiłu jącym  pod­
porządkow ać -o b ie  naukę w  
U SA  J ed n o cześn ie  ""dnak u- 
cz.enj m dzteccy w skpzuja że nie. 
d-iwne w yp ow ied zi E instoina. nro 
p a su ia ce  koncepcje  „rządu 
y—ze-chćiyiaicryęgo’’ idu m ręki.

kej myk 'iwpo
ia.aitz|nowl, nie baczac na nie.

Wf,ls-)l!wfę ucrcłw intyneśe w* 
ałujopogo i uryon°P''> i dgtażai ?.ą 

oo łccznago , k*. h p ’ l r m  „iwajlu
hwiil n i e f 11" — piszą uoin ra = 
.izircy —- kryje się  dążność im  
perla iistów  am erykańskie* do 
rafl', ow i tego pod por73 dkow ap ła  
sob ie krajów całeeo św iata  oraz 
do stw orsen .a  w  zam ian ONZ  
inn ej o rg a n !zacjł m iedzynajodo*  
we,1 w  której S iany Zjed nudzone 
nwięłyhy zapew nić  sob ie heąem o  

tę i k tórei uży łyby  w v.»loe  
przeciwko i Jtrijoni wio*
dej demokracji

Z MIKKESSJ! LGISiliSKIEJ
R n.da Ministrów Sipraw Za- 

greuiiczn.i ch tobrała się 
dziś wieczorem przy czym  

przewodipictwo objął mim. B i- 
dault. Temuiem obrad była 
sprawa przygutow'am.ia tiraktatu 
pokojowego i  Niemcami, przy 
czym ministrowie' postanowili 
zająć się sprawa granic a na 
stę-priie metodą poslę.powania.

M in Bevin z /nżył wniosek, by 
powołano kom.gję względnie 
komisje dla zbada-nia tego za­
gadnienia. U edIng propozycji 
Bpi ma y Srilad koimsji wcho- 
dr.ilihy prr.edatawdciele czterech 
mocarstw j odpowiednia ilość 
przedstawi-ieli państ.-w sąsiadu­
jących z Niemcami lub państw, 
które brały udział w wojnie 
przeciw Niemcom, Sprawozdanie 
ze swej dzialainosci komisje 
przedstawiły hy następnej sesd 
Rady Mdiisaniw,

Bidatilt i Marshall reodzili się 
na tern wniosek sprzeciwili sję 
jedpek en do osiatniofro wanin- 
ku. ftonics.aż zdaniem i«h przy­
czyniłoby sfę fe da wywoTantn 
dużej zwłok] - w sprawie p<e- 
misckiel Min BHołolóęr wprzecj- 
wii aię tskieipu rozwiązaniu i 
prwyporuniał, te w Moskwie zffe 
dzono się na roZM ażenie sęira 
wy powołania komisjj granicz­
nej, jerlnakże nie była to spra­
wa pierwsza a więc I obecnie 
tlie powinna być pierwszą W 
dalszym ciągn Mołotow nie zgn 
lz.il #ję na dyskusję w chwili o- 
'mel nad ,• yeuniotym wczoraj 

wnloekiem francuskim, iał«-

tw ię n ia  s p ra w y  fu z ji  t e r y to r iu m  
ićag le lh a  S a a r y  i  F i 'a n c ią .

K r ę t a c h  &ev%a
M tJSK W A  soboóa 

J»k ośw iad czy ł min-iete- B evin  
na czw artkow ym  oosieuzeiniu  
F-onferencji londyńsk iej, zdaniem  
dęłcgarjj b ry ty jsk ie j roszczenia  
terytow -ilne w ob ec N ie in iec  ze 
slręn y  ich  sąsifiaów  — z wyjąt* 
Fiem  Francji — w inn y być nrze. 
kaząnc do rozpatrzenia spem al- 
n ei k o m isu  eksiperlów. hu m enta  
tor no lityczny  T A 8 S A  zwraca 
pr»y tym  uw agę, żc charaKt<“ry, 
styczn- le s  tż Be- in nie wspom  
niaf bc.inoś—dnto o granicy poh 
“kp . n iem ieck iej. Jednakże r/łą> 
ezy-wszy Polskę dc n.edu pań stw  
których rcazczeiita te r -to i lalne  

m aja b y  rozpatrzone przez w spo  
m niana komisję. Bpvpi dow'ódł 
tym  sam ym  sw ego  zam iaru o ą s i .  
pien ia  oc* rea lizacji p estan ow ień  
poczdam skich w  tej sprwwte.

Jak wloricnuo, 1 r*art P r y m  
sH  nje tvlbf. br«ł udżiia’ w przy* 
1ę~iu ychynt? poczdanwirich c gre 
n łcr  -0‘Rkn . n lerd odk iej lecz  
bon °dtc  runrócil s ie  lerrerc w ro 
k . 194“ z dreSorr nota do Bzadn" 
P oisk iego  w ktArg}- 
że bodzie podtr7vm yw »ó tc wwsą 
Itrię graniegna pom ied* , Polska  
a N iem rw n ', laka ustanw
w łon* w Poojidsm ic  

Sam  Bewiii —  - a u a p y j  -j k o ­
m entator T A SS.a  _  ośi- tadczTł 
1 cnst-wcs br w Ti*Se G m in, że  
w e w spom nianym  piśm -s untw łer  
dzoru. l i  oo s ię  tyc» i zachodnich  
eran ie P olsk i — to td an iem  rzą­
du brytyjsk f“ Ro — Polska  
praw o roes—sr*yi  swuśt terypn. 
rłnm  tx, Unie Odry w iącan le  i  
kartem  hzczeeUioot-

LO NDYN,
T inform acji zam ieszczorych # 

prasie brytj-jskiMj wynika
BltOWN przedstaw inel Am W  ^  
sk iej Fedsi- Prący w Europie
przebyłi.a obecnie w IoindrSJB
ruje usdnie nad rozbiptęns Swi1"'1
Wej Federacji Zw;ą7-ków ZaW.•od00

te*wn-ch.. p m - r—i-rn ”,-yzyJŚ1,:-;i dc ^  
"o celu p'an Marshalla Jcgn 1 f
Wania idą w tym kierunku ’by
gielskie Trede Uniapy -  wy staP ił?
z.e Św iatow ej Federacji Zwia3
Zawiodowych. Korespondent caS ĵ3 
„Daily Worker" zaznaczą Żf P' 
gu ostam ich dui Brown prow"! j
Dcrtra’ftacje z przedstawić*6' ’■,#
urytyjskiego Kongresu TSW*"”" CB 
Zawodowych W per+mkt11111" ^ 
tiŁ-h pośredniczył aninr,'kan.'J<; 
hasadnr BKRGEH, Gazeta yj
lej, że Brown stara się o 70 ^  
brytyjski Kongres Związków ^ 
wodow ych noDarł 
Federacje Pracy w  
niacb, zarni-rzajacych dn yv-j 
Sndatow'ej Federacji Zwnązk0w 
wodowych

Ameryk00' 
usi'o 
rozb* ■

ANGLIA
M O S L B Y ‘O W C Y  BIORĄ  

D O  BOJEK
I.O N D Y N  dó*1 ,

Pu wiecu, na ktnrwn prTern ,stć^ 
przywódca brytyjskich ffl" f ;i» 
Oskar IViosley, doszło <ln '  ‘ *ęl' 
m iedzy jego zwolennikam i rZcda - y  j - n — -----------  . pRk
mem. który zgromad7.i; s!- e^ 0"i ' 1 * J l UiliaUZf' -
gmachem Bijatyka trwa! j P! uj3^  
20 minut, przy czym polic.1
się  z trudem opanować 6yt,:lE

HISZPANIA
S T A R C IE  KO ŁO  „

p a r y /
W mtejscown*''i I anc-lii 1  ̂ . wilł''koło Grenady doszło do FLg  r«P

,il<astarć pomiędzy hiszpansf-iń1 wat J"
blikgnami a policją. Kom 
rzedowz jtw i irdz-. i*  o hl 
poniosły straty.

WfKSTY
N O W Y  B U D Ż E T ^

BUDAPESZT ’ V
N ajiyyisza Radą GospC1- ” ;tu

fi&r uchw aliła nroiekt „rOJ*- ^gier uchwaliła projekt 
rok 1947/48 Zgodnie z t>'rnk.,, f,f': 
tern budżet w ęgierski w r° A?* ą* 
S7łym nlr tylko nie óę<!' 1 ^  fi*. 
£*w.v. śt« przrwidętc p
w ”*kę, W zr iazku r, ty”1 
■nmżyć, że w  nrze/JaF’1 p *

76 ’e t węglnrektch budź6* 
nezy tytke ->ci dećicZtlŁ

•tc.
n a d z w y c z a j n e  

M Q C N IC T W O  DL A p ^
o ł y i i l  -ti?

__ «re
W łoski raintełer spraw d T - .

ry c h  Scelbc przep">u no^ 
konferencję z prcfckteU jy
Pz.ymie. Po rozmowie Pr„ ° Ai6
zwał do siebłe dowód6® ^  y  
łów policji 1 żandam" - ’ _n f* ,if*
im szereg nadz.wrcf  ̂ ijl
dreó które maja hye 
„w wypadkach wyj0* 0



EDWARD OCHAB 
I sekretarz JCWPPR 

Katowice

RCE^rm CZA  ! fg agPMpgM 1 .

00 WflKE Z 
JL[f:HLITEGO FRONTU

2  perspektyw y minionych dwum  
Stu tniasięry, tyrh miesięcy ppłnyrl 
treści poetycznej 1 pełnych H 'or 
czego wysiłku narodu, która dziel,, 
Css- oo crrwlH podpisani* umowy t. 
Jedności działania PPR I PPS, mo­
żemy w  oparciu o fakty stwierdzić, 
że ijmpyii ta w wysokim  it  ipniii 
Przyczyniła się do wielkich zw y­
cięstw ludu polskiego, spośród któ 
rych nrzyktadowo wspomnę wspa 
oiaie zw ycięstw o wyborcze, rozbi­
cie i rozładowanie reakcyjnego pod 
ziemia, zdemaskowanie Mlkoła |cay- 
ka | bankructwo Jefo polityki, i*d 
Parcie ataków dyplomacji dolarowej 
" le lk ie  ostygnięci* «oepoJare*e, ma 
snwy ruch pr*odownł! ów pracy, 
*td, itp.

W ciągu tych dw unastu miesięcy 
li°zba członków PPR  wzrosła nie­
mal dw ukrotnie I liczb* członków 
PPS naw et % górą d tfuk i utnie, zaś 
trpływ  obu partii na politykę p a ń ­
stw* i Zycie parodii stał się ,»s7.ezr 
silniejszym , jeszcze hardziej decy­
dującym . A u to ry tet I sił* Jednolite­
go frontu  ułatwjty zacieśnieni* 
SO JU SZU  ROBOTN IOZO-CHLOP 
SKIEC.0 I um ocnienie dem okraty­
cznego FRONTU NARODOW FGO 
W POLSCE.

W obliczu tvćh faktów  nawet 
*’rogow)e nie odważą się dziś na 
terenie klasy rr>bnfnicre| otw arcie 
"y s tą p ió  prn-eiw  Jednolitemu frnn 
towł. K om prom itacja Żuławskiego 
jest dla ntch zbyt odstraszającym  
przykładem . W rogow ie m askują 
słf  i w dzisiejszych trudnych dla 
hich w arunkach, s to su ją  dla zw al­
czania fednołifego fronłu w yrafino­
w aną, obłudną, podstępną taktykę. 
Każdy aktyw ista robnlfiiczy powi­
nien soWe zdać spraw ę z (ega, te  
N ró y  mtialal zmienić tak tykę, po. 
Vłnien uśu  iadomić sofcie a* esy rr 
Ta trn jsng polega.

Agenci faszystow scy f renegaci 
śpod znaku Zarem by - A rciszew ­
skiego przenika ią do organizacji 
robotniczych, aby okrężnym i d ro ­
gami podważać 1 osłabiać |ednoIitv 
front. W YOLBRZYMIAJĄC I ZA* 
OSTRZAJĄC LOKALNE I PERSO 
KAL.NE SPRAW Y I TAROTA, któ 
re mało uświadom ionym  towarcy 
łzom  m ogą czasem  przysłonić *pra 
Wy w ażne i wielkie. A gend  wtop?
* regu ły  prowadzą zam askowaną 
,'ampan)ę plotek I oszczerstw  prze- 
crt-ko działaczom bratn iej parli) i1 
Pr ecrwko naileDszwn iednolitofion 
fowcom aby stw orzyć stm osferę 
Pieufnośd i podejrzeń i  tym  *a- 
Pi m łatw iej łowić dla siebie ryby 
W m ętnej wodzie.

Agenci w roga próbują w sposób 
Srueks-falcoriy przedstaw iać histo- 

polskiego f m iędzynarodowego 
Ljetiu robotniczego, popierając 
"  szelkir sam ochw alstw a i brak Itry 
k' cyzmu wobec błędów przeszłości, 

stw arzać  dodatkow a zapory na 
^ 'odze d0 przezwyciężenia starych 
^ycFi tradycji rozbicia ł w yn ika ją­
cej z niego słabości klasy robotni­
c e ]

Agenci w roga nie odw ażą się 
M s tą p if  otw arcie prrpciw  jednoli-

d rj frontow i, ale w ykorzystają 
D d a  sposobność *hy Inspirować 

'Vvstąpienła wszelkich dem agogów  
M”ojącyofl słę w piórka obrońców  
^Esy robo lnlczej I lamentujących  
ni!,i rzeknm ą krzywdą człowieka 

i nad każdą trudnością w y
b0|
V;

ączką ludu, lam entujących oczy 
ie nie w tym celu, by mobilizo- 

l’ać dc przezw yciężenia trudności. 
acz w celu szczucia nieświadom ych
P”> i
kły

Pe

iw w spierającem u się o jedno- 
front RZĄDOWI LUDOW FMU. 

Scnci w roga nie pominą też iad - 
1 okazji dn Insp irow ani*  sz e p ta ­

l i  Propagandy antyradzieckiej, wy 
^0rzystu jąc w tym celu pozostalo- 

1 zatru te j, prowokacyjnej, falszer 
'l"’j agitacji gowletożerczej, aze- 

jZ°nej w ciągu dziesrtcioled przez 
.^ y s t ó w ,  przez reakcyjną w ęść  
j erU. przez sprzedajną prasę łnr- 
"1,azyjną ( przea wrogów  jednolite- 

frontu w rodzaju Puiaka, Kwa- 
^sklego, Zaremby.
^Renci wroga, dążąc ikr pi.ierw a  

'eanolitego trontu 1 oszktlowa- 
człowych realizatorów

hi*

człowych realizatorów tego  
k ^ ln e g o  fzieła PPR I PPS pró- 
J -*  zachwalać lub przynajmniej 
r ^ c l i e  renegatów ruchu robotnl- 

J» Ai Ę«9z#w*klch I ł^ h tM r fw ,
I ‘ttfów | R«nwdterów, Beyfcww 
®,r*trtf«w i  n n tr t  frwliś*i& *' ‘>^i. . . . - . i u .

r n w A R n  o o h a b  
1-w.t eekr KW PPR

rów I Rennerów, Z natury rzeczy 
zachwalają przy tym anglosaskich 
Imperialistów jako rzekomych de­
mokratów i dobroczyńców ludzko­
ści, * szkalują komunistów | lewicę 
socjalistyczną. Ulubioną woltą wre 
ga jest sprzeczne z taktami twier­
dzenie, że jednolity front wychodzi 
na kotzyść „tylko" komunistom i 
że jedność organiczna oznaczałaby 
„połknięcie" PPS przez żarłoczną 
PPR. Agitatorzy wroga klasowego 
i wysłannicy wrogiego nem impe­
rializmu anglo-amerykańskiego
przemilcza ią, bo muszą przemil­
czać. — że NIP TYLKD pPK ALE 
1 PPS NIGDY NIE RYLA TAK 
I1C7NA I SILNA JAK OREGN1E 
I że źródłem tej wielkości I *łły 
jest przede wszystkim  JEDNOLI­
TY FRONT.

Wróg klasowy me mogąe teolo- 
wym atakiem rozbić jednolitego 
bontu, próbuje *zj  uis udałoby się 
za pośrednictwem zręcznych I do­
brze opłacanych agentów, zamienić 
jednolity front w pusty frazes be* 
treści. Nie według słów, less we­
dług szynow musimy oceniać lu­
dzi I ksh rolę Idasową Jednolity 
front nie lest i nie m ole  być tylko 
odświętną deklaracją, lees MUSI 
BY<S CODZIENNĄ PRAKTYKĄ, 
pełną żywej, konkretna] treści. Ja­
ką daje praca t walka milionowych 
mas robotniczych, praca nad pud- 
rHesie.nłem 1 potanieniem produkcji 
w przemyśle I rolnictwie, nad 
usprawnieniem transportu, nad re­
organizacją spółdzielczości, nad od 
budową kraju, nad przezwycięże­
niem dzielmeowoścł I sztucznych  
przegródek, wznoszonych pomiędzy 
Polakami pizez wrogów  naszego 
narodu, nad uti waleniem pokoju i 
demokracji.

Kto sabotuje pracę nad podnie­
sieniem produkcji, kto oczernia po­
litykę naszego Rządu Ludowego, 
kto rzuca oszczerstwa na taką czy 
Inna partię wchodzącą w akład 
Bloku Demokratycznego, kto pró­
buje szczuć Zaglębiaków na Górno­
ślązaków czy Gteszyniakow na re­
patriantów czy Opolan na reemi­
grantów z Francji, kto próbuje 
skłócić Ind polski — TEN JEST 
WROGIEM JEDNOLITEGO FRON 
T lł, ehociażby najg łośniej składał 
inne oświadczenia słowne.

Ważną rocznicę podpisana umo­
wy o  jednośoi działama PPS I PPR 
powinniśmy uczcić prze* zaostrzo­
ną walkę z zamaskowanymi wroga­
mi jednolitego trontu, przez wzmo­
żony wysiłek nad realizacją planu 
trzyletniego, przez jak najszersze  
rozwinięcie I spopularyzowanie prak 
tyki wspólnych zebrań PPR i PPS, 
poczynając od najniższych ogniw  
organizacyjnych, od kół partyjnych, 
przez dalsze wspólne szkolenie kadr 
I popieranie wszelkich innych form 
zbliżenia Ideologicznego peperow- 
ców I pępesowców

Realizacja tych zariaii pozwoli na 
szemu, ciężko przez los doświad­
czonemu pokoleniu dożyć radosne­
go dnia, w którym PPR I PPS NA 
JAZIE TEORII I PRAKTYKI 
MARKSISTOWSKIEJ POŁĄCZĄ 
SIĘ W JEDNĄ ORGANICZNĄ 
CALOSC, w jedyną POTĘŻNĄ 
PARTIĘ ZJEDNOCZONEJ KLA­
SY ROBOTNICZEJ, partię zdolną 
do zbudowania Polski Socjalistycz­
nej, za którą głow t sw oje ztożyli 
Waryński I Kunicki, Kaspr.ak 
I Okrzeja, Buczek | Barlickl, Nowot 
ko I Dubois, Wieczorek 1 Próchnik, 
a obok nich tv*ląc* peperoweów i 
neDeaowećw poległych w  wąjoa e 
,■ ' - / rut ftyzw'0'errle.

Jed.no x  klasy robotnicze! spoczywa 
na granitowych podstawach

Umc
0
■

1
W  In iu  ■ 2 8  l is to p a H a  JP 4 6  1 ok ii po  wstępnych pertrak­

tacjach .zawarta została i podpisana pomiędzy przedstawl-  
rietami Komitetu Centralnego P.dskisj Partu' Robotniczej  
I Centralnego Komitetu W yk onaw czego  Polskiej Partii 
Socjalistycznej „U m ow a o jedności działania i współpracy  
obu partii", której dosłowną treść przypominamy poniżej.

m a ją c e j  na celu  o e iąg jłtęcfe  w 
m o ż liw ie  n a  jse.ybsz.yra czasie
odbudowi y g o sp o d a rs tw a  u ar-jdo  
wego Obie p a r ti?  s to ią  na «ł u- 
n o « ! s k u  b ezw zfij^ d n sj w a lk i o 
u t r z y m a n ie  w a rto śc i z ło tego .

^yohcidzgc % założenia. 
rntnwaisinia N ie p o d le g ło śc i O d ro  
d n o n e j R zp łite j P o lsk ie j, z a b e z ­
p iec ze n ie  n ie n a ru s z a ln o ś c i  Je j 
g ra n ic ,  z a p e w n ie n ie  Je j  w szech  
s tro n n e g o  roziw oju, 11 t rw a ł  e n 'e  
d o ty c h c z a so w y c h  o s ią g n ię ć  poił 
ty czn y  en. sp o łe cz n y ch , e o sp o d a r  
czych  l u g ru n to w a n ie  den ao k ra  
cii lu d o w e j o ra z  d a lsze  p o d n ie - 
s ie n jr  s to p y  iv c io w e j m a s  p rę  
cuj& cyeh w m ie śc ie  I a a  w si, 
że rw a Jc z a n ip  s z k o d n ic tw a  w s 
w sz e lk ie j p o s ta c i I c a łk o w ite  
ź J n jra n ie  re a k c ji  I fa szy z m u  — 
W YM AG A JED N O ŚC I DZIAŁA  
N i A I SG ISŁEJ W SP Ó Ł P R A ­
CY CAŁEJ K LASY RO BO TNI- 
C7,r..i — obi p a r t ia  ro b o tn ic z e : 
P o lsk a  P a r t ia  S o c ja l is ty c z n e  1 
P o lsk a  P a r t ia  R o b o tn ic z e  —- 
n z n a ią  za  koniocz-ne z a c ie ś n ie ­
nie w s p ó łp ra c y  I s o l id a rn e  Aria  
ła n ie  w e w s z y s tk ic h  d z ie d z i­
n a ch  życia  sp o łe cz n eg o  1 p a n  
s tw o w eg o .

w sęc lk ie  próby pow rotu  do 
przezyyrcieżonych  już k on cep- 
Cyj p o lityczn ych , spm ccz.nwch z 
za sa d a m i jed n o liteg o  fro n tu .

O bif p a r t ie  w y s u w a ją  n a  oed 
l0 ow ych z a d a ń  p o lity c z n y c h  n- 
=11 n i poi ą g łó w n y c h  p rz e sz k ó d  
w b u d o w a n iu  Jed n o liteg o  f ro n ­
tu. P O D E JM Ą  B R ^B O M P H O M I 
S O W Ą  w a ł k i ;  z  W P Ł Y W A ­
M I A N TY SO W IE O K IŁ .T  i  b e -  
A K C Y JN E J W R N -m y sk fe f TUE 
0 L 0 9 I I ,  z pm & jaw am i s e k c ia r ­
s tw a  s z k o d n ic tw a  I n ie z ro z u m ie  
n ia z a sa d  je a n o lite g o  f ro n tu .

O bie  p a r t ie  w a lcz y ć  bpdą  
w sz y s tk im i ś ro d k a m i,  aż do u- 
s u n ie c ie  z, p a r ti i ,  z ty m i k tó rzy  
f r ia ła ć  b ę d ą  n a  sz k o d ę  jed n o - 
lilegn  f ro n tu  k la s y  ro b o tn ic ze j 
i u t r u d n ia ć  w s p ó łp ra c ą  o b y d w u  
p a r ti i .

W  celu  r°alizać.,-, w sp ó łp ra c y  
j ID E O W E G O  Z R I.TŻEN IA  MIF, 
ilZ Y  C Z JO N K A M I O B Y D W U  
P A R T U , k ip ro w n 'c fo v a  la leca , 
w s z y s tk im  w rganifcscjnm  o d b y ­
w anie. w sp ó ln y c h  z e b ra ń  1 pnąię 
d zeń . o rg a n iz o w s n je  w sp ó ln y c h  
w ysfa.p jeń  i im p re z  r> c h a ro  k ie 
rze po l.tyc .znyn) | k u l tu r a ln y m  
w sp ó ln e  k o n fe re n c jo  ak ty w ó w  
p a r ty jn y c h ,  d y s k u s je  ideow e 
t bp.

S zczegółow e f o n n r  w s p ó łp ra ­
cy u s ta lo n e  Zjostaną w sp ó ln ie  
p rzez  k ie ro w n ic tw a  o bydw u 
n a rti t .

N ie h a m u ją c  w ła sn e j »k cu  
w y ch o n au ro p e ) o b łe  p a r tie  orga 
n iz u ja  w sp ó ln e  k u rsy  politycz- 
n® i sz k o ły  p a r ty jn e  d la  c z ło n ­
ków  o b y d w u  p a r ti i .

O bie p a r t ie  z m ie rz a ją  p o p rzez  
ora-z ś c iś le js z ą  w sp ó łp ra c e  i -de 

<n«9 z b liż en ie  do osia .gm ęcia  
■pełnej JE D N O Ś C I O R G A N IC Z ­
N E J p a r ty j  ro b o tn ic zy c h .

O bie le  p a r t ie  ja k o  s a m o iz ie l  
ne 1 ró ^ -n o ra ę d n s  o r g a n iz m "  po 
lity  c z a s , SŁ A N O  W A Ó  B ĘD Ą  
WZAJEMNIE S W Ą  STEU I-  
T O R Ę  O R G A N tsA g Y JN Ą , n a  
w i a-z u.i ą c  w e w szy s tik lca  o g n i 
w a ch  ja k  n a jś c iś le js z a  w s p ó ł­
p ra c e  1 w s p ó łd z ia ła m  e. O bie 
p a r t ie  U Z G A D N IA Ć  B Ę D Ą  STA 
N O W IS K O  w obec  w a ż n y c h  za 
g a dni e n  p o lity c z n y c h  I g o sp o ­
d a rc z y c h  p rzed  p u b lic z n y m  sfo ; 
m u ło w a n ie m .

O bie p a r t .e  W Y C S D W Y W A 6  
B Ę D Ą  S W Y C F  GEŁONK ÓW  
W  D U C H U  JE D N O Ś C I K LASY 
R O B O T N IC Z E J 1 u ś w ia d a m ia ć  
ich o d o n io s łe j  ro li  jed n o lite g o  
f ro n tu , p o d s ta w o w e j g w a ra n c ji  
u t r w a le p ia  z w y c ię s tw a  m aa  p ra  
c u ją c y c b  I d e m o k ra c ji .

S to ją c  na  g ru n c je  d u ty c łicza  
jo  w ego d o ro b k u  I d u św ia d c ze ó  
w b u d o w a n iu  p a ń s tw  d e m o k ra  
cjl lu d o w e j, ob ie  p a r t ie  z w a l­
czać  bed a  w ew y ch  eze reg a cb

O bie p a r tie - -w y tę ż ą  wasyatfele 
s il?  d la  Hkw idaej-! b a n d  I f a ­
sz y s to w sk ie g o  p o d z ie m ia . GA­
LA S IŁ Ą  P O P K Ą  A K C JĘ  O R ­
G A N Ó W  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  

z m ie rz a ją c ą  do p e łn e g o  p rz y w ro  
c en ią  s p o k o ju  1 p ra w o rz ą d n o -  
ici.

Obie p a r t ie  prov a d r ić  b e d a  
- 'a lk ę  p rz e c iw k o  p rz e ja w o m  
re a k c ji  g o d z ąc e j w p o lity c z n e

g o sp o d a rc z e  z a ło ż e n ia  d e m o ­
k ra c ji  lu d o w e j. Obie p a r t i e  kon 
• e k w e n tn łą  z w a lc z a ć  b ed ą  PSf.„ 
k tó re  s to c zy ło  Się do ro li leg a ł 
uej n a d b u d ó w k i r e a k c y jn e g o  
p o d z iem ia . O bie p a r tie  S P R Z Y ­
JAĆ B Ę D Ą  P B O C E S O W I OD­
C H O D Z E N IA  IST O T N Y C H  D E ­
M O K RA TÓ W  OD FS li,

O-bie p a r t ie  p ro w a d z ić  b ęd ą  
w a lk ę  o z m o b iliz o w a n ie  k la s  e 
ro b o tm e z e j DO D A LSZY C H  W T 
KIŁK Ó W  NA F R O N C IE  O D BC 
D O W Y , do p o d n ie s ie n ia  w wdaj 
nośc l p ra c y  I re a l iz a c j i  p la n u  
t rz y le tn ie g o , k tó ry  je s t  w a r u n ­
k iem  p o d n ieb ie n ia  s to p y  życio ­
w e m a s  p ra c u ją c y c h .

O bie p a r t ie  u z g o d n ią  z a sa d y  
rz ą d o w e j p o lity k i e k o n o m ic zn e j.

O bie p a r t ie  u z n r ja  k o n ie c ?  
no-ść b lisk ie j  w s p ó łp ra c y  t td-m 
wego Z B L IŻ E N IA  O R G A N IK A - 
C JI M Ł O D Z IE Ż O W Y C H  I zob- 
w ią z u ją  się  e k ło n ić  OM TUK 
i Z W M  do z a w a rc ia  o d p o w ie d ­
n iego  p o ro z u m ie n ia  

OŁ-ie p a r tie ,  k ie r u ją c  się  wv 
tw cznuuii M a n i f e . tu  F K W N , 
d ąży ć  b ę d ą  do W S F Ó L D Ł A L A  
N IĄ  Z) P U C H E M  LUD O W Y M  
! re a J tz a c n  so ju sz u  ro b o tn iczo  
c h ło p sk ie g o

O bie p a r t ie  d ą ży ć  b ęd ą  do 
tu -y ą ię s tw a  b lo k u  dem  .k ra ty c z  
uego w n a d c h o d z ą c y c h  w ybo- 
cach Z u ~ c ie s tw o  to w zm o cn i 
w ład zę  obozu  d e m o k r a ty c z n e ­
go, pozw oli z n a c z n ie  u s p ra w n ić  
a p a r a t  -p a ń s tw o w y  i s k u te c z ­
ność jego z a rz ą d z e ń , skon-soll 
d u je  sp o łe c z e ń s tw o  na  g ru n c ie  
d o k o n a n y c h  w ie lk ic h  re fo rm  1 
Dozwoli m a e o m  p ra c u ją c y m  na 
Ich  p o d s ta w ie  b u d o w a ć  sile  Poi 
sk t i d o b ro b y t jej o b y w a te li

7.a C e n tra ln y  K oni i t ot 
W y k o n  dw azy  

P o lsk ie j  P a r t i t  S o c ja l is ty c in e i  
(—) JLSEF c yranetew ic-z

Za K o m ite t C entra lny  .
P o lsk ie j  P a r t i i  R o b o ta ic ze j 
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A LE K SY  SIE R A D Z K I 
se k re ta rz  W K P P S

D zień 20 lieto.nada 10I4R ra k u  
ieęf. dla naszych dw oeh  płtrŁii 
ro b o tn  icz -ch  bardyn  w azn y in  
u 'd a rze n ie m . W d n iu  !>:*n n --  
szF p a r tie  po tw ierdŁ iły  a k tę m  
p ise m n -m  d z ia ła ln e  -r je d n o li-  
io fro n io -v a  k tó ra  d a tu je  sie  od 
rnom euTów d a lek o  vv'c-zesn!Oj- 
szvch W spółprace  je d n o b to fro n  - 
tor, a v\w stępu je  już  w czasi® 
k o n sp ira c ji, k iedy  to obydw ie  
p a r tie  p o stan o w iły  w spólnym  
'w ysiłkiem  rozjooczać u-alkt z 
n a jeźd źca  h :tle j’o w sk im  o w o l­
ność  Q jc_vzn il dem okraci®  I so ­
c ja lizm  1 d la teg o  ten  o k re s  n a ­
leżało bv uznać z3  Doczątel- p rt 
nei je d n o lito f ro n to w e j p o ljtyk i 
po lsk iej k lasy  roD otniczej.

J e d n o lity  fro n t pog łęb ił aie 
jeezcze bard-.iei przv  odnudow ńe 
o d ra d za  lącego się  naszego  P a ń ­
stw a, bo w la sn ię  t-utaj z ac ie ra ły  
3i ę różn ice  m iedzypa--H*ine t 
'wszyscy to w arzy sze  i F P S -o w c r 
i PPK-owc-y p rz v s ta p ilj  do burlr 
wy a p a ra tu  •adm iniG tracrjnegn ! 
gospodarczego, do w a lk i ’ z r e a k ­
c ją  ro d z im ą  i z ag ra n ic z n a , a ż e ­
by tg d rogą  o d b u d o w a ć  fu n d a ­
m enty  w y zw olonego  P ań stw a  1 
litryi alić d em o k rac je .

U k o ro n o w an iem  ts i  w sp ó ln e j 
d rog i było re fe re n d u m , w k tó  
rym  to p a rt-e  n a sze  n -spó lnym  
w j-slłk ism  d o p row adziły  do 
u sa n k c jo n o w an ia  p r z e z  w olę  l u ­
du tvuh p rz e m ia n  pml i tycznych  
1 spo łecznych , k ie re  zostai*  w 
m iedzyczarie  d o k o n an e  J s ta ły  £ł s 
p o d sta w a  n o w eg o  k ie ru n k u  ro z ­
w oju  naszego  n a ro d u . N a ró d  poi 
ski o d p o w ied z ia ł s w o ą  o lb rzy - 
m tą  w ięk szo śc ią  k laso m  p o d a -  
daiacym i, że  w- P o lsce  n ie  m a  ju ż  
siły, k tó ra  by  oaiągnzęc-ia p o l ­
sk ie j k lasy  ro b o tn iezs i m og ła  
ODalir czy zm ien ić  ich k ie ru n e k .

T a  w sp ó ln a  je d n o ltta  p o staw a  
i z w ią z a n e  z  n ią  o s iąg n ięc ia  
stw orzy ły  w a r u n k ’ do u g ru n to -  
w a n : a ied n o lito g o  fro n tu , co 
znalazło  ro z w .ą z an ie  w  s fo rm u ­
ło w a n iu  p ise m n e j um ow y.

C zym  b y ła  1 je s t  d la n a s  za ­
w a r ta  u m o w a?  J e r t  ona n ie  k o m ­
b in ac ja  ta k ty c z n a  n s  pew ren  
o k re s  czasu , aie  w sp ó ln ą  k o n -  
cencia. -wym feającą z p o trzeb  n? 
rodu  p e jsk ieg o  i . k lasv  r o b o tn i­
czej m a zab ezp ieczem a n iep o d  
leglości pań stw o w ej, osta-necznc • 
go zn iszczen ia  re a k c ji ,  u t r w a le ­
n ia  d em o k rac i:, o d b u d o w y  życia 
gospodarczego  i k u ltu ra ln e g o . 
U m o "Ta u trw a li ła  drogę, k tó rą  
p o lsk a  k lasa  ro b o tn icza  zdąża do 
soc-ializrnu,

Y,’v b ra n ą  d ro g s  u w żam y  ra  
n a jlep szą  i n a jk ró tsz a  1 chociaż  
ju ż  b a rd zo  dużo n a  n ie j p rz e -

ALEKSY SIERADZKI 
Sekretarz W K PPS 

Katowice

sza rocznicą
ftzkód p o k o n a liśm y  s- -ednak po- 
?oslalo ich jaszcz® n:e m ało ' ! 
■ństeBo p rz r  usiuw aniu D tetrza- 
■ ■ch sii tm^dności ni drooz^ do 
'e a b z a c  w spó ln y ch  celów  n u -  
-■my b a rd zo  u w ążaS  n? p a s z a  
im oi1-'® j sk n iD u la tn i?  ®’ykon  

wpć p u n k t P" p 'in k c ie . a i s  by 
nt'c?eg,v ni® T«o=tir w w snołzyc. u 
obł-dw u puH.-i ro b o tn ic zy c h ,

1 dżiejri k to rerm i ty le  p o tra ż p ś - , 
cft-' p rzeszk ó d  p o k o n ać  i tak  '.w.s- 
tr  uzy sk ać  p ozy tyw nych  c*i3g- 
-ueć. *

A n a llz u ia c  ten '.łicrei. k tc iy  
ju ż  p rzeb y liśm y , m o zs-ru  dzu- 
siai etw ńerdzić, że n ie  m s u r t ,  
k tó ra  by p o tra f ,ł?  rceb jć  led n o - 
Uty A-ont ro b o tn iczy , bo  zs  n ira  
iuż. obecni® n ie  p rzern aw ia ją  s ło -  
iva. l®cz k o n k ^ tn ®  iryuntki o a
wAzystktoh odu in k ach  naszego  zv- 
cis. n-® w vlacza.ia r aukcesów  v  
poiiT -ce m ie d z -n a ro d o w s i -  
j io ip® e le m en tem  c e m s n tu '3 — 
cym  dw a n u rty  ru c h u  ro b o tn i­
czego w Polsce.

Dla p o d k re ś len i?  s łu sz n o ść  c !  
szęi koncept-n w a rto  p rzy p o m - 
o ip r s - tu ac ię  w zac h o d n ie j EurA 
ple. gdzie so c ja jiśr -1 t k o m u m scf 
m e p o tra f il i  s tw o rzy ć  ifcdnoktego 
f ro n tu  i u zg o d n ić  w ispolnej d ro ­
pi T®ie®. ta m  n a r tie  ro b o tn ic ze  
r j e  poko n a ły  reak c ji, n ie  były 
zdo lne ob jąć  s ts s u  rz ą d ó w  o ra a  
o.te m ogły pi-aepnow adzic re ­
fo rm , k tó r e  by s tw o rzy ły  w ła -  
E ! " 'y  g i t tn l  d la  śfenrokż-reii 'u» 
dow.ej 1 u s ta liły  zasadę p ie rw -  
iż e i is tw a  in te re só w  klasy ro n o - 
tn ic z e j. 1 tó ta i  na leży  D orów nać 
ns-sza sy tu ac ję  tv Polsce, a  w a -  
T um a w k tó ry c h  z n a jd u je  s ie  k la -  
tć  ro b o tn ic za  P ra n e j t, W łoch  t 
, nnyc-h k ra ,ó w  g d z ie  tó c i j  
d ^ ls ia i w a lk a  o o b ro n ę  d e m o k ra  
cii, ro"m ocz& snie  p o łączo n ą  z 
w y s iłk am i w  k ie ru n k u  p o w ię k sz ę  
n ia  ra c i i  chlfaba. A n a sz ą  t ro s k ą  
n a cz e ln ą  d z is ia i m e  je s t  iuż w a l 
k a  z re ak c ją , a le  w a lk a  o w y d a j  
ność p r a c - , o  p o w ięk szen ie  p ro ­
d u k c ji. g d ’-z to  jest v , lŁ .c tu a  d ro  
ga  do a o c ro b y tu  n a ro d u  „

W v d ar_ eru a . k tó ry c h  je s te śm y  
sy ria d k a n u  w  E’urun!e  i n a  c a ­
łym  ś wiecie n a k a z u ją  n a m  s trz e c  
le d n o k tsg o  f ro n tu  jak ’ o k a  w  
"io w is N ie  w c ln o  d o p uśc ić , aby  

ja k ie k o lw ie k  sek c :a r5 k ie  m te rp -e  
tac-je, czv też  w y z y u  k o w e  czvt.a 
n ie  naszej unio tvv d o p ro w a d za ło  
m ięd zy  n a m i do  zg rzy tó w  i spo  
rów . k tó re  m og łyby  być p rz y  czy 
n a  ja k ’ch k o lw ’ek n ie p o ro z u m ie ń  
w  naszym  w sp eizy etu . gdyż to  
m og łoby  d o p ro w a d z ić  do zaha  = 
m o w am a  ro zn im u  nasze- d em o ­
k ra c ji lu d o w ej i sp ro w ad z ić  t r a  
g iczng sk u tk i d la k lasy  ro b o tn i­
cze:

Z ac zy n a jm y  u n ęr d ru g i ro k  n - ' _si 
w sp ó ln e j p ra c y  w  zgo-dzis z zsl r.s 
m a n ii  z a w a r te j  um ow y, w z a je m -  e 
sz a n u ją c  sw ą ^.am odzteln -r t 
m ezz lsżn o śc  R e a liz u je m y  « co­
d z ien n e j p racy  row norzędno® '' o- 
tv d w u  p a r t i ' gdyz ty lk o  ta k ie  c-o 
s tę p o w a n ie  doprcw adz® i bedzis 
do u su w a n ia  is tn ie jący ch  lescc.-* 
tu  i óv dzie zg rz jd ó w  oraz r>ę* 
d zie  w y tw a rza ć  co raz  pslnieis;.® 
k a r  ta l z au fan ia . ?,le ją c  pać do 
sieb ie  zaufani®  b ęd zie  nam  da- 

• lsk o  łatw iej u su w ać  ro żn .n e  'de-- 
o iog iczne m iędzy  obydw iem a c a l 
t:am  robotn iczy  m i i ta  d ro g a  he 
d z te m y  m ogli tw o rzy ć  k iim V *$  
k tó ry  w  przyszłości p-ozwoU ?;.-r 
artv-orzyć w a ru n k i do zbudow = 
n ia  o rg am czn e i jedności

r worr,

T nw . R y ch lik  W ojciech - -  pepe 
ro w iec  — z a tru d n io n y  w  Fabr."~ 
ce M aszyn ..E le w a to r” w c h a ra k ­
te rz e  to k a rz a , tak  oto o k re ś la  
zn aczen ie  jed n o lile g o  f ro n tu  

„N ie tnnee sob ie w yobrazić, 
dlaczego przy Jed n y m  I tym  sa ­
m ym  w arsztacie pracujący to w a ­
rzysze z PPR i PPS m ieliby  
w zajem nie awalozar się  m iędzy  
sobą.

P P R .owcy i P
O JEDNOLITYM

-  ^
P rzecież lak  p» 
perow iec jak I 
pepesow iec  ma 
ją  w spó lny  cel 

Z adaniem  Ich 
jest jak ua.iprc 
dzej opbuflo- 
wa® I zagospo­
darow ać zn isz­
czony kraj, a 
dokonać tego 
i inzna tyłki 
w spólnym  wy  
ułkiern w szyst 
kich ludai pra­

cy. Z aw arta w  roku ubicjęłym u 
m ow a o jedności działan ia prze» 
CK W PPS i KC PPR jest svłaśn)e 
gw arancją  szybk iej odbudowy 
P olsk i. K ażdy robotnik bez wzgl 
du do której partii należy , p o w i­
nien m ieć na uw adze, że p racu­
jąc zgodnie zdołam y p rzezw ycię­
żyć w szystk ie  trudności i zap ew ­
nić sob ie i sw ym  rodzinom  lep  
szą przyszłość".

r * •

T c w  Eonrad Mańka, manazy 
n le r . cz ło n ek  K o m ite tu  Zaklado  
i  ®uo P P S  hop, C h o rzó w i

D la n a s  robotników  jAńnoi 
ły fiu n t it nie tyUąc Ąroa

w sp o lu y rh  zebrań p a r ły jn e ęb
ł w ?p ń)n e| — I»K to eią mń- 
» t  — roboty p o lity czn e j. »J? 
tak że  sn ra w a  w nd ó le  w s p ó l­
nej roboty  — tak iej c o d z ien ­
nej, za w od ow ej. K iedy w iem , 
że m ój tow -rzjow  «t pracy  
pracuje  d la  tyob sa m y c h  ce ­
lów  od b u d ow y P a ń stw a  i fltn 
dobra k la*y  robotn iczej, co I 
ja — w ted y  n asza  p raco  da- 

■ lep sze  -"-yni.kŁ
Z resztą  n a jw a żn ie jsze  |e*l 

lo. by w jed n o lity m  frantift 
nie brano pod n w a q ę  przyna  
leźnn ści do P P S  czy  do P PR  
a le  In *rtaśni«, co k a żd y  z n as  
daje -e  s ieb ie  d la w sp ó ln y ch  
celów , jed n o czą cy ch  oh yd w ie  
pnrtie. D iaczngo k o n ieczn e  
jest, b yśm y przy n ieza ieżn o -  
śe.i |  rów norzednośe.l n a szy ch  
nartij rob ili dobrz® sw o ją  ro 
botę | w za jem n ie  sob ie  pom a  
gali, a n ig d y  w sp ó łp r a cy  nie  
ntrudnfaU . T ak m y r tb o tn iey  
rozu m iem y Jednolity front.

->t K rystyna, członek  PPR , na- 
i laczka w  dziale elek*ryeenym  
bryki n u w »  I m —»*« pólwL

czeęo „Mo.i" w K atoudcach:
W pDOlprara ? 

P o lsk ie j P a r tii  
ro zw ija  sią w 
b a rd zo  dobrze.

to w arzy szam i t 
Socjaiisrycznej 

n asze j fab ry ce

W szy stk ie  z a ­
g a d n ie n ia  dys- 

j  k u tu .iem y  i roz 
w ią zu jem y  n s 
w sp ó ln ” ch  ze­
b ra n ia c h . J-a ss  
m s  p ra c u je  w 
d z ia le  e le k t ry ­
czn y m  razem  
z to w arzy szam i 
1 to w a rz y sz k a ­
mi z P P S  I p a ­

n u ją  u n a s  d o sk o n a łe  s to su n k i 
k o leżeńsk ie .

Nie ro b im y  ż ad n e j różn icy  m ir 
dzy cz ło n k am i P P R  i P*PS. Wi 
riząc naszą  w sp ó ln ą  p ra c ę  u w a ­
żam . że lep ie j b y  by to , g d y b y  ro 
b o tn icy  m ie li je d n ą  po łączone  
p a rtią i

Tow . K uziot J u lia n , inspel; 
tor szk o ln y , w icep rzew o d n iczą  
cy MK P P S  w K a to w icech :

P ie rw sz y  rok w spółpracy  
m ięd zy  P P S  i P P R  pe podpi 
*“ iin umowy o Hdn*ścf dzia 
I * * w i ń d |  kogapAni bIso.i

cyeh z? a-jB-if-łiBcr I
rńwnnęzcśuie p o z w -h 1 zoneo  
•owar, się  w  crYm  jeszcza
tk w ią  n iB dom anania  wspol
pracy P P S  J P PR . N aiw ażuJel 
sze je s t, że d z i- ia l  inż wsz**-
sęr- rnzuini i.ijjy k o o lerzo o ść  
frd.nnljleao fn n * n . To j?«l
p ierw szy  w ażn y  Pt ar  w Th Ii
Źanin dw u pąT+il | dzisia l
m am y po za so b ą . jparaz m ,ł 
sim y propnwąć na-! p®olpbie- 
ni’®nt yanfart-ia J nlrw aJanjam  
'Tzajem nggn p osza n o w a n ia
dla partnerów . lakiBoo |a k ie  
rnw ljny dla w to sn y rh  partit 
Ś cisłą , rzezerą nty róż
niar.a t d z ie lą ca  Isr.z *k*
-a ja ca  I jBrlnoezaca zatifanlfin  
1 sza cu n k iem  dla partnerów  
w sp ó łp ra ca  w  jed n o lity m  fror  
cIb — to p ew n a  d roga  ńp o 
sia g n ięc la  n a ig ló w u ie jsz ec  
łajn . który  na« łączy  C e le” 
tom  jest socta tizm , a socj?  
tizm  to dobro 1 szczęśc ie  w szj 
'tk ich  lu d zi pracy.

•  * * - ijy#

Tnw. Ąftibik P n w e ’ ia.«f erłon
in FFR , N ’» ■;• ■ > im 4Jadw>

g s "  o u ą g n ą ł  w ub, ra ie s ją c u
Zli7o  n o rm y  w y d o b y c ia , s to ją c  
na trz e c im  m ie js c u  za P str o w ­
sk im  i T h ie lem .

•/Jednolity  irea.1 F e ls i r s ]  
P a rH j R e b o te ic z e j J P e l ł k i t j  
P » i!ii SocjaiL styciH ei — przy 
-iT-nj? sts d o  n tw ia rd z sa is
-lo-i-jhctn  m as p ra c n ją c y e b  

Y aczen ie  wygiŁęów p r^ o d a  
l a r r e b  p a r t i i  robo tn iczych  w  
ur-ary nad  odbudow ą nnlszczo
r - l  n!?7TZn r  p n w c r y a l  sia  da 
lak n ą ję ry b sz g j  je j  ©dbndO**!
i n tw ie rd z e n ia  s n o k e ju  1  l a d a
vp U ra lu 4*,

♦ * *
D u rlik  -łan, crtoneN PPS. t e .  

kar? w  fab ry ce  m aszy n  I se r- ,et* 
ęorniczego , Alej” w  K a to rd c a e h i

W c iąg u  ro k u  trw a n ia  u rn o w y  
» 'spó!p>aca obu  n a r tu  ro b o tn i-  
czych  na te re n ie  n a sz e j f a b r d d  
ro zw ija  sie  coraz  lep ie j.

a ..v-. S ta ls  o d b y w a - 
tą s ie  z e b ra n is  

m ie d z y p a r ty i-  
ne. k tó r e  p rz y - 
■zynieia s ię  d r  

zac ie śn ien i*  
w sp ó łp ra cy  

P ra c u ię  raze rr  
- ‘o w crzy szam l
< Polskiej Par-
o R obo tn iczej 

i rfj o su n k l na 
■ a rsz ta c ie  są d o sk o n a łe .

'w a ż a m , ż r  p o w in n a  b y ć  u n a i  
t " a  ca ły m  św iac ie  j®dn* p a r li*  
ro h o ł nlc".r. b y łoby  to lep ie j i d l*  
■t-Lotników j dl* naszefo Pań- 
* l -to R, I
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Co rrówiq

c naszym piśmie
G lo s  rn a

czck> w y 
g ó rn ik  p o ls k i

r a * &  tOW. WłBCMty PstfflNftkl
- -  2 ,  p ip .kat ’ 1 w y w łeK so n ^p f w  n a sz e j. kopeJBf. dnw iecteia-eeri się  

■o asze- u ro czy sto śc i z, cnrazji 'w y d an ia  lW U -n eso  Bi LteBRWU „TR Y
B u n t  r o b o t n i c z e j -.

K o rz y s ta m  ze sp o so b n o śc i b y  z łożyć  W a m  m oje  R O m O C IA R - 
S K IE  G R A T U L A C JE . „ T ry b u n y  Robo+niCTia“ czą-Lam od p ite .w szeg o  
d n ia  p o w ro tu  do k r a ju ,  po  d łu g o le tn ie j  w ęćteów ee za  C hlebom  P a ­
m ię ta m  W asza w a lk ę  ze  sp e k u la c ją , n ie d o b itk a m i r e a k c ji  i i  w aszą  
w a lk ę  o p o d n ie c a n ie  p ro d u k c ji .

D Ł U G O  P R A C O H A Ł E M  U  O B C Y C H  I  D Ł A  O B C Y C H . "Pozne. 
Jem  g o rzk i c h le b  n a  e m ig rac ji. W ró ciłem  do P O L S K I LULKOWEJ, 
żeb y  n a d ro b ić  s tra c o n y  czas za  g ra n ic ą .

J a n ą c  p rz e z  zn iszczo n e  p o lsk ie  m ia s ta  i w io sk i .w ie d z ia łe m , t e  
b ęd zie  tu  duzo  ro b o ty . M u ra rz e  i c ie śle  m u sza  b u d o w a ć  n o w e  d o ­
m y. a ie  co m a  do ro b o ty  g ó rn ik , id o ry  p rz e d  w o jn ą  b y ł se z o o n w ce m  
tuD b e z ro b o tn  m i p rz y m ie ra ł  g łodem , F ó ź m e j d o w ie d z ia łe m  s ię  
7. g aze t, ze W Ę G IE L  TO  N A S Z A  W A L U T A , s  k to ś  k ie d y ś  [pow ie­
dz ia ł, ze to  c z a rn e  d ia m e n ty . ,ra m y ś la łe m  in a c z e j. P r a c a  k a ż d e g o  
P o la k a  to jes t n a d e p s z a  w a lu ta .  I le  z ro b isz  ,ty le  b o d z ie m y 'm ie l i  
do  p o a z  a tu  m ędzy  sobą. P ra c o w a ć  m u sz ą  w szy scy  i to  so lid n ie .

D zisiaj z  ro z rz e w n ie n ie m  w sp o m in a m  d z ień , w  k tó ry m  „ T ry ­
b u n a  u m ie śc iła  n a  sw y ch  ła m a c h  m d i a p a l .d o  g e /n rk ó w , o p o d ję c ie  
w y śc ig u  p ra c y  i ro z p o w sz e c h n ie n ia  w sp ó łz a w o d n ic tw a . Bo od togo  
d n ia  życic  d la  m n ie  s ta ło  s ię  w p ro s t  m n y m , czy m ś w a ż n y m  —  Z A ­
W D Z IĘ C Z A M  T O  „T R Y B U N IE ".

Z t.vm a p e le m  to  b y ło  ta k  — o p o w ia d a  d a le j to w . Psirow .siki. 
J e s io n ią  uh . ro k u L zd o b y łem  p ie rw sz y  re k o rd  w  p r a c e  w y k o n u ją c  
2,33 m-. c h o d n ik a  za d n ió w k ę . a w  lto y m  or, 3.25 m . W te a v  po ra z  
p ie rw sz y  og ło szo n y  z o s ta łe m  w  T r y o u n ie ” . K ażdego  m ie s ią c a  b i­
łem  w ła sn y  re k o rd  — w  m a ju  w y k o n a łe m  273 p ro c . n o rm y  w y d o ­
b ycia .

P e w n e g o  w ieczo ru , s ied ząc  m zem  z  y n a r m . o m r y a l  ś i t t t  w ip d l 
n  e  m o je  w y n ik i p ra c ” , S ta rsz a  syn  p o a su n ą r  m y śl, b y  og łosić  w  g a ­
zecie w e z w a ire  d o  w s z y s tk ic h  g ó rn ik ó w . T a  m y śl sp o d o b a ła  m i się  
ogrA m n.s 1 jo n y  p y r  om - se n ó w  w y s to so w a łe m  a p e l. k tó r e  po  u z g o ­
d n ie n iu  w  K o m ite c ie  M ie isk im  P P R , p rz e s ła łe m  dc T ry b u n v .

W ysiafem  m oj l is t  c o  gazetę.' n ro le ra r ia c k ie i.  o rg a n u  p r z o d u ją ­
ce'' p a r t i i  ro b o tn ik ó w  i n a ro d u , /a  W E Z W A Ł E M  G O r m k OIS R Ę
B a c z y  a „ t r y b u n a  r o z s z e r z a ł a  m o j e  w e z w a n i e  n a  
V! Ś 7 Y 5 7 K IC H  Q Ó K N IK Ó W . a p ó źn ie j n a  w sz y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  
w  ca ły m  K ram . „ T ry b u n a  K o b o tw c z s"  o to czy ła  ru c h  w spóhsaw rt- 
d  " tw a  se rd ec z n a  o p iek ą  i w sk a z a ła  jego  fo rm y  o rg a r.iz a m y -ie . A 
no  to  je-, tą  ~uz posz ło  g ła d n o  P c łem  « a  T E R A Z  M A M  T Y S IĄ C E  
R '- ir0 Ł T O 3 t 'A K Z T S Z T  a n a w e t d a łe m  sto ra z  p rz e śc ig n ąć .

^ U te ff lle  m o żn i W YR EB VW AC V O « T . CHODNTKT P R O W A ­
D Z Ą C E  DO L E U PZ FO O  FUTRA KLASA ROBOTTSO.CZE.T 1 ca łeg o  
n a ro d u

O d ro g ę  do tęgo 'u trą  w a lcz y  „ T ry b u n a  R o b o tn ic z a"  .Testom 
sz c z frz e  d u m n y  z  p o s iew u  m oich  p ro s ty c h  ro b o o ia rsk io h  słów , w)>-ł 
d ru k o w a n y c h  w  W asze j g azec ie  d n  27 b p e s  19*7 r. T ą  d u m ą  d z ie ­
lę  s łe  z k a m i  w  d m u  1900-tiego n u m e ru  .Tm  b u n  " i ty  mc- am  
D A L S Z E G O  P R Z O D O W N IC T W A  W  SŁT ? B lE  DLA P O L S K I LU 
D O W E J 1 D L A  K LASY R O B O T N IC Z E J.

f  W asz  n k r r w y r p ,  p s t r o w s k i

rębacr. z kop. „ .JA D W IG A "

¥  ¥  ¥

DF! ŹY&m MYSUAKOWSK! 
p ro f  U n iw  JaifieH ońsk icS fc

„ T ry b u n a  R o b o tn ic z a"  z a jm u je  
je d n o  z czołom - i h m ie jsc  w  na- 
i s e i  p rtis if  J e s t  b a rd zo  ty w o  r e ­
d a g o w a n ą  i przm nosi m a te r ia ł  
ją- p lo ^ in iti it  1 zaw sze  a k tu a ln y . 
Z  o k au ji w y d a n ia  ty s ięczn eg o  
n u m e ru  sk ła d a m  *ardoe»nc g r a ­
tu la c je  i ży czen ia  p o m y śln eg o  
ro zw o ju .

D r. Z v in » n n i M ysłgfcawM ti 
p re lf tso r  U n io  Ja g ie llo ń sk ie g o

ęosN O W R K A  RENIO^A
p r a c o w n i c a  f a b r y k i  ż a r ó w e k  

„H E L IO S"
.T ry b u n ę  B ebe

toic-zą” tójrtojĘ 
d»ven*. gdyt 
r a r r - m ów ,, 

n b u n a  pisz* 
ym co czyte'. 

ków in teresu  
Sp raw y  robc 

pzo *ą w nie- 
•ro k n  Omawia 

« jeżeli ko-
>.i» dzieje eto 
zyw da , nasza 

. rze ta ’’ zaraz  in 
te rw em u je . Du 

..togą Tm -buny" je s t  piętno- 
ł 'a c ;ę ytotżfelkićk n ad u iy ó  w itk a  ze 
l>- ' Ę a t lą  1 łzabro-im ikiosi.

y  l-.lu juo u au azu  *J czę „Tryb-U 
cle Eobotniozel ' aby poz; skała 
ty cb  w szysO ach <H„ -terbie, m ór» j 

ej .ewKSe Bk

Kr*I. B A B C Z Y lW K l  H E N R Y K  
Z W M -ow 'lęc  z C h o r z o w a

„T ry b u n a  R o b e to ^ a "  dociera 
d-> każdego zak ładu  p racy  Z-amie^ 
-cdcza ai-tykuły z żęcia m łodzieży, 
-odaje w iadom ości- soortow e o ra - 
p u b lik ac je  ' 

w szystk ich  nie 
m ai d7:'ed r;n  

w chodzących 1” 
zakres zaintera-- 
sowań m ło d z ie ­
ży- i d latego  je - t  
'bętni* czytana 
przez m łodzież 
zw łaszcza młm
dzież robołniozF 
O sta to io  sta le  

p o jaw ia ją  się 
„T ry b u n ie" ar- 
p -kuły z tyci?

' j-piodzieży zorgan izow anej w ZWM 
' d latego m y ZWAjbowcy raczy- 
naiity uw ażać ją  jak o  nasze pismo. 
Ja . jak o  człow iek, m ający  st.sie łą 
czność z m łodzieżą na  te re n ie  za- 
kłąHow pracy  m ogę z cała pew noś 
ci a pow iedzieć, te  m łodzież robo­
tnicza odnosi się do „Trybuny” 
nie tylko z życzliw ością, *I< po pro 
stu  z p rzyw iązan iem , m łodzież ta 
bowiem  zn ajd u je  w „T ry b u n ie" 
a rtykuły  k tó re  m oże w ykorzystać  
dla sam okf-ta łow T a Również, dla 
in s tru k to ró w  m łodzieżow ych „T ry 
b n n ą ” stepow i duża pomoc. gdvż 
„yerpią on.i z niej dużo po lityczne ' 
so m.ate-riału. pog łęb ia łaceec  ich 
w iedzę społeczno — po lity czn ą’',

H A B A S
Hyr. Szkoły Pracy Sp*>łecznej

* , J a k r  da ~©łctOT Rzkobf e-cem 
Sipołecznej i" J rt w I t “towiceclx. 
rausze z cała bezstronnością  pod­
kreślić. ze „T ry b u n a  R obotn lczs” 

poświ ęcR« «*-
e te j  Bozelul eała 
mu-sę cennych  
n r tr tra W e , k tó­
re były deoydiu 
ja cym  czynni, 
kiem  npowszech 
1, len ia  e ś-rio ty  1 
k u ltu ry  łrśró d  
sre ro k ich  mp-s 
roboinięeo-cbłnp 

•kich Be feiąłku. 
uupolme z nra- 
i% socjalistyczjia  
T ry b u n a  R obot’ 

drogi 1 kia

»TRYBIJNA ROBOTNICZA* —
prsmo Polskiej Partii R obotniczej, 
jest Hz-iś na jw iększą gazetą  w l*nl- 
*ce, czy taną przez miliony Hidzi. 
Dzięki swerrm nakładów-', w ynorzą- 
cermi około pół miliona egzem pla­
rz* dziennie, rozchodzi się we 
w szystk ich  w ojew ództw ach połud- 
p iew ej Polsid, a także innych czę­
ściach naszego kraju  01 az w skupi­
skach polskich zagranicą. •TRY ­
BUNA- JF.ST L7.IS 'YIELK-Y. 
'YYDAW NICTW EM , P O S IA D /.J.ą- 
CŻ M POTĘŻNĄ BAZĘ MA i'E 
RIALNĄ 1 TECH NICZNĄ, LICZ­
NA SłEC  K O RESPO N D EN TÓ W  I 
"R A C  U JACY O FIA R N IE  ZESPÓL 
R FD AKCY JN Y, CO ROZW AI.a 
J E J  NA W Y PLl.N IEN IE  ZADAŃ 
KTÓRE STAW IA PRZED NIĄ 
PA RTIA . J a k ie  w arunki dala prasie 
robotniczej ncwa Polska, dzięk1 
rządom  ludowym .

D’ iś trudno uw ierzyć, że naj­
w iększy organ polityczny polskiej 
klasy robotniczej »TRYBUNA RO­
BOTNICZA*., w yrosi z m alej, aw u- 
s tron icow rj, odbijanej m. hek togra- 
fie gazetki, w k tó rej kilku śm iałych1 
dośw iadczonych działaczy rewolu 
cyjnych, członków PPR , redak to­
rów, >tecnników« i koiporterow w 
jednych osobach, realizując linię 
polityczną 1 wskazania *.wej Partii, 
w zyw ało Ina Śląska i Zagłębia do 
bezw zg lędne’ waiki z okupantem .

Z  d z i s j < h v  p o f o ł e r t m e j  

„tech!fW “
P ie r w z y  num er »TRYRUNY RO­

BO TN ICZEJ* (z początku, tj, do 
numorii S-go, ukazyw ała się ona 
jako »Trvbuna Śląska*), organu 
Polskiej Partii Robotniczej, ukazał 
się w latach okupacji, W CZERW ­
CU 1942 ROKU. Siąd w łaśnie w 
dzisie jszej »Trybunie<t obok na­
głów ka naprą: »Rok VI*. Na pole­
cenie Bielskiego K om itetu O k ręg o ­
w ego PP R  z inicjatyw y tow, Leona 
W ieczorka, członkow ie Partii, przed 
w ojenni działacze rew olucyjni, tow, 
tow. Józef M aga (»Marciinr) i Leon 
Las„k (j-Tw ardys) odrem ontow ali

A-e»iT KMB*1 nżtu «

i» umili *»<U* >•£«. UMIW- run< »7«ui 1̂1 lUł, 4ki
y* ̂ Ł*4.?Trrim1 ******* * '-*azw-oi b»t,Bnr*wi<« • tn>
•* jŁi-ifcu unik lumu * NMi łmą Mwl giwMi■ (.•/-ną LiŁlą Cr-vi*», ■•!»]» -*••» %» (UjKinltŁ nląAk* -••(M'SS' s r  s-. i ts a  i& j:*:^ćK ri.:'i-sd5“»»*•*- »1ł) 'uIlamgul Hem H* rł* UI.IWU -Akn,

IrtarilA MiWittb MKittLt Mltft'A«w'< M*r I ««*łuyf4ŚN»i- mMłŁSatta tu IoAłKUż, >rM«S*»ł *1* • V*** 1 *T‘I tul-, etAM t-HUaą JU 1-lU.ig prjL- *ri>7, ł* ki- w iU »

wiilu'TijłńjT>TT"Si’ ’
Jrt *■*-» e-w •• mir- , M ai unnnrUł,Ŵ* V'lfci l * W-t »«4*n »ŻA- I ll ■jjjjI-T-- nłwii. •" w , e u n ę  i**arVłr* kr-pnem>rm
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sta ry  powielacz, używ any przed 
w ojna przez członków K P P . uru- 
chomiS go. używ a iąc zam iast siat 
ki — dam skiej pończocny i w 'ten 
sposób rozpoczęli wvdaw ante z po 
ezątku •>Biuletynu Inform acyjnego*, 
a potem »Trybuny Śląskiej* H isto ­
ryczny powielacz m ożna jeszcze 
dziś obejrzeć w M uzeum  Walk 
Gwardii Ludowej i Armii Ludowej 
V Obwodu w gm achu Kom itetu 
W ojew ódzkiego PPR w Katowi 
cach.

W ten *p isóh u jrzała św iatło 
dzienne nasza -gazeta.

Oprócz •T rybuny  Roboimczej-t 
ia prym ityw na »lechniKa* w ydaw a­
ła też •T rybunę  G w ardzisty* organ 
AL, zaw ierający  instrukcje  w sp ra ­
w ie akcji partyzanckiej, artykuły  
a sy tuacji na frontach 1 korespon­
dencje AL-owców.

Oprócz; tej bielskiej »drukarni« — 
w d rug iej *drukarni« 7aglębiow - 
skiego K om itetu PPR  ukazywała 
się *T rybuną.'Z ag łęb ia*  1 inne w y ­
daw nictw a.

Tę drugą »!echm ke* uruchomili 
w kwietniu 1943 roku tow. tow. So­
kół Bolesław (»Szary I!«) 1 M arty- 
nus W ładysław f»Górnik«). Składał 
*ię na nią powielacz, p rzechow yw a­
ny w m ieszkaniu tow. Sokoła. Tu 
w łaśnie drukow ała się wydawana 
pod kierow nictw om  tow . Kawalca 
z udziałem  Sllw>y (»Gacha«) I Mar- 
tynusa  »Trybuna iłagłębia* oiaz 
późniejszy organ . Kom itetu Obwo­
dow ego PPR  »Kuźnia*.

T rudne były w arunki, w k torycł 
w ypadło pracow ać naszyni pop-zed- 
nikorri. ludziom Polskiej Partii Ro­
botniczej, k-órzy na tvm odpowie­
dzialnym  odcinku pełnili z pośw ię­
ceniem  sw ą służbę (Ha spraw y 
walki z na jeźdźcą  I wyzwolenia 
m as pracu jących . Redaktorzy • T ry ­
buny Śląskiej*, --Trybuny Zagłębia*, 
»Trvbunv G w a-dristy*  i tnny~! wy 
dawmiiotw, tow tow , K a-o iłe t, M a­
ga, śliw a. Lasek. Kluska B -iłm . 
Sum per, F iru g a  I ta  pozbawieni 
częste  inform acji, o toczeni a tm o ­
sfera  te rro ru  i u&fhej ag itacji me- 
m ieckiej, sami łączący prace redsk- 
cy joą z  ak ty  vnv-m udziałom w e 
w rzN kiego rodzaju pracach p a r ty j­
nych i akcjach  GL i AL, żyjący 
nielegalnie i ścigani przez żandaj- 
mer-ie I Gestapo, mnsłeH znaleźć 
w sobie dość sil i Hartu diu ha, dość 
proletariackiego pa trio tyzm u i n  - 
w o lucy inej św-iadomotci, by n*c 
tytko nic sa łam ae s*e, *h N-A- 
TuHNAC INNYCH WGLA WALKI

r/l ARĄ W ZWYCIĘSTWO. Czę 
sto  btok łn fó itnacji m osłełt x»atę- 
pc* m t  hąak ae (M ctcnw i m  * e -

z w technźlrf H. jwwtoUłTta gazety
M y  fatalne Obławy i rew izje z,nu- 
K ały do c jąg lej zniiany miejsca, 
a często  b-ywąło tak, że »Trybnr,a 
Robotnicza* była drukow ana w -a- 
k ejś stodole w iejskiej (była .aks 
s o*iola w S ta re j Wsi koło BieLkuŻ 
It b w bunkrze leśnym  (np. bunkrze 
w Janow icach kolo Bielska). »Na 
Icycie* stechniki* było równo-znacz 
n i  katuszom  i' śmierci.

W takich w arunkach ukazało się 
siedem naście num erów  »TryDimy 
S jnothicze j« i kilka numerów »Try- 
b my Zagłębia* I »T rybuny Gwar- 
d ;isty». W ciągu dwóch lat tj. od 
c:erw 'ca 1942 r. do m aja 1944 r 
•  Trybuna Robotnicza* ukazywała 
się .-lale zm ieniając m iejsce pomi­
mo »nakrywam a< lokań, pom.mo 
śiiic rc i tow arzyszy, krorzy ją reda- 
g iwall, drukowali i kolportowali, 
pi-mimo bolesnych stra t, jakich do­
znaw ała w tym  okresie Partia . To­
w arzyszą , którzy padli w walce, za 
stjpo-wali mni, a o rgan  P P R  na 
S ąsku niósł nadal w m asy prawdę

*•*-*- —7Vr~ź-r*
t “ T O ^ O lifb rG tW B Ł '1 S ® -

Pnrskt riłch w yrw oleńcŁy W
pierw szych szeregach  kto-rego 
kroczy klasa ns-botmeza prze­
kreśli! te szkodliwe wyiiczerH* 
w łasnej reakcji, jak przekreśl? 
rosnąca walka an tyfaszystow ska  
naroitów okupow anych na czele 
ze Związkiem  Radz-ieckim, piany 
hi-ticrowskicli opraw ców  Euro-py 

Mamy " zaw sze w yciągniętą 
dY-ń do tych uczciwych patrio ­
tów z innych ugrupow ań poli­
tycznych i dc bezparty jnych, 
którzy x  zdrowym  odruchu 
czynnej walki z okupantem  w i­
dzą jedyną drogę szybkiego za­
kończenia wojny, zdobycia wol­
nej i niepodległej Polski. Będzie­
my zawsze piętnow ać I yfawiać 
pod pręgierz op nii narodu te 
plaży T argow icy, które w cieniu 
ińo-ę-gjów im periajiktycznych gar 

-.1 w

ŚWIĘTO NASZE 
TWASZE

T y p o K rat"  n a  k tó ry m  p o w ie la n o  
„ T ry b u n ę  R o b o tn iczy "  p o d czas  

o k u p a c ji
s.fki finar.sjery obcego t -odzi- 
m ego kap.ialu kni.ją zdradę, s ta ­
w iają na rozbicie sił an tyhide- 
rowskich*.

Tak pisali Indzie Polskiej Partit 
Robotniczej w 1942 r., kiedy Niem­
cy szli niepow strzym anie naprzód, 
kiedy nie było d rug iego  froulu, 
a ludzie słabi dawno uwierzyli już 

.isy-e w«zo.chp<)lęge Niemiec i pogo­
dzili się z panowaniem  ftiiein.ee.

Budząc Instynkt patriotyczny, 
w zyw ając lud śląski do w spólnej 
z całym nam iiem  polskim walki

... „ ł l*i*
C»;JW ł^ WSJ&ćU•fitetelf rr«T>** oDte/ws >«ł» »M*te *, 1 *--i»d» mm m-SJ5T«eMl »• -l IKHI fUu n»*s-rl»v- >1 Wio. #*-* *Anp> 1 •os., *:•■*- su '*• . *.-»»« i.e jm ,l-*v **- 'wM-Ł Tle 41 f*!oll-.-«*rf CiAl » *«>M*tw«-
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M  tak  wyąrladaFy nicrwsT.c < 
n v m e ry  o ^ s z c ło  p ism a  w  c z s s ir  

o k u p a c ji

o św iętej sprawie walki 1  faszyz­
mem niemieckim 1 iz y w a i te masy 
do ak tyw nego  udziału w walce.

„ T i  y tM m a '1 —  ‘ło jo w y  

*  ortż Partii
V szv s(k ie  te w ydaw nictw a hvły 

ożvwione duchem  walki z okupan 
t e n .  W a tm osferę  bierności i rae- 
pąJB '. a naw et dernórahzacji rzu ­
ca v one peperow- Kie hasl.* BI Z- 
W ćGLEDNE.l WALKI PPZFCIW  
W*łZYSTK!C MU, CO Ni.' M lEC- 
K ł |  WALKI 0  POLSKĘ I U 0 0 -
\YĄ. Burliiiy wolę walk.,
p rzeciw staw ia iąc się paraliżującym  
tę wolę wpływom loiidyiiskicj p ro ­
pagandy I londińskirn  ho Jo m  aiini- 
kaiiia aw antur*  1 *teorli dwóch wro 
gćw .

de siły woli i przekonania o słusz 
nożel spraw y, ile w spaniałej, rewo- 
lu"5 jnej św iadom ości 1 patriotycz 
nei daiekow zroczności zaw iera się w 
tych w ystąpieniaT i . artyku łach  — 
o tym " niech po wiadczy następu-
jacy charakderystyczny tragnu-rit z 
ari ,’kuiu nie ży jąceg o  już dziś tow. 
Jó :e fa  M agi w mmierze 8 »Trvbii 
ny Robotniczej* z października 
19-2 r. ' n

•  Kiedy w yczerpanie w opią, 
h r ro re in  j głodem  sta je  Śig po-

: * i4‘"-ip' 'tg1 i-'—- -I- j i : ',
*-ii .. .— u •-i.V;VV'*- , ’V.V;•• 7T..I. m-’i • * • ( • < I rarm  1 . -  . *»<M»,łV * ' »***•»•» ! - -* —-»o- «ł •     M.* oni*
***Joi %r.i. * i.’* AfI.Wtn Ol
1 • »* H‘ -:0 U m r ’t lV’,|W-w .> nł-i.
ajt.I.-’.:-., 'r.T.i;; l.y/ifJ-ś!,'.-.’.-.y:.&to:l:!TS.esr. 
M*fcj -v;j'.„’;:!kći"'.r,T.v;:,!'S;r.» « , ;  i t - i '

7. fa--zy,.mem niem ieckim , łącząc 
uświadam ianie narodow e z rozbu­
dzaniem świadom ości klasowej, 
wnosząc w z a tru tą  a tm osferę du­
cha oporu, w ciągając  do walki sil­
nych i krzepiąc na duchu słabych, 
przeszyw ając  mrok nocy okupacyj­
nej potężnym  rełlek torem  prawdy 
I w skazu iąc  m asom  drogę do v.y- 
zwolcnia PkA SA  PO D ZIEM N A
PPR, A 7W I.ASZCZA »TRYRUNA 
ROBOTNICZA* ODEGRAŁA W'.EL 
KĄ R O LE1 W D ZIEJACH WALKI 
O W OLNOŚĆ LUDU ZIEM I ŚLĄ­
SK IEJ.

Isłzfemy ta sama dro^a...
Z tego właśnie ducha w io s ła

W isie j-sza J-Trybuna Rn-botnicza*.
My, d/isiejai jej redaktorzy i pra- 
cnw-nicy, mamy szczęście pracow ać 
w o iiez sżfczęśłiwśy.ych, pom yśl­
niejszych w arunkach od nzszych
pnprzedniSów, Ich odw aga, rew o­
lucyjna śm iałość, płomienna wiara 
w ideały Partii, w ierność dla jej 
spraw y i spraw y całego narodu Ka­
walców, M agów, Lasków, Wtec-eoł-

„T W  brany B«ł*o*ote*«|”  w  J>*oowi«u*h 
p * w  B to  ske

»»3fcch?f. v azp s ttte  *  zó rrn *  
w  natoflne w idu eora* w yrtż- 
niej wyffcte w mwtrwej wtfrrc 
M t i i i  p**źy*»otee. 1 w e k a  
** nteuefiWSM ir^wsts, ogarrda 
eor» i iye*-n»z« m»*y. P&wtyką 
łv t< w w H , w y e z * k r w a r a * ,  t e  b o - 
iłiec łowi jraayuwiste An-
gtte, jawatmi** .  ię. »s»Mly
<1 * H ,  j* a  w k o d to W T * "  trT V ' 
mac m  Ww**ś łych «MArcyąnłtł 
po&tyfeówr w g te  «sśóe*i i « n « r» ’ 
k a ń -d u j . k t o n , pfSBagwją b ir  • 
ność wobec ołnzpznta, Ecząc, i t  
sr etega obecnego retro Lbeanc;

kĄw, Se.mperfiw I wteJt.. "rłclu In­
nych PO ZO STA N IE  DLA NAS 
W ZOREM.

Je® ambaeją <hą»ejszyeb prac-vw- 
ników »Trybuny Roborrnczej*, by 
redagowatra prz^z  nich gazeta była 
w pękacn Partff tak  sam o ost-ym , 
bojowym  orężem  w walc* o W nre- 
sy k iaiy  robotniczej j całego raco- 
dtt, jstk byU nią 1 T rybuna* w ła­
tach okupacji. W saó sty ir po łn  wy- 
drwamJa »Trybrunf Robotnicze i«, 
oęgam  Potekśtj PafĆ R -botnicaeJ, 
idzieittv nada* tą  imą drogą, na 
którą w trudnych  latach okupacji 
watąite*' -%  tgąflć )r ±  dr*ś H

.V  f t  A

.T R Y ftY m A  RO BażTW iC TA *
o^dhodas* dBsfcś wnentete *wte*r 
Dzbeź' 30 tSemop*»(±* r .  w  dzte 
j*w-h n a sz e j g n io ty  .test n ieeo - 
a d e m y m  d-ntem. T o  i to W  n ru ru -
fc-azeswi W .śyzi«t  ____
bmw n e g o  kr jiwrawr „ i * n w

N Y  R O B O T N IC Z E J” .
Słów -, ty s ią c  —  V .ó41j« i  tetew e 

do w y m ó w "« n '« , i l e i  K ry}t w  00- 
b ie  tre śc i, i le  p e iy p e ro i z  dadejow 
p c  w ste n ia  naj-wśpkBeeter o b ecn ie  
pism*, w  Doisce, lte tn-udti i  pin 
cy, chw'l winlOGlyct I otężkieb 

rx. d ro a z e  a o  osi«.gn+gcł« o stM c- 
canego  oeiu —
S T A N IA  S IĘ  P IS M E M  M .M O -

N O W Y C H  M A S  N A R O D U .
A m b itn y  tu n  cel j>r,.yś wie.mż od  

z a ra n ia  p -zw ston ta  pi.uma w rowu 
1942 jeg o  p ie ; zzsz.ym założ.ycse 
lt/m  o ra z  p ó ź n ie jszy m  na.*r.ęy»oom 
i k o n ty n iia to m m  aż  p t  d z ień  ćfc-.i 
siejsz.y. D iu g a  i żm udin* b y ła  u ro  
ga, p ro w a d z ą c a  od i go  do  10ł>0 -n e  
go n u m e ru  „ T ry b u n y ”. N ie  t e -  
d z iem y  je j  sp-.caególowo o p isy w ać , 
P o w ie m y  icró tko . i«le b r a k ło  ta^ii
n iczego. Od n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
życia  p*x*ł)W3zy (o k u p a c ja )  po 
p rzez  w y tę ż o n ą  n ie  licząc?  s ię  z 
x a s e m  i t ru d e m  p ra c ę , p o p rze . 
ly s iąc e  p ięirw ących  Me p rzeszk ó d  
i trucinoeai n a p ię c ia  d u że] ener

m tw i rta 1 kmin Mar* 
p o d n y t ć  MrwtB h o b iek ty  w n k  _
ja s m a j- ,?  e zy tc ln iiro w i Ich 
leM . w ia e c lw ą  p rz y c z y n ę  roż** 
jn  wy pocncom o ra z  g en eze  - 

k. TTnfb jt is tn y  to frie j 
-<#az«>ąc, -e  

r s w w o w r  p r ,.w d a  I ta k ty  na l otet przekonają „-zytelr.ika o 5 
izn o śc i uaezeg c  s ta n o w isk a .

IMe o b ce  n a rr. b y ry  ró w n ie ż
eg°9k l t L e lą c rk 1 (tw a  co d zien n e , 

n a sz y ch  c z y te ln ik ó w . S ta r a ł»=_. 
się  d o trz e ć  do  n ic h  ja k  n a jo l 1̂  ’ 
u i / s k a ć .  b e zp o ś re r tn i k o n ta  It* 
ln d źm i. k t.ó rzy  c z y ta ją  nasza  
ziefce. L to  n a m  się  n a  ogó t W ’ T ;  
lo. T o w a rz y sz y liśm y  iw w icn i 
k o w l w  jeg o  c ię ż k ie j p ra c e  w. P 
z iem tu , w a lcz ąc  o jego  Pr '1' \ ' ‘r  
d o d a ja c  o tu c h y  i n a  w o łu  i?' 
w z m o żen ia  w y s iłk u  d la  d ó b r? J
t o  s a m e g o  i c a łeg o  k ra  ju. Ta^
sa m e  o d n o s iliśm y  się  do  hutnik® ; 
ro b o tn ik a , c h ło p a , n a u czy c ie la -  
rz ę d n ik a . k o b ie t  i młoćłziąż.y 

Ze s z p a lt  n a sz y c h  sz la  do  c /T  
tę tn ik ó w  rz e te ln a  i n f o r m w '^  
n a u k a , ro z e z n a n ie  i w y ja ś .n c tó  
o ta c z a ją c e j n a s  n o w e j r z e c z y ^  
stośc i. m o w y  i w sk a z ó w k i ww  
dzów  n a ro d u  I d ro b n e  m oże  ó

P O D Z IĘ K O W A N IF .  Z  O K A Z J I  
10C0 H U M L iP IJ  'T R Y B U N Y  R O B O T N IC Z E J *

Z OKAZJI TYSIĘCZNEGO NUMERU .TRYBUN* 
ROBOTNICZEJ1’ wszystkim p*acownikom zajętym  
pracach pomocniczych, maszynistom, stereotyp iom  fo;0' 
chemikom, zecerom, linotypisiom, metrampażam, p*-rsone- 
lowi biurdwemm, kierowi ikom azialibw i dyrekc] cfnucaf'
ni. _ - _

kolporterom i instruktorom solportażowyiu - Iconwn 
jentotr. i kierownictwu koipołdakiŁ, jzoferorr, ir-onteroiT1 
samochodowym^ pomocnikom i kierownictw^ amotranspoa 
t u ,  1

mwtzjn.istkorn, st cnoty piątkom, fłuin oczom, rtoibłe 
peszowej, korektorom, kore.pondea itom i reporter' tn- 
lefonistkom, wa^towrukom, gońcom personelowi bitm *7 
mu admigustracii i redakcji ort** kierowTckor • s 
driałńw

*« aktywność i zrrpal w pracy. wHkre sprawiły, ie  „YtY' 
hur a Rohotnicra11 jest Hriś najpoc-ymiejszyni pismem c®” 
drieonym w Polsce sso-doczne podziękowan o składa

Redakcja 1 Adminłstrac4* 
TRYBUNY ROBOTNICZEJ

Kabra.4*-*', 3W Rsthł?»di: IMT i.

gti i p rz e d  sięh iorczośc„ —  aż  d c  
d z is ie jszeg o  su k c e su , n i*  b ę d ą c e ­
go  je d n a k  osta toczm ym  n e sz u m  
celem , a ty lk o  e ta p e m  n k  droOLse 
ik> liiego. <

1000-NY N U M E R  Z KOLM 
I  iuu.uuu N IE M A L  N A K Ł A D U  

to  w ie lk ie  o s ią g n ię c ie  T o  c y fry  
'.im ponujące o s ią g n ię te  w  d w a  
la la  z a le d w ie  po w i.jm e . T o do­
w ód, że id z i im y  w  zg o d n y m  r y ­
tm ie  1 o d b u d o w u ją c y m  się  kra 
Jon-..

SuKof* tef. 1 w<łT’»™ sm  ■ w ie lu  
csynroiknm , a psy .jde w sz>-siltim  
c h a ra k te ro w i  nnszeg o  p ism a . Gd 
pierwSKej bo w iem  c h w ili sw eg "  
isJliniwnie „ T ry b u tia  R ob ,* tn icW “ 
ró-żniła się  z a sad n icz o  ud p u n M a  
lyoh  P ism  k ra jo w y c h , nile m ó w iąc  
o p ra s ie  o k ra s i  o rz rd w o i enr,ego. 
Z e rw a liś m y  stpr.-ywczo z ty p o m  
g a ze ty , h o łd u ją c e j  n ie  z aw sze  w y  
o rc a n y m  g u s to m  piiDiiczosoL, m e  
Id z iem y  p o  lin ii n a jm n ie jsz e g o  
m o ru , d o g o d zen ia  czyuoln.ikoyiń 
p rzez  d a n ie  m u  ta n ie j  i  e fe k to ­
w n e j, a ie  b e z w a rto śc io w e j s e n ­
sac ji, m e  je s te śm y  p ism em  w y ­
łą c z n ie  in fo rm a c y jn y m . O b ra l iś ­
m y  o w ie le ' tru-dnuej.w.ą d ro g ę , 

a l t  j« k  w y k a za ło  życie  sam o  — 
tr a fn ie js z ą  i je d y n ie  s łu sz n ą .

„T R Y B U N A  R O B O T N IC Z A " 
00  p ie rw sz y c h  chwńl sw eg o  is tn ie  
n ia  s ta ła  s ię  p i jm e m  BOJOYFYM , 
g a ze tą  w a lcz ąc ą  o lepsze  ju tro  
P o lsk i i je j rd z e n ;a — m as  p r a ­
c u ją c y c h . N a ła m a c h  n aszy ch  
s z p a lt  z aw sze  z a jm o w a liśm y  ja s ­
n e , z d ec y d o w a n e  i n ie d w u z n a c z ­
n e  s ta n o w isk o  w e  w sze lk ic h  sp ra  
w a ch , d o ty cz ąc y c h  o d b u d o w y  Pol 
sk i, u t r w a le n ia  j e j  n ie p o d le g ło ­
ści i su w e re n n o śc i,  w  o b ro n ie  je j 
g ra n ic . W a lcz y liśm y  z w sze lk im i 
w ro g a m i sp-^d z n a k u  ro d z im e j 1 
m ię d z y n a ro d o w e j re a k c ji ,  p ię tn o ­
w a liś m y  w ro g ą  i s p rz e d a jn ą  p o ­
l i ty k ę  obozu m lk o la jc -zy k o w sk lc- 
»<*. w y k a z u ją c , że je s t  on  a g e n ­
tu r a  m ię d z y n a ro d o w e g o  Im p e r la -  
ltum -i, c h cąc« p o  b r u ta ln ie  zd ta  
w ić  i p o d p o rz ą d k o w a ć  so b ie  wol 
n y  n a sz  n a ró d . N a w o ły w a liśm y  
do  czu jn o śc i w o b ec  nftkonspli-ow a 
nyrh wrogów wewnętrznych, k tó  
r r r  pod  p ła s rc z rk te n i  h a se ł p a ­
tr io ty z m u  I d e m o k ra c j i  d ą ż r l i  do 
o b a le n ia  n a sz e j m ło d e j d e m o k ra ­
c ji  lu d o w e !  D e m ask o w a liśm y  
w re sz c ie  n iecn a  ro b o tę  p o łjty c m a  
m tęćternarodow H  fin en sie ir* , w i 
Ja ś ii ia ją c  c ry te ln ik o n r. is to tn y  
s e ir ,  ich  g r j  p o lity c z n e j,  o b liczo ­
n e j n a  ro z p ę ta n ie  n o w e j w o jn y  
gw of. z a sp o k o je n ia  sw v ch  n ie n a -  
*y eonvch  a p e ty tó w  w  d z ied z in ie  
zysków .

W alczy liśm y  d a le j  n p ra w a  1 
pediiiesienżę sto p y  ży c io w e j ma* 
wrftcn.łąrycfc ' p ię tn o w a liś m y  orszt  
kie th -zpm w ic. biurok.-atyym, k o ­
ru p c je ,  s p e k n la t j ę  1 p a s k a rs tw o  
N a w o ły w a liśm y  e a ły  n a ró d  1 k ia  

jrH BL.nl c* oere a-> bu

ogółu  a le  Ja k ż e  w j  żne 1 w to tr^  
d la  p e te n tó w  o d p o w ieo z t i P
c ze n ia  w  ich  sz a ry c h  co d z ien n y ^ ?  
tro s k a c h  — i w ie le , w ie le  In n/m** 
ftp ia w  m a ły c h  1 w ie lk ic h . 
liśm y  s .ę  n a w iaz n ć  b e zp o śred  
se rd e c z n y  k o n ta k t  d u c h o w y  
k a ż d y m  n iem a] c z y te ln ik ie m .

T a k  p o s tę p o w a liśm y  od  P i e r * J  
szego  n u m e ru  n a sz e j g a z e ty  ®" 
do  dziS, k ied y  ś w ię c im y  uk azan i*  
sie  ju ż  1000-nego n n m e rn . 
b ę d z iem y  p o s tę p o w a ć  n a d a l. " 
leży  w ła śn ie  ta je m n ic a  nesz< 
su k c e su , k tó ry  po zw o lił n a m  s?® 
się N A JM IĘ K S Z Y M  1 NAMRM 
CZYTT N IE JS Z Y M  p .sm e m  Pol ^  
a p rz e d e  w sz y s tk im  P1SI\U V  
NA JS Z E R S Z Y C H  M A S N '
D U  — p ism e m  ro b o tn ik a ,  c r ' 0^  
1 in te l ig e n ta  p ra c u ją c e g o . Są 
cze te ra z  n ie lic z n i lu d z ie . któr*7 
„ T ry b u n y  R o b o tn ic z e j"  n ie  ’v r , .  
m ą  w  ogó le  do rę k i, a le  falct. 
lu d z ie  ci są  jed n o c z e śn ie  w ^ "  a  
w a ż a ją c e j sw e j części w ro g a 11? 
P o isk i L udou .'e j, u tw ie rd z a  a®, 
ty lk o  w  p rz e k o n a n iu , że  po 
śc iw e j k ro c zy m y  d ro d ze . 1

D latego  też  dz is ie jsze  
ś-wteto ie s t ró w n ie ż  św i’ . , ,  
500sTYS lE C Z N E J RZESZY’ N 

SZ Y C H  C Z Y T E L N IK O M ' m  
S M IE T E M  IC H  G A Z E T Y . 7‘' 
ny toby , g d v b v  by ło  inacze j '’.y 
ces n a sz  n ie  b y lo y  p e łn y , n, 
nie w z ię li se rd ec z n eg o  w  u lT,ł. .- ,  

nasi c ry tc in '; iftdziału  rów nież
Z d an ie  bi>wJ-ern o n a sz e j g a 7" ^ 
k ażd y  Ich list, k ry ty k u ją c y  u.p 
P bó h w ajn y , k a żd a  u w a g r r 
w S uó łtw órców  1 wsDÓłre.dakl j 
n ie ja k o  naszeg o  p łsm r. jes t ó f j j  
m o w an e  przez nHs 7, r a 1 v 
1 od inow iednio  resruelH-owapc +1ą 

W d n iu  tak  u ro " z v s 'y m  „1-
nps p rz y rz e k am y  nt-izyrr <-> 
n ikom  zachow a? lin ie  i 
do tych  czasow y naaz**e
w zbogaca  ląc go t.tłko  o d ośw ^ j  
(-zenie 111 i 11 imiego n k r? * c . D  v , 
m y w sze lk ich  s ta ra ń  i WTSl**4r(,j( 
•Liry poM aw ić .T ry b u ,cc"  n* 
w yższym  p o z io m ie , tak by 
ży łr  on*  ,ia«o ihog<nv"k»7 ••>
cz.yciel i in fo rn io ta r  •  f  *7 
w szystkim  'erricczny t)r* 
k a id e ą n  n?"zcgo  o z - tr !n łk a -  U 

Drugim naszym celem ,y
s tać  się  p ł-rn em  n a n r a w 1 ą
sow —rn o M IL IO N O W Y M  ,f j (
K Ł A D Z IE  , t dotrzeć wM*\ee 
tam . zdztfe bij* u czc iw e  ® 
praw dztvzego  P o to k a  i d e 71̂ " ,^
ty. „ T r ib u n a  R obo tn ica? rf> •t
z n a le ź ć  s ię  w  r e k u  za rów -r . ,ą< 
ra ta  czy s r ty s fy  ja k  i rr>r>c' r' 
u r z ę d n ik a .  m ło d . i ic ż v ,  k o b ie t  . 
c h ło p a  w  z a ip a d łe i n a w e t  ' y-7*1 
- TV . i i * ł o i - j  i - e a liz a .c ii  a m k  Jr 

tycb  p la n ó w  ją*ti-sebne n a ń 1
dalsze, nto m n ie jsz e  Jak 
czas, p o p a rc ie  m asy  n aszy ch , 
tefinikćrw, k tó reg o , iak  aądz j ,  
ai< odm ć w ta n a m  o n i *>»- , zń- 
a n i v  d a lu z - ( d ro d ze  do b u f , , 
tópraej przyszłość1 1 -oałr**Sa
m m m  i  ■ y a s z l - i  >



h  w s  •  a

w n m f i in  rumwskii

hsao fcu  dolskiej 1‘HRTil O T 0 T M B *
Iło  R ed ak c ji T R Y B U N Y  R O B O T N T C Z E J w  K s lo w ic a ch  
l u b l i n a  Rolv>ti>..MB w y d a je  dz iś n u m e r  o zn aczo n y  c y fra  tysiąc- 

C y ira  ta  n a b ie ra  szczegó lnego  w vraizu w  w a ru n k a c h  p ra c y  i w a lk i 
w  p o w o le n n e j P a łace . T y siąc  n u m e ró w  T a b u n y  R o b o tn icze j — to 
ty s iąc  b ite w  i p o ty czek , s to czo n y ch  z re a k c ia , k o łtu n e r ią ,.,s z k o d n ic ­
tw em , c ie m n o tą  D zięk i p rz e m y ś la n e m u  p lan o w i st.rateeicz .nem u, 
w y tra w n e m u  d o w ó d z tw u , d z ie ln y m  i z d y sc y p lin o w a n y m  k a d ro m  
re d a k c v in y m  — w- w a lce  te j T ry b u n a  R o b o tn iczą  o d n iosła  nerom  
nc su k cesy , czego w y razem  jes t w z ra s ta ją c y  / s t a l e  n a k ła d  p ism a. 
W p a rz e  z ty m  idz-ię d o sk o n a le n ie  się  jeg o  treśc i, zaw sze  a k tu a ln e j ,  
c ie k a w e j, b o jo w e j, s łu żące j 'in te reso m  n a , ortu, P a ń s tw a  i p a r ti i .  Z e ­
sp ó ł red ak cy  ..ny C h ło p sk i ą j D rog i" , w a lcz ąc y  o te  sam e  id ea ły , o 
le  sam e  co T ry b u n a  id ea ły  n a  in n y m  odi in k u  życia P o lsk i O dro - 
"l~onej p rz e sy ła  b ra tn ie m u  n e p e ro w sk ie m u  p ism u  n a js e rd e c z n ie jsz e  
życzenia da lszeg o  ro z w o ju  aż. do  n a k ła d ó w  m ilio n o w y ch

R e d a k c ja  C H Ł O P S K IE .! P R O G I W arszaw a

R O B O T N IC Z A  A G E N C J A  P R Ą  S O W A
BIULtTYN INFORMACYJNO - PUÓUOY.3TY.C7NY

IMfAet* WćBśżśWK, omotno 18, lei M '»

Hij R edakcji i A d m in is trac j i  T R Y B U N Y  ROBOTNIC .ZE,I 
w K a to w ic a c h  

Z a sv ta m v  sp rd eranę  p o zd row ien ia  bratnie  i „TRY-BUNIE  
P O B O T N tC Z E J “ 7. okaz] ,  w y d a n ia  lOOD-go n u m eru  dzień  
nika

D z is ie j s z y  j-ahiletisz jest d obrze  zashtżonMT) ęwdetem 
zesp o łu  r e d a k c y jn e g o  i adm in istracji  „Trybun'' Robotni^ 
c z e j “ , ś w ię t e m ,  k tó re m u  to w a r z y s z y ć  w inna ś w ia d o m o ś ć  
sp e tn io n en n  o b o w ią zk u  s p o łe c z n e g o  j p a r ty jn eg o .  Najwię.k  
s z v m  d orob k iem  , .T ry b u n y “ i n a j w y ż s z a  n ag ro d ą  dla niej  
jest u znanie  c z y te ln ik ó w  i p o c / j t n o ś ć  r>isma.

Dla s u r o w y  n a sze j  par li i .  P o lsk ie j  Partii  R o b o tn icze j  —  
g le b o k ię  z n a c z e n ie  posiada fakt, ż e  p o p u la .n o ś ć  i poczyt*  
n o śc  „T rybu n y  R o b o tn ic z e j“ zo s ta ła  o s ią g n ię ta  przy r ó w ­
n o c z e s n y m  ut.rzyma.nin w y s o k ie g o  p o z io m u  p ism a. Z d o ła ­
liśc ie  stv  OiEzyć b o jo w y  i ak tu a ln y  o r g a n  m yśli  n iarksi-  
sto w sk iC | ,  z b u d o w a ć  n o w y  typ  p ism a  r o b o tn ic z e g o  —  n io ­
są c  w  n ia sy  lu d o w e  p ra w d ę  P o lsk ie j  Partii  R o b otn icze j ,  
wiriką p ra w d ę  w o ln o ś c i  n a s z e g o  narodu , p ostęp u  i s p r a ­
w ie d l iw o ś c i  sn o te c z n e i .

Zadań,em W aszym jest kontynuowanie  tak dobrze, za. 
początkow anego dzieła i zbieranie nowych tytułów do 
uznania ze s t ro n \  Partii  i klany robotniczej

W tvm W aszym dziele i zadaniach posta ram y się w 
m iarę  sit d op o m óc .

R ed ak cja  R O B O T N IC Z E J  A G E N C JI P R A S O W E J

I N S T Y T U T  ś T ą S k I
p o śred n ieg o  'orO.Rktu 7. czy te ln i 
k a m i przez k o n se k w e n tn ą  o b ro n ę  
•*nyw&telj w  ^ w p a d k a c h  lnćLywtdu 
a ln y e h  Krzywd ze s tro n y  poszczę 
gó ln y y h  in s t ru k c y j  czy  u rz ęd ó w  
W ten  sposób  „ T ry b u n a  R o b o tn i 
c t s "  spe łn ia  n M o w o m 'n i rp-ołecz* 
nc  z a d a n ie  p rw i) d e m o k ra ty c z ­
ne j.

J f ż e i i  m ożną z oka-yit tak ie g o  
•*wieta R eda-kcii w y su n ąć  p e w n e  
d ezy d e ra ty  ze st.ronv u w ażn eg o  1 
życzliw ego  czy te ln ik a  — to  w y ­
ra z iłb y m  życzen ie  barćjzie i sy*te 
m a 'v c zn e g o  o m a w ia n ia  na  ła* 
m ach  W aszego p ism a naszego  do 
ro b k u  z z a k re su  n a u k i,  sz tu k i i 
k u l tu ry ,  z aró w n o  o g ó ln o p o lsk ie j, 
jak  i ś lą sk ie j N ie  w ą tp ię , że
P iz y  czyn Rob* s ie  to  do  jeszcze 
w ięk szeg o  zb liżen ia  naszy ch  sfe t 
n au k o w o  « k u ltu ra ln y c h  do W a. 
szego pism e J e s te m  p rz e k o n a n y  
Ż e  n a sz e  s fe ry  ze św ia ta  n a u k i 
i sz tu k i p o p rą  szczerze R e d ak c ję  
w ty m  zak re s ie .

W in .ie n iu  In s ty tu tu  Ś lą sk ieg o  
logę W as z a p e w n ić  o p e łn e j g o ­
tow ości tak ie i w sp ó łp racy .

P ro szę  u p rze .im ie  p rz y ją ć  n a j­
se rd ec z n ie jsz e  życzenia dalszego  

rozw oju .
I>r. K O M A N  L U T M A N  

d y re k to r

Z o kazji z b ltż a ia re g n  sie  wjYta 
ftia tyńacźiM Eto n u m e ru  ,.TRYs 
fttTN T R O B O T N T C /F .J"  p rz -esy  
teru R e d ak c ji 1 WydKuwujntw u  
^ jr e rd c c z n ie n s z e  g ran u lacje .

<V k w ie tn iu  1945 r. m ie łe m  Tpo 
*k»Pność, być  n a  „ ju b ile u sz u "  .,Try 
Winy R nh-Y niczej" z  po w o d u  w y  ' 
d a n i)  50 ł - g r n u m e ru . W ów czas 
eódiairroir B IE L S K I o św iad czy ł, że 
•m b  e ja  p ism a  .iast. »tać s ię T>k» 
h b  m, K tóre  bv  d o c ie ra ło  do w szy 
PWridh ? tro n  naszeg o  Kro u  i staro 
” e o rg a n em  w szy stk in h  w a rs tw  
h fsz e g n  s r ^ c c z e ń s tw a  T rz e b a  

R*ó ierrl/.ić. • 1 tf‘ zap ow iedzi zo» 
Miały u rz ec zy w is tn io n e  w  spor 
*óp 'm pon .i.iacy . D zisia i T ry b u -  
k* R o b o tn ic z o ’’ jesi n a jw ię k sz y m  
po lsk im  d z ie n n ik ie m , k tó ry  spec 
* ać m o żn a  w e  w sz y s tk ic h  sbro» 
'**eh naszego  k r a ju  i w  rę k ac h  
^ M ie ln ik ó w  ze w szy s tk ich  w a re tw  

C h n a łb y m  w  szczególności p o d  
kreśl i ć dwu c c h o ra k t e ry s ty  ezne 

J^ohy Wa*,zego p ism a , k tó re  mu« 
“*9 się  sp o tk a ć  z p o w sze ch n y m  
^ i i n i e i r '  w szech  e tra n n e  o m a- 
.kYianie w szy s tk ic h  p rze .icw ó w  

?rPŻa p o lity czn eg o  i społecznego , 
koąpod arcz.ego o ra z  k u l tu r a  Inegu 
^uchodzących  z a ró w n o  w  k ra ju  
®k i z a g ra n ic ą  pod k a te m  in te re  

m y  n aszego  P a ń s tw a  i w a ,rs tw  
k la ru ją c y c h , o raz  naw  iazan ie  b ez

WOJEWÓDZKA rtADA 
KULTURY

W y b it n a  r o b o t n i c z a *'
* rece red- STASZEW SKIEGO
^'y9ięor,Tły n u m er „TRYBUNY RO 

l(>,fNICZE.T” nie tylko u jm u je  cza
D',Vn działalność pism a, ale rów no’ 
?e®nie ok reśla  jego znaczenie i 

społeczną, — fu n k c ję  w ielo 
^ nnną, w k tó rej służba sp raw ie  
’l,do\vani» k u ltu r3? Polski L udow ej 
(V'7osne zajm uje  m iejsce.
^  zw iązku z tą uroczystością  P re  

^rlium W ojew ódzkiej R ady Kultu* 
^ w  Kątowucach przesy ła  ob. Re* 
**fetorowi oraz ogółowi współpra* 
^ 'vn ików  serdeczne g ra tu lac je  i ży 
t<enia d»lN?7.ej ow ocnej pracy,

<—* Dr Rom an L n tm an  
przew odniczący 

p ) Mgr. .Tózef Ligęza 
^ k r e ta r z  g e n e ra ln y

ROWMflA LIBERA
B otw aN T A  I.IB E H A . R u k a -  

p r / e s r ł a  h ra Ja rp k ip  
N 6-ńia r e d a k to ro m , k ie rn w n i-  

r,,Jn  , p fu ^ o p e lo w i t.er.hn iczne- 
^ 4  T r i  b u n y  R o b o tn ic z e j 
''^ c h o d z a re j  niii-ilpju.sy. ty s ię o z b D 
?rj n u m e r u  o ra z  życg.enia e k u -  
T  ;żne.j p r a c y  w  m o h il iz ó w a n iu  
I^Mu nol.^kifygo do w a lk i  o po- 
, T d e m o k ra c ję .  Z g o d n ie  7, d"i 

p raw rizd w 1'*] i n iew ru ssu i- 
.1 P rz y ja ź n i, l e z ą c e j  i,ł>a n a - 

‘ k ra  e. ^yozyiipy ..1’ry 'h u n ie  
^•by ię.kg /- -Tb su i(;op«ói» w sfcjrż 

WfepoiiiOj a n ra w re  poećęipu

R ed l.kejft 
K O M A N IA  L IB E R A

PEOPLE S VtJICE
P E O P Ł E -S  v o iC E ,  o ig a n  In ­

d y js k ie j  P a r t i i  K om untis itycznej 
p o z d ra w ia  „ T ry b u in ę  R o b o tn i­
czą", P o c h ó d  w ie lk ie g o  n a ro d u  
k u  w o ln o śc i n ie  m nze  nyć  ««. 
t r z )  m a.nyJ g ro ź b a m i R e v in a  lu b  
M a rs h a l la .  Ci sp o ś ró d  n a s ,  k tó ­
rzy  jip.S7 C7.e z inajdaiją  s ię  w ja rz  
m ie  im p e r ia  liznm i, u m a c n ia ją  
s ię  w w njoe  i c z e rp ią  n a iich n ie -  
n ie  z  b o lia lc r s k io h  o s ią g n ię c i 
lu d u  p o lsk ieg o . P o z d ra w ia m y  
W a s  ? o k a z j i  w y d a n ia  ty s ię c z ­
nego n iim & ru  wa.szago p ism a .

M. K U M A R

NEW CHINA AGENCY
N E W  C H IN A  A G EN C Y , o fl-

p ia ln a  'a b o lic ja  p i a # o \ 'a  \ \ \ z -
wnkm v<;b o inszurow  C lt.n . p r z e ­
sy ła  gnrijtóc p o ż d n m if tn ia  ,,’J'ry  
bum ie R o b o tn ic z e j" . W a s i w ro ­
g o w ie  s ą  n a s z y m i w ro g a m i 
i p o d o b n ie  ja k  w a sz  n a ró d , m y 
ró w n ie ż  n ie  n R lą p im '’, p ó k ' ni* 
wyj»od.?Amy w ro g a  z n a sz y c h  do 
m w  N a jg o rę ts z e  p o z d ro w ie n ia  
z nkaz.fi »• d a m a  ty p .ęo ^n eg o  
m m w i  i v-oz.en’a m a rs z u  od 
ze» yoięwt.w a do zw yęięs.t,w»q

J . C H E N , r e d a k to r

LAND DG FOK
L A N P  OG FO K , K o p e n h a g a

o rg a n  )>uftt»ki-p.j ip k jłt i  K o m im )- 
»l\ozjnej p.r/;esNła „ T ry b u n ie  
no bm t.n ie /P ’" h r a l r r a k ie  pozdn-o-
M ien ia  i na i!e ,peże  ż y cz en ia  da ł
sz y c h  s u k c e só w  ■?. je j w a lc e  
o d o b ro b y t p o lsk ic h  g ó rn ik ó w  

R r ! .ik i ja  
L A N B  OG P O S

Z lu d zi, k tó rz y  re d a g o w a li  1 w r  
da\tó 3l.i „ T ry b u n ę  R o b o tn ic z ą"  w 
o k re s ie  o k u p a c ji, n ik t p ra w ie  
dz iś n ie  ż.yjp, Pad li oni na ‘sw ym  
b o jo w y m  p o s te ru n k u , w ie rn i do 
k o ń ca  sp ra w ie , k tó ra  s ta n o w iła  
g łó w n a  tre ś ć  ich życia, sp ra w ie  
w a lk i o w o ln o ść  n a ro d u  i w yzw o 
len ie  m as p ra c u ją c y c h . O d tw o ­
rzyć  sob ie  ich o b ra z  m o żn a  ty lk o  
na  p o n s ta w ie  w sp o m n ie ń  ich ó w ­
czesn y ch  to w a rzy sz y  w a lk i oraz 
p o z o sta ły ch  po n ich  czynów . Te 
czyny  b o jo w n ik ó w  idei, d z ie je  ich 
w a lk i, ich bo jow e w e zw an ia  do 
w a lk i i o p o ru , z am ieszczan e  w 
„ T ry b u n ie "  w  o k re s ie  o k u p a c ji, 
k ied y  w okół n ich  sz a la ł o k u p a n t  
k ied y  ty s iąc e  g in ę! f w  O św ięc i­
m iu  a p iece  k re m a fo ry jn e  p ra c o ­
w a ły  bez p rz e rw y , z w ięk sza ją  
jeszcze  n asz  p o d z iw  d la  s iły  cha 
r a k te r u ,  d la  h u r tu  d u c h a  ‘i w ia ry  
ty c h  ludzi, k tó ry c h  n ic  n ie  pnt.ra 
fiło  z łam ać . T y lk o  z e s ta w ie n ie
ty rb  fa k tó w  p o zw ala  na  w łaśei- 
w ą  oeen e  ź ró d e ł id e o w rrb ,  z k tó  
rye łi p o w s ta ła  ich  s iła  m o ra ln a  i 
id eo log ii, k tó ra  w z n io s ła  ich  ria 
w y ż y n ę  b o h a te rs tw a  i p ozw oliła  
p rz e trw a ć  w szy s tk ie  c ie rp ie n ia  i 
k a tu sz e  l n ie  za ia ro ać  się. T,u d z ie  
o k tó ry c h  m ow a. b o jo w n icy
P a r t i i  i tw ó rc y ' p a r ty z a n tk i ,  r e ­
d a k to rz y  „ T ry b u n y  R obot o iczej" , 
s ta n o w ili  a w a n g a rd p  sw m jeco lu ­
d u  jego  n a jb a rd z ie j  u św ia d o m ić  
n y  o d d z ia ł, sk u p io n y  pod s.ztanda 
ra m i F a lsk ie j  P a r tu  R o bo tn iczej. 
Na ich o fia rn o ść , id eow ość  i m e • 
s tw o  sk ła d a ła  się  re w o lu c y jn a , 
p ro le ta r ia c k a  id eo lo g ia  s j a r c h  
b o jo w n ik ó w 1 m e lin  ro b o tn iczeg o ,
po łączo n a  z g łęb o k im  u m iło w a ­
n iem  sw ego  k r a in  i n a ro d u  oras 
ś m ie r te ln ą  n ien a w iśc ią  do ok iip an  
ta  B Y Ł A  TO ID K O Ł O G łA  FO Ł-

8 K IE J  P A R T II  R O B O T N IC Z E J 
Mbs-ŚKle w .e rn n ś /, te j  Ideologii 
n r rynlła  « n jeh  p rz o riu ląc y e h  bo- 
jn w łiik ń w , b o h a te ró w .

Jeże li p rz y jrz e ć  się  zyetu  ty c i 
ludzi, życiu  J a n a  K a w a lc a  („S ie­
k ie rk a  Jó z e fa  Mtagi („M arc in  ), 
Ś liw y  („G acn "), Ł eo ń a  L ask a  
( .T w a rd y  ) Jo z e fa  K lu sk h  K azi 
m ie rzą  S u m p e ra  („S ierp "), S ta n 1 
sła w a  B u la rz a  („S łońce"), Jó ze fa  
P aru g ) („ G ra n a t" )  i in n y ch  — to 
u d e rza  p rz e d e  w sz y s tk im  w sp ó l­
na im  p o s ia w a , p o s ia w a  n lrz ło m  
nvcb ż o łn ie rz y  idei, żo łn ie rz y  P a r  
tii w a lcz ąc y ch  n a  k a żd y m  poste  
ru n k u , n a  k tó ry  zo sta li p o s ia n i 
Pnza je d y n y m  K a w a lc e m , s ta ry m  
d z ia łac ze m  a n ty fa sz y s to w sk im , 
k tó ry  by ł zaw o d o w y m  d z ie n n ik a  
rzem , lu d z ie  ci n ie  m ieli w ła śc i­
w ie  z d z ie n n ik a rs tw e m  n ic  w spol 
nego. W ż.yciu c y w iln y m  m ie li 
ró żn e  zaw o d y  Ł ączy ł ich w sp ó l­
ny, re w o lu c y jn y  św ia to p o g lą d  
p rz y n a leż n o ść  do  le j  s a m e j P a r  
tii. Z an im  zaczęji p ra c o w a ć  w 
p ra s ie  p o d z ie m n e j — p ra co w a li 
na  ró żn y ch  p o s te ru n k a c h  zgodn ie  
7. n a l- iz e m  w ła sn e g o  su m ien ia  
lu b  n a  ro z k az  P a r i i i .  P rz y g o lo w y  
w ali o rg a n iz a c y jn ie  p o w s ia n ie  
PPR  nu .^ląslcij i w  Z ag łęb iu , n r 
g a n izn w a li i-d k o ła  i krJM itgti 
tw o rzy li p ją n in z f  sze reg i p a r ty ­
z an tk i G lj. U i e r n 1 vu 1 i irh  a k c jam i 
i b ra li  w  n irh  h o rp n -re d n i  u d z ia ł 
hy li w szęd zie  tam . gH-:n m-gap. 
zow ała  się  i io tk m e  « J l ,n  .ż oku 
p a n ten i. Kierl-, zaś n rzy p S *  c.h-yi 
la. w k tó re j  p a r tia  p o s ta n o w iła  
w v d a w a ć  w ła sn ą  p ra sę  i w y z n a ­
czyła ich do  te j  p ra c y  n ie  w y p u ­
szcza jąc  z jed n e j^ .rę k i p a r ty z a n c ­
k iego  a u to m a tu  "w zięli w d ru g a  
p ióro  i pou d e lacz . hv w y p e łn ić  
rozkaz P a r t ii .  O to  o n i'

I I  &  ©
TAN K A W »I,J<T  („.‘s ie k ie rk a" ) 

w ie rn y  sy n  k łu sy  rohntn .cze .i, ju ż  
p rzed  w o jn ą  p ło m ie n n y  b o jo w n ik  
o w y z w o len ie  sp o łeczn e  m as p m

cu.lącyoii. o jed n o ść  k la sy  ro b o t­
n icze j w w a lce  ■/. d ; k ra  tu r ą  san a  
c ji, t ry b u n  lu d u , d z ie n n ik a rz , 
kt.ory sw y m  o s try m  p ió rem  w al 
czyi w  p ierw szf j 'in u  w a lk i z re  
ac.ią o in le re sy -jin a s  p ra c u ją c y c h  
W o k re s ie  o k u p a c ji  znany, łi popu  
la m y  d z ia ła c z .o rg a n iz u je  n a  Ś l ą ­
sk u  i w Z ag łęb iu  o śro d k i opo ru , 
je s t  je d n y m  z tw ó rc ó w  P P R  na 
ty m  te re n ie . W d u ż e j m ie rze  dzię

ki jego k o n ta k to m  j  z a u fa n iu  ja ­
kim  się  c ieszy). S la sk  p o k ry w a  
się  s iec ią  k o m ó rek  P P R  i G L  
P rzez  cały  o k re s  o k u p a c ji  K a w a ­
lec p ro w a d z ił n ie z m o rd o w a n ą  
d z ia ła ln o ść  o rg a n iz a c y jn ą , p rz e ­
jeżd ża jąc  w z d łu ż  i w szerz  Ś ląsk  
n a w ią z u ją c  k o n ta k ty  z ró żn y m i 
g ru p a m i R u ch u  O p o ru , p ro w a ­
dząc ożyw doną a k c ię  w śró d  k la sy  
ro b o tn ic ze j i in te lig e n c ji ,  w zy w a 
jąc  je  do  u d z ia łu  w  ru c h u  p o d ­
ziem nym . K a w a le c  by ł je d n y m  
* tw ó rc ó w  p ra sy  p o d z ie m n e j 
P P R , b y ł r e d a k to re m  „ T ry b u n y  
Z a g łę b ia ',  re d a g o w a ł o rg a n  ohw n  
dnw y P P R  „ P o sie w "  i „K u źn ię" , 
był k le rn w p iK icm  p ro p a g a n d y  w  
K o m itec ie  O b w o d o w y m  P a rtii . 
W iara  w  m asy . w  s ił ’ 7 p o s tę p u , w  
zw y c ię s tw o  nad  fa szy zm em  n ie  
opuSciła  go n ig d y  n aw et p odczas 
pcbyt.u w  O św ięc im iu , do k tó r e ­
go zo sta ł z e s ła n e  po a re sz to w a  
n iu  w  m a ju  1944 ro k u , Nawe* 
w te d y  k re ś l ił  p rz e d  to w a rz y sz a ­
mi p ro m ie n n ą  w iz ję  n o w e j P o l­
ski. W ie rn y  syn  Ludu p r a c u j ą c e g o  
n iez ło m n y  ry c e rz  idei. ąyn ś lą ­
sk ie j k la s y  ro b o ln ic ze i. K aw a lec  
u m a r ł z w y c z e rp a n ia  w k ró tc e  po 
o sw o b o d zen iu ćg o  z obozu k o n cen  
ira c y jn e g o  p rzez  a rm ię  so ju sz n i­
czą.

M aC .A  IG /T T , (. M arc in "), sta 
ry  d z ia łacz  re w o lu c y jn y , fjW ju i 
p rz e d  w o jn ą  n a le ż a ł do  n a jw y b it  
n ie jsz y ch  dz iu łu ęzy  K P P  na t e r e ­
n ie  B ie lsk a -B ia te j.  W ięziony w 
la ta c h  sa n a c ji  d a w a ł sw y m  po l­
n y m  godnośc i z a c h o w a n ie m  przy 
k iad  m to d y m  re w o lu c jo n is to m  
Byt n iez w y k le  sp o k o jn y  i o pano  
w an y , s f ly m  p o g o d n m i liśm i >- 
oimm  ro z h ra ' il n iw el wim gów 
/a c h o w a l  zaw sze  ro k o c ia r, k ą  p ro  
s to lę  i sk ro m n o ść . Od pi irw szych  
d n i o k u p a c ji  p rz y s tą p ił  do  o rg a- 
niz.ćfcii K ola P rz y ja c ió ł Z SR R , a 
p ó ź n ie j w  1942 ro k u . n a le ż a ł do 
o rg a n iz a to ró w  P D !  n a  te re n ie  
B ielsk a . Był p ie rw szy m  orgariiza  
lorerr. w a lk i z h ro jn e j G w a rd ii  Lu 
dowe.i. a jed n o cześn ie  re d a k to ­
re m  „ T ry b u n y  Ś lą sk ie j" . C yiow .- 
ny p rzez  nas w y żej a r ty k u ł  z N r 
8 T ry b u n y "  n a jle p ie j  św iadczy  
o g ięb i u m y słu , w s p a n ia łe j  o r ic r  
ta c ji p o lity c zn e j i tla lek o w zro ez- 
no.ści tcuo  re w o lu c y jn e g o  d z ia ła ­
cza. Mag_ą sw y m  w7p ły w e m  pocią  
ga ł ludzi do w a lk i, d o d a w a ł im 
od w ag i z ach ęca ł i p rz ek o n y w a ) 
sp o k o jn ie  a le  jed n o c ze śn ie  ta k  su

LEON ŁAAEK („T w ard y "), był
ju ż  p rzed  w o jn ą  c /.tonk iem  m ło  
d z ieżo w ej o rg a n iz ac ji re w o lu c y j

« ........

K estyw nie, ż* su. ym  wptya^.-m  
m o ra ln y m  zm u sza ł lu d z i do  czy ­
nów . W ch w ili, k ied y  rn ia l p rz y ­
jech ać  do  p racy  na  te r e n ie  o k rę ­
gu k ra k o w sk ie g o , zo sta i zab ity

T.ssek n iez w y k łe  skromny, w 
sw yro  p o s tę p o w a n iu  w p ro s t ry ­
c e rsk i, czym  z ask a rb i!  sob ie  sz» 
e u n e k  w szy s ik tch . Jeg o  fe lie to n y  
w „ T ry b u n ie "  pod p se u d o n im e m  
„ O b se rw a to r"  z ło ś liw ie  i t r a fn ie  
k ry ty k o w a ły  w ro g a  a je d n o c z e ś ­
n ie  b a w iły  se rd ec z n ie  c z y te ln i­
ków . T ow . L ask o w i n ie  by łe  d a -

ttft d o e z e j ał «zvzv 'o ien ia . P a d t  w 
w alce  w  m a ju  19-14 ro k u , oeaczc 
ny p rzez  G estap o . B ro n ił  się  do 
u p a d łeg o , z a b ija ją c  jed n e g o  z ge 
s ia p o w c o ts . P P H  i A L  s t ra c i ła  w  
jego oso b ie  jed n e g o  ze sw v ęh  naĄ 
l e p s z y m  i n a jw ie rn ie js z y c h  b o ­
jo w n ik ó w .

KŁH8KA JGTFT br! jeszcze
p rzed  w o jń ą  u c ze s tn ik ie m  re w o ­
lu cy jn e g o  ru c h u  m łodzieżow ego .

w .y ro b io n j pphD  czrue i teo rp  
ty czn ie  tow . K lu sk a  p ra co w a ł 
p rzed e  w szy s tk im  iak o  p ro p e g an

dz is ta . W o k re s ie  o k u p a c ji  w s tą ­
p ił do P a r t i i  i w k ró tc e  ja k o  czło 
nek  K o m ite tu  O k rę g o w e g o  zas ły  
ną ł ze sw y ch  ta le n tó w  o rg a n iz a ­
c y jn o  p ro p a g a n d o w y c h . P isy w a ł 
w ie le  do  „ T ry b u n y  R o b o tn ic z e j"  
i do  „ T ry b u n y  G w a rd z is tó w " . 
T ow  K lu sk a  n a le ż a ł do p ie rw -  
■izych o rg a n iz a to ró w  w a lk i zb ró j 
nej z o k u p a n te m , m ia ł s iln y  
w p ły w  n a  gw ard zisi.ó w , u ra b ia ł  
ich  c h a r a k te r y  zu p o m o cą  p o g a ­
d a n e k  i r e fe ra tó w  B ył zaw sze  
p o g o d n y  i n e z tro sk i. w y k a z y w a ł 
w n a jtru d n ie js z y c h  m o m e n tac h  
sp o k ó j i ró w n o w a g ę  d u c h a  p o d ­
t rz y m u ją c  ty ch , k tó rz y  t ra c il i  
w ia rę . W y słan y  z d w o m a  in n y m i 
g w a rd z is ta m i n a  te re n  Ż y w iec ­
czyzny  d la  n a w ia z a n ia  k o n ta k tu  
z lu źn a  g ru p ą  p a r ty z a n c k ą  zg i­
n ą ł od k u l b ra to h ó ic y y c h  z am o r 
d o w a n y  p o d s tę p n ie  p rz ez  r e a k c y j  
n y rh  b a n d y tó w  * NRZ.

#  9  $
RAZTM TLRŻ STTMPFH („G rzm o t' 
R’e r p “), do ) ° 8fl ro k u  uczeń  

g im n a z ja ln y , ja k o  18-let.ni m ło ­
d z ien iec  w s tę p u je  w  ro k u  1942 
do  P P R  i d z ięk i sw y m  zd o ln o ś­
c iom  i bn ln w o śc i w ch o d zi w k ró t 
ee w7 s k ła d  e g z e k u ty w y  K o m ite tu  
O k ręg o w eg o . W k ró tc e  też  ro/.po- 
i i y n j  p ra c ę  r e d u k to ra  „T rv b u tiy  
R cb o tiiiczr,i"  i „ T r j  b iu iy  G w a r ­
d z is ty " . Z m ło d z ień c zą  w e rw a  
rw ie  ^.ię do  p ro c y  i p o k o n v w u je  
tru d n o śc i. P o m im o  m ło d eg o  w ie ­
k u  je s t  b a rd zo  o c zv tan v  i dzie li 
się  sw ą  w ied zą  sjł in n y m i n a  ł a ­
m ach  „ T ry b u n y " . P ro w ad z i w y ­
w iad  w śró d  N iem có w  i w y k o rzy  
s tu  je  sw ą p ra c ę  w  IG  P a rb e n in -  
dust.rie  w , O św ięc im iu  d la  p o m o ­
cy P a r t i i  W m a ju  1944 ro k u  do 
s ta ie  s .ę  w ra z  ? n n y m : w  ręce

Gestapo i no trf lłn im te s ię rz n y m
ś le d z tw ie  i to r tu ra c h  g in ie  b o h a  
ic rsk o  w  k o m o rze  g azo w a i w  O -

św ię c im iu  inąc  na śm ie rć  z p o d ­
n ies io n a  g łów *

siTANTSłLAW BTIt-AH.?, (, Kłoń Od p i c  w szei ętiw W  w z ią ł czyn-
ce") jeszcze  p rzed  w o jn ą  by ł ny u d z ia ł w  p ra c y  k o n sp ira c y j • 
c z ło n k iem  KZM . M iody, en erg ie?  ne j P P R  p isa ł a r ty k u ły ,  a tak że

w ie rsze , u z y sk u ją c  o p in ie  p o e ty  
lud o w eg o . P u n k tu a ln y , k a rn y , 
nie p o b ła ż a ł so b ie  n ig d y , w y k o -  I 
n u ją c  zaw sze  z a d a n ia  p o s ta w io ­
ne p rz ez  P a r t ię .  J u ż  w  lipcu  1942 
ro k u  to w . B u la rz  w7p a d ł w  ręce  
G esta p o  P rz e z  c z te ry  d n i p rz e ­
w o żo n y  z m ie jsc a  n a  m ie jsce , to r  
tu ro w a n y  i k a to w a n y , n ie  w y d a ł 
n ikogo. W reszc ie  na  p e ro n ie  s t a ­
c y jn y m  w  C h rz a n o w ie  w y rw a ł 
sie  z rą k  G e s ta p o  i w y k o rz y s ta ł 
m o m e n t p rz e ja z d u  pociągu., by 
rzu c ić  się  pod jeg o  koła. ż g in a i  
b o h a te rsk a  śm ie rc ią , p ie rw sz y  n- 
k rę g o w iec  - b o h a te r . W ie rn y  do 
k ęń ca  sp ra w ie  d a ł  p rz y k ła d  in ­
nym , n ie  ty lk o  jak  trz e o a  żyć 
d la  P a r t i i ,  a le  t.akże ja k  trz e b a , 

iv p ra e o w a t duzo  nod sobą, n a d  jeśli n ie  m a in n eg o  w v ,śc ia , d la  
cipnrwiw,u,i 'm  za sad y  m ark s iz m u , n ie i u m ie ra ć

ioj K ŻM . a w  o k re s ie  o k u p a c ji 
byt k o m e n d a n te m  p ie-w .szci g ru- 

p a r t„  ^aoc te k i  G Ł  W góżatiep

p rzez  N iem ców , a śm ie rć  jego 
w s trz ą s n ę ła  b o leśn ie  w szy s tk im i 
k tó rz y  go zna li i w y w o ła ła  p o w ­
szech n y  żal.

iz V m  o k r e s i e  S c ł  k o m e n d a n t e r r

ik ręg o y ęzm  A L w B ie lsk u  »  n a ­
w e t p rz e s  ja k iś  czas d o w ó d c ą  ca  
ieg«  ś lą sk ie g o  o b w o u n  a l .  O d 
p ie rw sze j ch w ili sw eg n  u d z ia łu  
w p a - ty z a n to e  z w iąz a ł się  z rrtą 
be śm ie rć  1 tyede ra k , ke n ie  b a ­
cząc n*  w y p e łn ia n e  p rz ez  sieb ie  
fu n k c ję  zaw sze  b r a ł  o so b is ty  u - 
d-doł w  tyc+i ak o ja c łi, w gzere- 
garis m ocierT- <rtej (trupy
p n e ty z a n c k ie j im . M a rc in a . Z ra  
m łe n ła  A Ł  wc lo d z ił  w  sk ła d  ró ż  
o y e h  h r . t a n c j i  p a r ty jn y c h  P P R . 
B yt w i w  z M ag ą  w s p ó ło rc a n iz ą -  
Swrenn i w a p o łp ra  có w n tk ie m  „Tr>  
i m a  B o tio to icw j* , a  w  jr-g. p o ­
w a żn y c h , g łęb o k o  p rz e try ś ła n y e j i  
a r i y j b i h d i  a h w u l a h  s łę  sz e ro k a  
w ied za  i doskonałe, z ro zu m ie n ie  
s y tu a c j i  Dolityo.zncj i w o jsk o w e j. 
Bcą bwą ' £z»shk>ea ląyt tog.

.«(>'/!.•• fA K łli» A  („ G ra n a l ) 
— je d y n y  z te j c a łe j p le ja d y  po ­
zo sta ły  p rzy  życiu , o b e cn y  s e k re ­
ta rz  K o m ite tu  P o w ia to w e g o  P P R  
w C h rz a n o w ie , c z ło w i-k , k tó ry  
jesi. ży w ą  leg e n d ą . P o ch o d z en ia  
p ro le ta r ia c k ie g o , u częszcza ł do 
g im n a z ju m , k tó re g o  n ie  u k o ń czy ł 
z p o w o d u  w y b u c h u  w o jn y , w  r o ­
ku 1941 w s tą p ił  do K o ta  P r z y ja ­
ciół ZSRR p rz e c iw s ta w ia ją c  się 
zd ec y d o w a n ie  w sze lk im  k o n c e p ­
c jo m  lo n d y ń cz ^ k ó w . W ro k u  1942 
z n a jd u je  się  w  sz e re g a ch  P P R . 
Z g łasza  się  od ra z u  do  p ie rw sz e j 
g ru p y  p a r ty z a n c k ie j  na  te re n ie  
B ie lsk a  i b ie rz e  c zy n n y  u d z ia ł  w 
je j  w sz y s tk ic h  a k c ja c h . W y k az u ­
je  p rz v  tv m  sz a le ń cz ą  w p ro s t  od 
w ag ę  i o f ia rn o ść  S ta je  sie  o rg a ­
n iz a to re m  i sp e c ja lis tą  od  ak c ji 
sab o taż i) i d v w e rs ji .  N ie o d w o ­

dzą  go od celu  arb śm i° rc  to w a ­
rzyszy , a n i g ro źb a  to r tu r .  J e s t  
n iez w y k le  w y m a g a ją c y  w o b ec  sre 
bie, z a ś  w  s to su n k u  a o  in n y c h  
w y ją tk o w o  k o leż eń sk i. D zięk i 
sw y m  n iez w y k ły m  ta le n to m  o rga  
n iz a to rsk im  w  ciągi: trz e c h  m ie ­
sięcy  o d o u d o w u je  c a łą  ro zb ita  
p rzez  G e s ta p o  o rg a n iz a c ję  o b w o ­
d o w ą  A L Ja k o  k o m e n d a n t  o k rę ­
gow y  A L w  B ie lsk u  tow . F a ru g a  
o rg a n iz u j • w szy s tk ie  a k c je , w y k o  
le ja  poc iąg i, n a p a d a  na  p lacó w k i 
w roga , na  b iu ra  itd . W k ró tc e  zo­
s ta je  k o m e n d a n te m  ca łeg o  obw o  
du ś lą sk ieg o  AL. Je d n o c z e śn ie  pi 
su.ie do  „ T ry b u n ę  R o b o tn ic z e j"  
I flo „ T ry b u n y  G w a rd z is tó w " , 
o op u lary zu jąc - w c y k lu  a r tv k u -  
łńw  fo rm y  a k c jł  sa b o ta ż o w e j i 
w a lk i p a r ty /a u c k ie j .

9 9 9
S ta ra l iś m y  się  n a k re ś l ić  sy łw el 

kf n ie k tó ry c h  z n a szy ch  p o p rz eć  
n ików , tw ó rc ó w  i re d ak to ró w  
„ T B Y P F N Y  R O B O T N IC Z E J" . 
B y ii lu dn ie , cHn k tó ry c h  p ra c a  
n a d  re d a g o w a n ie m  „ T ry o u n y  Rc 
bo i l ic z e f"  nfc b y ła  b y n a jm n ie j 
celen* sm n y m  w  sobie . T ra k to w a  
Ii ją  z aw sze  ja k o  je d e n  ze s k u ­
tec zn y c h  ś ro d k ó w  w w a lce  o c e ­
le, k tó ze  w s k a z y w a ła  h n  P a r t ia ,  
w  w a lc e  •  m o b iliz a c ję  n  aa  dc 
o p o ru  w obec  o k u p a n ta . T a  e h a ra k  
te ry s ty c z n a  cec h a  p r a s y ’ p e p e ro w  

S  U s s j  Jsr^i sną

ści-śie z czy n em  i ie s t zaw sze  
w stę p e m  do  d z ia ła n ia , w y n i k a  ■, 

re w o tu c y jn o -p ra k ty c z n e g o  św ia -  
■opngladu, k tó ry  r e p re z e n tu ję  
n a sz a  P a r t ia .  T en  c h a r a k te r  z a ­
c h o w a ła  też  p ra sa  p e p e ro w sk a  
dziś. J e s t  n a sz ą  a m b ic ją , a b y śm y  
z a d a n ie  o rg a n iz a c ji  i m ob iłiza i-ji 
m as  d la  re a liz a c ji  h a se ł, k tó re  
s ta w ia p»-zed n a ro d e m  P a r t i i  po­
t r a f i l i  w y p e łn ia ć  ta k  sa m o  sk u  
teezn ie  i k o n se k w e n tn ie , ja k  n a s i 
n ie  ż y ją ry  ju ż  dziś to w a rzy sz e  - 
p o p rzed n icy .

* (M.)

naszyli!
■ t

K O N S T A N T Y  G R Z Y B O W S K I  
p ro f , U n fw . J a i r i e l to ń s k ie g o  
L eży  p rz e d e  m n ą  n u m e r je d n e  

go a d z ie n n ik ó w  P o lsk i p o łu d n io ­
w e j z 23 hm . N a  .jecinrj s tro n ie  
z n a jd u ją  s ię  n as tęp u jące , ty tu ły :  
„ M ły n a rz  o k ra d ł  Ska.-b  P a ń s tw a " ,  
„ P a sa ż e ro w ie  w y s k a k iw a li  z pit) 
n ąceg o  a u to b u su " , „P o  
n a  iz b ę  S k a rb ó w ? ’’ „N iep ro szo n y  
g o s r  w’rą e ln i  z a b ó jc ą " , , , 'k h isd l 
d z ia d k a  p ię rz j- rą  ■ M iłeatprawnfi* 
p ra k ty k o w a ła  ,jR.ko IcK-irRa", 
„ Z a s tę p c i „M ścśd ie ia"  pod  k jn -  
ozern", „ B y ła  śp ie w a c z k a  o p e ro - 
w a  aK azana" „ L e z e s tn ic j  n a p a d u  
n e  roe ią jr* .

T o je s t  p lo n  je d n e g o  d n ia , j e ­
d n e  J s tro n y , w  je d n y m  d z ie n n ik u , 
i r ra s a  n ru k o w a  w  P o lsc e  —  czy li 

mc-t-odi. d c m o rą iJzo w ąn i?  sio łie- 
czcńST.w a  p rzez  sp e c td frz n v  no  bó r 
w jR dom ości — m a  w  P o lsce  t r  a r  
d y  ży w o t

N a to m iaM  „ T ry b u n i E/vho.*ni- 
ctta"  .jest d la  m n ie  ż y w y m  d o w o  
dcm . żc prasa, b ru k o w a  jasż n ie  
ty lJ tp  azk o d liw a. atc„ że nip (Ki- 
p o w la ń a  ż a d n t j  p o trz e b ie  c z y te l-  
lliką . „ T ry b u n a ” no i.rn fita  s tw o ­
rzy ć  ty p  p ism ;, d la  m as . p i ja n e ­
go  ja sn o , z ro z u m ir le . w y raż .n ie , 
a le  ró w n o c ze śn ie  m ąo rz c , rzeczo ­
w o  bez, u c ie k a n ia  s ię  do  n ie ­
zd ro w e j se n sa c ji. J e j  stw o rzen ie^  
n a d a n ie  je j  teg o  ty p u  — je s t  z a ­
s łu g ą  je j  k ie ro w n ik ó w  i w s p ó ł­
p ra co w n ik ó w  .Tej pow odzi ,iię  
je s t  d o w o d em  w y so k ieg o  poz / /  u 
k u ltu ra ln e g o  p o lsk ieg o  ro b o  P u k a  
— ę lo w n eg c  Je j c7” te ln ik a . „Try ­
b u n ? "  —  i p ism a  je j  p o d o b n i —  
są  w ażn y m  cwihinikiojn w  p o o n o ­
sz e n iu  k u l tu r y  m as. G b y  s fa i ■ s ię  
p rz y k ła d e m  d la  ty c h , k ió re .r n ie  
ro z u m ie ją  jeszcze, i ł  g o n itw a  za  
ła tw ą  i n ie z d ro w ą  se n sa  ja  iest 
ta k ż e  to ro w a n ie m  d ro g i ricr-io- 
lU iizacji że ■”» in te re s o w a n y m  w  
derr.ora.liza c,1i m as  joat p rz ed e  
w *z>sł k im  faszyzm .

K O N S T A N T Y  G R Z Y B O W S K I

S T A S K A  
O R M O - w ie c  z  K a to w ic

„My ORMO wey m ogliśm y ore*. 
nić yrar+ość społeczne — v.-yrho» 
waw czą „T ryhnoy  B-cbotrU z“.i" 

rerD szcza w o» 
kresie k am 7’ nłi 
w j-borezej i oKrs 
sie S5 sie jącego  
te rro ru  reak c ji 
„T ry b u n a"  n v r  
mi a r irk .iła m i 
nrracii “ ts nas 
w p rzek o n an ia  
słn srnoścf spr»‘ 
w r, k tó re j słue 
żyiiśm z — »
obronie  ładu i 

porządku puhhcznego, w obron ie  
dem okracji ludnw el orr.ed za ki® 
mi reakc ji spod znaku ONR PS I, 
i innych agentów  finansow anych  
przez zagranicę.

Szeregi C R .M .O . r e k n u u ją  ae 
spośród  n a jb a rd z ie j oddanych sy» 
nów klasy ro b o tn ic ,ej, m ających  
n a jb a rd z ie j sk ry s ta lizow ane  uczu 1 
cia przynależnoŚ9i , k lasow ej 1 każ* 
dy z nas u g ru n to w u je  r.wojc' przy  
w iązanie do k lasy  p racu jące j c /* 
ta jąc  „T rybunę  R obolniczą”. lCo/.» 
dy O R M O uvirc czytś „T ry b u n ę”, 
i każdy może to Dowiedzieć.

J D 7 E F  P P O K O P  
m f s ł r z  w s a r ln w y  p r z y  w ic E  
k ic h  p ice  a c h  h u ty  „ B u h r  ek**

hucie p racu je  
jU* 19 lat, po* ^  ‘ ś ©  ». 
czątkow o jako  
fnrm lerz. naste.= 
pnie dozorca 
przy w ielkich Afg 

p iecach, a obec* 
n ie  m istrz  wsa* f j ę  
dowy. Ma do 
oosługi w ie lk ie  ^  
p. ęce. Jed en  z 
nich, już  star} 
w ym aga cią7 
głych napraw .

Je s t in najwię* 
kszą trocką tow  P rokopa. Z 1 e« 
sknieniem  czeka na ukończę* e re  
m ontu  trzeciego p ieca  > k tó ry  ma 
zastąpić „sta ru szk a  '. Je s t to 1 *rr>s» 
ką d y rekcji, załóg hu ty , a p 
w szystkim  obsługi w ielk ich  
cow k tó ra  p ierw sza  w b u t” 
p rzy stąp iła  do 9rpm z= -\-nd- 
p racy  razem  z hu tą  ,,-Ko#e -'•o*', 

Tow. P rokop ma nadziejo  * ą* 
gnąć rekordow e w yniki, »
w spółzaw odnictw ie- P  ” 1 za 

p rzyk ładem  P s tro w sk ie r"  z?po* 
czątkowmć „w yścig p racy "  w śród 
h u tn ik ó w  i stać  się  tak  lak- on 
na jlep szy m ' hu tn ik  ~m polskin 

„Spodziew am  sie dalszego po,iar 
cia „T-rybbny"' — me'Vi tnw Pro* 
kop. Tow Pitrow r-ki n a jp ie rw  
zw rócił się z apelem  przez „Try* 
b u n e ” do w szystk ich  to w arzy s-y — 
górn ików  i dopiął swego. Pocia* 
gnął za swoim p rzyk ładem  n ic  ty l 
ko górników  ał« 1 w łóirnfarz; t 
nas hutników .

I ,ia zaw drieczam  d u ł ,  dri^rJejtfil 
dla m nie p.sm u — zw ierza  się tow ' 
Prokop. Od p oczą tku  w ydaw an i?  
codziennie czytam  „od dea-b' J  <łe 
sk i” . Dzięk, nien, . J  
ciw*y pogląd na obecną rze  j .  
'ość pn’ I z.doby’etn adeór.ę ą4r< 
posiad:, pow in ięa  k a M j 
rfcbotnii,

5
e*

rr :e
-<i“8
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»  sy s te d s ie :  t e 1
peowofcaKjja ..

— O re k  aj, ąp ram d ąim i odfO"
o r tr m fc  <Sbb»K

'jłŁm-* b:

Ć W IK Ł A  JÓ-ZBr 
śłsseaf-?, fabryki  

B ab c o c k  —  Zieieo*ewsW
Ui^ażajB „3sę*' 
OS"! S o b o to : 

cza" *s s n e c !  
nik oaora-wsdf
fp b o la iray . Mo* 

żn s w  n ie j d a  
leźć wszystkie 

co in t e resu Je  ro 
b o tn ika . Czy+a* 

jąc  „T rybunę" 
człow iek pracy  

zdaje  sobie spra  
wę, że je s t  go­
spodarzem  w 
sw oim  k ra ju  i 

najw ażnieisz.ym  czynnik iem  w  bu 
tk w ię  dobroby tu , dla świa*a peany 
l tw órca postępu. R obotn ik , rryaa 
ląc  ..T ry b u n ę” odczuw a, że to jest 
ieeo  pism o. PiS7,a oria bow iem  o 
je so  Spraw ach, n ioęp k łopotach,

1 i i-eit jego doradcą. ..T ry b u n a" pi* 
* o {ym co j s j  d la ro bo tn ika  

na.i—az' .ęjsze. n fp rm u je  go o osią 
em eciach  p racy , w sk azu je  w łaści- 
lya d ro sę  do osiagntecia państw a 
socjalistycznego, p ań stw a  ludu Pra 

^*' h.ujacego. In fo rm u jąc  ro b o tn isa  o 
m ach inac jach  reakcji dążącei do 
p r r -w ró c e m a  k ap ita lizm u . ..T rybu 
na-- ię=t drogow skazem , w sk a ru la ' 
c-.-m n b ^ t i ik o w i  rfroee rwaleyarHa 
Ł?.rft3chc,,rróTr Ji? praw > 
zdobyte w d ług ie j i c te f tte J

S » -

Z B IG N IE W  P . R W A S i ^ O  
o r u i .  A k a d .  S z tu k  P i ę k n y c h  

w K r a k o w i e
.,T ry  b u I,a R o b o to  r z a ” Jesi j*l- 

rnłCP’ . w  k tó ry m  k a ż d y  m oże  t.n* 
lę ? r  d la  s ieb ie  to. co jro s p e c ja l ­
n ie  in te re s u je  — a  w szy scy  
d a  iv n im  .sp ra w y , k w re  n as  
w szy s tk ic h  żyw o  o b en n d zą .

7, p o w o d u  w y d a n ia  ty s iąc zn e g o  
p o m o ru  życzę . .T ry b u n ie  R o b o t-  
r io-oj ■ dalszego rorws-ju l p  o 
d ręo ia  o- je j  w ażnej m it, Jaką
ry-lęi—  a

Z E IG N IE M  P K O N A S A F ')

Z ey^ąło  s ię  to w sz y s tk a  w spo­
sób zgoła niezwykły. _

W ró ciłe m  k i tk a  orni teeaai do 
loi.cU gdzie*, ta m  o k o to  godz. 

4 -tej r a n o . C ic h u tk o  otworzy-hem 
OTKwi p o k o ju , ie«2 r*ze w  kizi-jęta- 
rz u  zdj ąieim parrt rfle, riłe  Ertą- 
erytem ś w ia tła , jed n y m  *hrweim 
z ac h o w i-w e te m  s ię  j a k  ń łeałm sjż .a  
i ojca . d b a ją ce g o  o spofeój sw o ­
je j  ro d z in y , I...

— K og le  k to ś  w łąew d  k w a ­
rto . .

— A oh ty ta k i. o w ak i. k>*te 
T y  ito domu p rz y c b o d a is z . 
w domu w szy s tk ic h  budzisz — 
syna Ci nie żal . •. P o n n  nror- 
kład da.ś» o jc iec  . . .

— R tedny,,.: t łu m ae tty łem  *ię. że 
dziś n u m e r  o p ó zn tł się , żc szy k u - 
jem y ju b ile u sz o w y , TOOO-ny n u ­
m e r  gagety , że to ix te m n ie  n ie  
z a le ż y * . , ,  że  ja  n a p ra w d ę  w ró ­
ciłem  prosto  7 re d ak c ji do domu...

— Nie! Nic mi nie pomogło — 
l a k i  ju ż  jest. n a sz  biedny m ęao w -
sk o -o jc o w sk 1 los... N am  m e n y  *«• 
ny m e  w ie rz ą !

N a s tę p n eg o  r a n k a  w p a d łem  n* 
s z a ta ń sk i nom y sl.

O śunado.zyłem  żon ie , t ę  b io rę  
•*e so b ą  n a sz eg o  Jasna, p o k ażę  
m u jak  p o w s ta je  g aze ta , i źe °n  
o p o w ie  m a m ie  c a łą  pn*«wdę . . .

iftr  utefcro 9- w ł y j  n ed p t« y d p ó 0 b 
■asB gdzie rrde-ści s ię  s e S re  
ta s a a t r e d a k c ji  i  gd id e  obo k  
u rz ęd u j e  n a sz  .DteigrożnieiSTT 
w ład ca  „pACzem y” syyrek raczą* 
ste  detierw ow & ć.

—  T a tu s iu , a e j w szvscy  p a n o ­
r ę .  te ż  p rz y ch o d z ą  p c zn o  do 
d n m u "  — A  czy o n i Tśe'ym_a>j& 
ć&iecl . .  1  d laczeg o  ona sie  
w szyscy tak; sp ie sz ą  . .  .

—  Z ro zu m iesz  syrrku. zetwbi- 
- lie sz . o d p o w ie d z ia łe m  p o w a żn ie , 
czu jąc , że  .ptomysl m ó j b y ł duskona*
1^, i z“ Ja ^ to /^ g d z ie  m d m  przysnę
sśjjąn św iad te tem .

Sb gabin& ni .ś»-*t0 .
Saeóział j a k  zAwykle powtażn;, 

za  okrąpgłjśm sto łem .
S p o jrza ł n a  m n i e ^ ^ a  a toeu  pe*

Itap isow , p r z y w ia ł  «& ■-.. na  
sjs n ie  JsytTÓcii t rw ą s i  . . .  ^ ? tn  
je s t  o jce m  i m a  ten  oul . ,  S p i 
ta ł  a6 * co  sły ch ać  . . .  Hżśśśul
k rÓ tłdc  po łdcerne, bo  ,w n e&z 
Czasią zacis*,von'.ły n a r a z  wizzyyt- 
k je  trz.y te le fo n y  i do  g a b in e tu  
zaszło k illru  k o leg ó w  . . .

Ppyfiecfe.iai — z ro b ic ie  to tak  
i tak .

T tu  n a ro d z iła  s ię  g aze tą . J e s z ­
cze ch w ilo w o  n ic  ta n a  p a p ie rze , 
ta  n a  p a p ie rz e  ^feieznie ro d z ic  się  
d o p ie ro  po p o łu d n iu , .

W y sz liśm y  z J a s ie m , d rudzy  
' tez  w y ch o d zili ro z b ie g a ją c  £>ię po 

g a b in e ta c h  o d d z ie ln y c h  działów .

Trochę o działach redakcji 
i okreśte 

pr zedr ar orl ziiiowym

ims* — w ^n e iriiilś tż . .pł*B —
wtetnio, prrnjężA fcam  W  . . .

r«yrJę*t« %kr orf o i ęoo tę|®- 
f tw ą  ... Rąttąs+ęn+i* rlzięKlIje. ? •  
oHm ój, będę

K ie ro iw ił? : d .fn łu  bk tdy  ae
u w rijszen ia  w y d aw a ł k ró tk ie  p o ­
lecen ia . Ib eo en u o w a ł się , w s ta ­
w ał. w y b ie g a j z g a b in e tu , zsiów 
w r a c a ł ... A  re p o rte rz y  w y b ieg a li 
z  p o k o su  n ip y  7. pros-y ...

Szła pogoń  za  n o w o śc ią  .. p eg o b  
7,a n a ja k tu a ln *  _«zym wy* d a  rż e ­
n ie m  ... 7

Z g a raż u  re d a k c y jn e g o  w y jeż ­
d żały  sam o ch o d y . F o to re p o r te rz y  
k łó cfli s ie  o b łony , k t ia te  i ... 
św ia tło , — Je d n y m  sło w o m  p a­
n o w a ł ru c h , k tó ry  na  m a ły m  Ja* 
siu  z r o b '1 w ie lk * ° w ra ż e n ie  

W  g a b in e ta c h  p o w a żn y c h  s ta ­
teczn y ch  lud zi w  o k u la ra c h  J 
bez, t-ftm g d z ie  psrn*stawały a r ty ­
k u ły  tre ś c i p o łity czr.e j czy też 
g o sp o d a rcze j pauon.*ała urocz.ysta 
ciszą, p rz e ry w a n a  s tu k 'e m  m.a 
czj-n do p isa n ia , su ro w y m , ypokoj 
n y m  d y k ta n d e m  i ... b rzętetern 
m u d i.  Bo n  naszych  s»b*.netach 
re d a k c y jn y c h  je s t talk crepto. że 
m u ch y  ży ją  całą  z im ę  ...

B yła g o d z in a  2 po  poł. k ied y  
w ró c iliśm y  z J a s ie m  ‘do dom u. 
r-iedli.śiny ob iad . .Ta m ilcza łem , 
żona m ilcza ł a i ty jk o  m ały  Ja s io  
n jnow iądał m am ie , że m u s ię  h ą r  
dzo u o jca  p»odobato, a le  że wszy­
s tk o  t-o n je i.je st jeszcze  g aze tą .

9  t w n  r t f e k  i W w & y  
i m x f M  s i ę  s ? a t e r « * w n  

^ a r o d a w

M o  d o k ła d n ie  H kścdyam y 
p ry e k ro ezy ii ż e i^zn e  d n m l  do i - 
b e m i i zaid leżłiśm y się  w  g m s -  
cbn. w  knórym  jerm oczeenrie m w

n»uść. netłAWiM- ed  „ n d e lk tch
t e  p o p ra w ia  b łed v  s ta w ia  . 
k ro p c e  d u ż a  h te re . bo d a lek o p  
w  ogol * dużych  l i te r  n ie  u z n s  
I d ep esza  w e d r .n e , ą łb o  do d- 
łii z ęg ra fiiczn eg o , albo  też  na  r 
eto z e c e m t, g a z ie  iT zęo u m

•tei Mę d r u k a r n i  i ren»K>ojR no­
c n a  ga«zety.

N a  c k u g im  p ię trz e  pre.y i>l. So- 
b iesk i^ jic  jes* d łu g i korjdianz z 
re re g je rn  d rz n d . P a c h n ie  tu  tan-- 

bą d ru k a re k ą , zza n rz w i słychać 
w ycie  g ło śn ik ó w  ra d io w y c h  wrz.e 
U czący ch  w e  w szy s tk ic h  m o ż li­
w ych  i n iem o ż liw y c h  języ k ach  
św ia ta , sły ch ać  n e rw o w y  trza sk  
d a le k o p isó w , p rz y jm u ją c )c h  de 
pe.sze.

h i y iy  o m u e r^ ią  s ir  i 73m * 1- .1 ip 
C znie d p  p e w n ą  nen»*owość 
ry tm .  tem p o

T u  75i!zyn» s*!f  życi** ... T u 
n b rą h ia  się, ro ju  «i„ ; wvpnSTe»a 
w  ś w ia t  irazetę .

E n H rio n  q » 7 e ty
M ały  -Ta=iio by ł w  sió d m y m  n ;e 

bie. K ie d y  w c h o d z iliśm  n a  d ru -  
■wn— b— ■— iww— sasw a  a w  •

O p ro w a d z iłe m  J a s ia  po w^ży-st- 
k ieb  d z ia ła c h  re d a k c ji .

W  d z ia le  re p o rte rsk im  lu d z ie  
w isząc  u  te le fo n ó w  W)’dz tv a n ia li 
w s7,elkie m o żliw e  in s ty tu c je  i or* 
g an izac je .

f i k !  — słu c h am  . . .  z  więc, 11*1 
w w b b s ii 111 1 •mmmmm b b w —

— G aze ty  n ie  d ru k u je  *3S pr?e 
c:eż n a  b iu rk a c h , zauwjażi-ł m łn - 
ilz ien iec  z m in ą  w ie lk ieg o  zn aw - 
cy  .„ ,

— 7,resodą z o h a ra y n ir  jx> o b ie- 
d z ie ... D ziś ja p ra c u ję  z t a b u  
sjem . — Idsilekopis podoje  w iad c

■Ry, .arią ) v , ek  u la rs.ch . m. 
d o ąer r l ih i  .Sfinks 7 3  S*ipcm. rvo- 
s s ą c ' w ie lk ie , rog o w e  f>kvjlarr i 
u ą ^ y w tią o y  *ię „rw anym  reffok- 
tn re m ”.

TA7 d z ia le  7n.er3 njiczn 1.-n d e p e ­
szę P rz ^ a ly io  się , k o ryg i.je , o+>,-- 
ói-a ..

Je s t ro d ź  7.20, o b a j wispóipra 
co w n icy  tego  n a jb a rd z ie j n ie sp o ­
k o jn eg o  i n a jh a rd z ie , se n sa c y j­
nego działu  sierizg ju ż  oez m a ry ­
n a re k . P o t sp ły w a  im  po  tw a ­
rzy J e d e n  d y k tu je  n a  m aszynę, 
o m ó w ien ie  sy tu ac ji p o lity c zn e j 
na w ie lk im  św ie ^ ie , drugi, to n ąc  
w* se tk ac h  w iad o m o ści rad io w o - 
te le g ra f ic z n y e h  s ta ra  s ię  w y b ra ć  
!o 00  na-jciekawsz.e, to  co n a jb a r . 
dzięj z.a n te re s u ie  w ty te tn ika .

— K'-=dy spoirz.ałem  n a  .Tasia 
z au w a ż y łe m  że c h ło p iec  siedzi 
c ic h u tk o  n a  k rz e ś le , p a trz y  7, po- 
d7ńwem  na  ojca i ... ż a łu je  go ...

N a s łu c h  i-ad iow y p rz y n o si w ia  
dnm ość  z I p n d y n u  ... tę  sam a 
w iad o m o ść  p rzy n o si B ra 7 ,a v ille ..

—- B u jda  — nrpyw a się kolega

7  y p irG A Ł A  JA N . jdem obó lzo : 
.f,c&r T n y t a  Po lskiego, ko Iivćn-v- CX

lor.'.ŚH.ant straż)' tab ry czn e i, w  r™ó v i - ^ .j.__bry-ft B?.borek Z!®>esrte»-5kl w So«a|
pę>y«’f7l.

m m u i

D U P E S Z Ą  
g r a t u e a c y .i n a

Z ok a zj i  iiMilettszu ży
c r v ’P v  W a m  t a k i e g o  rts -  
k ła -ji!  la k i  m y  m a m y .  

R E D A K C J A  n n p y

G sra.żaa . .T ry tJ
••

m t
h g a ę R obotnij j t  

e i» ” »  n a jle n ^  
ł7» ptsijin. 4aa.i
łajce w iadom ośfcij 

:~ę. k tó re  in te resu ją , 
w5arystkśu wers'' 
s tw r  spo łeczn e . 

IłSą  ł a rr srae do= 
dom ożei z dzie* 
dżiny polityk!

zagran icznej, 
bardzo d eb rze  

naśw ie tla jące  
zagadnienia  

i izynarodow e w soorób zrozu* 
m iały  ą 'a  p rzec ię tn eg o  czy teln ika  
w iadom ości gospodarcze, k tó re j 
tek  bardzo  in te re su ją  śwaat pracy* 
t w iadom ości z dziedziny  po lity k ij 
w ew nętrzne j, jak ą  p ro w ad zi nasz ' 
Pzad L udow y Poza H-rn podoba m i 
S;e jasny  roosóh m-zedstnu płynia 
r rz e z  ..T ryłiafię  Rol*«i+»»ie»ą" ym*
~r w w ew n ętrzn y ch  o raz  snocobówi 
irh  rw alczaw ia. ..T ry b u n a ’' podaje , 
potyseczne w iadom ości zc w az-, 
s tk ich  n teinal c -ied zm  ró c ia  -Ta, 
o sobow e zam 'eszczan*  w „T ry b u , 
m e" w iadom ości w y k o rzy stu je , wi 
sw oich re fe ra tach  w ygłaszanyeh , 
p rzed  m łodzieżą, szkolącą sie  w  
PW:U, gdzie ie«rj.“m Instriąk-torem. 
B ardzo w ażną zaleta  T ry b u n y ” 
jer* i ej nięka reng , i|łiatępna n aw et 
d1- ma i o yarahia .jaeych indzi nraa

* f —g g — ■

N 1 E D Z 'E !  A30
L i S T O  P A  0  A

Ab D R ZEJA
P’3CHÓ D SLONCA 7.10 INA 
CZARNYM PY N K U  10,50
ZACHÓD SŁOŃCA JŚ.S'4

(NA P A S tm  TO,’S)

”  ilo k to  w is. że natu r* , p o d o b ­
n ie  ja k  lu d z ie , m a ją .  sw o je  da:- 
w*- O t. n a  p rz y k ła d  ta k a  W ie lk a  
N ied źw ied zica , lic ząca  'sjóbie 13 
m ilio n ó w  la.t, a n ie  ja k  c h cą  n ie  • 
ja c y  p ro fe s o ro w 1 e c h a ld e jsc y  U 
i po ł m ilio n a , d a je  się  doić p rzez  
zw y cz a jn e g o  K ozio rożca, ab y  s ta r  
czyło  m le k a  na  ca ła  M leczną  
D rogę.

J a k  w lec w id z im y , n ie  ty lk o  
u n a s  m le k o  je s t  d ro g ie  M iecz 
na tez' jss! D ro g a  n a  twebie. . ■

Dziwy natury
h

ty .p ray  dzie profesjor C h o y rack  
sadzi, ze W ie lk a  N ied b y ied zi.ca  
doi się  sa m a , a le  z ta k im  sąd ze-

cy W szyrtko to  jrorgwia. ie  ..Try: 
h” p ” je s t  a sw *  r s z r t s  — r s r r t »  
Indzj pracy.

MARIA SLAW lńr.OW A, Ideroy - 
Miczka W ydziału KoMet pray G 7. 
C. Z, Z. G. r* K atow icach.

URSZULA PRZYRYLANKA — 
Instruk to rka  teg o ż  W ydziału.

»Z przy jem nością  i z zain tereso  
n  aniem ez.ytaw od początku uka­
zania się, ».Tr)bune Robotnicza*- 
Jes* naszy-n w szechstronnym  inior 
Tiatore-.n i serdecznym  p rzy jacie ­
lem. Na łam ach jej poruszane sa 
zagadnienia każdej diiedzJny. wy- 
sta^-.T'' uw ażnie przeczytać, ąby 
mieć rzeczywhTi, cb rai u-szystyjch 
jw darzr.ó .

In tere su ją  nas 's p e c ja ln ie  w ąayst- 
kie a r trk u łr  na tem aty  życja ko­
b ie t  bowiem w now»j rzeczyw jsto- 
kei jesteśm y upraw-mone do budo­
wania na rów ni z innymi tak ie j 
O jczy m y . jakiej pragniem y. Po- 
pieram y całym seccc-m wypow iedzi 
rT  rybum - Robotnic re j*  dotyczące 
zrrnyaranłreyania praw dziw ej de- 
PteWrscf wzzysUrim n j-*A in i św i». 
ta iałt rów nisż je; w ys*apie«a w 
w arte e tro-ały pokój.

» I  rybuno R A iU K r* *  )e»t pł- 
m e m  czytanym  przez w szystkich, 
pismem które kształci, uraz w szy st­
kie Drobiem) rozw iązuje  po myśli 
l w in tF rrssch  św iatr pracy

30. 11. 1534.
Los całego pańytrwra
E»?» w łosku. A N o sk ie m  tym
był K arol G ruby.
30. U. 1945.

eś ci ssied^m  dziew ą ty  w i­
w e r  „T rybuny  R obotn iczej1*. 
30. 11 194*?.
Szfrśćsettrzydziestyp ią ty  nu* 
n w  „T rybuny  R obotn iczej” 
30. 11. 1947.
T ysięczny  m u n er „T rybuny  
R o b o tn iczej”

mrnim\ 
bffirauli

ANDRZEJKI

i
— Je s te m  zgubiiojia! ■— W y-’ 

^•eDte.ła sm u tn o  M-aria H u ier” icz. 
k tó rą  o-pteścii lud-o'*1!’ k ró lew ic z

— T e ju.ż p rfe .Y rarza  w sze lk ie  
e ra n lo e  — s b a 'z v li  ^te a re sz to ;y a -  
nj k tó ry c h  p rz e tran sp o rto w a .n o
p rz ez  g ra n ic ę  p o lsk o  - Czeską.

Ę ęh A o o r-nejk' AnPrz-ejKi,
CzlśS. rad u je  się  -ysżćlki 
T każdy, s ta ry  i młody 
Wosk w ylew a do wody.
Ech, ;iak byłoby bo&ko 
Gdj-1jy‘ 'tak  /ainlast. 'ź ’oskti 
R óżnych srandziarźi>r, kanciarzy , 
T -cb  ki.ćrym lA-ojno się  m arzy. 
Stczenłsiió.w  z M gneha®  planów , 
Buldogó*.v i w ielk ich  b ry tanów , 
Faszystów , zac ię te  hordy 
tś'y l-W 3t. w ilP ii-ar. ng m ordę!
By czte-k ra iiow ał się wszelki. 
Ech, Aiidrzejk), And.rze.iki..

m esu to  do  Noi7 *mbca-gi. A a resz tą  
sęd z ia  po  tumfan . k a n a rk i  doić, 
ja k  ż ąd a  p u b Jiczn ó sć  ns t r y b u ­
n ach  s p o c to w ic h .

A le  o sp ra w i*  j o  TiwrHiroe — 
m n y m  ra ze m .

Redaątri* TóZCT PRTJTKDTSiri

MAŁA SCENA: 
Sl-HBT PANIEŃSKIE

■Mecz, międ7.y A lb in em  i G lis tą . 
w*em a K la rą  i A n ie la  w j-g rs ł  d u -  
bel m ęsk i w  d w u  r u n d a c h  n a  p u n  
k ty ‘. G u s ta w  św ie tn ie  w .vgra ł b ieg  . 
7. p ło tk a m i a  A lb  n p ły w a ł k la s y ­
c zn ie , w e  w ła sn y c h  łzach . T re n e r  
3 ie g a ń s k i  d o p ro w a d z ił  w sz y s tk ic h  
zaw-odm ików do śiw .elnei fo rm y . 
W tezo w  I4(i S tre s z n fę  du żo

Jó z e f P m lk cw -sk i

r BZAfH
F raszk i, ix> piyae P '*K  
są ia ł  bez, m a jo w y  
E ro  rą k . bez nóg.
E ez g ło w y

P u k
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M BBPBSigaigETłE??'

•Tak w.adomo Adolf Menjou 
i Gary Coop t prowadzą pwał- 
lowna agitację antykomunistycz­
ną Adołf. który’ *V kregiach ame­
rykańskiej finanpjery ma dobre 
Imie, postanowił ułepśzyć rów­
nież nazunfko na — Sehirkel- 
gruber.

N a to m ia s t Coopen chce  z m ie ­
nić w łasn.m  im ię  n a  — K aczy.

I l i ! I >I ! I I  I I M I ! ! ( M I ! ! ! ! ! ! I ! I | I I I
'

M IK Ot .AICZYK

VćROC i L
iin t/OT?c?ynn

DR.AF -Tak in fo rm u je  a g e n c ja  
D R A P . by ły  p re m ie r  Idyłego rz ą ­
d u  w  T o n  d y n ie  w róci! na sw o je  
b y łe  s ta n o w isk o  M ik o ła jczy k . 
k to iy  luz d a \u m  z,subii sięfeć. 
t. zw 'h a o s ie  zacirżen. tyxn r a ­
zem  rtitub il .jeszcze po d ro d ze  
sw oi eh to w a  czy szy

W yw iad  T ry b u n y
z M  k o ła ic z y k ie m

I r f & m  O ^ y t t E ó i i k ó w

Ob, F io tr  W iep rz?  p isze:

M odlił się d 7igrl dn ohra?')
— W rale cie n i°  rozum iem
— Poiąć ciebię n ie  urnieżn^
— Co ten  obraz n o s e u r e ' -  
znaczy?
M -d łił Się do ..m o d e rn e so ' 
ob razu '

Je s ie m  re p a tr ią n re m  — fei-cjti- 
n e rn . w iea  n ie  stać  m m e  s ta ć f w  
o g o n k u  p rz ed  k ^sa  z m o w ą . z->-te- 
,77o m  że ot r ą s  . i • ęp ó łd z ic in i 
p a n u ie  b a ła e s n  a joens.ii e m e n --  
tu r a ln e i  n ie  w y p ła c a ją  ju ż  od 
1 k w ie tn ia  1977 rolću. a le  to rug 
•voh«- togo Jałt .it-sl u n as  w  s to ­
ł o w e .  W szy stk ie  jsoinirzki-. , p ie -  
p-'7.avozki sa p o z a ty k a n e . Jak '-w ięc ' 
p cpTryc.

Nie p iep rz  Piel.rze 'A ir

, s A obraz, odrzek ł od ra z u 'h - •Testem obraz nędzy i ro rp a -  -
czy.

u iąpj-znj,;rJ»" i 
(tlcrl.)

KilZJ

Od Irffi-ioęjfn k ó re sp o n d ę n ta .
Iw n d y n . N aszem u  korespond .e  n 

tow j u d a ło  eie dogon ić  p a n s  pre- 
że>5a w L o n d y n ie  na p lacu  Hi? 
m s s te r s  Voice.

— Icf-lem  7 . .T ry b u n y  R o b o t­
n ic z e j”

— B a r d z o  m, n ip p rz y je m n ' e 
Czyni m o.rę .służyć?'*

— S łu ży ł p a n  m oże a n s lo sa sk im  
d y g n ita rz o m . A ja  eh e ia łe ro  pro  
sie  o w y w ia d  i. o k a z ji h ih ileu szu  
W y d a jem y  b o w iem  lonn n u m e r

— n .  lo  św ie tn ie  sie  sk ła d  a 
Ja  też rjndę w ła śn ie  w y d ać  sw oje  
p a m ię tn ik i.

— A ch. w ięr [«*n u y je e h a ł w 
s p ra w a rh  w ydaw  n iezyeh?

— 'Ócz?'wiKcie W j-d aw an ie  to 
m o ja  -sp ec ja ln o ść  P rzec ież  to ja  
w y a a łe m  b e zb ro n n a  ’.VarsBawe 
u z b ro jo n e j b a n d z ie  h itle ro w sk ie j  
ja  w y d a łem  w ie lk ie  su m y  p ie n ię ­
dzy  7. -kasy  p a r ty jn e j  — te ra z  w y ­
d a m  p a m ię tn ik i I ieszcz.e n a  z a ­
k o ń c ze n ie  p o w iem --p a ’nu  'ś iv ie tn v  
k a w a ł  \v y d flw n 'czy  K ied y  J u d a sz  
w y d a ł Chrys+us,? o lrz.yrnal za to  
30 sreb rn ikó -w  K ięd? ja  w?’d a m  
p a m ię tn ik i,  o trz y m a m  100.000 d o ­
la ró w  Ili. hi. hi. jw d f ly ' m óg łby  
iir7yć s :c o m nie . Hi, hi. bi.

K r e s  n * c « r z a  

f c i s z y f m u
]«ii, n ie  łujfJą ntajs str« j«Y ( 

ry  sa.n»c.n. WidntKi re a k c ji  na u- 
a n s lo  .  am erykańskien<> 

ka.o it^ łu  nif* b ęd zie  pi*7era*ar 
pralni.ią-o©,i k la^ y  roboinieyiej w ^ -  
m w nlD W D ej w sp o ln vm t p m ^ ^ r n i  
(k r^w , po i i W.) 7, n a ro d a m i
Z w iąz k u  Rs»d«ierki^co. Hydra 
nwi>6ria.l.i?nj« Difmjeckii^o pod- 
npsj śtnialo ęłowłj, bo hydra ka- 
P*iaIi*jroo an ^Jo sask ieg o  p o p ie ra  
hydrę tantońską. Wiadomo: hy­
d ra  b y d r rę  Jba m r  w y d r r r .

Ma ro i K a r  tr i

O dp 
pr%a. p ipp r/B m

A SWO.h d rnfffii 
wart-o hv «d «** \ 3 r
^"węsssrrr »ojnK.T >«• v-v Wl :

K u m e i  n i e r \v b z v  i o s t a t n i  W E S O Ł E J  T R Y B U N Y
O p ra c o w a ł J .  r r u tk o w s k i .  — R w y tec h n  A. W y d rzy ń sk i 
W yctŁwca; W eso ła  Spółdzżebri*  W yfiaw im rea CW. S, TSfe)

M»\ fehłifl
... TI to wswystko idsriG
7. nwt
*Tedni wolą zachód, drudzy  wola 
wschód
Alp nnw.R lofiteó każdy spór
łagodzi;
Na zachodzie stońce zachodzi, 
g g  -wifichoc^e _________

OPERA

v te lk l iv ir iu § 7, k tó r i  śe iąg - 
<iąl t łu m i p u b lic rn o śe i do F i l ­
h a rm o n ii m ią ł g rą r  na obo.iu, 
Al g ra ł ty lk o  m ied n v m  i to  
g ra l  ja k  7. r . ’t .

Szóstą  S v n ch ro n iząe ,tą  S 70- 
p en h aę tc ra  m ia ła  «wlpw ledn i 
b rz m ie k  i p a rty tu rę ,. R ó w n ież  
b a rd zo  t>icknie u  y g lą d a l n u ln il. 
Afożna pow ied zieć , że bvl to  
i s t n r  k o n c eri życzeń . W szyscy 
sob ie  życz.J-.łj. ab y  ja k  n a jp re -  
dzr.i się  sk o ń czy ł.

 __________ \  T A JG iC /

PODZIĘKOWANIE 
D z ię k u je m y  tą rfrnffą

Piotrowi Czapskiemu za to. 
że de IBO biletów bezpłat­
nych. przekazanych w ra-1 
ntach działu kiilluralno o- 
c’*/iatoweirn ..Tr\hnn\ Ro­
botnicze i“ dopłacił po sto 
'lotycli do 1 a 7d**eo bezpłat i 
mjfo biletu.

D z ie k u ie n iy  Ci P i o t r u ś 7

TEATR
HAŁA fO W IS T A W O W A .

SL Ą S K  -  Pt.-.MORZF 10:6
U r o c z v ‘a p re m ie re  o tw o rź  

d y r  7jgrpłaikw N iestety  g łó w n y ch  
a m a n tó w  nie by ło  Am K ruźy 
W ik tiń  ikiego an  R a za rn  k a  1 Ra 
d e m a ch e i h D u b le rzy  .erlnąk  w r -  
teen:. d fisk n n a le  a n a w e t Mesz.yń 
^ki om al n ie  w y p a d ł z rin g u  Tn 
u y ie tn ie  z a p o w ia d a ją c y  snę a k to r  
W idać 7.p k o ch a  d esk i. R ó w n ie  
w ielk i poc iąg  do d esek  \vyk«7.ał 
R-Hke D y ry g o w ał 7 w te J k im -u -  
u . ,a re m  M asło w sk i, a k o m p o m - - 
m en t p u b lic z n o śc i d y sk re tn y  Wi 
d-zóy. 4.POO. Scrasz.nie m ało .

L if t  - b*Sr.

sprowfadEs
n ite i *as(b»*ś'.^ w w tew ęp c  • ,
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oró t »  wsKełteą an t ,  
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Cne*o Rltfct n ie  p egyjeriroFat '•»**' 
do tnoec . .„
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M a tr r ta ł!  — w rzE w czy  0^
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dział
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Tori&o^" 
^ a n y ,  
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go
7£ rąc& S
M iałem
tro ch ę

wolfiftffo w orzprAwie miw
d<zy jedm ym a drugim  w y dar.- ̂
• spr-owa-daiłew na dół do z-ecerPi*

T am  m ój m alec  zap o z n a ł ^
g rz ec zm e  ze  sro g i r. i p an em
o k n la ra c t  irrzędiijąC T U  m  bw.C
k ie m  ■ t, d z ie s ią tk ie m  z .eco r '"

. ’ aiCN aw el z a e rz n ie  spteazący* ”
te c h n ic z n y  _ iidiz.iejił m u
ch w il uwagii ...

P rz e sz liśm y  do b e ] ; lim-o--ype*1.
W zd łu ż  śe i.in  Stały n .e w i° , k>e

.ib - . l r e ’’ „ taszy  ny, k tó re  7-a n*y
c isn ie c ie m  k la w isz a  vcypluW 8-
go to w ę  o ło w ia n e  wt*"1 (S. T n
dzfla sie  »zp * lta  ...

M a te r ia ł  zfoż/ony na .ltootyiW ro
b ły sk a) o czn ie  przechodzą! n a „ j
m e tran ap aża . k tó ry  „ łam ał
te c h n ic z n y m  k o lu m n ę , strom e
zety ... ‘ „

yuate  o ś le p ia ją c e  i* w ątło  f-K
n a w o ły w a tu r  p rę d a e l. p re d  .<
Tort)-a.r7*-sze m e  baiwrr * stę. r
ni m v n u m e r  ... j .

1 go to w a  k o lu m n a  oo doTs-**
nej re n ń z ji ■ k o rsk m e
na p rasę . T u  n a  p ra s ie  pod^ ,
śn ie n ie m  w ie lu  a tm o sfe r  »I
dza .się m a try ce . M a tr rc s  . wECL
je  no rte ro tep iii. g d z ie  znós*’ t e ,
rz ą d z a  się piy*te n ł,ow teną **-
z o s tan ie  n a s lę p n '"  um ieszcz
n3 n A lcu  ro ta c y jn e j  m agztmy-

nik dolew a ces cna

H a r o d r i n y

płVty załnż0 
no na  w alc6- 

M aszvn  is"-3 
r3&]c-«2cze 

sp ra w d z a  ® s 
szynę. 

tłusna
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sie. iiest zadow olon?’ Nie T 11 
pó źn ien ia  Puszcza  i-naszyu6 ,. 
m a k w m a ln a  szybkość. ^

M i w u u  w-, p Jm ra  10.00° a ^  
w c iągu  godziny . A ma-ezyb
kieł, iesf piec.
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trzym uie 50.(ino gazet, &
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hM S t  p  v  b  u  n  a

H o  i e r n a t y  T r y b u n y  C z y t e l n i k ó w "

„Trybuna Czytelników1'
mh i bedzie działała

2  m m m m *  ■ »  ■ -  T W B a s a « 5 « a m a ^ ^  1 « O O C

Je d n ą  i  n a fbdrdz i ej ch „ ra k te  
bywtycwnyoh oocb p ra e y  d*mo- 
k rftivc^nej w  Polsce, a p rasy  
ppperow skio j w  niczegól ności 
je s t s ta ły  koiP.tatat t  eiy*».ml ■ 
k łem  * s a tikami 4y»1$oy odftlor- 
<jów i ,-k(Ta»utneM'6(w*‘ fihrnpj 
W ięź i  m u sam i t  u>bo*mld»*XL, 
ch łopem  : nteO lgenlem  pratt^Mk- 
oj m  daje  ga®»He m ożność ńjr- 
t l a  życiem  Mo*. PJ« < n i*  M i 
tro sk  1 trudnoAoi n a  rńw nJ i  
osiągnięciB m l ' t redoOola*nl. 
W ten sposób  moifcemy n e r e- 
pie., popnlarvB ow ad "v-B(panlaie 
*» yn ik i u p o rczyw ej p ra c ; n a ro ­
du ora'/. ludzi, w>bij,v>ą/cyoh aię 
aw ą o fia rn o śc ią , rd tln o ń c ia m i 
i św iadom ością . Peisikl xanou 
rów r_ież m ożem y skun-ocznle wal 
czyć te  w szystk im , co u ś ru u m a  
jeszcze ty c ie  ludz iom  p racy  i 
p rzeszk ad za  s ta łe m u  nwiaksr-a- 
niu tem p a  odbuaow y.

18. IV. po' ra z  p iw w ro y  n a  la ­
nia cb nasze j gazety  p o jaw iła  

„ T ry b u n a  C sytelniK ów ". 
Nie był to począ tek  naszych  
śctalytfh k u m a k ió w  % ray te ta iika  
m i. B ył to jfednak a-afmy e tap  
tch  rozw o ju  i um oc.nioniŁ  Był 
to z jedne j strony  fak t, ówia-dczą 
cy o liaszyn j fci-ałym b lisk im  
ŁwiązKU i m a s a m i n a szy ch  cz-y 
te ln ikow , a  jeanon& eaiu* s ta ło  
s e to zapoci&i\t9cow«(iiie«n lepsze 
go zorga.nizow a rn a  lyoh k o n ­
tak tó w , Łapowteanną ich  rozaie  
rż an i a  i s-taiej troe-kl o Ich za­
cieśn i omie.

T ru d n o  decW p a  IW  m lu  nn - 
in  e rach  „Tryw im y O zytabn  k ó w '1 
te udno  p i M i t r 1 i* . n t e M ł '  
dia grnrtl7 1 wnMtad
k im . . V ' f —  Jtf rtnltońw* 
po w pta ł*  •  m  cio to  aarorm 
f  [ p i o i n y  t e ł  a to n ia  1 eeHem- 
t o « ł ‘  mm ty ó  i w t  n a . "tefli , 
t :  w  d u ży m  ałojusto było* »kn- 
teo a r b ro n ią  r  a. :eno apołe- 
azeńs+wn, p z a c u ją ta g o  w  pocili 
czoło n ad  odhunow ą k ra ju  w 

przeciw  g inpoc le  b iuro , 
n ieza rad n o śc i n tek tó - 

r« « i u rzenow , w ie lio p  .n isk im  
m golaroom ^now obogackich*, 
t k w w y i  i a z ą ć  anom , błę 
dom , n a d u ty o lo n , m e  am lenno  
ML W* jŁo bukatom  pom ogła  
e h s f a z  Oeytcdi ik ó w '.  j e d ­
nym pry.yrnan<: r e n tę  *> k tó re  
u b ieg a li Biblwitimi, d ru g im  p rzy  

aesyta nzydkouśi m leszk a- 
cd*, Hinydh w y zw o liła  od „< g«n 
kńe* do apóW zieloi. W yliczyć 
fz r y s tk ie h , i-Uwzy c ieszą  się 
d«W c tego, f/m „ flrjd H im  Czy- 
te ta ik ó w *  d z ie h  — n leeposób  
Tron tw o im  działem  1em edoby- 
ła  ona e a u fa n le  1 uzzaamle. Ale 
ro la  „T ry b u n y  C zy te ln ikow " nie 
©g-amlcz&t* eię m u ł«ż n ie  ogra 
n icza  elę do p rm o fe n ta  poszczę 
górnym  iudzion* w M ła tw ia n lu  
iuh epaaw . Jao t ono  epecyf cz- 
n y m  naroTnetrem  k*6ry Jesnu, 
p n e ir z r ś c le  wjHka-mje n a  jakln? 
O aclnkn jes t jesz c i  6 Ho, p ra c a  
j*ddch u rzędów  Jest zo rgan izo ­
w a n a  n a jg o rze j. Jak ie  mogadnle 
n la , n u r tu ją c e  lm lz i p rocy , trze 
ba w y su n ąć , gdzie  n jneky p rze­
ła m a ć  lody s ta reg o  e iu eu n k u  do 
p ra c y  do l r d z l  p racy .

P la ś n ie  lis ty  naezych  eayi^l- < 
h ik h w  p rzy czy n iły  się  do tc.ao, 
atu- -a ia i s ;? z ag ao n icn iem  dal 
srogo u s p ra w n ie n ia  p ra c y  Ko- 
lei, Poczty , tibezp iecza lm , I*U- 
n iu  Polsk ieno , snOłtlzlelA, w y­
działów  k w a te ru n k ó w  -ch, I.i- 
»ry czy te ln ików  sy g n a lizo w ały  
a kon ieczności w zm ożen ia  w a l­
ki z re s z tk a m i n iem czyzny , o 
«ow vcl. m e to d ach  sp ek u lac ji, 
o zb lu ro k ia ty io w a in y o h  u rz ę ­
dach  i u rzed m k n ch . S ln ro liśm ) 
się pom óc nie lyliko poszc/n . 
gól n i m ludziom . S ta ra lh m y  
się s ta w ia ć  zag ad n ien ia , k*ó- 
rveh rozw dązanie p rm a q t  szyb­
em) kroczyć n am  w szystk im  
ku p o p raw ie  naszego  życia, I t1< 
było w tedy  gdy .,.ogieiV skon - 
fe n tro w a ’; i m y na „ogonka<’li“ 
lub  wte<ją\ gdy w ukasyw  aii.

n a  piedo& łatecznie fwybks 
Popraw ę p ra c "  tra n s p o r tu  I wda- 
fły gdy w js i jn ę l iś m r  tyroWorn 
etoeiipku lekarzw  do pacjenló-a 
bjH w y s ię p o w a liśm r prrec!w 'kn
bpzn raw nym  „dolirnw olnym "
a& ato m  azkc lnym  T tk  było i 
będzie w w ie łu  lan y ch  wy-.ad 
k a rh . I na  ty in  ftcilra eslAgiilęcia 
haeze sa  znrc.zine. ^ o e ą  eam le- 
''^czan iam  m a te ria łó w  w „T ry ­
bun ie  C zyteln ików ^ k o a le ro w s- 
U id y  z  d y re k c j?  K niei, dyrek* 
r jp  B iw th . i  H i t o r *  w h e m ic  
®zalni, e le le g a tn ra  V.rHmu 
N ia k ie g o "  1 K orn iej! S pec in lne i

wielu Innymi urzędami. Ra 
*Wh precyzował tamy *po»»by 
dbprdwnienlą 'dziafaiftośct łych 
l»ety*uicj! al>y w » ir.t-gan!a
ezlirwiakg f r s c y  b*d?y m o^lw do 

n «Jv !pk« fvm  s topn iu  zeapokc 
g » r  w  w id u  i ns i v tu  ci ach  *a- 

•miany w

„ T ry b tia a  Czy_elnlik>^w, s ta ła  
sią naptraw dą pustrwuhwns 11 a 
w szystk ich , źle p rao u jacy ch . 
lekcew ażących  sonie ron o in ik a , 
c h ł o p t n t o l i y o n t a  p racu ją feg o . 
h a m u ją c y c h  naaz m m  do do 
hanśiytu. W ysuw u o . uaiptzaw- 
dy eo rax  h i bvw e p rob lem y  w y- 
m ttn i ; ooe m yhk lago  ro rw iąza  
n tą , „ T ry b u n *  C sjctelników " 
idola sią papngw d ę zderae or-tąt 
n ią , e is M  to p e .s n ą  .d e d  ą ra -  
tu n k u “ w szystk ich , bo le­
śnie dutikneie re k a  b ln p o k ła ty , 
n ieaum ienp^go  u r z ę d n ik a ,  de- 
snoty-zm-ieirzchinlka, lu b  u fla ry
(ałkiffhś n ieźyctow yóh ze rząd zeń

S ta ło  sią ta k  onzedełęw jzyst- 
k im  dlatego , ie  m ało  je®t ludzi, 
Którzy n ie  ro z u m ie ją  po  co ro ­
b im y te , oo rob im y , /."oz*ś n ie ­
nie w y k aza li d y re k to rz e  1 k ie ­
ro w n ic y  Instyt^ioji, dz-lsłsuze 
pwJiHI fH.l1t.yc7Aiycb I «w1 a k o w ­
cy, n rząd n icy  i s tu d en c i robot 
n ley , ieih zon", mnt.kł 1 slonrry, 
praoo^gilcff Mili„J1 I Bezplecy.en 
siw « chłopi, naucjjyoiefle. 7-soeti 
m ieli nasz  cel, wrozirmieli 
n as?ą  siłą, A n asz  eefl i 
n a w a  r i łe  polega p rzed e  w szy­
s tk im  la sile  P a r ttt ,  k tó rą  re- 
um "*® tu  jem y, w  p rzo d u jące j to 
11 n a s ra ł  p a r t ii  w  Poiaca T«ado- 
w e) — w  n oM bM  ParW l Hcool 
u leżał, w  t n s  g n ł o f f p s  oddzi*. 
le  po lsk ie j k łe m  r -b o tn ic re j i 
narou-u i  n a  «Uc o p lu li rob o tn i 
czerj.

M yli s ię  te n , BU pnzrpnsziOTA 
ie  zdobycie an io ry l«bn  i r .au ta ­
n ia  p iryezżo  „T ryb im le  Tzytoi- 
idków** ła tw o , h e t  wałllrt, bes 
n d t ł o d c i  T y  1 *»dzV> n ta jd a  
w ari eh, K o e .e  tom -ym W)* w 
sm aft by^B fc is ł*  „ I r jd ń t-
r y  Czyióiulko<w“ . Próbo.w „-rm ks 
p lą tać  na* ra łsz”w pm j d o n o sa ­
mi, p ióbow aiio  n a ^ e t  gdzie 
n iegdzie przediladow ać tych , kito 
p.aai de n a *  N iek tó rzy  „go r­
liw cy" chcie ii d o p a try w ać  6ię w  
K rytyce nasze j tych  ozy innych  
urzędów  luifc u rzędn ików , za rzą  
d seń  b ib  okó ln ików  a ta k u  na 
a-utorytet P a ń s tw a  1 wdadcy In­
dow ej. Wflzyfctiko to spełzło  m  
niezyrn  bowleim tn ito ry te t 
kzssj p Ł itit kdobyty  n.ie słow/em t 
a eeynam f b y ł i  n a m i 1 tw  Jo  
panrogM  n a w  zaw sze  tom , 
gdzie łihpo ty liaU śm y trt.d u o śe l. 
P rę d k o  p rz y w o ła n i z c i ta l i  do 
uotrzedkn cd, k tó rzy  chc ic ii p r i«  
śladow ać  n u szy ch  \o re " p o n u e n -  
iów , szybko  u św iadom ione  
zlyCh k ie row n ików  i  pracow ni- 
ko w , Ino rzy  z a  o sk a rżen iam i 
n as o „p o ó ry w an le  su to ry te tu  
P ań stw u " , uhdeM  u k ry ć  sw oją 
n ieu n o ln o ść  i  sw ój strn ch , aby 
wIhwud ic h  .,^ rzeon>" n ie  v  y- 
szły  n a  law  w  „T ryb -in le  Czy­
te ln ików ". R ych ło  p rz e k  Odiali 
się ci, k tó rzy  ep ro b o s .a ’1 lek ce ­
w ażąco m ilczeć, k iedy  z w re -a  
sle do n ich  czy te ln ik  T ry b u n y  
R >lH>tnlPzeł“ ze szp a lt „T rybu - 
ny  iir< le ln ików ". ie  tn k ie  niil- 
nzocde *eź n ie  pop łaca .

P rzełum anile  tych  tru d n o śc i 
o tw .e ra  p iz e d  n a m  i now e i co­
raz  szersze m ożliw ości. B ędzie­
m y n a d a l 1 co raz  lep ie j, sp raw ­
niej, acybclet p rzy  pom ocy n a ­
szych  czy te ln ik ó w  sy gna lizow ali 
o m W o ciąg n lec iach  w  n aszy m  
ź y d u  R azem , w spó ln ie  z P a r t ią , 
z w ład zam i pań stw o w y m i, ze 
zw iązk am i zaw odow ym i będzie­
m y  w alczyć  o u zd ro w ien ie  co­
ra z  to n o w y ch  ogniw , o z a ła t ­
w ian ie  rozw iązyw an ie  p a ląc y ch  
problem ów .

N ie w ą tp liw ie  p o p e łn ia liś m y  
b łęd y . O /s s a m i w  fe rw o rz i pnie 
m ik i ’/.b v t o s lro , z b y t rnnlo  
s p ra w d z a ją c  fa k ly  w y s u w a li ­
śm y  o rk a rż e n ia  i w nlosic i, N .e  
m y li  s ię  ty lk o  ten . kitę n ic  n ie  
rob i. B ę d z ie m y  s ta r a l i  s ię  w y ­
e lim in o w a ć  z n a sz e j  pl;ący 
wszeHką n ie o b le k ły w n o ść ,  go- 
rąe.zikowość p o rb o p n o śó , B ędzip  
m y 1 n a d a l  lo ja ln ie  p rz y z n a w a li  
rao j#  ta m . g d z i?  o m y liliś m y  s ie  
lu b  w p ro w a d z o n o  n a s  w ld ą d . 
Z a p e w n ia m y  jedn o cz ,eśn ie . te  
ż a d e n  l is ł , ż a d n a  s k a r g a  n ie  no 
z o s ta n ie  bez  e ch a . \V  te j lu b  in  
nej ło w n ie  — prz-ez te le fo n , p i ­
s e m n ie , oeo b tśeie , w „ T ry b u n ie  
r*ył* '.in  lików" — b ę d z ie m y  we 
v ą ł f e ^ l e b  s p r a w a c h  I n te rw e ­
n io w a ć  I odfżo w ia d a e  ?*! o.tąre 
sow anym - T ak  ]** c ry n lilśm y  
to dotąd. P o c tą ra m y  s ię  lep ie j.

n s tę k u ją c  W te i  C zytolnto jjgrs 
W s e t  ą  WT*Ó1;PT»QS a o ąw  PM ’ 
S l a ^ - t r iS ^  1 m—.
<7,ars;atuS,

U eJo k to  n łe  wderzy Jul- w 
skuitecatnoói j s iłę  opinii rohotn 
czed.

S iła  I sVutocM)oAĆ „T ry b u n y  
C zy te ln ików " Jako w y ra z ic ie la
te.) opinii zaie*y # S tągo. On 
ludr.l Ją Iwor/.y, Iłu P ^ 7** rt,‘' 
ntoj Ne raz ie  są  ich tysiąc  
T rre b i by było d z ie s ią tk i tys 
M i >-**——

\  BL U U V S (9

i . spólne zebr nid PPR i PPS
w zókhdrch prac;

K O P. G EN  Z A W A D iB in 
W b o m u  G ó rn tk t w ló ó brow ie  

G ó rn icze j odbyto  eie dn . 28 b n . 
w tp ó liie  z eb ran ie  członlców  kół 
PIpR ł FBiS * ok az ji p ^y ip a jd a jąf 
cej roezm lcy zaw«»Tęt* oenow " o 
j eo n  ośc i <telat*-aią m flęary KC 
^PTi i CKW ĵ PS.

" e b r a n i f  zeg au  "®kTotjisT. Ko« 
n»1t*>hi K u p a ln ls u e g s  PolSKiej 
P s n i i  SocJallstroTnert te*w. Mi< 
Hur.

D c sg k w sa id B C u jd b  p e p e s czw. 
nów i r  JCnn<pK-jfrw p rz criwcytf
s e k re ta rz  K o tn . Woj. P1PB Wzw 
Ł*ekow *ki, - 

W im ion  tu  irourtd«1 r w i l t R o
boanienej orzen-iaw iar tow . WoJ= 
d eo n « w » k i.

P rzem ów ienia  *n«kwaów
dzoni p rz jjm ow ^ałi s rk tu s je s ty  17- 

ńj-mj t k askemi.
O de y ta n ą  rwsolticć* ssb i»n i 

p ry r je l l  i«<tnogł.)ćn',A 
Z e b ia n ls  zo^.iA«Eyłc sto  m U ptc 

w an lem  „M icdTyno-odóW id*’ i 
„O ienw onego  se ta n d a ru * . (J>r1

HUTA „ZAW IERCIE*
fLClj) W d n ia  28 bm . w  ^ e w i“, 

otu od b y ł eię w"ec z w g a n iz o w a  
n v  p rz ez  k o m ite ty  r a ty —czne 
P P R  ł P P S  h u t "  („h aw ie re tie ' w  
celu  o n enodu  .ptei-weznj r o CEr '.cy 
um ow y m ied zy  P ^ ’R  1 PPR . W lec 
rgrom adzi! ok. knn p.-aoeem łkow. 
O dbm yai *ie w  n a stro d u  p o d n io  
ihimi, P rzew odniczył I  sefcr Kom.

Fsłirycznegc P*H  t«-w. ' i i  e ta
R eferat na tam at uspótoraiey obu 
oartil wygłos 1} etnTOsla powlato* 
wy tow. docznwiog (PPR). Na. 
stąpnie j-bz  ̂ »ekr. PK PPS 
tow. W enoel po oo jasn ien iu  ros- 
czenia um ow y o ć r  rotsi urnowe 
TPw. O jtc ło  nawoTiuJąc do dale 
szwj w a^ó łp iac" pow iedział. ,,Na 
sze m e  pa., tle ms. odoowted>i»1 ne 
■a *łi ze locty P ań stw a’’. Na za< 
kończenie z eb ran i u-h-wultli re«c
lu c ją  ■ r-

S IĄ 8 K IE  ZAKŁ. ETjEKTRO

fht) W  pląUfc w ń ła^k ioh  Z *  
k ład ac h  E le k t rycz* ych  przy  u- 
i 'cy  S taw ow e] ■ odbył się wie* 
członków  p a r t i i  P P R  i P P S , n t  
Którym, po zag a jen iu  przew ód 
dojącego K oła P P R  p riy  Ś5 

Z, K. te> S k ib iń sk iego  I po wo­
lant® p rezy d iu m , przpma/wia.ll 
ppećęgwnoi i«ż. dy r. un flyge
(P PR ) i itr*. K rzyżanow sk i
(PPS).

Po  pT rem ow leniach  n sg ro d re  
nydh hucyaiytn) o k la sk a m i u 
cnw alono rozolucje. w k tó re j ze 
h .a m  ro b o e /ią r jg i „n um ocn ić  
do tychczasow e fe rm y  w sp ó łp ra ­
cy, rozszerzyć akcje  w spólnych  
zeb rań  kół. k o n ty n u o w ać  rfkoję 
w jpohaago azKoiam* ( d ążen ia

do bbllźrnŁa ldeologtcznego obu 
p a rtff .  —  ż .

„HUTA BANKOW A*
(Jto W  p-.erwnz. c n em io ę  pod 

p iw m a  um ow y o w z a ie m n e i 
s>,Bp>vprw& pom iędzy  o b u  b r a . -  

a im ś p&rtSar.il ro łw u itc zy m l, o d ­
by t nią n a  1 sremie hu*y JB a n k c - 
w ę p  w  D ąbrow ie GórnlCŁeJ m « - 
iilfeabwy>ny w ięc. N« w iecu
rb e c n l  b y li p e sc d s ta w łc ie le  <5y- 
rekcji h u t, J przybył! z Karaowic 
pr®ęi<.1»'wticiefle h*vmitetu W o jew  
PP U  1 W o h  w . K o m  P P S

Zwbnanto 1  ag*tt p rzew odu 1-
cWjOy R ad y  ^ s k ła d o w e j tow.. 
A i s* ń* si, p rzedsvaw t® jąc cel 
zwołanego zeb ra n ia .

O b s tw m y  referwt, om «w iają«y  
jednoć 5 óraał«nie ob i partjR no* 
U rtn iczycłi i Jfcdnollty £ ron t k la ­
sy  robortmczie., w y g ło siła  p raed - 
atmwłcleiKa W K  P P S . tow  P o - 
to**'*

W  tmćeniM Mję1bk1e*?o K o m i­
te tu  P P R  w  D ą b ro w ie  G ó rn lo ra 1 
p rz e m a w ia ł I ^ z y  e e k re ia rz  tow . 
O p e łra .

O b m ern y d h  W T)«ćnłeń n a  k r y ­
ty czn e  gł<w załogt u d z ie lił przed­
s ta w ic ie l W ojtw . K oni. P P R  
tow- R opow sk l, zap ew n i a lą c  » -  
b w i w h .  źe K oro. W- -inw. P P R  
d o łoż- -wsT^lktch s ta ra ń , b„  p o ­
d a n e  b,-»ki 1 b o lączk i prz-sz za* 
tog* w  iak  n a jb liszy m  czeaie 
u su n ąć .

C o  mówień
Czytelnicy

o ło naszym piśmie
W O JE W O D A  K IE L S C K I  TO M  MJR. W T fiL IC Z

1 chwilą w prow adzenh m u tac - kie 
lecKiej, jes t jednym  / ni.jpocz.yt 
nlejszych pism n i  terenie aćmim 
strow anego przeze mnie wojewódz 
twa.

D Z I A Ł A
«i. v  s .

W *t>r&"de sażalełda  oh Atr-ifinc Pogody Oddział 
ZUS w yjaśn ia  eo nas’“nu la : U beznleczon" se ra f in  
Pognda nadesła ł oetainlm dokum enty  d la dw ołga 
dzb-Oi 1 n r  teł podstaw ie  BOStartie mu y  następ ­
nych dn .ach  p rzekazana do w ypłaty n aW n o śe  z ty_ 
lu łu  aodjat.ków n* dzieci do rem y  inw alldzko-w ne- 
ry talne).

PE P yP IE C Z A Ł N IA  SPOŁECZNA
W be*pieczalnlr S; ołco-, na w B ytcm lu koniunłku- 

je, s p a w a  o b . , W YSZYŃSKIEGO Franciszka  no- 
i t a ł i  .zabary. Ipna :j l  'W jp ien iony  w yjeetiai fflo R u 
dov.v na legwanie sena io ry jn*  od i. listopada 1841

r. T erm in leczenia ustali n a  podstaw ie przesłanego  
wniosku sam  ra rzad  aenatonum .

DYREKCJA O FR . POCZT. I TELEGRAFÓW
N aw lazu isc  do no ta.k i praso-cet u m ieszczo n i1 w 

„Trybunie Czj-telników ” w d n iu  31. 10. b r. -Dvr 
O tr . z sv riadamiia, że wobec po tw ierdzen ia  sie a 
k>jcu dochodzeń, zarzu tów  co do zalegania listów 
am erykańsk ich  w  U rzędzie Pocztow ym  Katowice 
1 zarządzono reo rgan izaefe  tego działu służby, na 
ikuteli czego, am erykańsk ie  przesyłk i listow e zwv 
kle, i polecone doręczane są bez.pośi ednio ad resa­
tom w re jo n ie  ich zam ies/konia. W prow adzenie w 
życie nowego rozw iązania w dostarczan iu  k h en - 
to/n Kwr -oponaencii am erykońakiei. w inno u „ jn s (  
dalsze zażalenia.

SP O ł F  A R « ć  CKA
Z alałw laląe  pism o „Tr/PU U T1 Rom unlkulem y. że 

dla inw alidy  Flaczka FranuieEka ram iesrfia łeg r r  
G łubczycach podieliśm v w yp ła tę  b raoldel pensji 
lnw alldzkiel z dniem  1. U . 1P47 r. T ytułem  nele- 
głei p en -ll Inw alidzkie! ob. Flaczek o trzym ał d ro  
gą p rzekazu  pocztowego kw otę  10.4t>fi.— zł.
ZW. ZAW. ROBOTNIKÓW  i  PR A C oW N . PkZEM -

BUDOW LANEGO
W im ien iu  Z arządu  O ddziału Khtow lce rfcładrm y 

podziękow anie za, naw lazam e k o n tak tu  z u en tra ia  
7b;ytu Produktów ' Przem ysłu  W ęglowego, dzięki 
czemu żonaci pracow nicy  budow lani nałeżac.y do 
Zw iązku Zaw odowego o tizy m aja  do 1 ton ie  weala.

Z arząd  Oddziału

POI.SKIE RADIO
D yr drclh O kręgu FR w K  itowlca_ch zaw iadam ia 

naa, że sp raw a  ob. W róbla Ja n a  rerr loszkałego w 
iabkow lcach została załatw iona. O płata rad lo - 

'on lczn  za czas od 1 m aja  do 30 lis topada  194(1 k ie  
dy ob. W róbel n ie  koi ry s te1 * urządzeń rad lo fo - 
nloznycł a cc do k tó rej U rząd Pocztowy rościł. ro H e  
p re tensje , n ie  zostanie pobrana.

W YTW ÓRNIA SPRAW DZIANÓW
t r R z y n / Ą D ó w  l o t n i c z y c h

Donouze upn slm łe , ż* w Fańnbt, W ytw órni 
Ip iaw d ztan ń w  1 P rzyrządów  rjotnlęzynh w .TelenląJ 
Gó-ze w ydano luż obuw ie -1* „zaginione” odcinki 
k a rt odzieżow ych z g n m n la  ub iegłego roku . S tało 
sie to  dzięki W aw el in te rw encji,

I—1 Metal A.

W szeregu dotychczas umieszczo 
nych »rtykuiacn, rep o rtaży  1 wzmia 
oek czfsto  ilustrow anych aktuainy 
roj zdjęciami, poruszacie zagadnienia 
ciekawe, w ażne i bardzo nas obeno- 
dzące Dzięki tem u zdobyliście so 
Me dużą popularrość  i uznanie, Nie 
bez znaczenia je<u fakt ze pismo 
Ifrasze jest najtańszym  organem  00

J A N  B R Z O Z A
U tę ra t  r •€

N ie osńpgri«uśiny jeszozje inszy 
etrerch celów <JU . u d o s tę p r ie r la  
k u ltu -y  szerokim . w arstw rom naro* 
du. K siążka je r ' jeszcze ciągle nie* 

''n stępna  -dia czło- 
- eka  o racy  dc te  
d i  chodzi om ie 1 
use bardzo rzad  

o, obrazy n a ­
szych artystów  

astyków  n ie  zdo 
ą  jeszcze m iesz­
ań ^górndró-yz, ale 

jed n e j dziedzb 
r i e  osiągnęliśm y 

i  bardzo poważ* 
r e  w yniki. Gaze* 
.. codzienna doele 

ra  tam . gdzj* do­
tychczas nigdy nie dociera ła  Czy­
te ln i csbwo g aze t rozpow szechniło  
się  do n iebyw ałych  cozm iagów. Ga 
zety  osiągają  n ies ły ch an e  n ak iady . 
Poaczas, gdy przed w ojną najwięk= 
szy dzienn ik  w Folsce I. K. C. 
m ia ł w niedzielę 125 tys. n ak ładu  
dziś w iele g aze t n aw pt lokalnych 
m a w iększy nak ład . „T ry b u n a  (to* 
bo tn icza" pod tym  względem  osiąg 
nęła rekord- Pół m iliona egzemnla* 
rzy dziennic! N ak ład  rośn ię  z dnia 
na dzień, zasięg gazety  rozszerza 
się na  całą Po lskę. M nie osobiście 
bardzo to ciesz", gdy* wiem, że ga­
zę ia ta opróc* zdecydow anego p ro ' 
g ram u politycznego, 1 tó ry  Już w ie­
le umy.słów ośw iecił, pośw ięcą du» 
żo m ie jsca  upę-awom ku ltu ra ln y m , 
o k tó re  bei w ielk ich  srow walczy 
codziennie 1  ta k ą  sam a zacięto* 
śclą. W ierzę, tu  1  l« m isja „Trybu* 
ny R o b o tn ieM f dt. w  przyszłości 
św ie tne  rezu lta ty . W ierzę, te  >e*e!i 
M ickiew icz w»jdzle w reszcie pod 
każdą stivcchę  to będzie to  zasłu­
gi, gazety, k tó ra  zawszi w ie, cze­
go chce. ,

driernym p i j  jednoczesnym wy­
sokim poziomie ii-eścł I formy

— Ja'de rwift krytyczne, ewen­
tualnie życsenJa mlałr- tow. Wo­
jewodą w atosunku do m szeg o  
piuiu? — zad* jemy Dytenie,

— Wojew. kieier.iae jes’ tomem
0 zahrduienls a-ybiinie chlppsko ro- 
hotoiceym tianow iącym  ok fin % 
ogółu m ieszkańców . Je st to w y r  te 
ren szczególnie wdzięczny do roz 
powszechnienia tego rodzaju pi­
sm*, jako organu  o ideomgł robot- 
nicio - ludowej. D la teg r te* po 
adnniśd* zzw/ócić dużo irwagi ńd 
kolporlaż W aszego pisma os w*1.
1 w organizacjach roimeŁyrii. »  
W związku z tym materiai driy,io- 
wanj w rTrybunie* powinien /*hrj- 
m owar juk najT-ięcej z ag /d n izń  
chłopskich. O czyw tście nie A ow in- 
no to uszczuplać r r» te i ,a ł i '/  doly- 
czą reg f j innym  spraw>, id ą ­
cych ciekaw* przejaw y awajegp 
żyda  państw ow ego.

1 okazji wyjścia z ( / ul ^  l.nGO-eó 
Bumecu »'i rchuny Robotniczej* ' 
riająr. na uv adz* ^ręitsrLa linie pro- 
gram ow ą, j .ca j-y^t treścią W aszej 
pracy przy b u d w f e  W ielkiej Poiskl 
(.udowej i zdobyczy de-
TiokrafyózTiy^h n Narodu —
życzę V a /nem u pismu dalszego 
ruzwoju, .(lenakcii I Admln-stra cji, 
oraz i .'.'/ystkin Współpraecwnllcom 
oslagnl^bła jak najlepszych rezu!- 
taiow  w żm udnej, edpowieclz.ialnej. 
lecz /nównie zaszczytnej pracy.

D O K T O R C 2 Y K  W łK T O R  
h u tn l l  x h u tv  „ F lo n a n "

(Je4 Ob. 1 DOKTORCZYF. MIK* 
TOR należy do azczerych svmpa* 
izków , T ry b u n y ”. Jec t hutnUuem, 

p ra ru je  w  sta low ni huty „FloriAn” 
«  Św iętochłow icach, ma 33 lala.

W raz * żona zaj­
m uje 2-rzbnwe 
rr eszKsnie v  ba­
rakach  przy ul 
!>eo '-riaków 4 c. 

Schludne r r ts z *  
‘-anko zastaw , one 
.est sprzęiam i 
m eblam i pnm alo 
wanym l na p iąto’ 
Ob. D okto .bzyk , 
sam  je  uobii spo* 
rządził. W iaśnie 
zasLaiem go przy 

m alow aniu  szalki z lustrom  
i „MieszKanie to  — opow iada na* 
p raennan  z żoną — n trry m a l im y 
n a  siec rek tn tem ten cji ..Tr.iliuny 
C -y te ln ik ó w ”. M ieslkanr..' żu te j juz 
od 2 rtiiesieer i  jesteśm y ogi-omnie 
zadow oleni. A to było l a k : Po po* 
w rócie  z N iem iec, -dokąd .br.ierr 
wy w ieziony n r  "nrzymusową p racę, 
fenem 1945 x "trzy-m alem  p racę w 
bucie „F lo rian ”. 3jip«zkamb vcla- 
snt-gn nie m iałem , Przez o^latn-e 
dwa lata  tu ła liśm y kię po całych 
Św iętochłow icach 1  otsnę.1' razem  
ze znajom cm i 1 k re w n rm i K 'edy 
już w szelk ie r ta ra n ia  o przydzfe! 
m ieszkania zaw iodły, napizatern dr 
„T rynuny  C zyteln ików ”, a redak- 
V>i 1ej list ten  um ieścił w- gazecu . 
S tr ło  się  wrtedv „oś d la  m r-e  nie* 
zwykłego. 7,oslażrm w ezw any do 
R imts.fi M iesaka-piowej | oo raso 
o trzym ałem  te  m ieszkanie.

Czytam  codziennie „T rybunę” , 
znajdu ję  w  niej w iece’ podobnych 
sp raw  I przykładów  je j  działalno* 
ścl rtazem  z innym i elesze się ogrom  
n l t  z p row adzonej *kcji. „Trybu* 
n*” Je«t pism em  praw dziw ie  robol 
niczym, sr.erzj i bron t Id ej Hnyy 
pi-acującej. d ą tv  w y trw ale  do lego. 
aby zabezp,rory4 robo tn ikow i spo­
kojne łycl« i dobrobyt (

8. f  P

S t s i f ł s f t i w  J m r z Y n c k i
TOW  A R Z Y S Z  S Z T U K I  D R U K A R S K I E J  

P r a c o w n ik  S o sn o M -irc k ic h  Z a k ła i iń w  G ra f ic n -
n y r h  w  S o s n o w c u , z a ło ż y c ie l  i d łu g o le tn i  p rz .e- 
w o r ln ie z .ą fy  Z w i t k u  Z a w o d o w e g o  P r n r o w n j -  
k ó w  P r z e m y s łu  P o l ig r a f ic z n e g o .  O d d z ia ł Z a g łę ­
b ia  D a b ro \v .s k io g o l o d z n a rz o n y  K n y ż e m  N ie p o -  
d log łnśc .i i K r z y ż e m  Z a s łu g i ,  b , p r a c o w n ik  „ E n - 

p r e s u  Z a g łę b i a "  w  S o tm o w c il 
Jr" » c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h ,  tap -a trw nj*

S ir . S f ik r a m e n u u n l .  j t i r t r l  w  d r i u  l i s t o ­
p a d a  1847  r o k u ,  p rz e ż y w s z y  l a t  «4 .

W< ’ raiUiŁi aolaieB i a d,uafligk-S[5ń'ł  Ł w lo k  Z KOŚ- 
(Hcła p a r a f ia ln e g o  N .M .P  w  S o s n o w c u , n a  c m e n ­
ta r z  m ie js c o w y , n a s t ą p i  w  n ie d z ie lę ,  d n ia  3C>-go 
l i s t o p a d a  b r .  o  g o d z in ie  1 4 -e j .

W  Z m a r ł y m  t r a c im y  w y b i t n e g o  d z ia ła c z e  
l c z ło n k a  Z w ią z k u ,  k tó r y  c a łk o w ic ie  p o ś w ię c a ł  
s ię  p r a c y  z a w o d o w e j i s p ^ e e m e j .

C z e ś ć  .fot?o P a n u ę c i!
H O L E D Z  Y.
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» B H S A  W Z L O ^ C S  o  P O K Ó I1 O m O K R Z C I Ę
j fe s
S p o śró d  u k a ż u ją c y c h  sto  ab ec- 

n ie  w  P o lic e  pisun, ż ad n e  b o d a j ' 
że  n ie  p o siad a  tak  bu&atęj ttm / 
d y c ji w a lk ’ r rn isp tra c y jn e j s  n»- 
jeźcK ęą h itle ro w sk im , n ie  ]e*t tiśc 
s iln ie  zw iązan e  * d z to ła ln o to lk  
p o d z ie m n eg o  ru c h u  n lep o d ie g n o  
śc iow ego , w a l-z a  e rg o  x okupa/j*  
te rn  n t e n l e d r m ,  Jak „T R Y B U N A  
W O L N O ŚC I".

P ierw szy  n u m e r  „ T B k e t )N T  
W O L N O Ś C I” u k a za ł si*  1 lu teg o  
1942 ro k u , d ru k o w a n y  na  pow .e* 
la c ru  C iężk i b y ł bo oŁjre* d la  n a  
ro d ó w  p o a  tsu p a c to  hH le ro w g k ą  

• sz c z e g ó łd e  c iężk i n * ro d t’ poi* 
sk teg o . n -rm ia  n ie ru led k a  unajdo* 
w a ła  s ię  u  szczy tu  Mwed p o tęg i.

W óm zŁ J było kw estią  p a lic ą  
w ło śn io  drukow anego pism a, kNó 
r e  b y  i c ło z r tn y w s ło  oueha b o jo  
wegw n a rodu  1 aavoływ «Jo  4o 
■to 'no tem ęj w alW  * < jSw p«fc«n a  
toftnocześnie *tanywi*> 
w ,g ę  dla reakcy jnej I 'z sz jstcrw  
sk te j p ropagandy  s+ania z broc; to 
u  n o g i i wsUrf b r s ta e c d -a s l .  Z** 
d an ie , to  w zięła n a  d e b ie
d -ia łaczy  /JW W . W to ó c  ■rażące*® 
się  tc i  i o ru  o e f ta p o , pod oM etn 
sz p ic li, w u c ta 2» fu jB S idei»w o4  
d r n k * n u ą  i  -nw ef*  om. n ie j  ad  
pcmtolflte m łejsca . P s in *  v * j  
iń iesiąc*  trw u ły  przvgorW w*ni* 
dc w y d a n ia  p ie t  weze go * m k o w e»  
n a g o  W iB O U .

1 ą w łc tn to  1M> ro to i s f c a n ł  
ale p itrw * * y  ^ T a t o - i n y  imnse* 
„TRYBUNY W O L N O Ś C I".

J a k  c iążk ą  i  ry z y k o w n a  hy*» 
p ra c a  w iad czy  ♦akt, ż* w  e tąg n  
rJo p p e łn a  ro k u  — od  k w ie tn 4* 
1941 do lu tego  194?. — drnkar* 
In a  .a n te n d a  sw ą  sie d z ib ę  12 rasy

25 lu te g o  1942 ro k n  p o d czas od* 
b i ja n ia  27 n u m e ru  „T rybuny” do 
m ie sz k an ia  w .croezy ło  o e s te p o .
S zereg  tofWPTTT»*y b r te ą  tw ą  —
p rzy p łac iło  w ow czus zydlem . Ml*
m o  e k ra ty  d i . .k a m i w y d a ja n ie  
„T R Y B U N Y  W O L N O SC T- nofcb.* 
ło w z n o w io n e  J u l  1 m aja . Do po* 
ło w y  1944 ro k u  u k a z a ło  s ię  89 
n u m e ró w  nfsm a.

W  Innych ' ł u i  w B rtfflhacb k o tu  
t.ym.ioweta *wy prJCe „Y&łJlU* 
NA WOLNOŚCI” od chwili w  
zam ien i*  częgei -ę T y tu r to n  n * ę ' 
cyypospolltei na wschód od W1 
eły.

P o c z ą tk o w o  ..T /T to m a "  u k a w r 
w a la  s ię  w  L u b lin ie  dość  n tore* 
g u la m ie .  P o  p r re n ie s le n tu  cen , 
t r e ln y ć b  o rg an ó w  p ra sy  pulafcłei 
d o  L odzi, p lam o  w y ch o d ziło  Już 
v ’ o d s tę p ac h  d w u ty g o d n io w y ®

.Tako o rg a n  K o m ite tu  C e n tra l ­
n eg o  Polskiej P a r t i i  a o b o tn icze ] 
„TRYBUNA W O LN O ŚC I.- w y ra  
i a  p o g ląd  Da r t J  a a  problemy po  
iityki k ra jo w e j  t  m ięd rw rarodo-- 
meammmmmmmmmmmmmmmmm

wej, dbeją* o podriiestesrls “po­
ziom u idęo lo trczn tgo  crfonkćrcr 
P a r t i i  1 w yrob ien ie  ^ótittycsk.a 
m as  pracujmyc L

Z  •H w tlą, g d y  w s ę ł r  s ię  P k * .
r/wać od irtjczni* iMi roku, Je* 
k o  tygodnik „T rybun*” z m ie n iła  
swój charak te r, *wją« *to p ism em  
popwJaw y m . p fw s n łW M T B  dl* 
"a jseereerrti w s,r*t».

J « t  pffzy tym  n lw a to l t  M e po* 
e y ż n y a n  coiagnlseiccD redakcji, 
te  spopularyzow anie plam a n ie  
obniżyło dotychczasow ego pesus 
b!B, ’

„0 trwały pokój
@ to s te m  Sadweir

Tkazul się pierwszy num er orgt 
nu Btor» Inf^rm *orlnefO  dziewię­
ciu partii kRnnmłatvę*nycIi 1 robo 
DOtnlezyeh w Brigradzie. ] t  „C 
TRW ALT POKÓJ O PJęMOKKA- 
O rę  LTTPOW Ąr I w —

awkratycznej wła luy na terenaefc 
w yu^olonyeh . Je&r.vxi w  c z w Ij uk i 
jZMjJl stałr tde dl je eerrtralnyj i 
pafiktw a li«5c o .  daBtokc „tyczu-b 
hW uv*. 1 i nowej,

jscw enef do poinaeb b jm  p ro

Zgodni* % zadan iam i S lu ra  L iio i- 
macyjiiefeo periodyk  ten , s t w l t r d u  
r r to r  artykułu d e n n e g o , „dolot,’

n« i mlany w p»ó*l./ow>io, i otitę-n, 
. / u  i feOttKMHutwesii br* Jo PoMM 
"edraktt w łka kiaeow. w Wooa 
uaw ,a) alg błIjiI , 
tob» wieta "flar Z rę* 
akleh dywrrsiwnbrw p»7ł« et. li b  
slęoj dUałaOwy d e rro jra ty rz n y e h . 
Poza reformami goepodar™yml oh 
b.zyrolą .«lę edeazała w Połzea 
gr ntowna przemian* w .-i-apeele

Nowe drogi
Nu nc .-zątku atet^eege rok w

kaza l  alg p  srw aay rn n r ei dw u- 
mtfesl' u -o lk r N O W E  DR',GI", 
jCławngilJW MwłwŁuo - po’ltyc*- 
dkgn Połsldaj I j/ tf l  Rcbotnlesej. 
Punno a Je a a w  się n ą  1 f ik a  d/ii 
p rzed  18  ztjcznlfc, d .ilem  zw yełę- 
aJdch ł*Waln u jh ty c e a y c h  otoo&u 
dem ofcr eji pow  dej, ofwimajtyoej 
ł o  r -  e te p  «aebi‘ i7»rrH po rtt m  
nej k ra ju .

M c to s  m le rz y f  A w o h ek  „N O - 
W T V R  H crhą  sz e tc iti  wy
cnnyyn n u m e ró w  lub  p rzesz ło  
IM  -Ofami omleSZCzonyml a lfy -  
k o łam i 1 łBweam 1 ofeoto 100  an ­

ta  a ea łą  o^roderią stanęf? p r . / i  
o a iz i p a rtią , gdy  konJecrotcH  
by4o w skazan ie  P a rb i, n s iro u " ^
u u % 'e h  dróg, jak im i k roczy, w l i  
na PotNb>„ d<e aeęjad*m«ł, ón s ro z l 
iliwego jutro.

JftIWE DRCM3I“ wyr- ah % po*
trato Parti'. na okxędlonyin ętapid 
w ałk f o rtsJteucJę nowej praskiej 
rzoczyć Asboed JŃom? DR OOT 
powste/y. jajco p u n o  rnark-lr4”-̂  
sine, juko  oręt Ideologiczny P a ta  
tH, M am  sjbrcudać wi:nn«i nd“l- 
r t t  zaden.lcrn dKrcjowym, Pa'til( 
k tóra  k U ro ja  stę jsasBoaml tw ó w  
czaą . m a r k u m c  w  w alce l pra-4 
cy, Pwrtft, któaa crerpi" * pra* 
Roiteti, w i lk  1 najlepszych tradll 
ejl nart i#u poUsldeg.,.

m mToibunamdmM
.. . ^ i S K s a a c a  “ s

F A K T Y  N I E W Ą T P L I W E

Przez wprowadm- - Je ccua* to  
nowych działów „T rybuna" raz* 
szerz* ayaieanaWcantn «»kre« per 
nuBaanych tem atów  D u tą  t^ le ta  
plsm ą JaG *t»b 1 ż rw y  kon tak t 
* ezytelnikam L C zytelnicy p o ru ­
szają najrozruet‘i.*ze zagadnienia 
zw iązane * Ich codzienną pracą 
t tre le m . W sz y tk o  to  sk łada ilę  
na to, te  „TRTB U N A  W OLNO, 
SC I” s ta ła  »lę czołowym tygodni; 
k tem  apołe«m <vpolttsczn n? w  
*V»]®ee, oaiąga-Jąe r  ik l* d  SOO.OOO 
egzem plarzy.

„THTTBUNA W O T N O A d” — 
ptseł w iccprern tęr R ządu  1 aelcre« 
.usr geoesralny PPR , w .  G om ub 
kasWleałłiw, .t aw iąrjm  z ukaza­
n iem  Ma sc+nesro m im e-u  — 
był* . 1  teai n a jśc łtle j rw ia m n a  z 
h is to rią  n aare j partii, r. nasza w al 
k ą  w ok -as ł"  oknpacii o nlepo; 
cUegłośss « raszi,, dzi.4 toczona 
w alką o um ocnien ie  w ładz” !u; 
dowęj, o 1 p rzebudów " -poieczną, 
o budow an ie  Po łam  ni-podległe.), 
sflnej, snw erenneJ. Indow ej".

G Ł O S  L U D U
„G L O S L* u j i 1”, o rg a n  Ko*nł-  

tę tu  C ra tra ln e g o  n asze j p a r b i  by ł 
p lf ir^ r?zym  dziennilk iem  
ro ^-a ld m  h a  W)rzwol<VDej ^ łw nt 

pol'Męj. Z aczą ł w y rh o d z t6  w ll- 
s to p a d z le  1J44 rok*, w L u b lin ie , 
w  sk ro m n e j p o c zą rk o w o  *r a d e .  
G d y  ierscze trw a ły  dzia łań**  W* 
tew rię . n ‘Asi w  Lud p o lsk i p r a w ­
d ą  o upazej n a r r t i  1 p ra w d ę  o 
no w ej P c lsc e , k tó r a  się  ro d z i.

U k a zu ją  s ię  w  h im  w  ow ym
okresJ.e p4e rw sz e  z a rz ą d z e n ia

W ładzy lu d o w e), k tó re j „G Ł O S 
LTJPTJ” o d  p ie rw sze j c h w ili sw e­
go  Is tn ie n ia  sh jży  ze w szy*tk ł~h  
ew oich  rr tcżh w o ó d . P ro w a d z i 
akcję  n ie  ty lk o  n a  f r o n d ę  b u d o ­
w y  p ,e rw sz y ch  z ręb ó w  p a ń e tw o - 
w ości p o d k le j,  * ls  m o b iliz u je  
ci-iłopów i -o b o rn ik ó w  i c«ły  n a ­
ró d  do  w a lk i z o k u p a n te m , k tó ­
reg o  w - js k a  z a jm u ją  J e l c z e  
z n ac zn ą  ccęść k ra ju .

I n y a  jeszcze  w ie lk a  o fe n ry w a  
z im o w a 194S ro k u , g d y  /G L O S 
L U D U " p iz e n o a l s ię  do  Ł odzb  
by tąm , w  tv m  n a jw ię k sz y m  
o ś ro d k u  p rb le tm rla iij  
służyć a p ra rd e , d la  
s ta ł  p ow ołany .

.U s „G Ł O S LU D  G L  Jako  cen 
ti a ln e  p ism o  n asze j p a r ti i ,  zna» 
!.sz!o rresz tą  czasow o  ty lko , 
g-wmie m ie jsce  w  E rd z l, 'i io ć  
p rz y ję ła  go  o n a  b a rd zo  se rd e c z ­
n ie . J e g o  m 'e j.ic e  by ło  w  sto licy  
P o lsk i. T o też , gdy ty lk o  w a r u n ­
k i  n a  to p o zw o liły , gdy  d o sło w ­
n ie  z n icz eg o  z m o n to w a n o  
u r ic h o m io r o  n o w ą  d r u k a rn ie  — 
n ism o  p rz en o s i s ię  d o  A^ar« 
szaw y .

Z e  sk ro m n y c h  o o cza tk ó w  lu - 
b e ls l  ich w y ra s ta  „G Ł O S LUDU

pol.-kiego 
k tó re j no-

Mówić o „G Ł O S IE  LTTTłTT' —
to  m ó w ić  o  w ie lk ic h  k a m p a ­
n ia c h  g o sp o d a rczy ch  I p o lity c z ­
ny ch . |? k ie  p ro w a d z iła  nasz*  
p a rtia  ł Jak ie  p ro w a d z ił  ch ó z  
d e m o k ra ty c z n y . H is to r ia  „ G Ł O ­
SU  L U D U ” —  to  h k t o r ia  tych  
k im n a n i t .  N ie by ło  bodajże  
żad n e j ak c ji, w  Irtó rej „G Ł O S 
ŁTTDU’’ b y łb y  n ieo b ecn y . Czy to  
b ęd zie  re fo rm a  ro ln a , n a c jo n a li­
z ac ja  p rzem y słu , czy z ag o sp o d a ­
r o w a n i  Z iem  O d zy sk an y ch , czy 
to  b ę d z ie  w a lk a  ze spe lcu lac ją , 
w a lk a  o  z a o p a trz e n ie  lu d n o śc i 
w  c h le b , czy *pr*w » w apółra*  
w o d n łc tw a  p ra cy  — „G Ł O S  L U - 
I łU ’* b r l  n a  ro e to ru n k iu  m o b ili­
zow ał do  ak c ji, w sk az y w a ł d ro g ę  
d z ia łan ia .

T o  u m o  b y ło  n a  o d c in k u  
w aU d s  re a k c ją  i m ik o la jc zy -  
kow M dm 1 a g en tam i z a e ra n ic z n e -  
gp k a p ita łu .  „G Ł O S  L U D U " 
ch ło s ta ł ich , jak  n a  to  zasłużyli, 
a le  jed n o cześn ie  d a w a ł n iez b ite  
a rg u m e n ty , d e m a sk o w ał ich  
w łaśM w a ro lę , o b n aża ł p rzed  
m asam i całą  o h y d ę  z d rad y  n a ­
ro d o w ej, U dział „G L O B U  L U ­
DU”  w k a m p a n ia c h  w y b o r c a c h  
do re fe re n d u m  1 SeJtno  U s ta w o - 
d a w e re g o  —  b r ł  jed n y m  w y ra ­
zem  te l ak c ji .

" r z e z  „G Ł O S  L U D U " i>rz - 
m aw ia ła  d o  k lasy  ro b o tn ic ze ] i 
c a łeg o  " g r o d u  nasza  p a r t ia ,  p rz e  
m aw ia ł K o m ite t C e n tra ln y .

I  Jeśli, <Iziś p ra w d a  n e n e ro w -  
ska  ’ z n ą la z ła  to k  R ze.ok ie  
z u m ie n te  w  m a sa c h  lu d u  
skiego, to  jest. w ty m  
sługa „G Ł O SU

w szelkich  3ił, by pom óc p artiom  ko 
tnnnistycrnyn ł skupić lw i  narody  
w Jednym  potężnym  onozle, spo jo­
nym Jednością żyw otnych in te re ­
sów  w w alce  z obozem  Im perialis­
tycznym  I an ty d em o k ra ty czn y m ”.

U kazanie się o rganu  B iu ra  ln fo r 
m acyjnego w obecnej chw ili, k ie­
dy na  a ren ie  m iędzynarodow ej za 
o s trz i  się gw ałtow nie  w alka  o wol 
ność 1 suw erenność u  o lnych n a ro ­
dów przeciw  Im perialistom  am ery ­
kańskim  | m iędzynarodow ym  pod­
żegaczom w ojennym , pow itać  n a le ­
ży z najw yższym  nznanlem .

W pierw szym  num erze  z n a jd u je ­
my kom unikat, o N aradzie Tnforroa 
eyjnel. dek la rac ję  N arady, p rzem ó­
w ienie Iow. ŻUANOW A o sy tuacji 
m iędzynarodow ej o raz  dw a re to m  
ty. tow arzysza EDW ARDA KAR- 
DET A p.t. „K om unistyczna p a rtia  
Jugosław ii w w alce o wolność naro  
du swego k ra ju , o w ładzę ludową, 
o odbudow ę gospodarczą i socjalis- 
tvczna re k o n s tru k c ję  k ra ju "  I tow. 
W ŁADYSŁAW  \  G O M U ŁK I-W IE­
SŁAWA o działalności K om itetu  
C entra lnego Polsk ie j P a r tii  R obot­
niczej,

W szystkie te  dokum enty , poza re  
le ra tam l tow. K ardela  i G om ułkt, 
były Już w naszej p ra id t pub lik o ­
w ane. W arto  podkreślić , t e  zaw arta  
w  re fe ra r t  tow  Zdanow a 1 w  de­
k la ra c ji N arady  ocena sy tudcjl m ię 
dzyosrodo-wpj po tw ierdzona została 
jirzez w ypadki, Jakie zaizły  na a re  
nie m iędzynarodoayrj od. tZaSu fTa 
rad y  (w rzesień 1947). w  szczególno 
śm w tak ich  k ra jach , Jak W łochy, 
F ran c ja , G recja  ] In. W św ielle  
tych w rp ad k ó w  zjednoczenie sił 
dem okratycz.iiyrh w skali m iędzy­
narodow o], do k lńrego  wzywa de­
k la ra c ja , s t i j i ł  się Jeszcze hardziej 
pa lące  w  w alce o t.rwnły pokój, 
w olność, suw erenność narodów . 
W zrastający  opór Indów  przeciw ko 
cynicznym  I hezrzelnym  zam achom  
na Ich wolność ) gnw ererność  ze 
stro n y  am erykańsk ich  Im perlalls- 
fńw  ro lw lp rd za  jed y n ie  w yrażone 
przoz. N arado przekonan ie  o m ożli­
wości spętania  sił agresji ) pokrzy­
żow ania p la n ó w  podżegaczy w olen 
nych  przpz p rzew ażające  siły 
an ty im perialistyezne.

i  cz.aaera n* w lelW  dz/en- tk  
reac h o az ąc y  *ię do w szy stk ich  
caką-oków k r a ju .  R o su la  ltczb s 
cnrir*itik& K  |  co fo ią

z ro - 
p o l- 

ta k ż e  za- 
L U D U ”, k tó ry  

obok  tony  oh w ydaiw nto tw  nasze j 
partii Ideę t ę  dzień  p o  d " iu  
-zarryL w „kazuiąę Cffogę k u  l«p- 
ą c a r a  ł u t a ,

W przem ów ieniu  tow. K ardela  
znajdu jem y  analizę g łębokich prze 
m ian, Jakie zaszły w Jugosław ii w 
ciągu osta tn ich  la t Karfacl w ykazu 
Je, że olbrzym i skok w rozw oju, 
Jaki sle dokonał w  zacofanej daw ­
niej Jugosław ii, jes t zasłngą boha­
te rsk ie j I zah arto w an e j w hojaoh 
komuplstyezne.1 p a rtii Jugosław ii. 
W okresie  w ojny była ta  p a rtia  je  
dyną siłą, prow adzącą o fia rn ą  w a l­
kę  o wolność j niepodległość k ra ju . 
C ztery  czynnik) z.abezpiećżyły rw y 
cięstw o lin ii politycznej p a rtii  ko­
m unistycznej w  w alce narodow o­
w yzw oleńczej. Po ploa-wsze-zdecy- 
d o w a n r k u rs  kom unistów  na pcw  
stan ie  zh ro jne. K o m n r 'ś r i  oddali 
sp raw i*  w alki z okupantem  w szyst 
kle ew< s l lr  | cnie dcśw ladrzen le  
organizow ali z n iesłychanym  rozm a 
chem w alkę p a r t—zancka I u tw orzy  
11 sław ną, narodow o-w yzw olcńczą- 
s r tn lę  p a rty zan ck ą  TTTO. D rugim  
tak im  cz-ynnbdem by ł specyficzny 
rozw ój to do w o wyzw oleńczego
fro n tu  n a rodów  Jugosław ii. W wal 
ce z  okupan tem  p a rtia  k o m u n is ty ­
czna zjednocz-' ła  w szystk ie p a trio - 
t zczne sfły k’r»iju w  szeroH m  fron 
eie ludowTin. k tó ry  h a rto w ał się w 
ogniu w alk . F ro n t ludow y by ł o- 
na rty  o jedność dołow ych organ i­
zacji i p rzek sz ta łc ił się w Jedyna 
bojow ą niezw ykło m asowa nrgank 
/ac je , sk up ia jącą  w okół k lasz  re  
bo tn lczej w szystk ie narody  Ju g o ­
sław ii. T rzw tm  czynnikiem  zwy- 
ciątA i  były lw anlrcrj to down-w y 
sągełeńcee, poważał* Ja*« Krtrzm- rio

cującyoh w ładzy, pow stałej po znl 
szczcnlu starego ap ara tu , i  o p arte j 
na  ro b o tn icach , ch łopach  i in te li­
gencji, Rozwój ru cn u  narodow o 
wyzw oleńczego l pow stan ie  w ładzy 
ludow ej w  .Tugosrawll stanow-Ły 
specj-ftczny p rzy k ład  połączenia 
v .ojny narodowT0-wyzwoleó®«el z 
d em okra tyczno  - lunow ą rew »ln»Ją 
pod k ierow nic tw em  k lasy  ro b o tn i­
czej. C zw artym  czynnik iem  zw ~- 
cięstw a by ł w łaściw y stosunek  do 
sojuszników . S taw ia jąc  n a  Jedność 
w tolkleh m ocarstw  w w alce i  oku 
pan tem  kom uniści w skazyw ali Je­
dnocześnie na niebezpieczne hen- 
zekwene.ie, jak ie  p o c ią g n ą ć  musi 
z* sobą pop ieran ie  przez A nglos-.- 
SÓw zdrnjey  M T C irA J ł0 V l0 7 A , 
zw lekanie  z t to ip m  fron tem  i nrze  
rlwstnwInU Im 7WTĄ2.EK R A - 
D7.TECKI, Jako Jedynego konsek­
w entnego  bojow niki, o wolność nłi 
rodów.

D em okracja  ludow a w  Jugoołj 
wil nie m ogła sie ograniczyć do 11 
kw idacjj feudalizm u W zięła ona 
k u rs  ha stopniow ą lik w id ac ję  kapl 
tallzm u i budow nictw o socjalizm u. 
P rzesłan k ą  socjaltstycznej re k o n ­
stru k c ji k ró ju  była re fo rm a  roh ia  
a n astęp n ie  n acjo n alizacja  całego 
przem ysłu  poza drobnym  przem ys­
łom  m iejscow ym  (koniec 1946 rokuj. 
ZnaejonaHzoW any też został hn rto  
wy handel, w szystk ie b an k i 1 to ­
w arzystw a nbegpieczenlow e. tran s  
po rt itd .

Nie znaczy to. że w alka i  re ­
akcją jes t slcończona. R eakcją  to ­
czy w.alkę 0 re s ta u ra c ję  ł sp lta llz - 
mn na odcinku gospodarczym , 
zwlaszcz-n w  sforze h an d lu  W ładza 
Kidowa zm!ę\7a do jak  najszerszego 
ogarn ięcia  ro ln ic tw a  spółcLJrlo.o- 

.ścią, tak, by drobną w łasność chłop 
ska sto ła się  p unk tem  oparcia  dla 
rozw oju socjalistycznego, a n ie  r e ­
zerw ą k ap ita lizm u .

W tan  sposób je s t Jugosław ia 
dziś k ra jem , w  k tó rem  n as tęp u je  
p rzejście  od kao ita llzm u do soc ja­
lizm u, p rzy  czym w ładza ludow a za 
w iera w szystk ie  w aru n k i n iezbę­
dne dla zapew nien ia  coraz bardziej 
rosnącoj przewaerl e lem entów  soeja 
listycznych nad  kap ita listycznym i.

B udow nictw o socjalizm u w  Jugo 
slaw il wiąże się  bezpośrednio  z p la  
nom  5 -do letn im , ktOrego zada­
niem  lest likw idacja  zacofania  po*
podarczego i technicznego k ra ju , 
w zm ocnienie siły  ob ro n n e j p a ń ­
stw a, w zm ocnienie sek to ra  soejalls 
tycznego gospodarki I podniesienie 
dobrobytu  m r  pracu jących .

Dziś fro n t ludow y Jugosław ii srta 
now i m asow a polityczną organ izację  
ludu p racu jąceg o  w  w alce  o odbu; 
dow ę 1 soc jalistyczną  re k o n s tru k c ji  
k ra ju . Je s t  or. tak  zw arty  j Jednoli 
ty, że żadne a tak i agen tów  im peria  
lizm u nie p o tra fią  go rozbić. F ro n t 
ludow e liczy w  sw ych szeregach 7 
m ilionów ludzi 1 m a sw e organlza' 
cle  w każdym  m lesteczkn J w  każ; 
dej wsi. W yraża on najpe łn ie jsza  
dem okrację. Rz.ad Indow y jest. te* 
w yrazem  h ra fe rd w a  narodów  .Togo 
sław ił I s tano—d. Jako taki Jedyną 
1 n iezastąp ioną  form ę organizacji 
politycznej. W a'l,-s z reak e ją  w  J u ' 
gosław il Jest w alką z obcym i agen 
tu ram i, a obcym  im perializm em , 
w alką o zabezpieczenie pokoju  j su 
w erennnści tego k ”aju.

Tow. Gom nłkaAYicslaw w  swyrr 
p rzem ów ieniu  na N aradzie  p rzedsta  
w ił społeczno » gospodarcze zm iany 
Inkle zaszły w rezu ltac ie  w o jr  • w 
Polsce. Siłą napędow ą tych  zmian 
iest k lasa  robo tn iczą  na czele z Fol 
ska P a r tią  Robotniczą, k tó ra  w  la 
ta rh  w olny  ) w  okresie  pow ojcn 
nym pow iększyła swe szeregi czter 
dziestokro tn le . Zw ycięstw o Czerwo 
nej A rm ii i w spom agających  Ją eto 
m e n tó y  dpmoAr? tyczne » lu d o v /o b  
nad  im „kUtoWL uortwfo M .s iA n a l

państw ow ym . S ta ry  apai ii państw o 
w y  by ł zburzony i n a  je g-uzach 
trzeba  było stw orzyć nowk ioaaa^r» 
nę państw ow ą, p rw sp o so p io n i do 
po trzeb  m u  p racu jący ch , fte io rm ą  
ro n a  pozw oliła n a  ponnlesiem e 
Poisce cen tra ln e j śred n ie j w ielkości 
gospodo ra tw a chłopskiego i  5,5 hr. 
przed  w o jną  do 7,7 ha  obeonle t j .  o 
W proc. Państw o  zn^cjonoli-ow ało  
cały wdałki i ś red n i p rzem y sł oraz  
system  bankow y. U dział r ie m io rła  
l d ro bnej p ro d u k c ji przem ysłow ej 
w yncal óziś 15 proc. całej prodrJccK 
przamyisło wej k ra ju . U dział Pań* 
stw a w  h an d lu  hm  tcyzym wynozi 
50 pro*, cań.srwo posiada w ięc  w 
aw yeh ręk ach  w ęz’OWO pozycjo go» 
spodark i narodow ej. E konom ika 
polska, s tw ie rd z ił tow. W iesław  Jest 
n ls  państw ow ym  k ap ita lliin em , a 
ekonom iką p ań stw a  dym okra^yem o 
ludow ego. N ie  je s t to  rów nie*  eko* 
nornika socjalistyczna, bo częŚC w ar 
tcścl dodatkow ej, w y tw a w sn e j 
przez p ianow ą gospodarkę p ań stw o ' 
wą, p rzech w y tu ją  jaszcze e lem enty  
rynkoyzo ■ k ap ita listyczne . Dalszy 
rozwoj w  k ie ru n k u  ekonom iki socja 
listycznej zak ład a  ogran iczen ie  ele 
m en tó w  k ap ita listycznych , prze« 
kształcen ie  ich  przez ko n tro lę  p a ń ' 
stw a  w  elem enty  państw ow o • ka* 
p ita lls trezn e . T aka  Jest po lska dro« 
ga do socjalizm u. W w alce o p lan  
trzy le tn i p rzem ysł polski prześci* 
ęu ął Jn i swym  pozlom tm  przem ysł 
p rzedw ojenny . G łów ną siłą  rozw o­
jow ą Jest w Polsce JED N O LITY  
F R lN T  KLASY RO B O TN IC ZEJ i 
w spó łp raca  P P R  i P P S . Ta współ* 
p raca  s ta ła  się m ożliw a w rezu ltac ie  
przezw yciężenia trad y c ji socjalda* 
m o k ra trrm u  w  ru ch u  robotniczym . 
D ośw iadczenia h is to rii popchnęły  
PPS w  k le tu n k u  przezw yciężenia  
w je j szeregach  an tysow ietyzm n, pił 
sudczyzny 1 soejałdem okratyzm n. 
Dziś zjednoczona w  Jednolitym  fro n  
cle k lasa  robo tn icza  za jm u je  przu* 
du jące  m ejsce, al* is tn ien ie  dw óch 
od rębnych  p a r ti i  1 różn ice  ideologi 
cznt, m iędzy n im i ciągle Jeszcze 
n ie  pozw ala ją  Jej rozw inąć wszyst* 
kich  sw ych sił. W ładza ludow a opie 
ra  Gę n a  bloku p ięciu  p a rtii, w y ra  
żającym  su.lus* k lasy  robotn iczej * 
chłopstw em  1 w spółpracę i  p * w rą  
częścią drobnom ieszczaństw a. R ea.: 
cja, posiada  jeszcze w  k ra ju  dość sil 
ną  bazę gospodarczą. Je j cen trum  
skup ien ia  Było do tąd  m ikołaj czy* 
how skto PSI,. R eakcja  Jest iwdąza" 
n a  *e S tanam i Z jednoczonym i i An* 
ąllą. S tanow isko ty ch  icrajów  w 
spraw ie  Ziem  Z achodnich w  n iem a 
łym  stopniu  przyczyniło  się  do ban 
k ru e tw a  politycznego j Ideologtosnu 
go reak c ji, do upadku w pływ ów  an 
gio - saskich w  Polsce i wzros+u 
n as tro jó w  pro radzieck ich . W ten  
eposót w alka P P R  o społeczną prze  
bndow ę k ra ju  aplotła się  nierozera 
w aln ie  z w a lką  o suw erenność  Pań  
stara  i bezpieczeństw o Jego granic. 
P o lity k a  zagran iczna  Polsk i on iera  
się  na sojuszu  * ZSRR, na solidar* 
nośei słow iańskiej, stanow iącej pod 
r+awę sojuszów  politycznych  i żró* 
dło zbliżenta go.spodnrczogo 1 k u ltu  
rs1n»go oraz na  w sie*  o u trw a len ie  
pokoju  n„ zasadach P srzd ą ian , o 
ost-otoczne w ykorzen ien ie  ognisk fa- 
szyzpiu, o rienaz.iflkaoje j dęm ilita 
ry zac ję  Niem iec, p rzeciw ko wszal* 
kim  próbom  now ej ąg re-ji n iem lec 
k iej. p rzec iw  zam achow i am erykań  
skiego im peria lizm u  n a  suw eren* 
ność narodów , p rzec iw  w szelkim  
an ty ludow ym , im p ęria lis t-czn y m  
blokom  pod k ierow nic tw em  USA.

torórw, inuńna ten dorobeS o<y- 
nić x e unktu widneml* Mropleniłi 
wokół pism_ licznego grona ooób, 
piracujących »vi- «r«tyca*łi* m d  
jmoblemami tearetyea iycnć, mo­
żna wreszcie mJ«r*yć ten doro­
bek filą ideokjicmego oddzia­
ływania p  aa na akty*/ partyj­
ny i Mespokie rseeze czytelników 
poza naszą oartłą. Lee* istotą, 
xnaci.enle I rolą „NOWYCH 
D R Ó G " ekredlić n a le ży  przędą 
wnyatkłm, Jako wypełnienie 
te j  ogromnej luki, tej dwsnropor- 
ejl mlęd*>’ wielką, rwyclęską p n .  
atyką Pol-a Lodowej ogromem 
óMwtadeieś w dMedztnlo bndo- 
irr 1 prŁobudwwy ‘otoeatno .  go- 
spoaareeej -e-ilzowanej prze* o- 
bd* demokmtyezny w którym
przodu Jąć*) miejsc* posiada P P R , 
a brakiem teoretyczrego oręża 
tej -  "alki, brakiem czołówki ldo- 
ob^fcianego frontu.

N ie  m a  rew s tu c y iro j nraktłfc 
h«z rewolucyjne teoriL itosirda

„NOWR DROGi" przodu4 a 
fronda ldeologtcznym Partii, rr.e* 
iwą lcoą markadistowską, lóeę wjl 
swodenAt eatawtek* x jarzme w”" 
tysko i ełemnoty, ideą p-to-g* 
mak wito a8 twórczych ę7.tcrwiclr*( 
Światopogląd markMstorwMri, m.?-ł  
kMzm, egurnia eorei ayrsw  krs* 
gL ptłtawycmAa \Ax.<ir* rejiblimjl 
uiTtiowa, reskcyjne przesądy, idd 
ologie pcdrłsdu i egnUłtny wsp^ 
oscjzue Si b<;p«a-ializmu l prr. «tilk» 
nie żytko do łwte dorwać 
pracuj ącyt*. Wca włobywa nej" 
iMatiejEW umyniy dla idej rofAd 
p*l. B«> td*ologU markstzn.n -** 
w odróżnienia od wwystMch h>" 
oyeh petoido-baukowych pradóM 
myślowych — ul Jo t k.mcepcjd 
tylko Jednostek esy grup, iea. 
raata a walki 1 ™ zgaiL ta/UtonAM 
lnćbd praey, s do#udadcze drim* 
Jowyeii proletarlatn — klasy m ł4 
bardziej postępowej w dzlrjact*. 
klasy, lttftn. wyzwalają Met>»ai 
wyzwała całą p uN a w M łndnA  

W i/m  tkwi . k  mnrtafasosk 
w tym Jego nierwydąłoeeśó, ifaA 
T&wrao': a m k  maa naan wtai* 
w zwyciRBtwo : dal nwtfad* **ć- 
srdej. I tu Jest ttCdłena lewwWH 
nie 1 antorytebr, /M u . Mamą *M 
„NOWk DROGI", które wsgółiit** 
Ją .aan) doświadczenie, yreetrw* 
tlają nefsaą teratnlajFmdś I »T*tJ 
szłrśó, które ale tyłka hyjw L t*  
Ją ts k o fu  zJ ą t, m« i  ’« a  
ohratenta, iees wytyoaają 
r»w*y*Ll*M na s*  św gl 
Jn. »owe peHtreHywy. I

Pomimo tntotnoóoż jkM* «mMM< 
pismo teoretycaonla Młą wsaaĘ, ta* 
M to“ caa  p o k o n y 1 "ać, nem in*^ 
wynika ]ący*h stąd jewtoza ttrt*1* 
ków 1 niedodągnJeó ^NDD4* 
DROGI" w ciągu rottu pracy ć*  
Iy Mą powąknym aorobklan 
tyTko naszej partii, kee* r a d  
sklej myśTl poatąnnwsj.

O rz en B iu ra  In form acyjnego  ma 
za zadanie  p rzy rzyn lć  sle  (to skupie 
n la 1 m obilizacji w szystk ich  sił ans 
ly im pęria llp fycznysa we froncie
w alki o wolność I pokół Bogata
treść  pierw szego num eru  zdaję się 
-spow iadać , i e  i^ e łn i  on te  zada* 
afeĄ (MA

CHŁ1PSKA TROGi.
W dość liry n e ] rofliMmłe I Iwn 

p ra sy  pnperow w klej C H Ł O P S K A  
D R O G A  z a jm u je  m ie jsc *  szcze­
gó lne, Jnko Je d y n ą  wierry, P o l­
sk ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j, p rz e ­
zn aczan o  s p e c ja ln ie  dla w at 
O k o liczn o ść  t*  d e cy d u je  o ch a ­
ra k te rz e  p ism a , o a p o ro b le  p o ­
daw an i*  in fo rm a c ji  u ję c iu  te ­
m a tó w  p o lity czn y c h  l sp o łecz ­
ny ch , a n a w e t o  f o r r r i1* z e w n ę trz ­
n e j ty g o d n ik a .

P rz y  to k to d a n lu  p lam a  w p e* - 
dziernikn 1946 ro k u  przyświecała 
myśl iupeini© nowa*, n ie z n a n a  
p ra s ie  chłopskiej Polski pr*cd- 
wojeoiiej; chodziło mianoy fcle o 
to, a-— „ C H Ł O P S K A  D IiO C A *  
stała się pismem n ie  tylko D L A  
C H Ł O P O W , ale przede wszystkim 
P IS M E M  CHŁOPSKIM, p i„ e n y n  
przez *amyeh "bł pów, pienisn 
które b ę d r le  odzrónrdadlaio ty­
cie  chloro, Jego zdobycz*. Jego 
troski, zalnterrsowwila, nadzieje 
1 o b aw y .

G d y  z o h a z jt  w y d a n ia  ló d  n u ­
m e ru  „ C H Ł O P S K IE J  D R O G I" w  
p a ż d z ie m k u  1947 r^ k u , p rz y sz e  E 
czas n a  p o b ież n e  chociażby  p o d -  
sć im F w a rte  w ym ików  p racy  
„ C h ło p sk ie j D ro g i”, n a  sp ra w d z a  
n ie  czy te n  ty g ^ d n il  ^ P R  i la  
w si s ta ł  s ię  r z  c z y w iśc ie  P I S ­
M EM  C H Ł O P S K IM  —  m o to a  
b y ło  b ez  fa łs z y w e j d u m v  w p i ­
sać te  gfow a: „C h łopsk r, D ro g a ” 
s ta ła  śę , j a k  teg o  ch c ie liśm y , 
p i-m e m  chłojzskim , n ie  ty lk o  ze  
w zg lęd u  n a  te r e n  d z ia ła n ia , a l*  
i ze  w zg lęd u  na m a te r ia 4 w  n ie l 
za m ir  rzezan y , k tó ry  p o ch o d z i w  
o lb rz y m ie j sw e j części b ezp o ­
śre d n io  od  s a m y c h  ch łopów .

G dy  p r z e / lą d a m i  JaK U toiw iek 
n u m e r  „ C H Ł O P S K IE J D R O G I”, 
to  od  r a z i  jp r u i .d z ic  m « j« m y  
s łu szn o ść  xego iw ie rd z ^ n ia . 7Vzo- 
nem  pism *. Je s t  d z ia ł „ L IS T T  
ZE V.TS I“. J e s t  to  ja k b y  T ry b u n a  
C z y te ln ik ó w , z  k tó re j  każdy  m o ­
że c lę  w y n ó w le d z ie ć  w sw rrw ie  
słu szn e j, n a p ię tn o w a ć  z ło  t r - h w a  
■11Ą d o b re  AYokół d z ia łu  - - L IS T I  
ZE W S I” sk u n iło  się  w  o k re s ie  
ty ch  d w ó ch  la t, ja k ie  n a r  d z ie lą  
od d a ty  p o w s ta n ia  p ism * , k i’k-v 
•e t  s ta ły c h  k o re sp o n d e n tó w  w ie j- 
•kteh, r o z s i ia y  ;h pn flfliej Po'see, 
k t ó n r  f t ą n r r l%  JWL ■ * .

li* re*"akcję tego popnlsrpog-n ty 
g o d n ląa , P ro o z  t"g c  crvffclF*nh® 
porrta przynon do  redrakcJ1, 
„ C B l .o p S K I E -  DROGI* tr lW  
listów  e zy to ip ik ó w  d z to iacy ch  s'A 
t  red akcją  sw o im i ktopotarni, 
przekonaniu , że re d a k c ja  poTr’'-’ 
ż« w  toh rozw iązani,^  Swi,-i.dr' 
to o  OBromnynr. rfinfanJn, ja k l7* 
m a i l  i iiłu p sk ie  d a rz ą  sw o*e pi*1* 
tno, W iole x tych  sp raw  z a la i* ^  
s tę  d (a  d o b ra  czyJaJnifcćw  rr  0 ‘' 
tzęn rch  ( instytnc.i.irh spnjrc*' 
nrch  —  świadcTw o trm  sta’® 
ru b ry k a  pt. kvSLv\D .AM l NA" 
SZ Y C H  L IS T Ó W ”.

A le  i w  red agow aniu  r tz ia l^
D,,io.gi “ 
uctojał

biorą na
je j chłop' '■C<

„Chłopski*-] 
czy n n ie j szy
ez;-te ln icy . T a k  w ię c  w  d ru ?  
c tzd c taw o w y m  d z ia le  p ism a, d*>a'  
le fa c h o w y rr  p t.  „W  polu  i K  
zeglażtiaife” srfato można czvtyW ? 
DtTTdy gospcMiBrcze, uwagi . 
n ^ w e i w ie k sz e  a r ty k u ły .  p i ^ r 
p rze r  ro ln ik ó w  — p r a k t y k u j  
N e l i ł y  zau w a ż y ć , że dzia! fr 
zg o d n ie  * o g ó ln ą  (c n d e n r ją  
m a  n a s ta w io n y  je s t  n r7 fr J
w -ą-*stk lm  n a  s łu ż e n ir  jn lrr*  fa 
c h ło p ó w  m ało  i .śrędn inro ln-rrb -^  

W „ O G N IS K U  D O M O W Y ^ ) 
d z ia le  p rzezn aczo m -m  d la  kćfl:
w ie jsk ic h , od czasu  Ho
zn a jrW n m y  w rypow iedż m atk i, 
ny, c ó rk i ro ln ik a  w  a k tu a h 1ś lJt

rf1,sp -a w u c h , doty-czacych życia /  ^ 
dztoyęgo  w ” chow?.nia dzi^ 
p o d n ie s ie n ia  h ig ie n y  p a  w si ; * 

B a rd zo  w iaJe  m a fe n a h i  o trił
p a  t 

m a te r ia łu
m y w a n eg o  b e zp o ś re d n io  od c” y
tę ln lk ó w  ze nasi. zam ieszcza  
h tu n u n i. ukazuląc** się  p 
„S Z P A R K Ą  W  F L O C IE ”. " , 

^ o n a lja ja c  w ty m  kró tk im  
r y  J« in n e  d z ia ł j  r^dm a, w'P® 
n iaw sz y  Jedyn ie  o Jego 
kac].,: k u l tu ra ln y m  p t. „K Ł Ó  ^  
I d ź ie c in r  ym p t. „P R O M Y K ” ,g 
s tn rie rd z ić  n a le ż ”  że tu ? 0 
„C H Ł O P S K A  D R O G A ” Jest ^  i  
"z y w iśc ie  z w ią z a n y  nai.ściśl*^naj*3ca-
życiem  w si, że  jnsi m . In y TPj *- - - - -  - />tx*zem , jż P o lsk a  
cza r e p re z e n tu je  ró w n ie j 
sy  m a s  c h ło p sk i e t

P a r t ia
into

W z ra s ta ł ą cy  z  m ie s ią c a  n:’ „()• 
siąc  n a k to a  .C H Ł O P S K n  3
G I"  Je st do w o aem . że pksrr M  
b ra e  sp e łn ią  pcwtewirtc t  '
* * * > --------------------------------

i
o ś



S Z T U K A

GDY LUDZIE zajmują, 
miejsca na wiciow,]',

, gdy zn ikają  odbicia 
'■vśaLei na okuciach lóż i ja; 
tych Yetipsach balkonów, 

l iK  g a m a  refleksy świetlne,wnmi . „ _ l. .__$ i t e  we 'włosy kobiet, a 
^‘tyfra z cichym szelestemv7 _  ____..

mdobnym milknącym szep- 
— jak skrzydła o g ra n y  

TeTo,. leniwego p taka  wznosi 
• !£ Pionowo w gore  -  wtedy 
!s- ,,już po w szystk im 14. To 

yUczy: po m iesiącach m eczą 
A'ch prób, po właściwych na- 

śr°c'zinach dram atu . P oe ta  — 
■%ł£y i m ądry  — rzuca  kon- 
;kcję d ram a to .  proponuje 

: d R eżyser tw o rzy  dra- 
Pat.

którzy są na widowni. 
J/dzą rzecz go tow ą, me do- 
‘megtija (zresztą nie życzą  

ąbie tego), d róg w ykarczo- 
pTnych miesiącami p r a w .  
L^mhim^ pam ięciowe włada 

Rk tekstem. Ale są i zdania, 
ł ’’”«p trzeba p ow tarzać  dzie- 
Ł®<i. naw et setki razy, zda_- 
Ta w tłaczane w ciąż  i w ciąż 
F  ^ardła, zdania k tórych b a 1- 
fj? odnajduje  ak to r  niekied' 
l Gero na genera lnej próbie 
-}[• na k t ó r  m ś tam  przedsta 

f ^ n i u  z rzędu.
Svtuacie d ram atu  — to o- 

kfnmnv album, zaw ie ra jący  
j ł k i  oddzielnych obrazową 
rjrnponow anych  przez _reż\-  

^ r a .  Poszczególne  dźwięki 
ltllJsza łączyć się w  harm onij  
tl9, czystą symfonię. Tak  po­
wstaje melodia d ram atu ,  je- 
8:0 ry tm  w ew nętrzny. Słowa 
rUsza być krągłe , w yraźne , 
r a G -  73ne w- przestrzeni na

MUZYKA
k^Slsda.zuiąc do in ic ja ty w y  Pul - 
/  -Co 'R adia, p rzedstaw icie le  , rad ia?  
l& ii £łov’iaaslvich, k tó rzy  cJćTwte’ 

P o lsk ę  w  zw iązk i/ ,z R ącu o - 
"Fe/ti y/aiom  M uzyki S łow ian— 

, tfoszli zgotfhie- d o  -wniosku, Ste 
C*K»c31e -takft* p o w in n y  odtaywaći 

fcar-M-ega ro k u . "Boda- urat-organis
Ul-wUiie k o le jn o  p iz e z  k ta^g  Bfo- 
BpńsSSe. iflScTfo:fblS&: rad z ieck a  8  
^ S h W ło w a ć k a  zg‘osily  ggsttwośc 

l ^ g a u iŁ ^ - a n ia  ieS iw tfłn  wsav®t8-. 
BpteJbSSfeżSrn czasie zostan ie  trcta~ 
p P s  <v fc to^y iw inych tera j ów od k ę  
Pt 5 sre tóSeffejWl M uzyki Sło-wian-

K i W i-okT' jD-rzi-uzłym.

_  Zfetezel Polskich Artysto w»
tar O lszlr n ie  zo rgam zo- 

K f  -W yrffelch-OTTrzenm -w y sta ję - mas 
ystv a -r7P7hv. gratiK i i ry su n k u 1.. 

v *  W lo k a lu  n ied aw n o  odbudo- 
?*hego D om u R zem ieśln iczego o r-  

Izba  R zem ieśln icza  w  Po- 
. -ar p o ro zu m ien iu  z kołami?
Kn*tyeznyri%  w y staw ę  pod nazw ą: 
U fk ik a  -i rzem iosfo” . O w ie lk im  z aj 
I, 65escswaniu w y s taw ą  św iadczą 
U"31® zgłoszenia w ystaw ców  z t e -  
Ytn całej Po lsk i.

v *  S ta ran iem  Z w iązku Polskich  
•TU stów  P la s ty k ó w  o tw a rta  zosta 
A 'W T o ru n iu  w y staw a  zbiorow a 
„Ne Ja n a  C ybisa, p ro feso ra  A ka- 
,^ a i i  Sz iuk  P ięk n y ch  w W arsza­
wę.

N iebaw em  przy b ęd z ie  do P °ls 
U  w ycieczka czechosłow ackich 
dzienn ikarzy  film ow ych , celom 
2aPoznam a się z osiągn ięciam i 
th lm u Polskiego oraz n aw iąza­
n a  stosunków  z po lsk im i dzień 
k ikarzam i film ow ym i D zienn ika 
rce czescy, k tó rzy  zabaw ią w  
^°lsce  tydzień , będą  goserni P il 
n u  Polskiego oraz K lubu  S p ra  
j^ozdawców F ilm ow ych p ^  
y " ’iązku Zaw odow ym  D zieinn- 
‘Wrzy R p,

IV film ie  am ery k ań sk im  pt. 
f-ud dzw onów ” p o p u larn y  a r ­

tysta F ra n k  S in a tra  śpiew ać bę 
e s ta ra  p iosenkę polską, za- 

f "Tytułowaną „P o w ró t” . S in a tra  
sPiey .-ac o ęaz ie  po  ang ielsku , jia. 
tor-i,ast w y stęp u jąca  w  tym że 
°b raz ie a r ty s tk a  Y alli odśpiew a 
B-orenkę po po lsku . T ę  sam ą 
r -śń p o w ta rza  w  ..Cudzie dzwo 
Ll°W ’ chur złożony ze 100 osólo

N A U K A

r U f U h it  S law istyk i R adzieckiej 
IpY ' ien iii N cuk w ydaje  w roku  
80‘ h is to rią  Polski, p ió ra  zm arłe - 

ą-Óckiwnó w ybitnego  h is to ry k a  
b !k ck iego  i w ypróbow anego 

Óaciela Polski — W ŁODZIM IE 
fiM PlCZETY . J e s t  to  p ierw sze  ra  

®ckie dzieło ob e jm u jące  z a ty s  
E T p y U  Polski, opracow any  n a  pod 

«t^‘vis m arn istow sk ie j m etody h i-

bfa Przygotow aniu  je s t rów nież 
tij c®> Pośw ięcona n a inow szej h islo  
6;e p °ls!ci. Poza tym  p rzygo tow uje  
U  A.^danie szeregu  dziel z zak re - 
£j - t o r i i  S łow ian po łudniow ych  
!w . h is to rii W iosny L udów  w  k ra  
jSft ^  sluvńańskich , n ad  k tó rą  p ra cu  
1 l’ in. uczeni — U dalcow , M ielni 

i M iller.

L I T E R A T U R A M U Z Y K A -P L A S T Y  K A A IP. f  I L : M

Andrzej  w ydrzynski

PRÓBA
W  p r z e d e d n i u  p r e ł u i e r y  „ B u i y c T s w a "

Ilustrowah J. Pon i ck i
d m w g s d ?  l a k  po-
w std je  poezja słowa  źy^^ego.

Reżyser  musi być m u la ­
rzem, ■korripozylortm i poetą, 
dyrygen tem , k tóry , g n ń e  a a - 
g ra ć  na  1-cazdym z r js trum en- 
tów  sw a le f  •ffTen-ciej oiTńestry.

G e n i a l n y  a k t o r
-francuski F in n m  Ge' 
m ier — powiedział:

|S z t u k a  di'mnatyczna. mo- 
z l  tóę oemowić, jeżeli powić-’ 
ci do zagadnień , k tó ie  nas  
wszystkich pasjonują , Tegh ' 
—- mówi G em łer -  jest ko­
ściołem, społecz-nym, gdzie 
przez kUft wszystkich  pnłącza 
nęiOT z e  sobą sztok Ipo* po«w- 
rrien zyskać  św iadom ość w to  
snych losów*'.

N a  k o k y t a k / ó o  p*av
lega jącym  do bocznych 
śeran 0cenv  - - toczy 

się zw ykłe  żjycie. Tnkie, jak  
w  czyim ś d om i lub n r  u-hcy, 
z  tym , że  ci ludzie m a ją  iwne 
sp raw v  i inne przedmiuty.

Któp niesie kostium y, k toś  
przenosi części dekorueii,  
Woś idzie do biblioteki, Woś 
t rzy m a  młotek, k toś  niesie 
przybory do szycia, k-toś in- 
w  kontrolną fam-pt —  Woś 
I.ioŚ, ktoś, — ludzie, k tórych 
nazwisk nie umieszcza się rra 
afiszu; o g rom na  ar-mia ostrze  
l''Wtrją'ra pó to z ciężkich 
dział niezdobyte oozycje, aże 
by  p iź n ie j  rr.ogl za-jąć je ak ­
tor. A ktor zdubywa dalsze.

Dyrektor  Krasnowieckj Kydjj 
dzie na scenę. Jeszcze roznm 
wia, odpowiada. pvt-a. -  ale 
już wyczuw a s,ie, żc. t k w  r - .  
próbie i w roli. Myśl? o tvm, 
żo K-sen -owinr.-; y\ ' % 
prawej, a ne z lewej stron\y 
że finansista, (którego imie­
nia nie pamiętam), powinien 
przed wyjściem od Jegora  do 
pić pozostawione na stole wł- 
no nie tylko dlatego, iź ma ta 
ki charak te r ,  ale lakże dlate 
go. że w  K m  czasie_ B arb a ra  
berlzic mogła podoiść do krze 
sla o k tórego drzazgę zacze ­
pi umyślnie rąbek su,mi.

To wszyśtko dzic-ic się‘ 
przed próba d ram atu  G orkie­
go . .Jegor B ulyczew “ . .

A KGLA ROZGRYWA
sie przed wypuchem 
Rewolucji ■ P aźdz ie rn i­

kowej W ojna  zaczęta  w lipeu 
1914 roku trwa.' B urżuaz ja  
akceptow ała  wojnę. Chciała 
zdobyć nowe rynki zbytu, po 
m n a ż a ć  złoto na rn s taw aeh  
wmjennych, w-ykorzystać
wrzaw-ę bitewną dla przegłu- 
szenia pomr.ukow naćka igają- 
cej nieuchronnie i bezlitośnie 
retyolucji. Bolszewdcy chcą

p-SBcmSenić wcync imperialis ty  żdy gest, na  skrę t ciała, jaa
ezną w  w ojnę  dom ow ą. Tak przejście, chw yta jący  każdy
być musi. Oddziały w ojskow e dźwięk, tonację szeptu, n&ię-
o d m aw ia ją  posłuszeństwa- do żenie okrzyku,
wództw-u, gen. Ruzski w*y=^- R eżyser Kr-asnoty-ieeki ®d-

la  do M uakw y a la rm u iące de 
pecze o rozluźnieniu dyscyph 
nv  lrontu\>,'ych żołnierzy. Źcl 
iileize byli głodni i obdarci. 
C zternaśc ie  milionów zdro­
wych ludzi nie chciało umie­
rać  na  froncie w  interesie po 
s iadaczy ziemskich i fabrykan 
tów. A b u rżu az ja  nie życzyła 
sobie wpływu R asputina rra 
rząd, chciała obalić Mi.colaja 
II pa łacow ym  p rzew ro tem  i 
wsadzić na tron M-chała Ro 
uranowa. I w  ten sposób ocs 
lić się przed rewolucją.

N<a froncie klęski. Piotro- 
g iód  i M oskw a głodują. Gai 
i .oiowany.- Cpidemie, choro 
by. nędza. D ogoryw a k ap ita ­
lizm. Toczy go suasz liw y , rut 
uleczalny rek. -

I CIAŁO JEGORA 
czy rak. Jego r  jest bó-: 
gaczem , s ta ł  się nim 

dzięki ożenkow i z m ają tk iem  
Kseni. Je g o ra  b-ulyczewa o ta ­
cza ją  kanalie. :Zona nienawi- 
ezi go  m arzy o jego śmierci 
Górka Kseni- B arba ra ,  m a rz 1’ 
o pieniądzach Bulyczewa Z 
każdego ką ta  wypełza po-

dłeść, zdrada i zawiść. Pienią 
dze, p.eniądzt! Tylko jedna 
córka  — Aleksandra — ko ­
cha ojca. I s łużąca  G lalira  go 
kocha. Je s t  kochanką Jego ra .

Bulyczewa toczy rak. Ak­
to r  ta k  musi g rać  tę rolę, a- 
żebv widz rozumiał, ż( rak 
toczy ustrój carsluei Rosji. 
Zaby widz widział ugrom nego  
chorego człowieka z jego 
wszystkimi w ad am i,  i za le ta ­
mi i żebv równoc.ześnie uogól 
liiał jego konanie, przeniósł 
na  p latform ę społeczna. Kie­
dy óulyczew mówi: R?Ńic nie 
w idzę“ — nie m ożna  rf łś ldć  
o ś lepnąc \m  v zroku. W te ­
dy musi sie tnvśleć o oślepio­
ne.’ hurżuazji ,

P TOBA ■ ODBYWA się 
na tle w ew ńelrznei 
kurtyny  Dziwnie w y ­

gląda scena pozbaw iana  de- 
korach . Wysokie rusztoymnia 
p rym ityw ne schodki, ściany, 
którvch nie m a, okna i drzwh 
których jeszcze nic ma. a któ 
re ak to r  musi sobie w y o b ra ­
zić. AYroczna. m a r tw a  widów 
nia. przekreślona d w ukrntnie 
balkonem,  ̂^yidowpia duchó\b 
widownia lu trzejszego trium 
fu Tub ju trzejszei norezki.

Z p raw ej i lewej slronyco- 
g rom ne dziury w bocznych 
-rzejsciach. niepotrzebne kr 
ki., niepotrzebne dekoracje 
A ktor jest osaczonw Przed 
nim reży se r  — czuły na ka-

tiłowskieh ZaKładacn zaczy­
na ją  szep tać  o straj-K-u.

Żaden nie podć.|e t '  ch fak ­
tów. W rodzinie Buiyczewa 
mówi sie o zlocie. D rżą  ręce, 
ctrgaia mięśnie tw arzy . B u h -  
czew  um rze  — kt-o z a g a rm e  
pieniądze? A tu — psiakrew
— Rewolucja! Nadciąga g n -  
żnie, cbmurnie, mówi się już 
o niej tak  bardzo po prosm
— ‘ iak Zw encow: „Rewoluc ja 
nedzie“ . f wiedzą jeszcze, ze 
będzie śm ień ' '  Jfegoniia, że 
Ic^eba walczyć o nfSfh. "M ł 
ooraz  pf-zestama im hTstoivę.

G  GORKI OD scen re<rf-
s ty c z w c h ,  Klasycznie 
realistycznych — prze- 

chod-zi do uogólnień — uogol 
nienia gran iczą  z a-łegorią. 
Od scenv w drugim  akcie, pra 
wie typow ej sceny „buffo’4, 
oddanej w  szekspiro-wsldm 
stylu — przechodzi m is trzo w ­
skim chwytem  dc głośnego, 
w s trząsa jącego  p ro roc tw a  — 
do rzucenia chrapliwym gło- 

(sem Bulyczewa wy i oku śmier 
ci na burżuaz ję .

Ileż um iaru  trzeba  było z a ­
chow ać w  tych scenach, aby 
w ysuw ać  w artośc i  ideowe 
sztuk) na pierwszy pian a nie 
szczegóły. Ileż um iaru  trzeba 
było, aby rów nocześnie  z a ­
chow ać te szczegół", abyżsło 
wo było słowem człowieka, a 
me krzykliwym t ra n s p a re n ­
tem .

klada notatn ik , zoMa-wia nie- 
dopitą cza rną  kawę.

Aktor Krasnowiecki pize- 
chodzi z widowni m scenę?. 
Ju ż  jest Bułyczewem. Diablo 
trudna rola. I t rudna, wyma 
ga jącą  ogrom nego  dośw iad­
czenia reżyseria . Rozmachu 
i m isternej wnikliwości. Prze 
rażen ia  i beztroskiego hum o­
ru. Trzeb? mocno tkwić, w 
swojej roli i równocześnie o- 
panow ać każdą  z nozosia- 
iych. W dram acie  Gorkiego 
wszystkie role ^ą trudne. K a ­
żda ma v, .(dość pełnego czlo 
wieka postaiY;'.nawel w c z \ - 
tanin są bard-. V  pUslyczne, 
przekon w-tuań?, pra wdziwe'.

W '

PRO.BA trw a  już pięć 
godzin. Szurka ko rzy ­
s ta jąc  z chwilowej 

p rzerw y powstałej przy o m a ­
wiani! sytuacji, wchodzi nie­
proszona na scenę. W łaśnie 
dostała od fryzjera  rudą peru 
kę w której wystąpi jako c5r 
m  Bulyczewa. Nie w ytrzym a 
la ; musiała ją? pol.azac z re ­
sztą — nav et gd"by nikogo 
nie było — wesżlaby na sce- 
ne również w te i peruce; być 
może, że nie zdaje sobie z te 
go spraw y. Scena jest magi- 
czn\ m zwierciadłem ak tora .  
Aktorzy sa przede wszystkim 
dziećmi tea tru  i kochają  
teatr .  Ma dla fflćh \vartość 
Detnego życia, w a r to ść  rze­
czywistości, której nie m ożna  
porzucić. A E o rzv  rozsta ją  
się z ludźmi, ^ ni ostem z 
ipfeszkaiiiem, odchodzą od ko 
biet i od mężczyzn Ale nigdy 
nie porzucą teatry Nigdy nie 
z rezygnują  z m ożhw osci prze 
żvw am a tylu isi uen o,prócz 
w łasnego i'- cia, 1-r'óre im nie 
w ystarcza ,  które lesi za cia­
sne, wąskie, nie spełnia t ę ­
sknot

Z \  OKNEM salonu Bu­
lyczewa pNna żolnier 
skie piosenk? wdziera 

się do pokoju dyszaant pisz­
czałek. fy trn  werbla, dzikie 
pokrzykiwania i gw.zdv. Zol- 
i re rze  idą na front Wiertyri- 
ski szarpie, s truny g ita ry  Rśpie 
wa rzewnie i_ czule o szarycli 
oczach, o niifośc , o pierw­
szym pocałunku. ' Ociek.ija 
tłuszczem zachwytu opasłe 

•źserca. 1 g ra ją  na s trunach  za 
nijaczonych serc „oczy c z a r ­
ne, oczy cz a rn e 11, jeżdżą san 
kami otuleni W fu tra ,  zapija 
ją chandro. — A w czai nc.j 
nocv Rosii ża rzą  s-ę oczy 
p-lodnych kobiet, rannych  żof 
-;ierż.v, c.horcch dz.cci.

D ojrzew a Rewolucja.
D em onstrac ji  w P io trag ro  

dzie. w Moskwie, w Ba, u, w  
Niznym Nowogrodzie. W Pu

BUŁYGZEW będzie 
wielkim osiągnięciem 
katowickiej scenYj v, iel 

kmi sukcesem zespołu a k to r ­
skiego, sukcesem reżysera  i 
ak to ra  Krasnowieckiego, k tó ­
ry w ysuw a nasz  te a tr  na czo­
ło polskich teatrów’, k tóry 
przelał w swmją p racę  m ło­
dzieńczość, zapał, dośwńadeze 
ue ukochanie  tea tru  — , żar 

liwa , miłość do prav dziwne 
wielkiej i powszechnej sztuki.

NARODZiŁA S i ę  nowa  
publiczność, a z mą  
n ow e w ym agan ia ;  o- 

gó ł m ęż czy z n  i kobiet, stw ar  
dnialych i okrzepłych w okre 
sie próby, w yrosłych  z walki,  
nie chce w yszu kan ych  t ia s le  
czek. łechcących  - podniebienie  
fa łszy w ej ,  dekadenckiej ary­
stokracji. Artysta musi w ie ­
dzieć, że  historia sztuki iest 
historią publiczności.

N ow a  pubkczność żąda no 
w e i  sztuki. Nie w-ystarczają  
je i przeglądy erotyczne, ko­
m edie przyspiesza j«ce trawie  
nie lub łz a w e  m elodram aty.  
Trzeba tw o r zy ć  inac e i  Trze 
ba situ k i,  która pooudza u- 
mysł. za m ia s .  g o  ^sypiać — 
pisai Roger Garaudy.

D E ZER TER U JĘ, w?ychc 
d / ę  po drugim  akcie 
W  o c z a c h 'r e ż y s e ra  d r  

s trzegam  blvsk niezadowole­
nia, sądził, że ta wspaniaia 
praca  w czasie prób\ bardzie 
mnie za in teresuje. Nie umiem 
mu wy tłum aczyć, że są tak 
szlachetne odruchy i przez"- 
cia w  każdym  z nas  że nie 
potrafim y ich w> powiedzieć 
wstydzimy sie ich, jak ,;wia- 
tow’, przysłanych młodej, nie­
zna jom ej ak lo rce  diat -go, że 
doskonale g -a la ,  a nie dlatego 
że jest kobietą.

U ciekam  Niech trzeci akt 
pozostanie za kurtyną , niech 
niepokoi, nie chciałbym dzi­
s ia j  trac ić  całej sztuki, chcę 
radość patrzenia  przełożyć, 
odkładam trzeci akt d? pre ­
miery.

Zam ykam  sztukę jak książ 
kę, która zadziwiła 'o sz o ło ­
miła.. jak książkę, w której 
obawiam  się osta tn iego roz­
działu

ANDRZEJ WYDRZYŃSKI

WILHELM SZEWCZYK

G R O T E S K A
Góra za górą na ulice zeszła, *
bezwłaanie waląc się w poprzek wąv’ozu. 
pnie sic tu tramwaj i ludzka podeszwa 
a laKże jakaś dziewczynka i — zgrozo! — 
za nim i dym się potocz"! i w huku 
maczuga kurzu podniosła się z bruku.
Kto pierś ma mocr.ą i sen z oczu zgonił, 
niech tędy idzie śmiało i mech patrzy: 
na lewo kwiaty śnią w zielonym koszu, 
z prawa łeb świński na złocistej tarczy, 
a w środku znowu tiam-waj sie przecisks 
uncą truana i złą jak zwaliska.
Z gazet tytuły czyta mały chłopiec:
,Plan przekroczony!41, „.Strajk windziarzy w USA!“, 

jeżeli drzewa są to tak jak krople 
spokoju, z których pije moja muza. 
gdy rzuci ti amwaj i sklepy i ramie, 
które poeta zwykł podawać dumie.
Lecz, do pierona, czas podwoić krok;., 
bo już i cienie dzień znużony zwinął 
a z restauracji płynie -woń obroku 
i ryby w sosie koperkowymi płyną 
i coraz cieńsze jak igły są wieże, 
że juz i do rnc-h nie trafią pacierze.
Z tobą na przeciw polom, gwiazdom, hutom 
za miasto iuąc podziwiamy wszys+ko 
i jak dzieciaki z wargą w pół rozzutą 
ganimy chmury, co są całkiem bLsko, 
na co wiatr zaiaz przybiega chichocząc 
i usta zbliża ku wargom i oczom.
Takie ci miasto ono jest. A które, 
gdzie leży, bliżej czy dalej Katowic, 
zamilknę, choćbyście pytali chórem 
albowiem ktoś juz dawno postanownł 
i fundamentem tym poezja stoi: 
słowo z d o b y w a ,  słowo n i e po ko i .

W ilhelm  Szew czyk

TADEUSZ SOKÓŁ

P R Z Y S Z Ł Y M
Pi zeminą dn, Potoki płynące gorzkim mleczem 
pochwycą śpiew, zaszumią, w  Dunajcu śpiew rozliżą, 
zbutwieją smreki, w górach stopią się wieczne śniegi 
i przeminiemy i my — narastające krzyze,
Że bvli tacy. będą w historii czytać dzieci 
i tęsitnić do tych lat okrutnych i bezwzględnych, 
gdy po szeregu wieków do Polski wrócił Szczecin, 
gdy żołnierz-powstaniec warszawski—wbił bagnet w pło­

nący Berlin.
Że byli tacy, dla których las oył rodzinnym progiem 
Ojczyzna budzJa się z męki seriami kul, bomb hukiem 
cmentarzem miast, cmentarzem leśnych megił — 
będą się uczyć kiedyś stęsicmone za nami wnułri.
Synu moj dzielny, słuchaj: historia cię okłamie,
nie powie nic o nędzy, chorobach, pijańsuvńe, wszach,
przejdziemy z talami lat, rozpłynie się w  latach pamięć
0 mordach skrytobójczych, łzach.
Nie tęsknij synu za nam1 Szare i pełne bólu są dni: 
narasta gmach Ojczyzny życiem i krwią w» rarzy.
Proś noc o kwiaty białe. O nas potworne sny 
czyhaj? w  każdym wspomnieniu — krwią przesycone

Obraso
Potoki śmiertelne plamy ze strzępów naszych koszul 
poniosły Wisłą do morza jak oodech szeroko naszego.
Wam z Tatr nad Odra walką i pracę wieki poniosą
1 pozostanie legenda wolność i Polski strzegąc.

Tadeusz Soku]
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S U P FR H E TE R O D Y N Y
N a j n o w s z e j  p r o d u k c j i

P \Ą c r o l a  ta p o w e
W y s o k i e j  k l a s y  
P a ń s t w o w e j  ^ a b r y k i  O d b i o r n i k ó w  R a d o w y c h  w  D z i e r ż o n i o w i e

D O S K O N A Ł Y  G Ł O Ś N I K  D Y N A M I C Z N Y .  
E S T E T Y C Z N A  N O W O C Z E S N A  O B U D O W A

f a h

6 - O B W O D O W E  ■ 3 - Z A K R E S O W E  
N I E Z W Y K Ł A  W I E R N O Ś Ć  D Ź W I Ę K Ó W

W n I Y

,

s q | u z 

d o  n a b y c i a w  S k l e p a c h  D e f a l i c z n y c h  
i 15 u n k ł a  c h S p r z e d a ż y

Mepibw I n n y  

f u m u  [ l m e m e g o

BYDGOSZCZ, Al. I Maja 28 
BYTOM, ul. Pokoju 1 
GDAŃSK - OLIWA. ul. Grunwaldzka 481. 
GDYNIA, ul. I Armii W. P. 28 
GLIWICE, ul. Zwycięstwa 16 
JELENIA GÓRA, ul. I Maja 44a 
KATOWICE, ul. Stawowa 9 
KŁODZKO, ul Armii Czerwonej 17 
KRAKÓW, ul. Potockiego 1£
Ł Ó D Z, ul. Piotrkowska 105 
POZNAŃ, ul. M. Fochr (Hala Cięż Przem.) 
POZNAŃ, ul. Wielka 21 
RADOM, ul. S /ew ska 13 
SZCZECIN, Al Wojska 51 4755 ki
SZCZECINEK, Al. I Maja 29 
WAŁBRZYCH, ul. Słowackiego 6 
WARSZAWA, ul. Oleandrów 4 
WROCŁAW, ul. Kai. W ielkiego 3?

Dalsze punkty sprzedaży zostano 
w  najbliższym czasie uruchomio­
ne w  następujących miastach R.P.

BIAŁYSTOK 
BIELSKO 

CHORZÓW 
CZĘSTOCHOWA 

GDAŃSK - 'YRZESZCZ 
KALISZ 

KIELCE 
LUBLIN 

OLSZTYN 
OPOLE 

PIOTRKÓW 
RZESZÓW 

SŁUPSK  
SOPOT 

SOSNOWIEC 
STAROGARD 

TORUŃ 
WŁOCŁAWEK 
ZGORZÓW 

ZIELONA GÓRA

n

CEN T R ALA ZBYTU
SKRGTTELEGR.CfMTRALII WSZYSTKICH PLACÓWEK: »CIMTMIN

lE M Y S Ł lI
n
1 1

§

WARSZAWA, ZIELNA 49
N U M E R Y  T E L E F O N Ó W .  8 E 8 - 3 7  -  8 6 1 - 1 3

dostarcza następujących materiałów budowlanych przez swoje Biura Sprzedaży:
fk iro  Sprzedaży Wapna 
WARSZAWA, Wolska 103 

Telefon 879-62
Wapno palone 

Wapno hydratyzowane 

Wapno hydrauliczne 

Kamień wapienny  

Mączki wapienne 

Grysiki marmurowe

Biuro Sorzedaży Caramiki 
WARSZAWA, Wnlska 103 

Telefon 879-32
Fajans sanitarny  
Płytki wykładzinowe faians 
Płytki posadzkowe 
W yroby szamotowe 
Cegła budowlana 
Pustaki stropowe 
Dachówki i gąsiory 
K afle białe i  kolorowe 
O m ic/k i 
D r e n y

Biuro Sprzedaży Szklą 
WARSZAWA. 7ielna 49 

Telefon 851-13
Szkło ciągnione 2— 6 mm  

Szkło lane 3— 7 mm  

Szkło zbrojone 

Szkło 'ornamentowe 

Szkło katedralne 
Cegły i dachówki szklane

Biuro Sprzedaży Kamionki 
ZIĘBICE, Tl. Wolności 2 

Telefon, 4-40
Płytki wykładzinowe 

mrozoodporne 
Klinkier budowlany 

i wykładzinowy  
Kamionka kwasoodpoi na 
Kon ionka gospodarcza 
Kamionka sanitarna 
Kamionka kanalizacyjna

Biuro Sprzedaży Papy i Izolacji 

K A T O W IC E , W a r s z a w s k a  1 2  

T & le fo n  3 3 1 - 4 1
Papa smołowcowa 
Papa bitumiczna 
Przędza szklana 
Maty z przędzy szklanej 
Wełna mineralna 
Sznury t  w ełny mineralnej 
Cegła termolitowa 
Masy izolacyjne azbestowo - 

okrzemkowe

biuro Sprzedaży surowców Mineralnych 
JELFNIA GORA,3-flOMaje 60 

Telefon 22-65
Gips sztukatorski 
Gips modelarski 
S k a l e ń  
Anhydryt
Magnezyt 4747fcr
Dolomit
Kaolin surowy
Glink; białe
Glinki czerwone
K w a r c

d w a

I

I
%

I

i

Odbiorcy sektora państwowego, oraz dystrybu torzy proszeni sa o zg łaszan i zapotrzebowań kwartalnych beznośrednio do poszczególnych B iur Sprzedaży na
miesiące przed rozpoczęciem kw arta łu , zaś bieżących zamówień do dnia 15-go każdego miesiaea na mlesigc nasienny.

Odbiorcy sektora p r y w a tn e j  craz zakłady podległ? Dyrekcjom Przemysłu Mie]sceweqo, proszone są o składanie swych zapotrzebowań w terminach, jak wyżej za
pośrednictwem Oddziałów naszej Centrali:

1. BYDGOSZCZ
2. CZĘSTOCHOWA
3. DABROW;A GÓRN.
4. GDYNIA  

GDAŃSK
5. KRAKÓW7
6. LUBLIN
7. L O D %
8. POZNAŃ

ul. Chodkiewicza .19 
ul. Fiutrkowska 31 
ul. Kościuszki 1 
ul. Świętojańska 23 
ul. Grunwaldzka 219 
ul. Gertrudy 19 
ul. Łęezvcka 3 
ul Kilińskiego 70
n lj Oasiornwskich fi

telefon 29-87 
telefon 22-75 
telefon 680-59 
telefon 222-88 
telefon 414-93 
telefon 547-80 
telefon 21-53 
telefon 131-60 
te le fo n  6 4 -6 6

9. PIOTRKÓW
10. R A D O M
1 1 . SANDOMIERZ
12. SZCZECIN 
13 RZESZÓW 
14. WROCŁAW 
15 WARSZAWA

WARSZAWA PRAGA 
16. JELENIA GÓRA

ul. Słowackiego 34 •
ul. Żeromskiego 114 116 
ul. Krakowska 26 
ul. PI. Żołnierza Pol. 16 
ul. Batorego 18-c 
ul. Ruska 13 14 
ul. Wolska 103 
ul. Targowa 30 
ul. 3-go Maja 60

telefon 11-6 8  
telefon 12-36 
telefon 44 
telefon 24-46 
telefon 2-27 
telefon 36-67 
telefon 879-62 
telefon 10-75-53 
telefon 20-65 -

N 'p 7?I# ł n i r  od w v m łe n io n Y c h  m a t e r ia łó w ,  s k ła d y  n a s z e  p r o w a d z a  s p r z e d * *  C E M E N T U . M A T E R IA Ł Ó W  T R Z C IN O W Y C H , B L A C H  C Y N K O W Y C H  l IN N Y C H  A R T Y K U Ł Ó W !
I

i
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SOLIDARNOŚĆC E N T R A L A  
GOSPODARCZA
SDÓtdiielnia z o g ra n ic z o n a  o d o c w ie d z ia m o śc ia  w W A R S Z A W i E

ODDZIAŁ W KATUWICACH, ULICA POCZTOWA KR. II, TCLEF9H KR. 323-38
p o l e c a  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h , '

ubrania, palta, obuwie, kapelusze, trykotaże
K U R T K ISpec,alnie na zitre oolecamy

 ̂ C z ło n k o w ie  Z w iązków  Z aw o d o w y ch  korzysta ją  z zniżkil J
SKLEPY; KATOWICE, św. lana ll 

KA OWiCE, Pocztowa ll 
CHORZOW, Wolności 23 
BYTOM, M. Stanna 5

SO SNO W IEC , M o d rze io w sjca  13
GLIWiCE.  Z w y c ię s tw a  IB

o r a z  KRAKÓW, F lo r ia ń sk a  36
n o w o -o tw a r ty  w Za BRZU. ul. W o ln o śc i 28?

ŚWIAT PRACY
przez RADY Z A K Ł A D O W E  i ZWIĄZKI  Z A W O D O W E

■ n n M i

Ul

zakupuje wytwory PpóMreni Pracy:
hielizne damska i męska, stołowa, > i > »

poscieiową ubrania robocze 
i inne towary włókiennicze

w Centrali Gospodarcze! Spółdzielni Pracy Wytwórczej
ODDZI AŁ w ŁODZI,  ul:cs Piotrkowska G
T E L E F O N  NA.  188-16 i 1 5 9 - 4 3

ł7?Pkr
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NlEOJHftSIODSWI EKSPEDYTORZY

Ci HARTfiC S. A.
-arzgd: WARSZAWA, ul. Zgoda 3, teł. 8-86-20 |  

*krót telegraficzny : „ C E H  AP T W I  G Z A “
II

I n  D Z I 4 I Y  :
   --------

Bydgoszcz, E ^lag. Gdańsk, Gdynia, Gli­
wice, Jelenia Góra, Katowice, Łódź, Mię­
dzylesie, Poznań, Przemyśl, Słubice, 
Szczecin, Terespol, Warszawa, Wrocław. 
ZtDrzydowiee.

^  o r o j i n l z a r i p  z a g r a n i c a

Korespondenci zagraniczni we wszystkich  
krajach. Ekspedycja międzynarodowa. — 
Przeładunki morskie. — Transporty sa­
mochodowe. — Obsługa przemysłu.

4748kr
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ZJEDYO* ZEYIF POLSKICH FABRYK 
Braln. liKfliil/l i Hy.-ohiitt i Bram
z a k ł a d y  p r z e m y s ł ó w *  „m  f  t  a  l  n  r  g  i  .v

w  R A D O M S K tJ  Q l  R e.ym O H tj W 

zatru d n ia  n a t y e h m l B i t i

i

rn z  k i e r ó w
lub  techn ików  m etalow ców  z działu m echaniki

f k i e r o w n i k a
B iura  Technii zneso dziaru K o n stru k c ti i Inw es­
tycji K w alifikacje ; inźyn ier-ladow iec  dla kon­
s tru k c ji żelaznej.

1 łe c h n » k a
dis onracow Y w anla akordów.

2  k r e ś l a r z y
z działu m echaniki

1 t e c h n ik a  budow’anego
'" f lek tiije  sie iyIko na siły p ierw szorzędne Zeio- 

sz^nia Disem.ic k ierow ać ood i dresem  Zakładów
4663kr

Wina

Piwa
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o w o c o w e  

g r o n o w e  
p ł y n n y  o w o c
S O K I

V

P a ń s t w o w y c h
B r o w a r ó w

9

Okoci m-Zywiec
Grodzisk-Tychy

p o l e c a

Państwowy 
Przemysł Fermentacyjny

Warszawa • N o r b u H a  7
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Wózki dziiec^ce
m aŁ eJ mark*

„ B *  O  W  - K O  F .

P A B R T K A  • .K O N - K O N "  w CZĘSTOCHOW IE. 
lJ . D ą b r o w s k ie g o  44/46 —  p o d  Z a r z ą d e m  P a f ts tw o w r r o  
o ro d u k u .ip  wÓT.kt d z ie c ie c r  . .A n tk a "  i a p o r to w e ,  ora.: 
w ó z k i la lk o w e ,  n a  z a m ó w ie n ia  — w ó z k i d la  b l iż n la i

Z a m ó w ie n ia  n a le ż y  k ie r o w e ó  d o  B iu ra  S u r z e d a iy  
M e b li  S ta lo w y c h  1 G a la n t e r i i  M e ta lo w e j  w  B y to m iu  

u l  K a r o la  M ia r k i  N r  16 4664kr

Polskie Towarzystwo Rondla 
Zagianicznego dla Elektrotechniki

„ E L E K T R I M "
Sp.  z O.  O.  

W A R S Z A W A ,  ul .  PalaTAska 29

|  Z A Ł A T W I A

|  |  w s - e łk ie  sp r a w v

f  ek sp ortew o-im p artow e

|  z dz ied z in y

|  e lektrotechniki

i  T e le fo n y ; 1
|  4 0 7 -5 4  |
I  4 3 5 -4 6  |
|  425 -1 f |
1  4 3 5 - 4 7  1
f  4749 la. |
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Z a k ł a d y

M eialow o-Ert'. a l ie rn icze
»S F IN 1CS« W  P O R A J U

z a  k U p i q ;  k . / C z ę s t o c h o w y

2  O P O N Y  o w v m  7 2 5 x 2 0  c m

4 O P O N Y H w y m . 7 5 0 x 2 0  c m

I
O t e r t y  D r o s ' m y  s i c ł a d a r  w b i u r z e  Z a o p a t r z e ń  a n a s z y c h  Z a k i a d ó w  n
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M INISTERSTW O PRZEMYSŁU Z . C . P. M .

ZJEDN. PRZEMYSŁU CERAMIKI SZLACHETKF.J
W  S O LIC A C M -ZD R O JU  K /W A Ł B R Z Y C H A

UL'CA KOLEJOWA NR. 1

-— “ Z A K Ł A D Y  Z J E D N O C Z E N I A  PRODUKUJĄ: —  ^
PORCELANĘ STOŁOWĄ: białą , kremową, dekorowaną,

hotelowe
PORCELANĘ TECHNICZNĄ: izolatory wysokiego napię­

cia, nadpowietrzne, wsporcze, przepustowe, izolatory 
niskiego napięcia 

PORCELANĘ MONTAŻOWĄ: bezpieczniki, wyłączniki 
patrony itp.

WSZELKIE ARTYKUŁY do GRZEJNICTWA ELEK I 
TKYCZNSGO

PORCELANĘ dla przemysłu włókienniczego *<>?Sk J
PORCELANĘ LABORATORYJNĄ i APTECZNĄ

—IT~T— u........I
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Zakłady Wyrobów O gniottw & lftch
w SUmcatk

; •& z a k u p i ą  n a t y c h m i a s t

4 M ®n /5 3 x 2 0
4 ifąiki ssn^cheitaws 758 x  20 
2 kg d rtó  chromonifciweg* © 0,5 bigi 
2 kg drutu c^mupmKiwigg ©■ 8,8 mm 
2 kg drets rJsrsira i& ow sp © 0,35 ram 

S O k g p rze ^ ó w w g iifflte  © 3S mm

4«61ł'.r

*** \  • ■ j a  mł„• Zgłosrena kierować: Wydział Hardlowy Zakładów Wyiobow Ogmntnrsłych „GWice* s 
»  ""
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Centrala Handlowa

■ Chem icznego
;’ Biuro Sprzedaży Artykułów Farmaceutycznych

Łódź, 8Q8*evelt* 3, te!, 2.77.1B

**%

"srassaisi

^ O - P Ł t r N N y

^  P A Ń S T WO WE  —
Z iE O M E i ł lE  P »2ŁSPSŁ» FERMENTACT/RE&O

£* TEIEF.: 3 6 S 6 / 5 7 / 5 S »59  Z A M S Z E  U L  S t ENt f l EWk ZA 2 8  f"  
4  /  « * * .  n i e c i  m a n ę  n  n u  ;a U » tŁ - ( l iW 5  T o l i e  i S łc d f W G  i t a ;  W i M  I S M '  « W ? « 1  -  a

B , 1 * 0  
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F okrywa całkowite zapotrzebuy ame rynku krajowego za pośrednictwem Oddziałów 
i P o d o d d z ia łó w  terenowych:

C A iC fS A Ł  »Spiess«
w h tn m .in ow o-p h osp h itn w o-w ap n in w y , p rep arat w z m a c n ia ją c y '

wstamm D ,  lek &rz@ctw krzywicy
w zm a g a ją cy  p rzjrsw aja ln ość w a p n ,a .

MESOLAMENT »>S^ies5« ,
zn a n y  yd k ilk u d z ie s ię c iu  lat b a lsam  p r z e c iw _reum atj.znaow i, _isch ia so w i, gośćcow i ■ staw o-
vi em  u.

SCLEROfEAH ^Lahophartna**
im p r eg n o w a n e  z io ła  p rze c iw  sk lero zie .

A 2 0 - a N @ ! M  t a b l .  » A i o - F o n n a «
środ ek  odklaźapący w  p rzyp ad k ach  a n g in S  d y fte r y tu , sz k a r la ty n y  i g ry p y .

AZO-PUO tahl. »Azo-Farfh&#
d e z y n fe k u ją c e  tab l. do ssan ia , za stę p u ją c e  za g ra n iczn ą  P a n fla v ó n ę  itp.

AIT$?A tahl. **Wandęr*
p o p u la rn y  le k  p rzeczyszcza jący7. *,

J ► i » S p ś e s s ^
p a sta  p ob u d zająca  g ra n u la c ję  p rzy  ran ach  są czą cy ch , w rzod ach , eg zem ie . Stosuje Sie przy 

|  r  od m ro żen ia ch  i op a rzen ia ch

! E PHOSPHIT kaps. »$p(ass*
5 » n a tu ra ln y  p rep ara t fo sfo ro w y . L eczy  s ta n y  w y c z e r p a n ia  fizycznego i umysłowego.

E A R N E M  „ W a n d e r "
p op u larn a  m a ść  p iz e c iw  k a ta io w 1 o ia z  p od rażn ien iom  b łon  śluzowych i przewodu noeo-

J

w eg o .

I A F lA C O T łc b k  „W artd e r**
d e z y n fe k u ją c e  p a sty lk i do ssa n ia  przy  zak ażeu m  jam y 'istnej i gardła.

•/
9  .̂ 3̂ . t

\

d Gospodarcza
oiidarność«

S p ob iz . z ogr. ot! pow

W A R S Z A W A  -  U L I C A  S I E N N A  60
TELEFON 8-65-82

Q  D D Z I A  ̂Y ^  A T U W I C E, ulicą Basztowa 11
  ' -----------------------  I ,  O  D  Ż  : ulica Jaracza fi

W R O C I, A W, ulica Ratnsr,-Rvnek 11-12 
S Z C Z E C I N ,  Aleja Wojska Polskiego 25

REPREZENTUJE:
w y tw ó r cz o ść  200 spółdzielń* pracy i 5fKM) członkuw

P O S IA D A :
bogaty asortyment produkcji: materia!v wtokienincze, konfekcję damską, 
m ęsk ą , kełdry watoue, kapelusze, wyroby dziane, obuwie, galanterie
skórzaną, >\yi*oby metalowe, maszyny młyńskie, artykuły szczolkarskie 
i in,

PRZYJMUJE:
zamówienia na wyroby w iakretie z rynku zorgamzowanogo i Wfdnego.

Z A O P A T R U JE :
zbiorowo i indywidualnie organizacje oraz rzesze pracujących w rahmke-
wo dohre, solidnie iwkonane artykuły przemysłowe, po cenach nL-szrych 
od wolnoryniiowi cli.

P R O W A D Z I :
Sprzedaż swych arty kułów w następujących sklepach:

W  A E  S  Z A  W  A , M arsza łk ow sk a  39 a 
(p lac Z b a w ic ie la )

W A R S Z A W A ,  u lica  M arsza łk ow sk a  106 
W  A R S ZA . W A, u lica  Z god a 15 
Ł Ó t ) K  u lica  P io trk o w sk a  80 
K  A T  O W I  C E, u lica  P o cz to w a  11 
K A T  O W 1 C Z, u lw a Jan a  11 
B Y  T O M, u lica  P iek a rsk a  24 
G L I  W  I C E, u lica  Z w y c ię s tw a  1 b 
C H O F . Z  Ó W,  u l wa  W oln ości 23

K R A K Ó W ,  ulica Floriańska 36 
S O S N O W I E C ,  uiica ModrzeiewsKa 13 
Z A B R Z E ,  ulica Wolności 297 
W R O C Ł A W ,  ul. Rynek r ó g  O ła w s k ie j  

W R O C Ł A W, ulica Stalina 35 
S Z C Z E C I N ,  Al. Wojska Polskiego 26 
L E G N I C A ,  ulica Gridzka 18 
G D Y N I A ,  ulica Świętojańska 55 
W A Ł B R Z Y C H ,  ul'f*a Kościuszki 5

C zło n k o w ie  Z w ią zk ó w  Z a w o d o w y ch  k o rzy sta ją  z 10% rabatu .

UWWI Dostarczamy już z produkcji krajoinej:

Tranąformalorji
do na,jiV3‘*3zych mocy i napięć, równie® 
z regulacja napięć pod pełnym obciazeuirm 
W.ykonu.fe sie chwilowo do 4O.0GO kWA 
i 120-000 V.

Silniki asynchroniczne
do S.S0C kW. ró»vniFi szereg indywidualnyrb 

np. kołnierzowych, w^ebow^/ch, szlifierki, 
polerki, elektroownpkł itd. itd.: w wyko­
naniu jest większa ilość walcowniczjrch
i v/ycią,^o\yych.

,5
£I
5i

Silniki głęhinou;e
p ra cu jąc e  s ta le  cod w^eda dla pcm n w strj-
diiiach’ w ie rtn iczy ch

Silntki koleioire
op d>a (ram w a^ow  1 lokom otyw  kopal- 
nian^th

Spaaaik*. ituruj^ce
p r id u  s tj łe e o  so tow e je9ZC2e w tym
roku

PosiadaiiiJ i n a  s k ła d z ie :
S p am ark i i r a n s fo rm a to ro u  c ,

Jednnfsrow e »uke,r« 1 n a a M e * *

ElefctrouDiertarki r ę c z n e  

Elak troszJiiierk i rę c * n c

Ele k tro i re n tg la to rg
S tarte r,-, p rad stc*  j r* s tila tc rv  earacehodp-wt 
R ilk a se t różnych sUn^ków m a ie js s rch

T u rb o g e n e ra to ry
! wicksze masz5fnv wykonywane beda 
w now ob u d u jące j nie fabryce.

4859kr

SLĄSKSE

G s n tra lo  H a n d lo w a  P r z e m y s k i  E le k lr o le c h iu c z n e g o
Biura Sjsvj td a i y  M uszyn Elekfr, Kn*cwice, Mcrfacka 23, łel. 318-BO. skr, poczt. 568

Spóldz oinia z odpowiedz. udz*ołorfl1

KATOWICE ULICA DĄBRÓWKI 10

O d d z i a ł y  BYTOM.  S O S N O W K C ,  ZABf iZ

z a o p a t r u i q  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  ś w i a t  o 
o k r ę g u  p r z e m y s ł o w e g o  S lq s k a  i Z a g ł ę b i a

W MLEKO GW ARANTOW AĆ
- 6971. r

Y  m l e c z a r s k i e
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H U T A  „ C Z Ę S T O C H O W A "  W  C Z Ę S T O C H O W I E
p o s z u k u j e :

S i l i f  e r k i  r e c z n e j ,  e l e k t r y c z n e j  s z t .  1
dostosowanej do przymocowania do suportu obrabiarki, naj­
mniejsza ilość obrotów 4,5 tys./min.

Z e r p w e k  fumy »B oS C .b«  6 Vnlt dc ssmocWu s z ł .  2 0  
P r Ć W o k  fenif » B o s d t «  12 Volt do samnctodu S Z t .  1 0

D y n a m o  | | o  Mowe d o  s a m o c h o d u  s z t .  1 
L a m p  Mętnych s a m o c h o d o w y c h  p o r  2  
M o f ś b d e o io n  a n t o n i  * * “  k g  1 0

' dcrty mrlfźy zgłaszać do Działu Zaopatrzenia Technicznego H u ty  .C z ę s to c h o w a ' • ■ § |

i  Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w \Mm?, pgy ui. Frank e 3i
p M łtd t  *o biei<4eej ip r z td u l f  U 9 t« p u i» e i wyr«Vy p « d lf* b e h  fab ry k :

HŁ

rr.

FA ST  A DO ZĘftOW , p re s ie k  i e  u^k iw , k rr« i 
* * d r 7, poui&dkt 4e n*t, W M f)tłx , Hrylapety- 
«*. em u lsje  M pachow e, M enr.it do ciast, p*th 
do ondu lac ji w odnej i trw a łe j.
„SIDO I/*, płyn do w y w czen is . „S1rax* pro- 
srek  do szorow ania , „L-odi*** p asta  do obu­

w ia. g ra fit, u ltra m ary n a , wosk w ew skt, lak 
do bu telek , I t. p.
W óskl dziecinne apartow * 1 g łębokie, łóżka 
m etalow e f zw ykłe, oram hulajnog i
M ł.Y N K I DO KAWY, p iep rza , m aku, im  
acyaki do k ra ja n ia  ehłeba „Matador** ko rk a- 
wacmkl, skrobaczk i do c iem niaków  1 t. d.

V. SFTKA DO MPF.KA, tu w y , owslan.kęwfr. no*
m idorow e. ta r ła  jarzynow e, do ziem niaków , 
pogrzebacze, łopatk i do w ęgla śm ietn iczk i 
b lachy  do p ieczenia, żelazka do prasow an ia  
na duszę, oram 3-C7ęśeiowe w zoru a m e ry k a r ­
skiego. okucia budow lane, m eblow e. s iek ie ry , 
łańcuchy , scyzoryki 1 1 2-ost rz.owr, ja rz y n la - 
k lt blaszki do butów , w ycieraczki ' d ruc iane, 
sia tk i ogrodow e 1 t. d.

VL Włóemki m a te ria ły  w ełn iane, u b ran iow e 1
»sc»oi»'e,

VH . Teczk i akArmane, wa llrk f, torebki damskie,
to rn is try  szkolne, śniad*ńc-e.

Vni. D yw any w ełn ian e  recrne.l roboty.

i<MimiicmiMti>iłHiuinttfitiii(uinMntnunitTuniiuMłnitmiiurniituriiituninłłti~

  W #orr m«>.nu o ;Iąd a*  w DZIALE ZH Y TP DYKEKC.II W KATOW ICACH p n r  ni. F ran cu sk ie j S7,
— E***»ir N r. 8 (teł. 317-94) — dokąd te ł  n a le ć ,  .k ie ro w y w ać  w rzelk ic  n m M e n l L

~  Tl an-ma D y rek cja  P rzem ysłu  M iejacow ego ta k u p l Jednocz*ćnK; każda  ilo łć ;
1. TR Ó JC H LO R O ETY LEN U ,

  i. TŁU SZCZÓ W  TF.C11NłC /.N Y C H  DO W YROBU MYDŁA,
8 K L E JU  S O L A R S K IE G O  NA GORĄCO.

— i A BARW NIK ÓW  BEZPO ŚR ED N IC H  JA K : C Z E K * GRAN a T, BF.AE I BF.UNAT NA W EŁNZ
I FOLWEŁKF,.

T ?  I. BARW NIKÓW  ANILINOW YCH.
7Z- «■ W EŁNY M aF.IN O SO W EJ PR A N E J I N IE PR A N E J.
•i-i 7. PA K U Ł  KONOPNYCH I LNIANYCH.
— *. CYNY A N G IE L S K IE J — ZŁOM MTEDZ! MOS ADZTT BRAZTJ.
T S  9. S K Ó R Y  W IE R Z C H N IE J  (M IF K K I E . jI  I  P O D Ł S z IW O W  E J.

M. TARCICY IG L A ST E J —’ L IŚC IA S T E J — DYKTY — SZELA KU.
11. KRO CHM A LU HYZOWECiO
72. PA R A FIN Y . /  4TIEŚT

iiiiriifiiimi i!iiiii(jjiiiiiiiiiiiniijii i ii f i n 1111111111 m >; siiisbfr
anifułllliu 
: £  - E*

C e n tra ln y  1  a rz a d

P n e m y s t u
W arszawą Al. Niepodległości 161,163

Telefon Ar.: tm 00. m-m, #06-82* 
4«?o-83, uw m, m-m

Adres tetcam iiczm :
Ceutrocuhier — W arszaw a

S p r a w u je  za rzą d  n a d  w s z y s t -  

k im i  c u k r o w n i a m i  w P o l s c e

Centra la f i a n d lm a

In e m ys tu  f i ih m n t irm jo
Warszawa, Aleje Niepodległości 161

Jpiefttn A r.: 400-w, łoo-8u m -02- 
100-83, 400-84, 400-83

A d re s  t e l e g r a f i c z n y :
Cukrczbi i t  —  W arszaw a

Z b y t  na p ra w a c h  w y ł ą cznośc i  

caKej p r o d u k c j i  c u k r o w n i c z e j
47SRVr
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Z jed n o czen ie
K e p a lp  h u t y  Ż e l3 z n t j  |
I
I
Ś4
%
Ii
I

I
i
t
I
%

W CZĘSTO CHOW IE Al KołcHifakt 1** 

poSTÔ uje od aarni;

1 inżyniera górniczego
do D zia łu  G e o J o r c - n e ło

1 treśierze
r y s o w n i k a  maszry n o w e g o

1 k'era^mka robót butfowlsnycr
In ży n ie r budow lany lub  lądow y

ii
i

Z a o p a t r z e n i a  T e c h n i c z n e g o  d o  D z i a ł u  P i**  
n o w a n i a .  y/a

in ży n ie r budow lany  Itib iadow y

1 kierownika Sekcg Pianownn^ A
_  . n t - .  yy/.

Z a o p a t r z e ń  
n o w a n i a .

1 inżyniera
h ib  techn i 
n i c z e g o  or.-.

teclraików góraiczydi
Z - ł e s z e n i a  i i r z y lm u . l e  D z ln l  r e r s o n a l n - ’ 7 1 e ( ln o -  
c e o j a  W a r u n k i  D r s e y  1 D łaey  do  OTndwiem^ n -

478Bkr

l u b  tech n ik a  m I c m i e . z c e o  do D ziału M ieE -  
n ie z R g o  o r a z

1
I
ll

Si|j im  m m m m m i  u i im m n im s u  | | |

S  P .  B .  P .  =

S ORGANIZUJE:  =S =
w sezonie ziraotvym pobyty ̂ czaJtowe, —
w^-cieczki świąteczne i na imprezy tpor- ^

2 . . .  ,-  towp w uzdrowiskach i mieiscowoseinrh -•**•
■> turj’st  ̂ezny ch w Polsce. 3

1 $5 =
Szczegóły w wydawnictwie ■ „Zuna w Polsce". — 
Prospekt ukaże się w druku w grudniu i będzie — 
do nabvciŁ we wszystkich placówkach „Orbisu". ~

ORE1S" organ-zuje K onkurs premiowany. Do Z 
wvg-arria 2-tvsodnir>we pobyty w uzdrowiskach —

Z w iq z e k  G o s o o d a rc z y  Spółdzielni
R. P.

N a j w i ę k s z a  z M o r n
t »

p ło d ó w  to lnych

^ a jm e h s z m t t  dostawca
a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  d la  wsi

494 placówek bankowych aa terenie całej Polski

CEHM IT ZARZAG PBZFMISł.a 
ELEKTROTEGHNICZHEDO I

t  A  T l  U  D N I :

buchalterów, bilansistów, inspektorów, 
finansowych, inżynierów i techników, 
elektryków, mecnaników, teletechni- 
ków, radiotechników, cheiników-

śłusaizy-snyeiarzy, narzediowców, m a­
szynowych, loKarzy, drykierów, szfi- 
fitrry, polerowników, nawijaczy mo 
torów elektrycznych.

Robotników niewykwalifikowanycn.

Zgłoszenia przyjmuje 
REFERAT MOBILIZACJI SIŁ ROBO­
CZYCH —  W A R S Z A W A ,  ALEJA  
STALINA 47, HI piętro

4TRkr
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Centrala ZBytu Przemysłu Skórzanego
w  h c d 7 i  u l .  C z a c k i e g o  i 6  T e l .  1 7 4 - 5 ?

Centrala pos ada działy:
W i d z i a ł  z b y t u  r e g l d m e n ^ o w a n e g o

k t ó r y  p r o  w a d / i  s p r z e d a ż  s k ó r ,  o b n w ł a ,  p«- 
s>ńw. a r t  t r c h n i c z n r c h  po  c r n R c b  
n v r h  urdfui* p r z y d z i a ł ó w  d o k u p y w a n y c h  
p r z r ?  C r n t r a J n y  I r z ą d  r i 3 n o w a p i a  w  f a ­
m a  r h  g o s p o d a r k i  pańsli>ri> wrj

W y d z i a '  7 h v i u  k o m e r c y j n e g o

k t ó r y  p r o w a d z i  h u r t o w ą  s p r z e d a ż  s k ó r .  o b u ­
w ia ,  g a l a n t e r i i  i f u t e r  po c e n n c b  k o m e r ­
c y j n y  cli .

O n h H c .  H a n d l o w ą  . , 3 a t a /-

k t ó r a  p r o w a d z i  p r z e z  s w o j e  s k l e p y  n *  t e -  I 
r e n i e  c a ł e j  P o l s k i  d e t a l i c z n a  s p r z e d a ż  n fv* 
r o b ó w  p r z e m y s ł u  s k ó r z a n e s r o ,  p r z e m y s ł u  
g u m o w e g o  o r a z  w łó k  i e n n i c z e g o  d l a  o g ó łu  
G.H nnści no r e n a c h  k o m e rc v ł r» - " rh .  4'770'kr
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Centrala HandlowaPrzernysłu Chemicznego
B I U R O  S P R Z E D A / Y  P R O D U K T Ó W  N I E O R G A N I C Z N Y C H  

Ghwice, Zaw szy Jsomego 7
d o s t a r c z a  d l a  p r z e m y s ł u -

nieorganiczne

sole, kwasy, zasady
i n i ę d z y  i n n y m i ;

a ł u n  ^ r n o w y ,  a n t i c h l o r  w perełkach, a r s z e -  
n ik ,  ca o r e k  suifurypu, c h l o r e k  s i a r k i ,  k r e d ę  
r r T e lo n q ,  k w a s  c h r o m o w y ,  s i a r c z a n  c y n ­
k o w y ,  s i a r c z e k  s o d o w y ,  s i a r c z e k  ż e l a z a

703kr

Z sdnoczbn e Przemysłu enn czego mi Kam en̂ ołonrów
Okrągu Śląska WŚełio&nigo w Gliwicach, ni. Szojrena 5

p o s z u k u je

l e w e g o

inżynisr?. mechanika
tethnika-tsisdfsnika
z dftigoletnią praktyka do DzieHi Inwestycyjnego

W y m a g a n a  jest z n a j o m o ś ć  p r a c  w dziedzinie utządzeń transportowych mecha­
nicznych i elektrycznych •  7̂33 1̂

ewentualnie

HUTA KOŚCIUSZKO
w C H O R Z O W I E

orzjj rn ie  od  zaraz

10 TOKARZY 
6 ŚLUSARZY 
20 KOWALI

fi£FLEKTTJJEMY TYLKO NA S IŁ Y  F A C H O W E

g o sze n ia  n a  p i ś r r u e  w z g lę d n e  
o ^o o iśc ie  pi'7-yimuje Wydział P e rs o ­
nalny  Liury Kościuszki C h o rzó w  I 

ul. Moniuszki 11

W arunki pracv w g, u m o » >  zb iorow ej  
M iey/kanicim . na razie n ie  d y sp o n u je m y

i
G L E JPE  FARBY ZIEM NE I M INERALNE. f ,  

CHLOREK CYNKU. &

/ i r i i \ i i i / n i i

IW RIłSfctl I \K It  I UKIEBŚW
GLIW ICE, ulica S tudzienna 8, tel. 36-34. 43-34

w y r a b i a 1

BIEL CYNKOWA, FARBY O LEJNE LAKIERY 
ULTR AMARYNĘ. M INIE OŁOW IANA I

ty  T o v v a rv  t e  r o z p r o w a d z a :  
Zi

I

I
1

Centrala Handlowa 
Przemysłu Chemicznego
B uro Sprzedsżv Farb1 Lak erńw
W  G L I W  I C A C H  u l ic a  K o ś c i u s z k i  35, i  t e l l  50-63 jg 

o r a z  tŷ

I
B uro Sprzedaży 

p f . d u  j o #  N e o r g ^ n s n # n y c h
G L I W I C E  u l ic a  Z a w i s z y  C z a r n e g o  7. le i .  3 6 - t t

4843kr  p

% wy/////////////s////////////*//̂

c»ata»(»otoioioiio*o»o»o*o*o»oło*o»«

POWSZECHNE
DOMY TOWAROWE

K A T O W I C E
C H O R Z Ó W
Z A B R Z E
G L I W I C E
B I E L S K O

- - • -  - t  - f  rf --1 «  “  ■ -■i •

P R U D N I K
KLUCZBOREK

SPRZEDAJ Ą PO C E N A C H  U R Z Ę D O W Y C H

A31YKI3ŁY SPOŻYWCZE,TEKS 
TYLNE, OBUWIE, GALANTERIE, 
PASMANTERIE, SZKŁO, ?QHCE 
LANĘ, PAPIER, KOSAAtTYFĘ.
A R T Y K U Ł Y  GOSPODARSTWA
d » ’ w ., n a c z y n ia  e m a l io
WANE,OCYililOW.,ALUMiHiUM

0
W
0
®

1 H U T A » G L IW IC E «
|  Gliwice, uJica Wileńska 4 p

p o s z u k u j e

r
0

4705k r

o l @ i o i 0 i 0 f 0 ® o @ o i o ® o « o f o s o « 0 i o ® o i o ® o ® o : ©
o

i
o średnich kwalifikacjach

i
l-OKARZY
do Wydziale Mechanicznego

4P82ki Ik Z g łoszen ia  o so b is te  p rzyjm uje  "Wy- » |  „  , &dział P e rs o n a ln y

^.1111111111M 11111M 1111111111M 1111111M 11111M 1111111111 l^r

H U T A  B O B R E K
p o s z u K u j e :

1  technika -  W t a f
na stanowisko kinrowmka referatu bez­
pieczeństwa i higieny pracy

1  dośw-adczonego technika -  mechanika
na stanowisko kierownicze, obeznanego 
z zagadnieniami ruchu kolpjowego i po­
siadającego dłuższą praktykę warsztato­
wą w dziale remontu parowozów.

1 doświadczonego nżymera -  mechanika
do inspekcji maszyn

1 kierownika Domu Kultury
Z głoszen ia  p rzy jm u je  W yd zia ł  Personalny  
H U T Y  „BO BKEK".

4756kr

UTl 3! 1111M 11III < 11M 1111111111111111111111111 m  I (! 111111M '
twmam

Zindn. rrzetmslu Wjjrobm z Blacha
Bij lont, ulica Clinaiwiisliwyo Ar. 1/

n o s z u k u i e  n a t y c h m i a s t i

2 letfo n i  f i ó i r > m c t  f i a n i f t ó w
do Z j e d n o c z e n i a  P r z e m y s ł u  W y r o b ó w  z B l a c h y  w B y t o m i u

I inżyniera~tecfonifoa
z długoletnią praktyką na s t a n o w i s k o  k i e r o w n i c z e  C e n t r a l n e g o  
L a b o r a t o r i u m  B a d a w c z e g o  do H u t y  . S i l e s i a *  w  R y b n i k u

siły tecfoniczne
do F a b r y k i  W y r o b ó w '  z B l a c h y  (dawmei S i n c f e r m a n  i S a u r i t z )  
w M a l o m c a c h ,  pow. Szprotawa, Dolny Śląsk 4flsskr

Zołaszaćs.t  do W Y D Z I A Ł U  P E R S O N A L N E G O  Z JE D N O C Z E N IA  PR Z E M Y SŁ U  
W Y R a f o t t ,  Z B L A C H Y  W  BY TO M IU , ULICA C H R Z A N O W S K IE G O  NR. IV

b i m u  m m u m  i m w  h i i m i i m m

m it  s r a m  n  m m  m u c m n
GLIWICE, ZAWISZY C Z A R N E G O  7

iwwiBaaBWBa w  mn—r

N A  W O Z YS Z T U C Z N E  
W A P N O  rl A W  O Z C  
Ś R O D K I

do tępienia szkodników 
Techniczne  p-edukty azotowe

S p r z e d a ż  naw ozów  sztucznych d la  rolników odbvw o s i e  w spół­
dzielniach. — Rozdziału d la  spółdzielń- dokonu ją  WojewóazłaG  

Kom'sje d la  Spraw  Nawozowych



TMrrSIMF* 1 5

99Opolem
4863kr

C t

ZWIĄZEK GOSPODARCZY SPOtDZEELNI h.P.
\

D E L E G A T U R A  Z A R 2 A D U  N A  O K R Ę G  G O R N O S L A S K I> i

M a t o m c e  u l i c a  S o k o l s k a  n r .  S  ( t e l e f o n  n r ,  5 4 4 - 0 1

z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  z a i n t e r e s o w a n y c h  
ż  e  od  d n i a  27 l i s t o p a d a  p r z e p r o w a d z a

sprzedsż specjalna
po obniżonjjch cenach

artykułów wysortowanych
o pełne? wartości użytkowej

^ k :  n a r z v n i a  k u r h ^ n n o .  s p r 7 r t  g o s p o d a r s t w a  do-  
m o w p p o  i w i e j s k i e g o .  c z a r n e  n a r z ę d z i a ,  ś l u b y ,  
o d l e w y ,  o k u c i a  b u d o w l a n e ,  c a l a n t e r i a  m e t a ­
l o w a  i i n n e .sprzedaż przeprowadzają

t tp u ja c e  b ranżow e B iu ra  S przedaży  (C en tra le  
Zbytu) C. H. F . M.:

•Urn Sprzedaży :
W Y S9B O W  BLASZANYCH
Bytom  u). C hrzanow skiego 11. te l 44-26t,

’lry  S p rzed aż '':
o w o Z n z i  d r u t ó w  i  c z a r n y c h  n a -
F.ZED7.1
Rytom  ul. W rocław ska 14, te i. a6-40 

*Uro Sprzedaże:
SRUP,, NTTOW OKUC BUDOW LANYCH V  
CZĘŚCI KUTYCH 
Bytoro, pl S ta lin a  1*1. teł. 33-21 

Sprzedaży:
ODL1CWOW
W arszaw a, ul. M okotow ska 12. te l. 8-50-21

Tl r n  S p r z e d a  ż y :
I M EBI.J STALOW YCH I G A LA N TER II 
* M ETALOW EJ

Fv(nm , ul. K aro la  M iark i 16, tel. 32-46
t-żp o ś red n io  ze sk ładów  fab rycznych  oraz  przez 
y iW S Z E C H N E  DOMY TOW AROW E (g a lan te ria  
^ H alo w ą). 4864kr
^ Jl!s?r szczególe dotyczące sprzedaży so e c ja ln r j  
*hajduja sie w ogłoszeniach branżow ych B iur 

brzedazy. k m re  udzicla.ia rów nież bezpośrednich
fetf.ormacy.i w szystk im  zain teresow anym .

A R T T  K U E Y  Ś R U B O W E  
O K U C I A  B U D O W L A N I 7 
H A C E L E  -  O C Y 1 .E  

PODKOW Y — PO PK O W 1A K I 
O S I E  D O  W* 0  Z 0  W

rozprow adza  — sp rzed a je  w yłącznie

CENTRALA ZEYTU 
S R I J B ,  H I T Ó W ,  
MU BUDOWLANYCH 
i CHUCI KUTYCH

B Y T O M  P IA Ć  STALINA 11
"idofon 33-21 

SK FÓ T TELEGRAF „S R U B O N I T ”
46B#kr

4  B J Ł C * ”  SPÓŁDZIELNIA '
f  u i P #  e k s p l o a t a c j i

UŻYTKÓW LEŚNYCH
© k r « n  S S ą s M I  

B Y T 9 H ,  » l .  P s m a i i t k a

POLECA N A  ŚWIĘTA

C H O I N K I
O R A Z  PRAKTYCZNE  
ZABAW KI Z  DRZEW A

Jednocześnie  komunikuje, ż e  d o s t a r c z ę

f  DRZEWO OPAŁOWE Ą
w aqonow o i deta liczn ie  r ą b a n e  na wagę

M .  4858 kr A

 1  « M l M F

S ? k ł o  o k i e n n e
2, 3, 4 i 5 mm k a ted ra ln e  kolorow e, 
b iałe , spec ja ln e  d a c h o w e ,
H U R T 1 DETAL, o raz  K IT  ZW YKŁY 
I MINIOW Y

p o l e c a :

45032

Slaska Składnica Szkła
T echniczno-B udow lanych . Sp. * o. o. 
B Y T O M ,  pl. S ta lin a  4. Tel. 27-11.

ilBEMSMNlA SPOŁECZNA
W  B Y T O M I U

p o s z u k u j e

2  L E K A R Z Y
•ta  t l a n « w l ( f c a  a s y s t e n t ó w  
We w la s n r m  s m * ta lu  w  B s b r fc s

<82 łóżek)
K andydaci n a  pow yższa stanow iska w in ­

ni dołączyć do p odan ia  n a s tep u iac e  do k u ­
m enty:
1- dow ud o b y w atelstw a polskiego
i . drrplom lek a rza  u zn an y  p rzez  Państw o

Polskie,
3- z a ś w i a d c z e n i e  u p r a w n i a j ą c e  d o  w y k o n y ­

w a n i a  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j  
1- z a ś w i a d c z e n i a  z  d o t y c h c z a s o w e j  p r a c y  z a ­

w o d o w e j ,
3- w ł a s n o r ę c z n i e  n a p i s a n y  ż y c i o r y s .
W a r u n k i  p r a c y  i p ł a c y  w e d ł u g  u m o w y ,  
d o d a n i a  w r a z  ,z u w i e r z y t e l n i o n y m i  o d p i s a ­
mi d o k u m e n t ó w  n a l e ż y  k i e r o w a ć  eto

ÓY R EK C JI U B E Z PIE C ZA LN I s p o ł e c z ­
n e j  W B Y TO M I!’, ul. Ż erom skiego 23 

w te rm in ie  do 31 stycznia  1948 r.
D yrekcja  U bezpiei żalni Społecznej 

w  B y t o m i u

PYT0M3KA SPÓŁDZIELNIA 
BiJDCWt fiUCTUGÓW i APARA)ÓiV
( B Y T O M  ulica  Składowa 22 e
,<ł«Wn. A. C. Kosik). T elefon 35-51 1 36-30

w H o n n j e :
a )  z b i o r n i k i .  a p a r a t y ,  w ę ż o w h i c c ,  p o d ­

g r z e w a c z e ,  w y m i e n n i k !  c i e p ł a  
h) m o n t a ż  w s z e l k i c h  r u r o c i ą g ó w  n a  n i ­

s k i e  i w y s o k i e  c i ś n i e n i e ,  ( w o d n y c h ,  
p a  r o w y  e h .  g a z o w y c h )  

ę ) i n s t a l a c j e  c e n t r a l n e R ©  o g r z e w a n i a
d) u rządzen ia  sa n ita rn e
e) izo lacja  zb iorn ików  i rurociągów .

45020V

Wytwurnia Wagonów i Mostów
w CHORZOWIE, ul. Hutnicza 7 

p o s z u k u j ® :

łożyska kulkcws:
H -  7 
E -  6 
6000 
6201 
6z07 
6209

6301 
630Ź 
6305 
6307 
6309 
6210

6212 
3204 
3309 

51209 
30207 

1306

j  1 0  d ł u g r c h

kożuchów baranich

Biuro Budowlane Przemysłu Węglowego
w ZABRZU, ul. Roosenlta 28 - Telfefoiiy 22-44, 43, 42

p o s z u k u j e :

inżynierów budowlanych 
inzynierów-speciaSistów
w zakrtfsłw instalacji wodno-kanalizacyjnych

techników budowlanych 
r e f e r e n t a
EKsiału Zaapatezenia T-ecbniczn^go

r e f e r e n t a
Działu T ransportow ego 4642k~

Załorzonia prosimy kierować do Biura Personalnego 
B.B P .W . pod wyżej wskazanym adresem

H U T A U
» L A U R A «

L
T

w Siem ianow icanh Ś ląskich

CENTRALA HANDLU DETA LIC ZN EG O  NR. 500
ZW. b. W IĘZN lO W  f o l i t y c z n y c h

KA TOW ICE, ul. M ariacka  7, tel. 301-24

S K L E P Y :  ul. D a s z y ń s k i e g o  9 N r. 56 
ul. W ojciechow skiego 22 sk lep  N r. 244

S o l e c :  ARTYKUŁY TEKSTYLNt 
i G A L A N T E R Y JN E '

4594 k r

J

PAŃSTW OW A

Fabryka Imum Azulowych
w  CHORZOW IE 

P o s z u k u j e :

a) s ta ły c h  d o s ta w ­
c o m  na oaony

oraz części w y m iern e  du sam ocho­
dów  osobow ych m ark i .M ercedes”. 
..BMW ” „Ford  V8”. DKW  4-r o 
~W .ndrow v” i do sam ochodów  cię­
żarow ych

b) warsztaty samo­
chodowe

do p rzep ro w ad zen ia  rem on tów  sa ­
m ochodów  ciężarow ych i osobo­
w ych

O ferty  p rosim y k iero w ać  do W ydziału 
Z akupu  PF Z A  w C horzow ie. 4706kr

n

zakupi na tychmiast

noże do 
heblarki

do o b r o b k i  d r z e w a  
o 6-ciu o tw o rach

o w y rn.: d l. SOS mm
szer. 65 m m  
g rb . 7  m m

W o k r

----------  y ------- ----------- —

KSIĘGCYIOSC PRZEBITKOWA

J 5 f p "

KAIOinGF, ul. Mietokiegc 3 telefon 3 M

O L E J
RZEPA K O W Y  RAFINOW AN Y

S P V 9 £ E D A a E
w_9gygtleini sk lepom  d e ta lie r ry m  — Dryy. a tnym  
spółdzielczym  po cenach:

w  BECZK ACH luzem  — 4*5 74 kg 
w B U TELK ACH 1 Itr . — 505 zl t.nl. 
w  BUTELKACH V, Itr . 255 zl bnt.

P . G. H B iu ro  sprzedaży  oleiww i p rz e tw o ró r  
K A T  O W IC E, trtica Słow ackiego 39, T el. 316-35.

4717kr

p a ń s t w o w e  z a k ł a d y
B U D O W Y  M A S Z Y N

H U T A  Z R 0P 1
uj ŚWIĘTOCHŁOWICACH

przy jm ą n a s tęp u jąc y c h  fachow ców :
fo rm ierzy  do odlew ni żeliw a, rd ze- s  
n iarzy , m odelarzy , to k arzy , tra se ró w  
do ko n str. żel., frezerów , heb larzy , 
w ie rtaczy , szlifierzy  na  okrągło , h a r ­
towników ' suw nicow ych, o raz  te c h ­
n ików  x p ra k ty k ą  w arsz ta to w a  do 
odlew ni, rozdzieln i i B iu ra  P la n o ­
w ania.

O fe rty  w raz  z życiorysem  przw im uie W y­
dziel P e rso n a ln y  HUTY ..ZGODA”.

4841-kr

PA ŃSTW OW A

FabryKa Zwaztów Azotowych
V? CHORZOW IE 

M i T i m l e  n a t y c h m i a s t :

inżymerów-ełektryków7 
inżynierów-m echaników  
technikćw -elektryków  
iBchników-mechamków  
techników budowlanych 
absolwentów wydz. chem,

■ śred n ich  zak ładów  naukow ych , 
ślusarzy
elektro-monterów
kowali
tokarzp
bednarzy oraz
robom ikóir nietu^kinal.

Zgłoszenia n rz /im u-łe- W id z ia ł 
na lny  P F Z a  w C horzow ie. 4706kr

r W ytw ó rn ia  Waliz ,  Toczck 
i Tornistrów Szkolnych

Steinn Siem
K a t o w i c e ,  J a g i e i  o n s k a  12

Telefon Nr. 300-86 4532kr

WriWORNIA WAGONOff I MOSTOW
W  CHORZOW IE, nf. Hutwłe** 7

za tru d n i od zaraz:

10 tokarzy 
26 spawaczy

5 palaczy a ikogepicznych
5 p rzodow n ików  

składaczy rysunkow ych
10 składaczy
4 cieśli 

50 s-usarzy
6 kowal-
5 ko lodz 'e ji 
5 heblarzy 
3 frezerów^

70 robotników
niew ykwalifikow anych

Zgłoszenia p rz i jm u ie  W vdzi* | P -rso n ain v .
4*P4kr

4857kr

TYLKO

SMAKUJE NAJLEPIEJ
W ytw órn ia . K atow ice, Pi. W olności 5

G en. R eprez. PZ PR  w  O kocim iu

Zn«taa Jadłodajnia

Baru Kratekiegs
Nłasc. W A W R Z Y N I E C  K O W A L S K I  
kATO W ICE. B r. T ierack iego  19, M . 309-97 
bez w yszynku  wm iek puleca SNIADANTA, 
OBIADY i K O LA C JE  oraz POTRAW Y JA R ­
SK IE. 4639kr

Wytwórnia Przybórów PoditóflWiytft 
T. f C. Słcr̂ wscy
KA TO W ICE. P leb iscy to w a  X6

poleca kupcom  do dalszei odsprzedaży  w alizy 
teczk i, to rb y  dam skie, p o rtfe le , to rn is try  szkolne.

4593kr

Towarzystwo Przemjfsłowo Handlowe

„ B A C U T I L * *
Sp z o. o.

PAŃSTW OW Y ZARZAD PRZYM USOW Y 
OD DZIAŁ K A T O W I C E ,  u jica  M ikulow sb* 21

te l. 354-61. 62. 58
z b ió r ,  s k u p

o h ro h k a  ubocznych p ro d u k łó w  i odpadków  
poubojow ych ,

W  s z c z e g ó ln o ś c i  s k u p u je tn p
wło* k o ń ik i. ł z c z - c ^ r ,  łó j ‘ echnicany tu ro  
wy i top iony, o raz  kość*

s p r z e d a ir m p
ż ó łć  skondensow aną, pep to n  i pepsynę. ,

4792k I

Cukiernia „Loios"
 .............

d a p n i e j  „ O T T O "

W łaściciel:

Stanisław Beszczyoski i Ska 
******

Katowice., Warszawska 5, tel. 3GE-4&

w . k r y s l a k
p o l e c a

m a te r ia ły  w e ih ia n e  
i a r ty ku ły  m e s k ie

K A T O W I C E ,  tri. Iga Daszyńskiego 3
Telefon 317-60. 4588kr

ZAKŁAD D EZY N SEK C JI
, , A N T I N O X A ’

ARTYKUŁY CHEM ICZNE 
K a t o w i c e  ul. P leb iscy tow a 2 telef, 350-54 
P rzep row adza: odp lu sk w ian ie  m ieszkań, szpi­
tali, zakl. przem . i koszar, c janow odorem  
i gazem  BF — Posiada  na  sk ładzie: a rly k . 
chem . do tęp ien ia  robactw a, g ryzoni i środki 
ochrony roślin . 45R9kr

P O L E C A M Y :
PA RA SO LE, POŃCZOCHY DAMSKĄcraz
B IE LIZ N Ę  w  dużym  w yborze

JA N  KRU K . daw n ie j , Ig ra ”
K A T C  W I C E ,  Mariacka 3 — T el. 322-75,

« 7 8 k l

Firmę

B I F L S K I E  S U K N A
w łaść. Cz. SZYM URA 

KA TO W ICE, u lica  D y rek cy jn a  9 
p o l e c a

m ate ria ły  czysto w -łn ian e  n a  n e lis r  
Płaszcze i kostium - dam sk ie  na  płaszcze 
1 n b ra r ia  m eskie. duży w y b ó r s ta le  na 
sk ładzie. 4776kr

Ł .-

99 M A F l A ( i O “
K A W IA R N IA  I  PA LA R N IA  KAJTT

P o l e c a :
codziennie  św ieża palona k aw e  z ia r­
n is tą  — H U RT i DETA1

fi ATOW IOE. ul. D aszyńskiego 4. T e l 362-52.
4777kr
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L I S T O P A D A

A n d rz e ja  — Ju s ty n y

ić s c i ió d  s ło ń c a  7.10 
Z ach ó d  s to ń c a  15.34

30. 11 1940
P e ta in  przy ję ty  n a  audiencji 

u  H itlera .

30. 11. 1944 
P 'e rw s z y  w ie c  k o m u n is ty c z ­

n y  v  T in c e n n e s  z  u d z ia łem  
M a u r i  je T n c re z a .

B edaguji JÓ ZĆ F PET ~ E  3W SKI

SPO R T JU B P.EU SZ O W Y .
N ow y re k o rd  Polski zdobyła 

' „ T ry b u n a  R obotn icza” uzyskując  
w  tysięcznym  n um erze  po ł m ik o n a  
n a k ład u . P rzyg lądało  się tem u  z 
T ry b u n y  około 1-5 m iliona w idzów.

D rużyny re d ak to ró w , zecerow , 
m etram paży , m aszyn istek  i gońców  
g ra ły  bardzo am bitn ie  i n a  dobrym  
poziom ie technicznym

C hcielibyśm y aby cały  sp o rt poi 
ĘKi zaczął już  b ić  m asowo rek o rd y , 
aby sk ładana  nasze re p rezen tac je  
tak  p recyzy jn ie  ja k  zecerzy sk łada  
ją  w stępn iak i T ry b u n y  i aby łjokse 
rzy  nasi łam ali opór p rzec iw ników  
ja k  m etram paże łam ią  szpalty  i ko 
lum ny.

Oby n asi sp rin te rzy  biegli szybko 
ja k  ro tacy jn a  m aszyna d ru k a rsk a  
w y rzu ca jąca  se tk i tysięcy  egzem pla 
rzy.

Oby tren e rzy  korygow ali b łędy 
naszych  zaw odników  ja k  sztab  ko 
re k to ró w  T ry b u n y  R obotniczej, że= 
b y  spieszyli się  ,w p racy  jak  nasi 
gońcy i m aszynistk i.

My sportow cy i czyteln icy  spors 
tow ych  dodatków  w itam y  1000 N u­
m er trzy k ro tn y m  sportow ym  hip, 
n ip  — h u rra !

f i s w
A W tej chw ili m in iste rstw o  

k in em atografii ZSRR p rzy stąp i­
ło do opracow an ia  p lan u  p ro ­
d ukcji film ów  ośw iatow ych  na 
rok  następny. N ajw iększą  ro lę 
w  ty m  zakresie  o d egra  film  wą 
skotaśm ow y na 16 mm.

*  W alter D isney p rzy stęp u ję  do 
n ak ręcan ia  film u rysunkow ego 
w e d łu g  z n a n e j p o w ieśc i d la  
m łodzieży „A lic ja  w k ra in ie  
czarów ” .

— On je s t bardzo  postępow y. 
Sprzedał skrzyd ła  i zainstalow ał 
sobie napęd  rak ie to w y ” .

POSAGf 
MESMU

Do generała ALEKSANDRA 
£ U W OROW A (1729— 1800) 
przyszła żona" jednego z jego 
oficerów na skargę.

— W asza W ysokość, on 
mnie zaniedbuje

— To mnie nie dotyczy.
— Ale on poza oczym a v/y- 

gaduj'e na W aszą W ysokuść.
— To znowu nie dotyczy 

pani.

ł notatniki tunst f

W odospad w K arkonoszach

W r o c ł a w  s to lic a  z ie m  z a  
ch o d n ich , przygO 'tow uj e  się  
z  z a p a łe m  do  w ie lk ie j  u r o ­
czystości, m a ją c e j n a s tą p ić  

w  m a ju  p rz y sz łe g o  ro k u , a  m ia n o  
w ic ie  do  „ W y s ta w y  Z iem  Z ach ó d  
n ic h ”'; ja k b y  p ro lo g ie m  te j  w ie l­
k ie j  im p re z y  b y ły  w y s ta w y  d o ro b  
k u  Z iem  O d z y sk a n y ch  w  G liw i­
c ac h  i w  W arszaw ie .

S to lic a  D o lnego  Ś lą sk a  p o s ia d a  
p ięć  w y ższy ch  z a k ła d ó w  n a u k o ­
w ych , d w a  te a try ,  f i lh a rm o n ię  i 
m n ó stw o  -K u ltu ralno  - o św ia to ­
w y c h  in s ty tu c y j 

K o m u n ik a c ja  k o le jo w a , t r a m w a  
jo w a  i a u to b u so w a  a z ia ła  s p ra w ­
nie.

Z W ro c ław ia  k ie ru je m y  się  
k u  W ałb rzy c h o w i. M!iasto 
p rz em y sło w e  w  190 p roc . 
Coś p rz y p o m in a ją ce g o  i 

Ł odz i C horzów . K o m in y . P iece . 
K o k so w n ie ,

M iasto  ro b o tn ik o w . W p o b liż u ; 
z n a jd u je  s ię  „ k ró lo w a  w ó d  p o l­
sk ich "  — u z d ro w isk o  Solice . Do 
J e le n ie j G ó ry  z a ś  w s z y s tk ie g o  go­
d z in a  z  czym ś ia z d ł  k o le ją . J e ­
len ia  G ó ra  to  m ia s to  tu ry s ty c z n e . 
P u n k t  w y p a d o w y  do  u z d ro w isk  i 
s tacy j k lim a ty c z n y c h . Do C iep lic  
— tra m w a je m  15—20 m in u t .  C ie­
p lic e  są  u z d ro w isk iem  jed y n y m  
w  P o lsce , k tó r e  p o s ia d a  w y so ce  
k o m fo rto w y  dom  z d ro jo w y  z 

-.■wszelkimi z ab ieg a m i n a  m ie jsc u : 
k ą p ie le  kw aso>-w ęgłów  a, m in e ra l­
ne, e le k try c z n e , n a try s k i ,  b aseny , 
o d p o czy w u ln ie , p i ja ln ie  w ó d  w ra z  
ze ź ró d łe m  „ M a ry s ień k a  ", h o te l, 
r e s ta u ra c ja ,  k a w ia r n ia  eta ., w szy  
s lk o  w  je d n y m  g m ac h u . O p ie k a  
le k a rsk a , d o sk o n a ła , p e rso n e l d o ­
brze. w y szk o lo n y . W  m ieśc ie  ś l i ­
czny  p a r k  z w id o k ie m  n a  góry. 
M iasteczk o  sc h lu d n e , d u żo  s k le ­
pów , k a w ia rn i .

Z a ie d w ie  pó l g odziny  a u to b u  
sem  P K S  i p o d z iw ia m y  
S z k la rs k ą  P o rę b ę  z  je j w o ­
d o sp a d a m i, sk a łam i, g ó ram i 

i h u tą  sz k la n ą  „ J o z e i in a ” . P o w ie

Jcc!zicmv do bz,vl,u skiej óoi.tljy.

t rz e  w p ro s t b a l-a m ic z n e , jeszcze  
p o ł g o d z in y  i  m ija m y  o d c in e k  Ze 
s ły n n y m  „ z a k rę te m  j^ m ie m " ,  
(g d z ie jw  “ty m  ro k u  n n a ł  m ie jsc e  
k a ra m b o l a u to b u só w , z ak o ń c zo n y  
tra g ic z n ą  śm ie rc ią  k i lk u  osób) i  
je s te śm y  w  m a je s ta ty c z n y m  W iefi 
cu  -  Z d ro ju . W ien iec  -  Z a ró j  b y ł  
„za n ie m ie c k ic h  c zasó w ” u p rz y ­
w ile jo w a n y m  u z d ro w isk ie m  t y l ­
ko d la  g e s tap o w có w  i d y g n ita rz y ,

zc w z g lę d u  n a  ra d o e z y n n o  k ą p ie le  
i lu k su so w y  dom  zd ro jo w y , 

fcg Se m n ie j p ię k n y  je s t  K m -  
$ 1  pa.cz (\v  p o b liż u  k o śc ió ł 

n o rw e sk i  „W an g ” i B ie ­
ru to w ice ).

M a lo w n icza  K u d o w a , . oj-na P o ­
lan ice , D u szn ild  i  L ą d e k  m a ją  
sw o jo  w a lo ry  i  s ą  ju ż  s tą r ’ n ieco  
o d d a lo n e . T ę  g ru p ę  u z d ro w isk  le  
p ie j z w ied z ić  w y je ż d ż a ją c  z  K ło d ę  
k a , k tó ry  je s t  ta k ż e  c ie k aw y m  m ia 
s te rn  p o d  w zg lęd o m  h is to ry cz n y m  
i  a rc h ite k to n ic z n y m . C a iy  Z a ­
ch ó d  s ta je  się  n a sz y m i p ilic am i 
b e z  k tó ry c h  n ie  m o żem y  ju ż  o d d y  

‘ chać.
M ija ją c  w  d ro d z e  d o  K u d o w y  

' m ia s ta , m ia s te cz k a , w io sk i i  o sa ­
d y  —  w idzim y? że ch ło p  p o lsk i

Peuiwttit rum
sławny nia- 

IsrJ REPIN przyjechał do P a­
ryża. W tym czasie paryżania 
szaleli nad nowym wynalazkiem 
— aparatem fotograficznym. 
Wieli i malarz postanowi! rów­
nież sfotografować swego przy 
jaciela, nakrył się czarnym suk­
nem, chwilę, patrzył ale nagle 
odrzuci! płótno.

— Przecież  tu się udusić 
m ożna — krzyknął. Komu ta 
przyszło do głowy wym yśleć 
coś podobnego, kiedy m ożna po 
p rostu  namalować doskonały 
po rtre t.

Q  M egafony zn an e  by ły  ju a  w  
s ta roży tnym  Egipcie K ap łan i przy  
pom ocy ko m b .n ac ji tu b  i lu s te r  a k r  
stycznych potęgo w ali głos tak . „że 
g rzm iał jak  g rom ”. B udow ali też  
p rzy rząd y  p rzy  pom ocy k tó ry ch  fa­
le głosow e p o ruszały  p rzedm io ty . W 
lab iry n cie  w  S e r ' znajdow ały  się 
drzwi? ik tó r e  o tw iera ły  się n a  od­
głos k roków , inne po w ym ów ieniu  
zaklęcia.

Kościółek AVang«

clobrze się  t u  z ag o sp o d a ro w a ł, że 
p o s ia d a  in w e n ta rz  ży w y  i  m a r t -  
ivy, że  m o zo ln ie  p r a c u je  w y tr w a ­
le  i k o c h a  Z iem ie  O d zy sk an e .

M . B E R Ł A O K I

BAJKA BEZ MORAŁU
' D y re k to r  cy rk u . T e le fo n  dzw o n i. * 

i  D y re k to r  p o d n o si s łu c h a w k ę  do sk ro n i
I s ły szy : ..N iech m n ie  p a n  z a a n g a ż u je  

. Do sw cjjo  c y rk u . Ju ż  z g ó ry  d z ię k u ję ” — /

— „Z araz . Z araz! N ic  czas n a  p o d z ięk o w an ie .

W p ie rw  n iech  p a n  p o w ie  co p a n  u m ie , p a n ie ‘?‘' —

— „U m iem  p a lić  fa jk ę ,

O p o w iad ać  b a jk ę ,

U m iem  p ra w u  m o ra ły ,

O p o w ia d ać  k a w a ły ,

'U m ie m  śm iać  s ię  z cicha.
F ic  w ó d ę  z k ie lich a , 1 

U m iem  g ra ć  w  p o k e ra ,
R ob ić  c ia s tk a  z se ra ,

W łóczyć się  po  d ro g a ch  

N a d w u  n o g ach ...”

P rz e rw a ł d y re k to r :  „N iech cię p io ru n  tra f i  —
P rzec ież  to k a żd y -c z ło w ie k  p o tra f i!”

— „Ż e cz ło w iek  p o tra f i ,  to  w iem ,

A le  ja  je s te m  psem jjj ' ■' v ?*■ ’ £
S T E F A N IA  R A JS K A .

— .F a n ie  h ,ab .o  — povr£z zaje 
Ijhal ... t e '
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P o c z ą tk o w o  a n g lo sa sk ie  d o w ó d z tw o  p ro b o w a lo  zdobyć  c a e n , 
u d e rz a ją c  z  boku . K a n a d y jc z y c y  p o su w a li  s ię  w z d łu z  d ro g i B a y eu x  
— C a en  p rz e d a r li  s ię  p rz ez  B re le v ille  j d o ta r l i  n a w e t aż do lo t ­
n isk a  C ap rw .u e  p o łożonego  n a  z a c h o d n ic h  k ra ń c a c h  C aen . J e d n a k  
n ie  u d a ło  im  się  o k rą ży ć  m ia s ta  od p o łu d n ia . N a  d ro d z e  ich  w y ­
ro s ła  rz e k a  o b a rd z o  w y so k ich .' s tro m y c h  b rz eg a ch . O d d z ia ły  b r y ­
ty js k ie , w s p ie ra n e  p rzez  czołgi, chcia.lv o k rą ży ć  C aen  od w sch o d u .

J e d n a k  N iem cy  zn ó w  „um o cn ili s ie ” n a  y  re n ie  z ak ład ó w  
m e ta lu rg ic z n y c h  , C o io b ello '’ i w  p rzy leg łe j o sad z ie  — i... p-i 
c ię li im  d rogę .

W ted y  d o p ie ro  8 k o rp u s  b ry ty js k i,  w sp o m ag  n y  p rzez  K a n  - 
d- jeżyków , o trz y m a ł ro zk az  za jęc ia  C aen  p rz e z  u d e rz e n ie  lro rrta in e .

N a ta rc ie  p o p rz ed z o n e  zo sta ło  p rzez  a k c ję  lo tn ic tw a  a lia n c ­
kie go k tó re  „ zm ię k c z a ją c ” n iem iec k i o pór, z b u rzy ło  w sz y s tk ie  z a ­
m ie sz k a łe  p u n k ty ,  z n a jd u ją c e  się  n a  d ro d ze , k tó ra  n u a i kroezyc 
k o rp u s . P o te m  a r ty le r ia  zaczę ła  to ro w  tć p rz e jśc ie  a ta k u ją c y m  o d ­
dz ia ło m . '

N a s tę p n eg o  d n ia  w ieczo rem  A n g licy  w k ro c zy li do_ m ia s te c z ­
k a  m d  pó łnocy  K a n a d  " jcz y c y  — od zach o d u . N ieco  ęo zm ei w o j­
sk a  p o łac zv ly  sie  ru ś S y łY k u  rzece  O rn o  d z ie ląc e j m ia s to  m e m a l 
h a  d w ie  i w n r  części. N iem cy  co fn ę li się  z a  rz e k ę  a le  w  d a lszy m  
c iąg u  .w ąsk a  sz y jk a" , ją k  n a z y w a n o  w tr d y  C aen . b y ła  z a k m k o - 
w a n a  A lian c i n ie  m ie li jeszcze  m o żności w y k o rz y s ta n ia  teg o  w a ż ­
nego > unktu  w ęzło w eg o . ,

P o  8 d n ia c h  M o n tg o m ery  u d e rz y ł d ru g i ra z  n a  G aen. To, co
w ied z ie liśm y  o p rz y g o to w a n ia c h , t  c zy n io n y ch  do te j akc ji, było 
ta k  in te re s u ją c e ,  że z d ec y d o w a liśm y  s ię  s tan o w czo  a sy sto w a ć  p tz . 
tej p rz eb ieg u  od p ie rw sze g o  do o s ta tn ie g o  e ta p u .

W śród  no cy  w y je c h a liśm y  z  c em n eg o  p o d w o i za io lo Iu  ,, -m n  
cVOr“ ( /.lo ty  L ew ) w  B a y eu x . M k n ą ć  p u s ty m i u iiea rm  czybko z n a ­
le  i iś n iy  się  poza  g ra n ic a m i m ia r t? . D ą ży liśm y  w  lu e i  i m  - a t  -■ 
T  m  ra z e m  g ru p a  n a s i  o y ła  '.cz rie jsza , m ż  zw y k le . O prócz  dw óch  
k o re sp o n d e n tó w  r a d z i c k i c h ,  b y ł  , m i  A u s rra u jc z y g  S .a n ć  sh  .Am e­
ry k a n in  —  K a c k d o n a ld  i d w a j Anglicy; R o b e r t  C ooper z , - u m p i  
i R m a ld  M a tu  i: z  .D aily  H e ra ld ” . T o w a rz y sz y ł m e r  ja k  z w y k le  
po rucz; lk  C arcjue, s to su n k o w o m ło d y  o fice r z  W iP , b y ły  p ra c o w n ik  
biura re k la m .

W o tw a r ty m  w o jsk o w y m  a u c ie - la n d z ie  b y io  n a m  z im no. M ó ­
w iliśm y  o o c ze k iw an s j ak c ji k tó ra  ca łk o w ic ie  p o c h ła n ia ła  n a sz ą  
uw ag ę . T ego r a n k a  2 a rm ia  b r y ty js k a  z a m ie rz a ła  ro zp o cząć  ta k  
d łu g o  o c ze k iw an e  n a ta rc ie .  W y b o ro w e  d y w iz je  k a n a d y js k ie  i szk o c ­
kie, w sp o m a g a n e  p rzez  cRfflffiję czołgow e, o trzy m ały ”ro z k az  o rz e rw a  
n ia  l in ii  o b ro n y  n iem iec k ie j n a  p o łu d n io w y m  b rz eg u  rz ek i O rn e , 
w  ok o licy  C aen  i p rz e d a rc ia  się  n a  p o łu d n ie  ce lem  o d c ięc ia  w s z y s t­
k ich  w o jsk  n m m ie ck ich  w  N o rm a n d ii. C h c ie liśm y  zobaczyć  to 
n ieb y w a le  w  d z ie ja c h  w o jn y  w id o w isk o  — na je d e n  p u n k t  m ia ło  
led n o cześn ie  u d e rz y ć  4 ty s iąc e  bom bow ców .

P o c z ą te k  a r ty le ry js k ie j  p rz y g ry w k i zask o czy ł n a s  ko ło  C aen . 
W śród, p u s ty c h  u lic . z aw a lo n y ch  sz k ie le ta m i d o m ó w  i z w a ła m i g r u ­
zu, echo W ystrzałów  b rz m ia ło  p o n u ry m  echem  N iem cy  u s iło w a ń  
o d p o w iad ać , s ta r a ją c  się  w y m a ca ć  k ie ru n e k  a n g ie lsk ich  pozycji. 
K ilk a  p o c isk ó w  u p a d ło  k o ło  lo tn isk a  w  C a p rią u e .

U w aż a liśm y  za sżczęściie w y d o s ta n ie  się  z  m ia s ta . K o ło  .ściar 
ro z w alo n e j p leb a n ii, na  p rz ed m ie śc iu , u k ry l iś m y  n asze  „ łaz ik i 
S ło ń ce  jeszcze  n ie  w zeszło . N ad  m ia s te m , ‘sk a z a n y m  n a  zag ład ę , 
ro zc iąg a ło  się  sp o k o jn e , b la d b -n ie b ie sk ie  n iebo, p p k ry te  n a  .łftfii 
h o ry z o n tu  p ie rz a s ty m i c h m u ra m i, ró ż o w ie jąc e  od  w sc h o d u  p ie rw ­
szą c ze rw ien ią  św itu .

N a  p ó łn u cn o -w sch o d z ie  o d b ija ł  s ię  w  m o rzu  czy sty  b łę k it  
n ieb a . N a ty m  tle  u k a z a ły  s ię  e sk a d ry  cz te ro m o to ro w y c h  ..L an ca ­
s te ró w ”. P o c z ą tk o w o  b y ły  to  ty lk o  c z a rn e  k re„eczk i ia k  gdyby  n a ­
k re ś lo n e  w ęg lem , a le  k re sec z k i t e  szy b k o 7 rósły  w  m ia r ” , ja k  z b li­
żały  się  do  n as. W k ró tc e  usłyszęU Sm y groźni- w a rk o t w lelu jłse le l- 
s am o lo tó w . L ec ia ły  one  w  ro z sy p k ę . P o b ie g ły  im n a p rze c iw  se tk ' 
c za rn y ch  p o c isków . T o n iem iec k ie  z en itk i u s iło w a ły  w z b ro n ić  oom - 
b ow com  d o jśc ia  do C olom belle .

; N a  p ró żn o . R o z leg ł się  .tu k . Z iem ia  z a trz ę s ła .s ię  pod  n a s? y m ; 
s to p am i, z d a ch u  p leb a n ii, o d d a lo n e j m n ie j w ięce j n 2 k m  od osady , 
p o sy p a ły  się  cegły . N a d  o sa d ą  i w ie lk im i aa& ładam i m e ta lo w y m i
  Ci io in b e lle  —  o śro d k ie m  o b ro n y  n iem iec k ie j w zb ił się  c za rn y

! s lu p  d y m u , k tó ry  p o d o b m e  do w y b u c h u  w u lk a iifi p o czą ł ro sn ąć , 
ro z sze rz ać  's ię , a ż  p rz y k ry ł  p ó ł n ieb a . O g ro m n a  c z a rn a  d u m n a  
z w o ln a  su n ę ła  k u  m ia s tu . N a jp ie rw  sp o w iła  m ia s to  p o te m  osadę , 
p o tem  p sz e n ic zn e  pole, z ło cące  s ię  n iem a l n a  p ro g u  p le b a n ii. 
C h m u ra -p o d o b n ie  ja k  siln a  lo n d y ń sk a  m g la  p o c h lo n ę ’a  w sźw jlko , 
o p ró cz  o g łu sz a jąc y c h  w ybuchów ..! w y s trz a łó w  a r ty le ry js k ic h  z d-z-iał, 
k tó re  o k o p a ły  się  za  po lam i pszen icy . W zeszło  s ło m ę . B vlo  ono 
sz k a r ła tn e , k u lis te , ch ło d n e  W ty m  n ie sam o w ity m , g ro ź n y m  św ie ­
tle  w szy s tk o  cyydaw ało  się  c za rn e  —  n o la , d rzew a , śc ian y  p leba­
nii, ro z w a lo n y  kośció ł.

' B yło  ta k , ja k  g d y b y śm y  sp o g lą d a li  n a  św ia t p rz e z  zak o p co n e  
o k u la ry . N a d  c za rn y m  k ra jo b ra z e m  św iec iło  b łę k itn e  n ieb o  i w  ty m  
sp o k o jn y m  b łęk ic ie  p ły n ę ły  w  z w a r ty in  sz e re g u  „ ła ta ją c e  fo r te c e ”. 
L ec ia ły  e sk a d ra m i w  w y liczo n y ch  o d lęg łoaciach . 1

(a. c. n.)

S cen a  p o je d y n k u  z  IV  a k lu -  H io lsk i, M a ja k  i P a p ro c k i

W poniedziałek  24 bm. O pera Ś ląska w y staw iła  p ie rv  ?zą w  tym  
sezonie p rem ie rę  opery  „F aust GOUNODA z „.Nocą -WaffeuTgii . 
P odw ójną  obsadę tw orzą  p ierw szorzędne siły, m. in . H iolski. M a­
ja k , K o z ak  Ł uozyńsK i, P a p ro c k i, S to k o w a e k a , L a c h e tó w n a  Szcze­
p a ń sk a . W b a le c ie  w y stęp u je  n a jlep sza  para. tan ce rzy  w  Polsce ' 
G lin k iiw n a  — B o rk o w sk i, liczni soliści w raz  z  40-csobo\vym  zespo­
łem . N ad  przygotow aniem  p rem ie ry  p raccw ali w y b itn i fachowtiy; 
d y iy g en t S illich , reżyser P o p ła w sk i, d ek o ra to r J a ro c k i ,  bale tm iatrz  
M iszczyk , ^

w  w ystaw ien ie  p rem iery  O pera Ś ląska  w łożyła m aksim um  w y ­
s iłk u , k tó ry  od p rem ie ry  przerodź.., się w  m a am um  pow odzenia. 
J e s t to  zasługą zarów no sił k iarow niczych, s taw ia jących  co raz  w yż­
sze postu laty , jak  rów nież am b itnych  solistów  o raz  zjistępu s z a ­
rych  bohaterów , p racu jących  z najm nie jszym  zazw yczaj rozgłosem , 
a  na jw iększym  pośw ięceniem  u  w szystk ich  dom inuje jed n a  -cechs 
sz lachetne  dążenie naprzód, chęc osiągnięcia ja k  najw yższego  po-, 
ziom u.

W ystaw ieniem  „F au sta” O pera ś lą sk a  zyskała  sobie ogrom ne 
u znan ie  św ia ta  p racjL  k tó ry  tę  m łodą i tak  bardzo  zasłużoną p la ­
ców kę nauczy ł się cen ićn  kochać.

(O bszerna recen z ja  u k a ż e  się w  najb liższych  dniach).
„ DYG.ACZ.
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j  „ŚL U B Y  P A N IE Ń S K IE ”
w  św ie tn e j re ż y se r ii  B ieg a ń sk ie g o

K atow icka M ała Scena okazała się zby t m ała . poetyczna ko 
m edia F red ry  k tó rą  m ożna by nazw ać — w  sty lu  Mus; e ta — „K a­
prysam i A iiieli i K la ry  'zd o b y ła  > oczarow ała „tubylców 'k tó .z y  
narzekają , że w idow nia „M ałej S ceny” pomieaci ty lko 129 o-. Sb...

N a z d jęc iu : t r z p io to w a ta  K la ra  (K ry s ty n a  J lie e ik ó w n a ) , l iry c z n a  
A niela (K ry s ty n a  W y d rz y m k a ) j dystyngow ana m a tk a  (M ichnaw - 
ska).
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„M A T U R A ”
Duży sukces odniosła .M atu ra” w ystaw iona w -T ea trze  Mi 

skim  w Sosnowcu.
Na zd je rtu . Ful-rt Z ofii, dyr. P e lsz y k  Jo ze f A lirdzi-'

M /o h a ' ;k a  Z - lia ,  L acoń  W ładysław -, K o w n ac k a  L i, O 
E u g en iu sz  I Iiojanisw-Łki S o m u alfti

W R O . C AA v;

? m
, .„M A D A M E  SA N  G L N E ”

O gronm ym  pow odzeniem  cieszy się v/ystaw-iona w  Państw  
iw y m  T eatrze  D cincśląsk im  „M adam e San  Gene 
I Zam ieszczone zdjęcie pochodzi z okresu  „przeapow  „dzeniowegi 
I ■ • “n - 2 ok resu  p rób  (scena z I ąl-itul: D esp reaus <3ukowsb i) u c 

dobrych  m an ie r M adam e S an  G ene (M artynow ska;.


